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WILNO. 26.m (PAT.) ' Trwa---, CHOWYCH, MECHArnZMowfwytoeronYCJl przez wła(1ze nalNYl\n "UNIWERSAL" . lNIACH DZIAŁACZY b. O.N.li. 
jąCf.' od dnia 21 b. m. śledztwo ZEGAROWYCH DO BOMB, tle zamachów pewdowych w Jak się' okazuje, Kijak odpo- oraz ł. zw. MŁODYCH STRON· 
w sprawie " wy~u~hupetardy 'W LONT..Y ORAZ' BROŃ' PALNĄ Wilnie. wiadać ma jeszcze i za inne- za- NI~TWA NARODOWEGO. 
lokalu Sh'onnictwa Narodowe- KRÓTKĄ I DŁUGĄ. W dniu 7 kwietnia przed wł- l machy petardowe. '. W redakcji czasopisma ,,Fa-

go, przy ul. Mostowej w Wilnie Ieńskim sądem okręgo\\':ym sla-I laoga" dokonano rewizji, którB 
dQPl'owadzUo do ujęcia wielu Wileński korespondent telef - nil' robotnik ST ANISLr\ W KI- W-arsz. koresp. ~Głosu Poran- trwała kilka godzin. 
sp'ra1te6~,· podłożenia szeregu nuje: JAK, KTÓRY ARESZTOWANY I nega" telefonuje: ARESZTOW ANO REDAKTO­
petard w Wilnie. I Na przyszły tydzień wyzna- ZOSTAŁ PO ZAMACHU PE- Ubiegłej nocy policja PQlitycz RA "FALANGI" DZIARMAGĘ 
Decyzją władz sądowych zo- czony został pierwszy proces z T ARDOWYM NA SKLEP Z na dokonała sZ~I'egu REWIZJI I ORAZ KILKU CZŁONKÓW RE 

stali osadzeni w więzieniu na no\\ej serii rozpraw sądowych, PlłZYBOR~I FOTOGRAFICZ ARESZTOWAN W MIESZKA- DAKCJI. 
ł_ukiszkach:W ALDEMAR OL- ' Jak się dowiadujemy, BA· 
SZEWSKI, ŚWIECHOWSK..\, Z h b b · ZEM ARESZTOWANO. OKOl_Q 
OLSZEWSKA, OSTANÓWKOI Im' le om OUl Ul o a I 17 OSÓB, które przewieziono do 
Al BERT KROPIWNICKI, PRE . . ar('sztu przy urzędzie śledczym. 
ZES. MŁODZIEZY WSZECH- Policja zabrała materiał ob-

:gt~~~~~~C~Z~VO~IL~~~~ Skład ' loifr "H.omtzatka" .zdem lowang. - ~!~~j~c:. w postaci broszur, ulo 

Przebywający w szpitalu Na- Siratu WgDOSZ. 150 .gsi~tg złoigc:b DalslJe energiczne dochodze-
horowski, któremu MUSIANO nie trwa. Spodziewane są dalsze 
AMPU~OWAĆ ZDRUZGOTANE Odłamki szyb zraniły dozorcę wypadku przybyły władze poli- kroki w stosunku do współpl's, 
PALCE U RĄK, zostanie prze- POZNAŃ, 26 mal'ca. (Tel. wł. nocnego. cyjne, które wszczęły energicz- cowników "ł'alangi"', 
wieziony do szpitala wi"zienne- "Głosu Porannego"). Nocy uhie ne dochodzenie. Czasopismo "Falanga·' było .. gł' d dz 4 • Dyrektor sklepu M .. 1,."'""";Uan 
~o. "dy tylko na to pozwoli stan ej o Plo • nllCZllany sprawca RAOJI>.S.A • ideologicznie zbliżone do daw-
~ RZUCIŁ BOMBĘ DO MAGAZY Szajka, zawiadomił łelefonicz-Jeg& zdrowia. . - ·e łaściciela firm Henr ka GRUDZIĄDZ, 26 marca. - nego O. N. R-u, rozwiązant'go 

WSZYSCY WYMIENIENI NU FlTTER POD FIRMĄ "KAM: ~i Warsza fe który y po (Tel. wł.). Nieznani sprawcy rzu przez władze i l'cpi'ezenłował:J 
PRZYZNALI SIĘ DO WINY. CZATKł'· w Poznaniu przy ul. I r:r!t ='~:1 tern d: pozna.ma . cili petardę do sklepu bławatne I ł. zw. "bapistów'· (zwolenn.ikó" 

UJawniono dotychczas WIE- Pierackiego 14. Wskutek, wybu- em _o • go, należącego do Henryka Bolesława Piaseckiego). 
KSZĄ ILOŚĆ GOTOWYCH DO chu magazyn zosłał zdemolowa Straty w Zllfszezonych futrac~ Płachty. I Jak się dowiadu.iemy, I'ewizj' 
UŻYCIA BOMB- PETARD, CZĘ- ny i jedu~ześnie wyniki po- wśród których była piękna ko- Wskutek wybuchu wyleciały w "Falandze" nastąpiły w ZWiąL 
ŚCI SKŁADOWYCH DO PE- żar. Na miejsce przybyła straż lekcja srebrnych lisów, oblicza- wszystkie szyby, których odłam ku z wybuchem bomby na ulicy 
TARD, MATERIAŁÓW. WYBU- ogniowa,kłóra pożar ugasiła.- ne są n~ 150.600 zł. Na miejsce ki skaleczyły jedną osobę. Kruczej. 

Kata tro.fa na torze r. 
Zadymka przyczyną . tragiczne!!o zderzenia. -- Czy zwrotniczy 

. ". ' .. B~kus . dał ręczny sygnał? 
Slan rannJlc"~ za wJI;ątkiem S-ciu. jest na ogół zadawa' aiac l 

W związku z wczorajszą tra- wiadQmóŚci, co następuje: W przepuszczenia pociągu towal'Oo I nie stację Częstochowa, że sy-' należy wydać rozkaz druiyni 
giezną katastrofą, jakie,i uległa krytycznym dniu, ł. j. dnia 25 b.1 wego po torze głównym, jedno- gnały wjazdowe ze strony Czę- pociągu motorowego. 
l.ux-Torpeda nr. 20 pod Często m. stacja Rudniki p~zyjęła . o g.1 cześnie zawiad9mił telefoniez- stoch.owy 8~ nieczynne, o czym Następnie, po otrzymaniu wia 
..:hową, wydany został przez mi- "1 m. 47 pociąg towarowy nr. 272 , domości ze stacji Częsłochowli 
nłsłerstwo komunikacji oficjał- na tor odjazdowy. Pociąg moto- - ( O wyjściu pociągu motorowego. 
ny komunikat treści następnją- rowy nr. 2U<'- idący z Katowic wydal dy~pozycje zwrotniczec 

eej: J winien był na stacji .Rudniki Wszystkiin ' Czytelnikom · i Sympatykom ~ mu p.ójŚCia pod. semafor dl!> 
wYPI'zedzić wymieniony pociąg naszego pisma składa wpuszczenia pocIągu motoro'\\" 

Gflel-aln" kom'Bn' kat " towarowy, przebiegając po to- go na r~cZliy sygnał. 
II rze głównym. Z· YC"7ENI' A 5-WIĄ 'T'LCZNE W tym czasie zwrotniczy był 

WARSZA WA, 26 marca. - W n9Cy z dnia 24 na 25 na . LI. '.ri l L zajęty oczyszczaniem zasypanf't 
(PAT). Według wyników przed- skutek zawiei śnieźnej, przesta- 'iniegiem zwrotnicy, ab~ .tą. p1'7(' 

wstępn~go docbód~enia, prze- ły dzi~lłać w'ządzenia sygnaliza- REDAKCJA łożyć w normalne połozeme Ull 

prowadzonego przez komisję dy cY.ine na" stacji Rudniki. G't b· · " tor główny. • 
rekcyjną na miejscu wypadku Dyżurny ruchu stacji Rudni- » lOSU rorannego W czasie oczyszczama U/iily-

na stacJi Rudniki, ministerstwo ki wydał dyspozycje zwrotnicze 
\kom1P!ikacji PQdaje do ogc)lnej IIlU pr~go,towan.ia jezdni dla (Dokończenie na ~tr. 3). 



* * l * LT pl'ogu ttoweJ wiosny, w w dzreii Zmarłwychwsł3nia naj­
szczytniejszych id~ałów lud,.kn­
śd - d()b\'oc~ i skromności aż 
do gaJU,ol"Atpa .. ern, umiłowaniji 
bliźniego, bole~" ' I'~o poczucia .\czkolwiek nae,zcln,.. pubJł- me prll'eZ me.słychaną iłość anogllł1Yy się p1"/.emel'zgnąć w II siadania" w ElJt'opie Central-
wszelkieJ krzywdy, spl'awiedIi- cysta fa~zyzmu, p. Virginio "wziętych do niewol~. Otóż konłłUd mi~dzyna}'(Klowy. . nej. Odm.awiając pomocy re­
wo~('i i najszczyluicjsz.ego po- Gayda twierdzi, że przerwanie właśnie prasa francuska potlaje Niemnie" jednak stosunki an stallracji Habsburgów~ dyplomn 
~wh:ccn:a - oezy czhHvieka bie podróży libijskiej i uagly po- w wątpliwość. ery ci 'jeńcy nie gielsko _ włoskie stają się co- cja włoska pI'ugnęła z jednej 
~n;r w daJ, by ujn,f'ć wyłaniają- wJ'ót )lussoliniego do Rzy-mu ddal' • . ..11_, • • t S • ('ą • t~ z llu-uków jnh'zenkę pro O I SIę W r~ wroga MC~"'l raz barlU'.łeJ napH~ e. 'tyezUło- sh'ony lU"LYllo(lobae się Rzcszy~ 
mienłHi' Jui od dłuższego czasu był prZ'Cwidziany z góry, to je- do.browolnie. wy ,,genUemell agreemant~' oka .:1 z drugiej dotknąć Angli(.., 
w2'.J'oI{ daremnl(' v:YłJ.atl'ywał dnak bardziej prawdopo.lobuą Wszystk.o to, nic ś't\~Jadczy by- ~ał si~ berowocllą J)róbq zbUżc gdzie sympntie (11a OłtO'na SilI 

I"!,omicnia lCJ1S:r.ycll (Cni, COfHI wydłłjc się opinia prasy 8agicl- ua.1nmic.i wysoko (} "m01',uł" ar- nia j loząd lll'yłyjski żałuje na· dość .żywe. 
",'j~ ] VI' beznadziei pl'Żyga.'!::Ił. skie.i i fr~lU('uskiej o powodacb, ~lliJ włoskiej. ant., k1D181'.eic .jej wet, że go }lo.dpisał. Bowiem. Okllzu;ie sir. .łell11ak~ i..e klin,. 
,~apnzóp i dzłs!u.l mroki SI! Jcsz 
t'ze lłjepl':t~lIilmłl}nc, .jeszcze kle kłóff zmusiły i1 DIWC do. lego. gcnerałów~ z których Jedell 113 nieznleżnic .1HZ od HjsZ}»łnii~ derzowi S{~hUst\ltl1iggowl znudzi 
bią się elullut,y, zwiastujące bu: Powo(lów tych jest zreKl_h! wet ZmUS1iOD-y !J!osłał do %łoże.. ~lk~ju włoska nil morzu Ś.,ódzic la si~ ekwiIibl'ysł-yka na )inee 
['ze ntszezą~. Ale tyiko nuJW- dość dużo. 11a czoło leb jednak nia dow6dsłwa. Zru'Ó1VJ\O duch mnym w postaci nfm-tyfikown- Berlin - Pru'yż, Porollunlimrlc 
zór. Czu.fne. a wraiłiwc oko dQ wysuwa się spra"'3 hls'llpańska. wojsk faszystowskich, jak i jej nla słynlWj dziś wyspy Panp z Węgrmni pr.zekroczyło już gra 
~h~z~e dzisiaj Ob,jilWY, które lIa UŻ'y ~11\l bm'dzo Mns,s"mnientu nzDl'e:jeuie. net: wystnl"czyJy w te1łarin, zagr:lŹa komunika- nl~ pl'otoknłn rzymski~go.. a 
("He.tą uapawn.ią SCI'(,3. S7.l'zyhlC na {' I S.kOl'O d ID "-bis nr ni d' ł dł' • • 1 • d ' m t 1'- li ł • d' i husła (lclUo!r.rac,j.i. w imię kt(t- s I'Cl. · po yp ma- ,. y . ł, e wy a,lą R ę os a- CjOlł1 11Il])i:J'lU nym z~e noczoue r l!; \ftlec OfS o'wacJą z ale s' ~ 
I'~"cb wYł'osła j J'o~kwitłn Euro~ lYC7.nym wycofan.in si~ Nie- fel',1:n~ wobec europc.i$ieh Drze go )n'ółeslwa. co, wcześniej, czy rokowo,ć peWlli' 1';ezultaty~ .., 
p.a XIX sluJf"chu, 7JIlO'WU prZJ- mice z fe.i awantury, słał się o· ciwll.mów pói.llie,i. IDe pozostanie bez Ot1· czym ~władezyć umie Imgt:r 
f'flndzą do głosu, bc-cnie głównym dootaweą "łUtA Co ucz)'n'l J\fus,'H~IJ:ui wol~ pU\T'i.ednif"j rCłJliki. przyjazd pl'cmi.eł'il Hodży d .. 

We wSZlyllHdrh '~N\.i~łf'h. lłk. lll~lłnic~{o mi.~aH gen. Franco. Ni~ " .. 3k ~csrlą i innycb po • \Vi(~dnła. 
l~gnujących len ł}i~klly kwiat lego stanu r'T~'ZY? Kompromi1a 
wollloiid. równości i bral('r- Porażki wojsk wJosldch na cja' włoska .test powa:ma .t wy- wodów, by l13sławłć opinlę bry- W międzyczasie minłstet' Cła 
stwa. pl"zcżywaj~ oby w al't"J c 1111- f,·(}oci .. madl'yckim są już s."łU~e maga nałyeJtlnuaslo.wej reakcji. łyjską prz~dw włoehom. ProP no n~iłuje nIdadem białogrodz .. 
'o"J~ okr~s ikJbrobyh1 i riH oś!';. w soh: lIDokarzllj1lee dla kolo T.'mlno sądzić~ l)y lm ",łożeniu klamown je sic p"zcz Mns...~li- kim p()dwa~yć l)l'Zymiel'zc JlIgo, 
~:Ull. r ZJedn (,:lorH~ wieHi. ·<"go. rów wł(''iIdcl~. Ale do. lego do- tyłu w:\'sHków i mjJjnrdo n'l niego o.hrońcą mnllonwłan'zJUu'l słnwii z Czechosłowa.-!ą i n .... 
'liCU ~raszonego b{)9W,lika (14'- • ' mokrQ(~.ii, Roose .... ·Hł~'. wsp::mju- szła .l(',SZt'Z~ m3S0'i'r n deZ(~l'cj:t warto,ści małtl'inłn wojennego by o wymi l"Zoue przecIwko An ruunią. Cz.' jednak uda mn 51~ 
le l1par.t~ ·w obronie den~{)kr:'de.ii ofic~rów i ŻOhliel'Z)' rt>gulnr- na pomoc gen. Franco. mogli glii, ale bez spmlziewanego sKut mimo papierowych paktów, 
Anglia. dobl'ObyJ.em sł:mące Jtra lIych dywizji laszyslowsk;cll do ",Jogi "ryoofać się 11 JtiSZpa1'i, kll. Prasa angielsku prz,etlsłav.i- zmienić profrancuskie nastawie 
,~półnuell~. · wie·rnll 'lIł",bm S~.!l'('~ÓW l'ządu ltisZ'{lańslde{(o. /!i.kit\j awantury. Tym td lłuma la t~ l'zecz racze.i hnmorysłyu- we ,Tu~o8ławil na prowloslde-, 
wjcIki~.i rew·nlu{'ji F{'allcja - ,11lk llOda:,(. • ... '.yski dzienni'- . t • ,1. b d a uje i nje przejmu.ie si~ bynaj- ","daJ'c si'" bardzo. wątpli:~ mnożą się dowody lli~zbH(', Ż(' , .,.... 1<) ~'};y Sil: 8 anOW1S",o. mu. ~sa or • oJ • ... 

siłn żywotna demokracji. jest .• OeuHc'· i wludomość ł~ po- Grnlldiego w kondteeic niein. ml1wj l'olą UliC", któ1'Y ograni- Aez Jllg.osławm położyła krzy-. 
nieJir~miinją(~. ~aj!lf}wsz{\ twiel'dził ('ały sz.ereg świetnie terwencji • odmawiającego l'>1a czyć się musi tl4) władzy nad 1. żyk mu! Fiume ł Splitem, to je.. 
dwa p,'zrkład,' pr~hndz(,!lia si~ zazwyczaj llOinf1>!'moVl'anycb u.owczo, a-cz n"ofk,ialnii>. wy- mi.Iion~lU muzułmanów. wobee dna nie zapomniała leh ~ 
z kOsz?131'nego ~nn. l'cpl'esp, i pism angiclskicb. 930 żołnierzy cofania ,.ochotników" włoskich ogó1ne,i ieb ilości 300 mmo- cze. Atut białogrodzki nie zawa 
d"pl'esJl. gwałtu l UH'. za WiU W- włoskjch wrllZ z oficćrami j ma z' His~pallii. nó " iy.i~leych p:rze 'ażllie })Od ży więc ~la szali "tryumf~ 
n~ch krzywd, wr7~sk1Jweg() ob. . • W· lld • B ·ł sł,ul'u:nł,-'truu,. l'ozśw!ełlall~~o j(~ tCl'laicm wOJennym przeszło na Deklaracja Gr:md~('go wywo- pan6wamem lC C] tytan! którą Mussolini pt'zeełw8&lwl 
d~'ni{' błyt.lww jCIlm.i Pi('kiCln;,,-\ sh'out:. rz:!dn ludQwego. lała i.~tną burzę. Opinia llngiel- i nie okazujących naJmnieJ- AngW w 06łnleeznej l'OO'Jgt:y'Wee 
mi d"ęczenianl.i sla,hych _ ro Obie dywizie wloski,e "'Idem s,ka '(Ionuumć si~ zueze!n oUł10- szej clięel przypięcia do zielI)· dyplomatycznej, p&deza8 gdy .. 
,y~" i R . • J ", .> "'. ' d 6 k.a ,gry umuma., ce na fl'OnClł! nmdryekim. {)l'ZC. wi~cln1e.i r~kcjl i rząd Bahlwi- nych szłan ar w proro czer- "awanturze" h,lsqlańsłde' zwł~ 

A tyOlezllsmn 'totnb;;;m wije sit ". ' ni faszystowskiego symBolu. .n.. zdob~b nR ał~-ń--~ 
.~. dhłWiącrm uściskl1 własne! J'ZCdZlły Slot: mdyIko Jltzez po- na mltsill! użyć całego swego OJUJJ ......,-J -"v 

uiemocYĄ pukI'ywanym b~rze: niesione w ogniu niep:rzY,iaeiel- autoryte.tu, by nie dopu'<icić dl) Ale 'lak długo d'l:ban 'Wodę no laury. . 
żną, a, lreścj sensu }}ozDawiQł\1j skieh dział stl'ałj, ale sq~z;ególp otwartej watki lW:łSowej. która st. .. at anglicy nie wezmą sl~ JERZY KWEIłii 
hutą ł bruIalnością. Niemcy zU. A na serio do l'ozpl'awy. Tyml.'Z1l- ~ ....................... . 
I~blie gosP'Odarezo wyczerprule .Im sem jednak w Londynie zasada Ż ód' d . dl 
; w 110lUyet· międzynarodowej K I N O N - • ,.Wait antl vec" zdaje się na- r em Z rowla a 
p"zel'aża,iąCi) ado,sobnjonc. od- . a,'Vł6 e sa szy dal żłobić śeioo)7 bIur na 10. k a i d e g d, to k CI ~ i ! I 
"zu)vaJ'ąee '1.. dnia na dzień 00' progralBTl Z SI'Iszk!:l NOVOPIR 

IY i t ! Downing Sb-eeł i ei!tdłe Inlet'-- ~ " • 
raz dotkliwie.]' d"';'~U' nieufn()śej ;;:a'WV et eczny - J.'- .~A""""''''''A.A..6.''''''''''''.'''.''''' ••••• ' 
i potępienia nle-p;;'kojonego i (lc. tac.le ezronków i:zby gmin roz- I -vv..............v"FV'V'VYV ... ..." 

ll't'l'wowuncgo świata. Włocby w' Kapitalna polska komedia m.la1ją się (t tradycyjne fo.rmuły l WTI'otYCZALNrA KSl~K 
analogiczneJ g,ytul'leji gaspodar· Pocz. s. 4. 6. 8. 10. IrtU'Ttyczna USIJoJffiju,.faee ministra Eden.a i t AT B łł B U M-t 
!OWllą awanhll'ę hiszpańską, ma ;tego "wsp raeowru. a Pl' a tt _ eu~.f, z,,'lplątu.11e przy tym. w kosz • 'ółp Ok: J d l' 

.i.~ce przeciwkO s6hie w t~., c.hwi Cl'tłDL'Ol"n,a- D-ROWEJ S. ROBINSONOWE.J 
li Anglię i w dużym stopniu rów l Tym.e:r..ascm jei:hlak XngUtt I Sr6dmlejskn 43 
Hież 'Prane,ię. a prz, T tym b'aeą- nie czeka bezezynrue. l\~-l JtOlcca ostatnie nowośeI. 
l'Co coraz w. '!'3Źniej spoisto~ć w(' Cha:JlY. W historii jd wySIiek do Bogat'o zaopatrzone działy: dla ddeef,' 
wu~tJ''TYH1. ]wwlcm prowad"'o'16, l' • , młodzieży i LEKTIJRY SZKOLNEJ '" _._~ " ." zbrojenia doszedł d'o lnaxhnum. 
a raeze.i kOll1endi:r'(H~lHU~ dono.~e J 'IW tynt światowym wyścigu I 

nym krzy!dem m .. 1>y zaczynu,ją 
cOraz wyr.rti,,]~j słyszeć. że Pll- zbrojeń okll:Zuje się~ że Wielka 
s.~c są di''.d~id ~ego k~zy!m,. n~- Bryłanm ~dystansnje łatwo 
S.lfl, plawląca Sl~ w Jtllum!> hl'- swych. llwriliwych przeciwni-
zantyjskim. kulcie jedllostki, b'a ków~ a w pierwwym rz~W;iC 
wiona walkmui w~W1lęłrznymi, 'Włoehy, Ueltwałone nicdlł'wno 
1l1'z.eżyw3jąca wszystkie okl'op, 
ności łermidora, wyczerpana przez rad~ faszysł'owską po-
wątpliwym 00 do cIeliłu :hlCha- tl wif-.ks~nie zllrojeń jest raczej 
nowjzwcmi ~()spodarczo pl'zy- l manifestacją. auiieJi czynem ł'C-
gllębrona i wyc,z<''Tpana. nlnYI11.,bowicm Włochy nie ma 

W obliczu takiego bilansu hl! ) ją n.ajmniejszej ID.oili,,'()ści wy 
rlr,ą si~ UŚJ)ioJ)c, ~l l·~1eze .i pl'Zy" I 
Humione ]Uulzieje, OI'ZY .jakoś uf nalezienia zródeł fin3'D50wyeh 
niej spoglądaJ,! w jutro nadcią. f na leD, cel. 
gającej '\Vioslly. Yte wo.Ino wął- Stąd zły hUlllm' 'Prasy wlo p I 
pić. i~ j l te chul1uy, które cią· gki.ej wobec 'AngUi i w wynikn 
j,yły mld Jlnlską· .'oze.idą si(~ i 1 ch~ć napsuci'a krwi bl'ytyjczy-
kl'a.i nasz r..akwilnie nowym, lep W rolacb główn.: '" 
szym życiem, Ponure upiory t kom. Konszachty w Europie 
;«rcdnlowicc:ia. któl'e w dężklm fE geniusz El O D O l środkowej mi~s~a Ciru:o mają 
okresie w. Tszły z lru'O~ów na I H. Grossówna, J. Orwid, SempoJińska, ł na celu osłablCIH~ małej .enten-
żer, zmąciły wiclkąklldź nas:«'j Skonieczny. I ty" ~ ty~ sn1l1~m FrIl'llC':li. , ~ 
rzeczywistości j IIsiiowały J1I5~tHczIn AughL Gra . .f<lk Wl-
m~łnej wodd(' łowU ~'hy na Film \Izncm y ,if! ul1oglośuie za najlepti~ą polską: kornf't:!'i~ rxl "]i"';;U. dał l l • 
i!nyllęt~ llaj~(J.l'tiz)·ch insłynk- powsianin filmu diwlękowego <lzi.my. na . c Ul me~. ('7;)' sl~' 1 
?ó'\\', UD którc szły 111f' tylko 1;» ttda. •. no olóż ta Aut;h'in, k'Ó'I"'d 
wiCf\ plolek. al(' i PQ.!cflyt'il'V," W l i U ilzjf>fl 6wią.t Wielkiej Noc'\" tJ g . 12 ; 2 uchodziła nl1:'ja·ko za pom~·~z-
.';dacbdllkjsl!:c l')'by - te upio 2 Daranki 80 gr litą kolm~ję Rzym~, l\i.Cłyl~o .wy 
I'y w słoń(~ll zmul'twychwst:mla L.bywa Slę wpływow l)rZYJaCleJa 
swlata bę(Ią się mu~ialr cofnąć Ceny od • Mussolinie~o, ksj<>cia Stm'hclU-
do swych .st~chłych no!', zd:de· - ... 

NIE ME;CZĄ 
OCZ ! 

OPTYK 

SZymOn UR ICH 
PIOTRKOWSKA 33 
TELEFON 222 ~ 23, 

siątłwwau<> • 0łms~c1:mu). pm'Zl.l i"ii--:m'~-iiiiiBiiii'irii' 'i"--ii·-ii-.iiraiiii'ii_._;a;;;iiiiiiii_-_iiii bel'ga, ale zaczyna cb.adzać (do 
cając na p1&u'u h o,iu " szJslki{' I Budapesztu i do Pl'agi) własny-
~,nłszywł' iflt' ał;Y i zb!:11f..au\ ~tad: i .~ lltl'z~nl,:\ S'I'Io}M){l;r. z:~, kt?J'ą dzisiaj z otuchą najżywszą pa· mi drogami. I ~omo~ zimowa tą nie 
ze tbłąk~nJlnJ v asicr:UHm. a U· zDmncma słonce. - W 1{'le ]esł b'zeć w przyszłOlŚć naszą i na- To zbliżenie Aush'ii d,u 'V ę-1 1a!fi1Ulna-to a~O~liłl, ek 
nosząc jedynie swe nędzne, cias znaków na nrebie, że chwila ta iZej krwią i m~ką pokoleń wy~ .. jer l' do C~ehosłowłłe.li ll:ll'U- I nakaz SamBenla. 
ne, mak inhwcsy wł:1~IH'. f nl- już nh tłal(>ka. I dll1li'go wbr~,w lnłWZO"e~ wspólnej Ojczyzny. ~ 
.i,:l~nł{'k wh'<ł;r d!:! nas I'bwnid Il s1;y .... ndm JW'Wl'n", wojno 11~1J. M;v.riDł1 Df,(lgJJS:re.wsk·i. .S;ZIl,-wro.sko - ul{'m;eeki ,~stan po l ...... ' ............. "' ........ . 
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Szczepko Drze m 
Dlaczego popularny lwowianin nie przybył 

na czas do Zakopanego? 
LWÓW, 26.3. (PAT) - Popular-] szofera zachęcił sutym napiwkieli. 

Iły speaker radiostacji lwowskiej do przyśpieszenia tempa jazdy. W 

Promienne jułro, pewny był, 
To twoje prawo, przyjacielu. 
Droga jest prosta, bliski świt­
- P. K. O. wiedzie wprost do celu! 

I Kazimierz Wajda, odtw61'ca postaci I pewnej chwili samochód wywrócił 
,fizuepka" w "We~ołeJ lwowskiej I ~ię i Szczepko został kontuzjowany 
fali" pozwany został przez impre· nie mógł więc przyb~ć na czas do 
sarła p. Tiirkową o niedotrzymanie Zakopanego. Publiczność była jui 
kontraktu. zgromadzon~ na (Jali a mgr. Vogel-

W sierpniu ub. roku Szczepko mnger, popularny "Tońko", licha­
miał wystąpić wraz z Tońkiem w rakteryzowany, za kulisami oczeki­
Zakopanem, gdzie imprezę urządza- wał na towarzysza. 
la p. Tiirkowa ze Lwowa. Do Za- P. Tiirkowa pozwała p. Wlajdę 
kopanego udał się artysta autem ' (j odszkodowanie w kwocie zł. 5UO. 
jednego ze swych przyjaciół, lecz Rozprawa toczyła się wczoraj 
auto uległo wypadkowi pod Cha· przed sądem cywilnym. Wyniku 
bówką. By przybyć na czas na wy dot~chczas nie ogłoszono. 

---••• ii 

(Ookoficzenle) ,NaZWiSka zabit,cb 
s~ał sygnał zbliżającego się ~ Dopiero w dniu wczorajszym 
CIągU motorowego, porzucIł udało się dokładnie ustalić na­
wię~ oczyszczanie zw~.o~icy i zwlska zabitych kolejarzy. Są 
pobIegł w kIerunku zbhzaJąeego to: motorniczy torpedy - HEN­
się pociągu, podając-jak twier- RYK GROCHOWSKI pomocnik 
dzi -. sy~ał "Stój:'. jego - TADEUSZ ŚWIĄTKOW 

PocIąg Jednak we stanął pod SKI, dwaj zapasowi ślusarze -
~maforem, co powinien był n- ADOLF SLISZJ(E IWACLAW 
cZY}lić i. nie zmnie.lsza.iąc szy~- LUBIŃ'SKI, WTcszcie brekowy 
kosci Wjechał na stację, gdZIe pociądu towru'owedo - ANTO­
Jtastąpiłu najechanie na pociąg NI OSTR01\mCKI~ 
towarowy, stoJący na objazdo- CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI 

stęp Wajda wynajął taksówkę, a 

To uratowało mu Zycle, bo­
wiem wszyscy ~sażCl'owie, kt6-
rzy znajdowali się w przednie.i 
części torpedy, odnieśli poważne 
rany. 

Podczas zamieszania, jakie po 
wstało bezpośrednio po katastro 
fie, o chłopczyku zapomniano. 

Po chwili dopiero zauważono, 
że w futrach coś się rusza. Chłop 
czyk był wprawdzie przestraszo 
ny, ale nie odniósł najmniejszc­
go obrażenia. 

"'ym torze. NADKONDUKTOR TORPEDY 
Ustalono, że dyżurny ruchu r---------------------~~'~~~~~------.. --.. --~. 

!lfk PrRAUD 

stacji Częstochowa uprzedził u­
sinic kierownika pociągu ł mo­
torniczego oniedziałaniu sv­
~Dałów wJazdowych na stacji 
Rudniki. Sądzić należy, że brak 
#dsłego zastosowania się do 
pl'zepis6w motorniczego Gro­
('bowskiego, c.,;y też jedna chwi­
!a jego nieu'Vagi. 3 cieszył si~ 
nn :wzorową opinią, spowodowa 
f, katastrofę, w kt6re,j zginął GRZELA~ I Feralna 13·ka 
am oraz poniosło śmierć 0- który w chwili wyjazdu z Czę-

pr6cz niego 4 pracowników ko- stochowy stał w kabinIe kie- _ Bardzo charakterystycznym 
leJowych, nie licząc wIelu ran- l'owcy, a w chwilę po przejeździe jest moment, :te TORPEDA ROZ 
u:rch. wieży zwrotnicowej stacji Rud. BILA SIĘ NA TORZE NR. 13. 

Oalsze dochodzenłe trwa. niki wszedł do wagonu, celem Jest to tor ś1ep~, ~a który .od­

Trag;c!ne skutki 
śniei,c, 

Do lego komunikatu nasz ez~­
stochowski korespondent doda­
. fc co następuje: 

Pomimo wydanej opinii, fak­
tyczna przyczyna katastrofy nie 
Jes t dokładnie ustalona. 

Rzeczoznawcy, którzy byli 
na miejscu, po dokładnym prze 
studiowaniu i zbadaniu cało-

skonh'olowania biletów przyby- stawiane są POCIągi, przewaznie 
łych od Cz~stCichowy pasaże- towarowe, mające dać drogę po­
;ów. ciągom motorowym, kurierom i 

To właśnie uratiJwało go od pociągom pasażers~im. • 
niechybneJ śmierci, gdyż cały Tor ten na staCJI w Rudm-
pomost, mieszczący kabinę kie. kach 
rowcy został, Jak wiadomo, zu. MA SWOJĄ SMUTNĄ HIST().. 
pełnie zdruzgotany. RIĘ· 
J • d f· l Przed trzema laty miało miej-eSlcze Je na o rara sce na tym torze zderzenie po-
Znalazła się poza tym jeszcze cia~ów towarowych, w kt6rym 

.(elłna ofiara. 8-mioletni Józef ! zginął jeden kolejarz. 
Dziedziczek. I Niespełna dwa lata temu na 

--------~~-------------------

PIWA 
SUKC.R.AHSTADTA ~ 

I 

stacji Rudniki na torze nr. 13 zo 
stał zgnieciony podczas przeta­
czania wagonów robotnik kole­
jowy. 

Maleńka stacyjka Rudniki, na \ 
któreJ n igdy nic się nie dzieJe, 
na ldół'ej żaden pociąg daleko­
bieiuy się nawet nie zatrzymu.te 
OTOCZYŁA AUREOLĄ SMUT­
NEJ SŁAWY TOR NR. 13, na 
któI'ym w dniu onegdajszym ro­
zegrała się tak wstrząsająca ka­
tastrofa ... 

Tor ten od dnia _onegdajszego 
NAZYWA SIĘ JUZ W RUDNI­
KACH "TOREM ŚMIERCI". 

Stan rann,ch 
Co się tyczy 36 rannych, to 

dopiero po przewiezienin do 
szpitall, można było ustalić Ich 
stan. 

Najcięższych obrażeń domał 
dr. Aleksander Wolberg. Bar­
dzo ciężko ranny jest dyr. Pru­
sleki, który ma złamane 3 żebra. 

Poza tym ciężko ranni są 
adw. Konarski, artysta dramaty 
cmy Ewan z Sosnowca. Reszta 
pasażer6w odniosła lżejsze ra­
ny. 

Kilka os6b z pośród lżej ran­
nych powróciło już nawet do 
domu. 

Płk. Piaseckiego, kt6ry .lest 
hard~o ci f'żltO ranny, ODWIE­
ZIONO WAGONEM SANITAR­
NYM DO W ARS7:A WY, "dzie 
zosłał umiesz~rony w szpitalu 
wojskowym. 

KQJ!lis;a ministerialna Jeszcze 
z RudnJlt nie wyjechała i stara 
się ustalić zupełnie konkretnie 
przyczyny straszneJ katastrofy. 

Co się tyczy aresztowane~o 
zwrotniczego Jana Bekusa, to 
znajdu.le się on w więzieniu w 
Częstochowie. 

Jest on zupełnie spokojny i 

I w dalszym ciągu twierdzi, że 
spełnił wszystko, co do niego 
należało. 

kształtu doszli do zgodnego wolo Przyszedł on z ojcem na sta-I 
sku. że cję Rudniki, celem wykupienia 
NA.JWIĘKSZĄ WINĘ PONOSI biletu na pociąg zwykły do Nowe zn ezki Docztowe 

TU ŚNIEŻYCA. Warszawy. 
Ustalono ponad wszelką wąt-

pJi,,'OŚć, że było zepsucie urzą- W chwili, kiedy fOl'peda nad-
dZl'Ó blokowych na stacji Rud. jechała, stał on na peronie. Po 
ulk i, ale ponieważ zawiadowca t):111 nastąpiło zdel'zenie i odłam 
o tym wiedział i wydał odpo- klem z b~a~kar(lu cysterny, za­
wicdnie instrukcje, zwrotniczy stał tak sIlme uderzony w nogę, 
,JAN BEKUS POWINIEN BYŁ ~e PĘKŁA MU W DWUCH 
PODAĆ SYGNAŁ RĘCZNY. MIEJSCACH KOŚĆ GOLENIO-

Przebywa.iący w areszcie zwrot- 'V A. -

Cudowne ocalenie 

z wizerunkiem Marszałka Śmig!ego-Rydza 
Warsz. kor. "Głosu POIl'anne­

go" telefonuje: 
Polska wytwórni.a prupierów 

wartościowych otrzymała już 
portret Maorsza'lka Ryruza-Śmi..g­
łego, z którego spO'l'"ządzone bę­
dą noQlW'e znaczki pocztowe. Na 
znlł!cxkach tych Marsz.ałek Rydz 
Śmigły przedlSławiolIly bę.dzie w 
stroju UiI'~dowym w czapce z 

dystynkcjami woj- kowymi. No­
we znaczki z porlrełem Mar­
szałka Rydza - Śmigłego ukażą 
się w dwóch najbaTdziej używa­
nych w obiegu waJJ:"tościach, a 
mianowicie: wartości .25 gr. dla 
l~tów zwykłych koresponden­
cji handJIowej i 55 gr. d,la k,ra­
jowych US't.Ów poleoon)"Ch. 

~---

I I I I I I I I I 
~ ODJAZD Z GDYNI: 

~ Na Fiordy NorwegU I-- ms ... 8 a ł o r y. 
115.7-26.7 od zł. 330.-I Drogami WikingcSw I ... "Kołelu.zko" 
~ Fiordy - Ed/nburg - Am,łerdo. 
1'7.7 - 30.7 od zł. 270.-I Trzy kr61estwa 
~ ms. "Plł.ud.kl" 

~
I~ Amslerdam - Oslo - Kopenhoge I 28.7 - 5.8 od zl. 250.-

~ Do Helsinek 
~ ms. "Piłsudski" 
16.8-9.8 od zł . 100.-I Do Kopenhagi 17 .8-1 O.:s~;~~'~~~~zko" 
I Na Atlantyk I n ... Kołelu.zlCo· I Lizbono - Casoblonko - Mol._ 
~ Ator, - londyn - 12.8 - 6." I od zł. 490.-I ODJAZD Z KON"TANCY, I .. Poloniq" do pl ....... 
~ ..... PolonIa" 
~ Ateny - Kreta - Aleksandria -
~ l5łanbul - Konsłanca - 9.6 - 21 .6 I od :tł. 290.-I Do Grecii 
~ .s, "Polonia" 
~ Ateny - wyspy Archiper. 
~ Greckiego -Islanbul- ·Konsłanco I 7.7-19.7 od 290-I Pod niebo Italii 
~ ss. "Pol Dnia" 
~ Ateny-Neopol-Malta-Isłanbuf ... 
~ Konsłanca - 3 .8 - 17.8 od 
~ zl.340.-m,;? 

~ ~~I 

I a-I 
I II 
I 

Bieg dokola Polski 
w dn. 21 czerwca -

4 lipca r. b. 
;WARSZAWA, 26.111 (PAT.)·­

Zarląd Polsko związku kolarskie 
go na posiedzeniu wczorajszym 
ustalił definitywny termin bie-

niczy Bekus zeznał, przesłucha­
ny na tę okoliczność, że sygnał 
taki podał, 
AI.E ŚWIATłJO LATARNI BY­
łJO ZUPEŁNIE ZASYPANE 

W cudowny sposób uniknął p.. t I gu kolarskiego dokoła Polski na 
również śmierci na,jmłodszy pa- O roz", Z n r e dzień 21 czerwca - 4 lipca. Ofi 
sażer nieszczęsnej LtI~-Torpedy, _ _ cjalna nazwa biegu brzmieć bę· 

ŚNIEGIEM dwuletni chłopczyk Jednego z redukCJa personelu biurowego d .. 
i dhłtego motorniczy światła te- podróżnych. ," Złe. 
)to nie widział. Warsz. koresp. "Głosu Poran- Imać ma w przyszłym mIeSIącu I B'e" dookoła Polski zachod-

Trudno więc llówić o winIe W chwili zderzenia, chłop-I nego" telefonuje: wymówienia persond biur . ".,,1 .b . '. • 
zabitego w katash'ofie prowadzą ezyk zoslał wyl'zucony ze swej I \V związku z powziętą ostat- "Centropapieru". "Centropa meJ I obeJmuJe. te:en~ zach. -
('ego pociąg motorowy Henryka: ławki i wpadł na wiszące na I ni::> uchwałą o likwidacji karte-I pipr" zatrudniał około 80 pra-1PMnocne z Gdymą I BIałymsto-
Grochowskiego. przcciw niego futra. .lu fabryk papierniczych, ołrzy.- cowników umysłowych. kiem. 
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ozłam wZ.Z.Z. 
tiórnia:g śl_seu oderwali sił; od cen~rali 

KATOWICE, 26 mar<:a. WAT). 
W ciągu dn:ia dzisie.łs~ego za­
rząd główny związku gó.rn.ilków 
ZZ.Z w KaJtowiicruch obradoIW3Jł 
nad OTg.Mlizacyjnym wykona­
niem uchwały, przyjęte.! na po­
si,cdzeniu w dn. 25 b. m., a po­
stanawiającej zerwanie z war­

braniu P!l'zyjręt:o uchwałę, wyklu nera'lnego powierZl()(llo Ob czasu W - - - -
cz~jącą posła. Stefana K.apuściń/zwoła;rria walnego zjaxdlu związ~ 1 głiłSDIODił porilosk 2 
SklCgO ze ZWiązkU górnlków Z. ku ś'orn.tków ZZZ redazktorQWI' ile U 
Z •• ~. i w., związku .~ tym pozba-

1 
Józefowi Renikowi. O mordzie rytualnym 

wlaJącą".o fu~c)ł se~!łlł'za W zwią2'lkn z załatwi~eIII1 Od 6 tygodni ż~a loonrość ży- W lutym uda.ła silę na wesele 
generalnego zWIąZku gO","ków t~ch. sprnw . W1Ys;J;~ OOpOWled-

l
' oo,!".ska w mi,ejscow;ości KraSiIlo- u miej s<: owego chłopa 14-IeŁnia 

ZZZ. . ' . n~ !1.5ty do cootralJf wm"S'mllW- bród pod oskarżemem o morf! IreDJka Kawecka, UlboIIllI1a. Kie-

szawską centralą ZZZ. 
Prro,wadzeme sekrelJaJr.iJaltu ge- Sklej ZU. rytualny. dy dz.iewczynka nie w['óciia na-

W wy,uiku obrad zawiaclooniJo 
no wydzi,ał centrailny ZZ,Z o wy­
stąpieniu związku górników ze 
Związku związków zawodo-

Wobec znacznie zwięhzonego zapotrzebowanIa na znanq S Ó L M O R S Z V Ń S K Ą zaju"?,z do ~~u, <;>.i
citec ;.,s,'z;:zął 

pr.z:ec.z:yuczajq<;q, Zar.z:qd ZdrojOWiska MOt~zyn obniżył cenę n D zł. 2.40 z a f I a~ L o n. za nhlą P.oszk . -llwan1Ia po _~,~'.lCZ-
1\ nyc WIOS -ac l, :ł e pOSlZUlKlwa-

wych z siedzibą w Wal'szawie. 

P,onadlto na wspoll1lIlirrunym ze Zasada rasizmu odrzucona 
przez walny zjazd Związku Artystów Scen -Polskich 

W AJRS,ZA. W A, 26 nt!3Jrear. _ miejsce sekcji! bezrobotny-ch. t- stkich dziedzinach życia teatl'al-

(PAT) T . 'edz' 7nitOlSZrODlO .... """"""","" c>'7IPII'I<>f1 de- nego'·. . . :rzecJe pOlSL enl'C ple- ~.. ........""'1"......... ~~-., 
nr3JI'ł1ie 17-go waJJnego zjatZdu de zyderatów, przy czym plrzyjęto Uchwalomo da'l,ej szereg ",milos 
1egatów ZASP ro.liPoozęl!o się w Dl. m. nast~udącą uchwałę: ków, dotyczących m. in. zabez-
piątek, dln.ia 26 maTCa 1937 roku "Odrzucająe jako kryterium pieczenia materialnego artystów 
o godz. 6 wilecwrem.. Na pOO'2ąd za~ę t. zw. rasizmu 17-ty wal: dra~atycznyc~ po pewnym o­
ku dz,iennym ZlItraJ.a.:d1o się przede ny zjazd ~elegat~w ZASP sło~ kl'CS~ wyShlgl lat. 
wszYlstkilm spr3JIWo. zdanie kQIni-1 na ~tanow]Sku, ze teatr polski ~ IlnlDy~h spraw. l1<:hwaJoino 
sji WiIIJ~osków i rekursów. wimen być polskim we wszyst- m. nIl. Wimosek o mla~lOwallliu p. 
. _ kieh jego przejawac~ powinien Nuny lMlQ<miejrowsJdrej - S,zc.zur-

I 
Plr:zyjęto m. m. W1Dilosek o I być polskim nie tylko z nazwy, I kiewiiCzowej - człiOrnki,eIU hro­

zniesi,mulU fim bewobołJnych, ja- ale i z ducha i powinien stać na nocowym ZAS,P. 
ko takiej i utwOl"zenitu na jej straży kultury polskiej we wszy 

Powstańc, ostrzeliwali parowiec francuski 
17 sarnolot:6ww bo .... bardo1Afa.o st:at:ki. zakot:-

WIliezone., porcie Musel 

nia nie dały żadnych wyników. 
Wówczas rozeszła się wieść 

po miasteczku, że to żydzi zabili 
chrześcijańskie dziecko, aby 
wziąć "krew na macę". 

Wnet też z!llaJleźli się świadi. 
kowie, którzy "widzieli u miej­
scowego rabina flaszki kl'wi, po 
trzebnej do wyrobu macy". 

Doszło do tego, że cab grupa 
chłopów z sołtysem na czele u­
dała się na żydowski cmentarz 
w poszukiwaniu zwłok .. rytual· 
nej ofiary". 

Gdy nic nie znaleźli, rozeszły 
się pogłoski , że żydzi ukrywajill 
dziew<:zyn ką w jakiejś phvnilCY. 

Dopiero przez przypadek ca­
la sprawa została wyŚWI I;!tl 00 a·. 

Prz,ed kilku dniami wyłowiQ­
no zwłoki zaginilOnej dziewczY!ll 
ki z rz-eki, dlo której prawdopo­
dobnie wpadła wracają<: w no­
cy z wesela i pl'Zehodząc prrzez 
w ą.srką kła dlk c. 

Sludellci polSCY 
Ul Rzymie 

WALENCJA, 26.3. (PAT) się do Palma na Majorce. Kapitan Statelt "Tyxa ODdo" został tra­
fiony bombą. Most, na którym znaj­
dował się kapitan, został zniesiony 
wybuchem. 5-ciu marynar:ly zostało 
eiężko rannych. 

Na froncie środkowym w godzi- RZYM, 26.3. (PAT) - Dziś rano 
nach rannych nasze baterie prze- }>l'zybyła do Rzymu w liczbie 23 
ciwlotnicze strąciły 4 samoloty do osób wycieczka polskieJ młodzieŻ)' 
bombardowania i dwa myśliwskie. \ uniwersytecldej zrzeszonej w związ 
Jeden z aparatów myśliwskich lm "Liga". Plzybyw,ającą młodzłeż 
spadł na linie nieprzyjacieJskie, z inż. W ędziagolskim 11.a czele, po­
drugi za5 na nasze linie. Pilot nie- witali na dworcu przedstawiciel 
mice poniósł śmierć. ministerstwa ilrasy i propagandy 

Z AJicante donoszą, że okręt, liłó- "Imerethie" zażądał pomocy od 
rego cechy ch"lrakterystyczne odpo krążownika 'MDcuskiego "SuHren", 
wiadają cecbom krążownika po- który wyszedł mu na spotkanie i 
wstańczego "Baleares", ostrzeliwał odprowaduł "Imeritbie" do Ali­
na północ od przylądka San Anto- cante. 
nio parowiec francuski "Imerethie", r ."' 
płynący z Marsylii do Walencji. I GlJON, 26.3. (pAT"j '"-' WczoraJ 
Statek odmówić miał wykonania o godz. 1t-eJ rano 11 samolotów 
rozkazu okrętu powstańczego co do l powstańczych bombardowało stał­
zmiany kierunku podróży i udania ki zakotwiczone w porcie Musel. 

Jedna z bołub trafiła również 
parowiec "Assunclon", ranięc nie­
bezpiecznie kilkunastu marynarzy. 

Po bombardoWJaniu eskadra po­
wstańcza, złożona z 130tu samolo· 
tów Junkersa i 4-ch Fiatów, lecąt. 
nisko nad portem, ostrzeliwała 

tlłatki z karabinów maszynowych. 

W ciągu popołudnia spadł na na- oraz sekretarz ambasady R. P. dr. 
sze linie drugi aparat. Dwuch zbie Chromecki. W poniedziałek nastą· 
gów z bronią zjawiło się na na- pi wyjazd do Neapolu. 
szycb poz~cjaeh. W Rzymie bawi również wyciecz 

ka 30 polskich filologów profeso­
rów uniwer:<yteckich i gimnazjal­
nych, którzy pod przewodnictwem 
proł. Gostkowskiego i prof. Wie-

Kryz,s rządow, 
W Katalonii 

~~~~~~~~ 

SUCHEGO PUANIA CHEMICZNEGO 
.Jl;&R;i#4; ;,' 

BARCELONA, 26.3. (PAT) -
Według doniesień dziennil.a "El 
Notitiorc" lotnictwo rządowe bom­
bardowało w ciągu ubiegłej nocy 
objekty wojskowe w Saragossie i 
HUeACa. Zrzucono około S-miu ton 
bomb i materiałów wybuchowych. 

BARCELONA, 26.3. (PAT) niewskiego przybyli z Wenecji . 
Companys po zakończenia posi2dze Członkowie wycieczki spędzą świę­
nia geaeralitadu oświadczył dzien- I ta w Rzymie, po czym odjadą do 
nikarzom, że kryzys rządowy jest Neapolu MRO\VA CNEM· PAALNIA • F'ARBIARN1A 

\VOLC.ZANSICA 2~:TEL: 210!.Ot 
już faktem. Jutro w tej sprawie 

==== F I L I E: MADRYT, 26.3. (PAT) - Roz- ma być wydany komunikat do pra-
Piotrkowska 4, 67 i 147, Narutowicza 27, GlGwna 48, I głośnia "Union - Radio" nadała I sy, nie przypuszcza jednak, by no-
Napi-'rlrowskiego 29, Rzgowska 47. wczoraj o go.1z. 22-ej następujący wy rząd mćgł uformować się w 
PABIANICE: Plac Dąbrowskiego 3. komunikat rady obrony Madrytu: dniach naJbliższych. 

Paki włosko-jaeosłowia l' ski 
gwwarant:uje niepodleg'ośc: Albanii 

Mussolini z okazji podpisania układu zwolnił jeszcze 20 więźniów-słoweńców 
BIALOGRÓD, 26.3. (PAT) -I program zalecony z oKazji spotlia­

Premier Stojadinowicz i min~tcr nia w Rzymie pomiędzy Mikołajem 
Ciano przyjęli wczoraj dziennika- Pasiczem a Benito Mussolinim i od 
I'zy włoskich i jugosłowiańskich powiadający wspólnym interesom 
oraz korespondentów agencji zagra- obu krajów, wymaganiom ich poło­
nieznych. Minister Ciano złożył na- żenia geograficznego oraz stosun­
!'tępujące oświadczenie: kom życiowym, istniejącym pomię 

odczytał depeszę Mussoliniego, za-I ra Stojadinowicza, ministra wojny 
wiadamLającą, iż poza ~-miu wi~ź ' Maricza i szeregu innych osobistoś 
nlami politycznymi uwolnionymi z ci udali się na górę Topole o 80 
okazji ostatniej amnestii, wypu- klm. od Białogrodu, gdzie znajduje 
szczono z okazji podpisania wczo· się mauzoleum króla Aleksandra I. 
rajszych układów, ostatnich 2O-tu l\łin. Ciano złożył wieniec laurowy 
więźniów· słoweńców. na grobie królewskim. 

Podpisane dziś układy oznaczają dzy gospodarstwami Jugosławii i 
pokój i bezpieczeństwo między Ju Włoch. RZYM, 26.3. (PAT) ~ Potwier-
gosławia i Włochami. Oznaczają Przedewszystkim pragnęliśmy dza się tu pogłoska, Ze podcza!1 

RZYM, 26.3. (PAT) - Powrót 
ministra Ciano z Białogrodu spo­
dziewany jest w dniu jutrzejszym. 
Jeśli warunki atmosferyczne na to 
pozwolą, minister Ciano powróci 
samolotem. Bezpośrednio po swym 
powrocie min. C~ano odbędzie kon­
ferencję z Mussolinim. 

one, że Jugosławia i Włochy prag- usunąć wszelkie powody nieufności białogrodzkiej wizyty min. Ciano 
ną zapoczątkować i prowadzić po- Jestem pewny, że przyjaźń włosko- dokonano specjalnej wym~any za­
litykę dobrego sąsiedztwa, która jugosłowiańska znajdzie przycbyl- pewnień, dotyczących Albanii. 
rloprowadzi nie tylko do usunięcia ny oddźwięk wśród ludności za- Mocą tych zapewnień Włochy i 
między nimi Iiażdej przyczyny kon mieszkałej na granicy obu krajów. Jugosławia obowiązują się m. in. 
flik tu. lecz urzeczywistni wyraźny Poinformowałem już premiera szanować niepodległość i całosć 
i zdecvdowany zamiar obu krajów Stojadinowicza o instrukcjach, ja- terytorialną Albanii. Zapewnienia 
uttzymania między nimi pol.oju we kie udzielone zostały kompetent-· te nie zostały ogłoszone, ale ll-y-
wszystkich okolicznościach. Jugo· nym władzom włoskim w sprawie pływają logicznie z zasady szano- Miłość! Humor! Piosenka! -
sławia i Włochy postanowiły otwo- nauczania i używania języka serb- w,ania granic, przestrzegania status I króLują obok Eugeniusza EodQ 
rzyć nową ere w Gwych stosunkach sko· chorwack~ - słoweńskie~o quo l nie uciekania się do wojny. I i Heleny G.rossówny w arcv.kQ-
politycznych oraz realizować pro- oraz wykonywania praktyk religij- I medIiri -pomyłek j, nieprawdOłpo~ 
:rlam stosunków ufnej przyjaźni i nych w tym języku. BIALOGRÓD, 26.3. (PAT) - dobycilj wydiaJrzeń .,Pirętro wy-
wsp.ółl!racy m~ędzy obu krajami, Po tym oświadczeniu min. Ciano Min. qano w towarzystwie premie. żej"t 

Zamknięcie 
"Trybuny Robolniczej·f 

Lwowski koresp. "Głosu Porano 
nego" telefonuje: 

Do redalicji tygodnika "TrybUll2, 
Robotnicza" pl'zybyła policja, któ­
ra po dokonaniu rewizji i przesłu· 
chaniu red. Szczyrka okazał-a za· 
rządzenie o zamknięciu pisma. 

Lokal redakcji opieczętowano. 
Nikogo nie aresztowano. 

Do tej infCirmacji dodać naleŻ)<, 
źe "Trybuna Robotnicza" była 
lwowskim organem PPS. Na czele 
pisma stał radny miejski Szczyrek, 
który jest członkiem rady naczel­
nej PPS. 

15Z tomy 
dzieła o wojnie światowe 

NOWY JORK, 26.3. (PAT) -
Pod kierownictwem prof. dr. J. 
ShotweJJa, wyszedł z druku ostatni 
152·gi tom, zamykający wielkie 
wydawnictwo p. t. "Społeczna i 
ekonomiczna historia wojny świa­
towej". 
Pracę nad tym dziełem t ozpoczął 

komitet uczonych z r. 1914 w kUka 
miesięcy po wybuchu wojny z ini­
cjatywy zmarłego niedawno wielkie 
go amerykaliskiego męża stanu 
Elitu Boot'a. W skład tego komi­
tetu wchodzili uczeni wielu kra­
j6w, m. in. 35 ministr6w różnych 
państw. 
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WYTWORN lA 
SAMOCHODÓW , 

2J0łA0IUd0ść i fJ~ 
.. ~onani. samochodów wytwórni LUpop, Rau I Loewe"sf.la 

S. A., wg. licencji Generai Molon, lil 'iwaranc), :zadowolenia 
wszystkich posiadaczy a_pych wozów. 

-

~7.In "GLOS l'ORAN'N'Y'" --- 1513'). 

i LOEWENST 
p adaJs da ",iadomo~ci, że uliaza(y 

silJ .., sprzedaz, samacliody: 
, . 

s. A. 

CH.EVROLET BUICK 
o$ohowe od !ZŁ 7.600.-

o EL-OLYMPI 
4$Dho~e, $1 . .5.600.-

CHEVROLET . - '" ---. ........ , ,---" 

ciłiaTOfUe od !6ł. 8.000.-

OlbrzYmie łrodki techniczne i finansowe, jakimi rozporządza 
General Mołor., pozwoliły na skonstruowanie łypów wozów, sła­
nowiących osfalnie słowo techniki samochodowej. 

Pofętne, a zarazem ekonomiczne silniki, komfońowe karo­
serie o pięknych opływowych liniach, idealna wentylacja, niezawodne 
hamulce-oło kilka charakterystycznych cech, które wraz z wieloma inny. 
mi udoskonaleniami wyrółniają nasze nowe wozy. 

Dzięki wielkiej rótnorodnofci typów pod­
wozi utyłkowych samochody nasze znajdują zasto­
sowanie we -wszystkich gałęziach przemysłu, handlu 
i rolnictwa, daj,c ich posiadaczom rękojmię do­
chodowego wyzyskania w~zu. 

.prz,dtlVlcg rejDnowi: 
W."",CUlII, . Ł6d1, 1'0"''''' lMIw, JC",OII1iu, JCr"ł6iD, Wilno, Lublin, Bgtlgorrc" KieIM, 801M. 
'Wlocławek. Gtlv"ia, 6U"''', .111MI, Biclpoł, Bfłltalllaw4"" lU,uów, O,trów, Bncl4 n/Bugimt. 

m .. 
'Samoloi rozbił · siC 

;; 

Zajścia uliczne \V aliszu W ka,tastrofie zgin"ło 10 pasezerów i 3 pilot6w 

Ilum bfzrobo.ngt:b na wiadomoit o ł:olniCt:iu 
zapomóR wułamał drzwi w lDill!is.rat:ie 

KALISZ, 26 marca. (PA T). -
Przed magistl'atem m. Kalisza 
~oszło w dniu dzisiejszym do 
zajść ulicznych. 

PUDER 
URODA 

darzy cerę 

urokiem 

promiennej 

wiośnianej 

świeżości 

Przed gmachem ratUSza ze-l usn.ow AL WYŁAMAĆ . 
brał się już od wczesnego l'anka DRZWI W BUJ)YNKU RA TU­
tłum bezrobotnych domagając SZA I DOSTAĆ SIĘ DO WNĘ-
się wypłaty zapomóg świątecz- ' TRZA, 
nych. jednakie przybyły pluton po-

Wyplata ta miała hyć uskn- Ucji rozproszył zgromadzonych, 
łeczniona zgodnie z uchwałą ra- 91'esztując prowodyra Konsłan­
dy mie.lskiej. tego Rybickiego, kt6ry wyłamał 

Wobec niezatwierdzenia jed- klamkę u drzwi. 
nak te.l uchwały przez władze W czasie zaj~ć lekko pot}l!-
nadzorcze wypłatę cofnięto. bowany został mtendent mlel-

Zgromadzony tłum sId. 

WI6kna w~gla 
Sztuczne środki żywnościowe z azotu 

BERLIN, 26 marca. (PAT). -l ZSRR i Sł. Zj,edm.()czollych. 
W berliJ'iskiJlll Związku prasy Uwzględniając specyficZ!ne wa 

za,granicznej ()dbyło się śniada- . runki fif!lansowe Niemiec, koszt 
nie, na któ,rym p'l'Zedstawiciel 1 produktu S,z,tuczn,ego równa si~ 
naJwi,ększeg'O kOll'cernu chemkz pl'a·wie ca];kowióe kosztom kau 
nego Hzeszy "I. G. Farhen" wy- czuku natwralnego. . 
F-'losił krótki J'efe'l'rut, w którym Mówca wspomni:fł wreSZCIe o 
skreślił c1zi!lłiła,lność tego koncer \ dokooyw.anych próbach wyra­
nu. biania. włókna z węgla i w,resz-

Mówca za\(rzymał si'ę dłużej' cie Q próbach uzyskrun.ia sztuez-
• " nad prodll:lJkcj,ą sZlhlicznego kau- ną drogą środ1{ów żY':ll,ościo-600 emlgranto\V czuku - buny. P,odkreśl1ł OIn, że wych (bi,tlłka). W tym kIertl!I\~U 

. • • ' produkcja ta prowadZlO!l1a j€st czynione są przede wszystkll1l1 
wy ezdza W przyszłym nie tylko w Ni emr.zech , lecz i w eksperymOOlty z aJZ'otem. 
miesiącu do .Palestyny szeregu innych p._a_ll_s_tw_, _,ja_k_r _n_p_. ___ , ____ _ 

,warsz. koresp. "Głosu Poran­
nt;go" telefonuje: LEPIEJ I PEWNIEJ 

PITTSBURG, 26 marca!. (Tel. ofiaT wypadków samolotowycll 
wł.). Wczor.aj w nocy w odJeg- w ciągu tego okresu. CZ85U wY;' 
łości 12 , klm. od Albany wyda- nosi 51 osób. 
rzyła _się _,p~łk~ .. kll~Jrof~ _ s.a-_ .-----------

m'W:~owi uległ 14-osobowy DiiR[r lubią 
samoJoŁ ;;Douglas - .T!.atlJSPOTt", Ovomaltyne 
który kwrsował na hnN Newark 
- PiUsburg. 

10 pasaźerów i trzy osoby z 
ohsługi zginęło w katastrofie. 

Przyczym.ą katruitrofy-złe wa 
rUIłlki aJtmOlSferyc.z.ne. Nielx> by­
ło pokryte gę-s,tymi chmurami, 
wskutek czego pilot stracił O-I 
rientację i jakkolwiek saID.-olot ~~~::::;:;;;:;; 
zbliżał si>ę do lotni.Slk.a, nie mógł 
opuścić się na ziemi,ę. Ovomaltyna zawiera po­

trzebne dla rozwoju dziec 
ka składniki, które wpły· 
wają dodatnio na apetyt, 

Przebywszy 12 klm. od lot­
niska AlbalJlY aparat spadł na­
gIe i rozbił się w odległości 100 
m.. od szosy. Eksplozja zbiorni­
ka nie nastąpiła, p<mieważ pilot, 
wykarując wiele przytomności 
umysłu wypuścił w chwilU kata­
sł1rofy benZ}'tl'ę. 

Należy podkreślić, iiŹ w e.ią.gu 
ostatniego kwarlalu .jest to już 
siódmy samolot pasażerski; któ­
ry ulega rozbiciu. Ogólna liczba 

l 
wzrost, budowę kośĆca i 
rozwój mięśni. Ovomal· 
tyna jest przy tym smacz­

I na i łatwostrawna oraz 

l~;~;;~;INE ... 
Dr. A. Wander. S. A. KrakÓW'> 

~ 

SDiiłdaDi~ nił m u 
M:n. Beck wizytował francuską flot" śródziem­

nomorską 

NICEA, 26.111 (PAT.) - Dnia 
,W nadchodzący ponjedzi'alek, 

dnia 29 b. m. wyruszy z War­
szawy ostatnia w b. m. grupa e­
m:grantów do Palestyny. Przez 
Kor.stancę wyjedzie 300 wy­
chodźców. Centralny wydział 
palestyński usŁali.! już plan wy­
chodźtwa na mies. kwiecień. -
Przewidziany jest wyjazd 600 e-l 
migrantów w dwuch grupacu_: 
14 i 20 kwietnia. 

p r O wad z i s a m o c h 6 d 25 maroa p. minister spraw za-
nistra Becka śniadanie na po­
kładzie okrętu "Algerie'e', po 
czym nastąpiła wizytacja floty. 
Przed wyjazdem z Toulonu, mi­
nister Beck przyjmowany był 

prlez prefekta morskiego Toulo 
nu W przyjęciu wzięli udział 

dowódcy sił morskich i przed­
sta.wiciele władz lądowych. 

. • granicznych, Józef Beck w to-

KIEROWCA KTORY WIE warzystwie ambasadora Łuka-

I sir:wicza zaproszony przez ad-
., • . mirała Abrial, dowódcę floty 
ze skutkI wypadku złagodZI poliso "d' k" dł' d 

Si'O ZIemnomors lej; u a Się o 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA Toulonu dla zwiedzenia portu i 

UBEZPIECZEN »PATRIA« S. A. znajdującej się tam eskadry. 
Wcuszawa. PL Napoleona 3. teL 508-83 Admirał Abrial wydał dla mi· 
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~O-TY BEZ PILOTOW 
CZ!I jest możliwe zbombardowanie Paryża Drzez esltadre 

'- -'-~, ' aerODlanów-aułomafów 
, .~ 

Z" paryskiego ~isma cyt~je1nYl P.al·yża. Za?aniem \ych sa~'l.Olo­
pOllIZSZy bardzo clekawy OplS rze· tow ma byc bombar'doWa,l.lle Pa 
czoznawcy wojskowego o możli ryża. 

wości napadu powietrznego na Pa P,rzypuśćmy, że te ,podzielone 
ryż przez potężną niemiecką eska- na ' c~tery grupy boIrtbardowce 
drę bombowców - automatów. będą kierowane ~e ze stacji ra-

(R~d.) diowej, ale' z cż'\ereph, samolo­

Czy możliwy jest napad kie­
rowanych przez radio samolo­
tów bombarduJących bez pilo­
tów na jakiekolwiek · wielkie 
miasto? 
Przypuśćmy, że 100 samolo­

tów bez pilotów, każdy z ładu n 
kiem bomb wagi 1000 kg., znaj­
duje się w czterech bazach, od­
ległych o 450 do 500 km. od 

tów prowadz'onych pTZez wy­
kwalifikowanych p,i~-otów i wy­
posażOIIlych ";W -specjalne radio­
we stacje 'nadawcze. Te cz,tery 
samoloty mogą lecieć na wyso­
kości 12 do 14 tysięcy mIr., co 
ochroni je od pocisków artylerii 
z'enitowej i od napadu nieprzy­
jacielskich samolotów niSZCzy-, 
cielskich , 
Każda grupa bombardowców 

leci na wysoko&ci 7 do 8 tysięcy . 
mtr. z szybkością naprzykład 

300 klm. na godzinę, pr9wadz-o-1 
na przez swój kierowniczy sa­
molot. Ponieważ od granicy na­

I przykład od Strasburga do pa-I 
ryża jest około 400 klm" to 
"samoloty automaty" będą po- I 

, trzebowały 1 ~;odzinę i 20 minut 
aby dolecieć do granicy francus 
klej. Przypuśćmy, że pojawie-­
nie się eskadry niemi,eckiej zo­
sŁało zauważone, co jest zupeł-

W ciągu krótkiego czasu dwaj nie, moiliwe. z pewnym opóź­
ministrowie rządu Bluma, Monnet nieniem. Na lotnisko w Nancy 
i Lay zostali szczęśliwymi ojcami nadszedł sygnał alarmowy do­
Poza tym minister MistIer spollzie· pi.ero po upływie 20 minut od 
wa się w tych dniach przybycia na chwili przekroczenia granicy 
świat potomk~, zaś minister Bastid przez samoloty nieprzyjaciel­
wstapił przedwczoraj w związki I skie. Francuskie samoloty po­
małfeńskie. ścigowe tracą na przygo1owania 

W związku z tym znaKomity jes~ze 10 miJnuf i. wrresre.ie wy. 
dziennikarz paryski Jules Sauer, latują na spotkall11e wroga. 
wein zauważył: Prowadzący samolot. niemiec-

• • . ~.. ki. - potężna dwumotorowa ma \ 
-- ~łó~zcl~ dzie.cl, wołaJ<! mlOl'. iZYDa z załogą 6 ludzi, miża me I 

strO\:le nl~~leccy l włoscy_ . Na'il co lot, aby lepiej pilnomlt~ bom. 
mówIą mm eJ, lecz za to SLUZą do· bowce ~ automaty. Leci on na 
ł!ryl.D rrzykladem! wysokości 9.000 mtr. PO,jawie- I * uie się fraocuzów zostało zau-I

I 

Profe'ior wchodzi do sklepu z pa waż·one. Za k.iJlka chwil fran-
rasolamL cuskie pośeigowce ukażą się 

- Chciałbym kupić jakiś p::ra. nad grupą bombowców i niewąt i 
sol, .de możliwie jak najtańszy. pliwie osiągną zwycięstwo, po-

_ Bardzo proszę - odpowiada nieważ samoloty - automaty nie 
sprzedawca - rad~iłbym jednak ))otrafią si~ bronić. 
szanownemu panu wziąć nieco Dowódca grupy samolotów 
droższy, a za to mocniejszy i prak niemieckich zapytu.i~ pierwsze-
tyczniejszy. go oficera o dokbadne miejsce. 

_ Nie warto ...... odpowiada pan pobytu w danej chwili. Zapada 
profesor - tQ i tak tylko do lO decyzj.a: ponieważ wykluczone 
stawienia w tramwaju! już jest dotarcie do Paryża, do-* wódca próbuje zmllnewrować 

Zmarły ostatnIO znakomity an­
gielski mąż stanu uchod~ił za kon· 
serwatystę "starej szkoły". 

Po utworzeniu we Francji rządu 
Frontu Ludowego pewien dzienni· 
karz konserwatywny spytał go: 

- Czy nie obawia się pan tego ... 
tego Błuma? 
. - Nie - odparł sir Austen ~ 

mój ojciec również nie obawiał się 
Disraeli'egol 

* ,Chamberlain był ostątnim parla· 
'llentarzystą r.mgielskim wiernym ... 
cylindrowi. Zgodnie ze starym pra 
~em zwyczajowym, nosił be2! 
przerwy swój "tophat" na każdym 
posiedzeniu izby gmin. Miał jednak 
zwyczaj uchylania go lekko, gdy 
który z mówców wymieniał jego 
nazwislm lub teź robił aluzje do 
jego funkcji ministerialnych. 
, Pewnego d,n~a, gdy na trybunie 
r,najdował się Winston Churchill, 
sir Austen, zmęczony gorącem 

Edjął na chwilę cylinder. Churchill 
zaskoczony tym, przerwał swe prze 
mówienie, lecz nie tracąc przy to· 
ulOości umysłu dodał szybko: 
, - ... i mam nadzieję, że p a n 

minister spraw zag r an i 
c z n y c h przychyli się do mego 
zdania!.. 

sw~ samoloty bez pilotów w ten 
sposób, aby poddane obstrzało­
wi francuskich dział i kal'abi.­
nów maszynowych (samolotów 
pościgowych), spadły on~ ze 
swym ładunkiem materIałów 
wybuchowych na jakieś wielkie 
miasto, powodu.tąc misrezeni~. 
Wybrany zostaje reJon Vitry-de 
Fran~oils, gdzie zrnajdują się 
składy materiału wojenneg-o. 

Obie !{rUpy zna ,idują się obee­
u-ie jedna nad drugą w odleg­
łości nie większej, od ,2 klm. -
FraI1Jcuzd na wysokości 7.000 
mir., bombowce niemieckie na 
wysokości 6.000 mu., a trochę 
wyżej, na wysokości 9.000. mtr. 
samolot prowadzący - niemy 
widz rozpoczyna.iąoogo się dn· 
matu. 

Dowódca eskadry 'francuskiej 
uprzedza przez radio , ~ telefon: 
"Uwaga, 10 sekullld po komen­
dzie "Atakować'" rqzpoczyna się 
atak powietrz,ny". 40 samolotów 
francuskich, daje pelny haz i z 
szybkością 600 km. na godzinę 
pędzi na nieprzyjaciela. 

Prawie jednocześnie rozlega­
ją się s.trzały. Ku swemu zdumie 
niu dowódca francuski zauwa· 
ża, że niepr7yjacielskie samolo­
ty zapalają się, nasbamie wybu-

cbają z przerażającym hukiem, 
nie llróbuJąc przy tym żaduej 
akcji obronnej. Nie oddano z 
nich ani. jednego strzału, nie wy 
skoczył ani jeden człowiek ze 
spad-ochronem. 

Dowódca eskadry francuskiej 
zrozumiał sytuację. Natych­
miast telefonuje do swych poś­
cigowców: 

"Mamy do czynienia z saro.o­
lotami bez pilotów. Pościgowce 
od nr. 1 do 15 dalej ścigają i do-

bi,jają nieusZlkodzone jesreze ma 
szyny. Hallo! Pościg-owce od nr. 
15 do 40 podnieść si~ w górę i 
s,zukać nieprzyjacielski samolot 
prowadzący, który winielJt zna,j!" 
dować się w tym rejonie. Utrzy­
mywać łącznośćl" 

Rozpoczyna się drugi atak 
francuzów na bombowce - auto­
mały. Jeden z pościjtowców, wy 
słany wcześniej na poszukiwa­
nie samolotu prowadzącego, do­
nosi dowódcy: 

E" 
Dezkonkurent:ułng 

prORram jWi,,_e(ZDg! 
Największe arcydzieło filmowe świata osnute 
na tle rewolucji bolszewickiej w carskiej Rosji 

Pl SKIA­
SZAnOHAJ 

W roli głównej: nasza genialna rodaczka naj­
wspanialsza artystka współczena 

Pola · Neeri 
W głó wnej roli męskiej 

tiulfaD' Di~51 
Tragedia emigrantki rosyjskiej, księżnej Olgi 

Pietrowej i b. Sergjusza Broirnowa 

(bór dońslii(b "ozalió.! 
Piosemki w jęz. rosyjskim 

~o~~l~e! o I. 1/2 12-ei W Dal. 
2 PORANKI po cena~~ 80 gr. 

"Widzę 2'JDiźający się wie1k.iJ 
dwumotorowy samolot. Z ksztaI 
tu wygląda na samolot niemiec .. 
ki. - Zmieniam kierunek o 4S 
stopni, majduję się na wysoko&-< 
ci 6.500 mt:r. Czy mam atako]-' 
wać?" 

Dowódca f'l'ancuski natyeJi.: 
miast odpowiada: 
"Utrzymywać łącmMć, nie.r 

takować, lecimy z pomocą" : 
Radiotelegrafista na pokła .... 

dzie prowadzącego samolobt 
zdołał pnejąć część rozmóWl 
francuskich i natychmiast ko­
munikuje swemu dowódcy. ~ 
da komenda: 

".Porucznik Karl, kurs _ 
Karlsruhe, doprowadzić szyb­
kość do 400 kIm. na godzinę. 
wznieść się na wysokość 10.000 
mtr. Uciekamy!" 

W tym. ctasie dowódca eska· 
dry francuskiej łączy się radio­
teleforucz,Dlie ze slJtabem w Nan­
cy. Raport brzmi: nłemJecka es­
kadra bombowców - automatów 
została zniszczona. 

Z Sargemillle sygnalirrują 'o 
przelocie przez g.ranicę dru~iej 
grupy bombowców -automatów~ 
Eskadra pościgowa z Reim« 
zniszczyła tę grupę w okolieaełł 
lLisson- de MalmaisOIll. Franats­
kie lotnictwo nie pODJiosło :!ad­
nych strat. Prowadzącemu , sa­
molotowi uiemieckiemu mOW11 
udało sI~ uciec. 

Trzecia grupa samolotów .... 
tomatów poleciała nad ~ 
burgiem. Francuskiej a""tleJ' 
nie udało się przeciąć drogi nie­
przyJacielowi, który pneśli. 
~ął się wzdłuż granicy belgij­
skiej. Ale tu dosZJło do starcia z 
belgijskimi pościgowcami, które 
Wyleciały z Neville, Starcie u­
stąpiło na południe od MeaU' .. " 
beuge. Prowadzący samolot zdó 
łał zbiec. 

Czwarta grupa automatów, 
kloca wyleciała z Bonn po upły­
wie półtorej godziny od wystar­
towania pierwszej grupy z Karls 
ruhe, również plf'zeleciała nad 
'Luksemburgiem. 

Dowód21two francuskie.i obr6 .. 
ny powietrznej ,tuż wiedziało, 1! 
jakim nieprzyjacielem ma do 
czynienia. Dlatego przeprowa­
dumo próbę przeciwdziałania 
niemieckim sygnał-om radtowyDi 
przy pomoey potężnych radio­
stacH w Bil!lboD\lle i Bour",·et. 
Prowadzący samolot niemiee 

ki konstatuje ku swemu zdu­
mieniu, że samoloty - automaty: 
nie poddają się już jego rozka­
zom i lecą na zachód, zamiast 
lecieć na Paryz. Samolot praWIlI 
dząey J>Il'óbuje opuścić się. a~ , 
wyjaśnić, co się stało. Jednakb! 
nie zdążył on zmanewrować ł 
wpada w promienie ~włatel 1&0 

nektOl'ów na szosie. Niema """ 
tUDku. I r-ozbity strzałami paki .. 
gowców francuskich samolot 
prowadzący spada na ziemię w 
pobliżu Roziere. 

25 bombowców - automat4tttr. 
tej grupy spokojnie kontyn1J1lje, 
swój lot prosto na zach6d. shJ.o 
chająe tym razem rozkaz6w. 
francuskiej radiostacji w Boar .. 
get. N ad kanałem La Manche 
zostają, one zniszczone, przy, 
czym artyleria strzela do nieJ1,! 
.lak do celu n-a manewrach. 

Ten wytwór fantazji może si~ 
okazać zupełlnie prawdopodob­
ny, p-onieważ ślepa maszyna; 
nawet doskonale kierowana, ni· 
gdy nie zdoła zastąpić illlicJaty­
wy, zdecydowania. energii i od-
wagi żywych łudzi. A. Bello. 



Zbro -~Diił Japonii 
wyczerpu'ą kraj pod względem gospodarczym 

Prasa moskiewaka w ostatnill~ Japońskie zapasy złota w ostali 
(':as~e poświ.ęca dużo uwagi zagac l, nim czasi 3 ';macznie się zmniejszyły. 
lJ~ellIOm, nnązanyrn z przygotowa- \V roku 1935 wynosiły przeszłą 

mami wojennymi JaponiI i wzrl1- 500 lUilionów jen, pod koniec 1936 
Heru .lapońskiego przemysłu wojen . . - już ,tylko 3QO milionów. Z te"'(! 
llego. ,Japonia nie ustaje w przygo wynika, że zakupy zagranic~ne :u 
towaniach 'I,"ojennych. W ciągli thlla Japonia opłacać złotem. 
ostatnich pic-:c.:iu lat (1931 - DUJ W ostatni~h latach znacznię 
według o~icj.alllych ~.a~ych wydane. w~ro:sly zyski koncernów japcl]i 
!la uz?roJ~m~ . arr~l1l I ro~b.udo:v~, sJ,:ch, będący()~ ,'" zwią~kl~ z DrZe. 
Iloty Jap0nskle~ ?kb~,? 6J~haf(low '1T)!~słem wpjennyń1. Kon~erlll Mitsu­
;t'n. Z oll:Jrzynue~' te~ \~U~l! WYi~t:l, bis;>:i (główny koncern prze,myslu 
e~no przesz.lo 2 I pol mIlIarda Je.uwO'jennego, .9:hej?1~ją~y _ p~~errlY~5J 
l)l.ze~.rsto.wtp~watne~· za-zanffi~ mlIS'lynowy, cheIliI'l}zny, - metrum, 
WIeDla dla armII. RZ6~Z prosta, źo giczny i t, d.), rozporządzający 
H~ma. ta. zllalazls~y SIę w rękach kapitałem 3Q0 milionć w jen, wy' 
wlelk!ch koncer~ow, .w znacznym kazuje 60 milionów rocznego zy. 
~tOpDlU przyczyniła SIę do rozma, sku, t. j. przeszło 20 proc. Kon, 
<'hu przemysłu wojennego. cem Sumitomo z kapitałem 100 

Jednak stosunkowo wą~ka pIat· Jnilionów wykazuje 30 milionów 
forma przemysłowa w Japonii nie zysku, t. j. niemal 30 proc. 
będzie w stauie strawić całej sumy A jednocześnie zarobki robotni, 
wydatków wojennych. Prywatny kiw nia zos~ały podwyższone. Wt> 
przemysł zazwyczaj pochłaniał 511 dług statystyki Banku Japońskie -

___ plOC. wszelkICh zamówień wojsko- go indeks zarobków -przemysłn­
"'rch, polczas ?"dy państwowy prz~ wyeh od roku 1933 do 1936 zmni~j 
rnys~ .P?chłamał tylko 2{) proc szył się z 9,3 na 8,6. Jednocz~śnir 
~9,mGWlen. Na~et w normalnycb I,otęg'!,lje się intensywność pracy 
latach zatyn. memal 30 proc. za· 'v przedsiębiorstwach przemysło 
mówień wojskowych pokrywaM wvch. 

~7.m--- .. 'Gt'()S ·P-ORAN'NY"'- - 1981 - T 

zagranicą· Nowy budżet, sprzyjają iii·iiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiii ••• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiii ey rozwojowi przemysłu wojenne ± _ 

Hanna Walska z s ezką 
go (na celt> wojskowe budżet preli­
minuje niebywałą, kwotę 1,400 mi 
Jionów jen) przyczynia się zarazem 
do znacznego wzmożenia dOWOZ1' 
gotowych materiałów dla, armii. 
te ••••• ~ •••••••••••••••• Fantast,czna kariera i sensac,jn, final wielkiei div, , ' 

K~EM i PlJVER 

raO-RADIA . . uIJt 
~~ 

-t 11-«?U14 ceJte 

Plądry sędzia 
Przed sndem w Dorking w 

llrabstwip. Surrey (Anglia) sta­
nął człowiek, oskarżony oto, 
ie jechał koleją bez biletu. Sę­
dzia ska.:ał go na karE,J 10 szy­
lin5ów. ale zaz:naczył przy tym: 

Nowy Jork, w maTCU. 
Największą sensację wywołu­

je w lej chwili w Ameryce wia 
domość, ze znana powszechnie 
za oceanem HANNA W AI,sKA, 
wielokroina milionerka, zamie­
rza usunąć si,ę od świata i wyje 
chać do Indii, gdzile chce zostać 
żebraczką. 

Podobnd wydałajui swemu 
pełnomoooJkowi polecenie, 
sprzedania wszystkich swych 
walorów i przeznaczenia uzy· 
skanych sum na cele dobro 
czynne. Czy nie je~t to nowa 
droga Hanny Watlskiej do uzy~ 
skania tak uprlłtg11iooej sławy? 
Całe bowiem życie tej kobiety 
upłY'IlJęło w pOS'zllkiwaniu sła 
wy. 

L- Przed kilku dniami je cha-
Jem koleją z Dorking do lJ%n- Dziwne są koleje je] zycia, 
dynu Tuż po opuszczeniu Dor- Hanna \Valska 
king skonstatowałem, że w na- jest z urodzenia warszawianką 
szym przedziale z:najdowało się i jem wieTZYć kronikarZOm, ', 
17 pasażer6w. Według mego przyszła na świat w rodzinie u­
zdania - trzeba to uważać za 0- bo.giej. Ale od samego dzieci!'l" 
swstwo i narażanie na szwank st,wa nosiła w sQpie dziWlIlą żą 
zdrowia publicznego. Uważam, dzę slawy. 
że koleje powinny pilnie ba- W 16 roku iycia rzuciła się z.a 
r,zyć, aby pociągi nie były prze kulisami opery warszawskiej na 
pełnione i aby każdy pasażer szyję jakiemuś tenorowi, 
m.iał swoje siedzące miejsce, co wyjawiając mu swą miłość i od I 
llltj!1lJl1iej w takim samym stop tąd pr7ez czas pewien przcśla­
nlu, j~k czuwajq nad tym, aby do wała go n(ą. Wreszcie zrażo­
pasażerowie płacili za bilety I na chłodem tenora, oświlliiczy · 

I aby nadać temu swemu po- ła mu, że zost.ani'e sławną śpie­
glądowi. wagę skazał mądry sę waczką, a 0Cll będzie się kie­
dzia towarzyslwo kolejGwe. któ dyś ubiegał o jęj względy i 
re hrało udział w procesie w zaręczyła się z bógatym pluto­
charakterze powoda, na zapła- kratą waI'szawskim, baronem 
cenie kosztów pro·cesu. Einhorn. 

"ODOL" Hwnna Wal&k.a miała wów-
1:'0 ezyszcl1enia srebra kupujemy naj czas l.a.t zaledwie 16. Bllil'On był 

d>ltkatniejszą pastę· I słusznie - chce- bogaty, ni.e na tyle jednak, by 
n,y, aby srebro było czyste i błyszczą· lmpić (~ziewczyJnie głos, któregu 
ce a nie doznało najlżejszych rysów. 

Srebro jest kosztowne - ale droż- nie po~iadala. Po dwulelnid' 
sze są nam Zęb,. Zęby nasze pu.vinny .. tudiach w Paryżu baron kUllił 

wnosząc żar gorącego slońca, w którym doj­
rzewa pełniej, nit w klimacie umiarkowanym . 

Pomarańcze 
. 
ł g rej p f r u t y, 

palestyńskie są specjalnie pielęgnowane, o upra­
wa ich jest otaczana niezwykłą starannokią 
i pieczołowitością. Długoletnie doświadczenie 
oraz ostatnie zdobycze nauki przyczynily się do 
uszlachetnienia tych owoców, które łączą w sobie 
soczystość ze słodkim aromatem i bogactwem 
witamin. Szybkie okręty przywożą starannie 
załadowane pomar.ończe. świete, jak w dniu zer· 
wania z ·krzewów. 
Dlatego łeż żądajcie 
,zowsze pomarańcz 

i grejpfrutów z Jaffy. 

ski , 
pomarancze 
.i. greipfruty 
, su.najso,~~gsts~e · _ 

wyjechała · do Ameryki. I FraenkeI oświadczył się anibit-
Już na statku oczarowała nej kobie~e .i 

':wą pię.knością .człowieka, Jakie ozemł się z nią. 
~o · potncDowala. Był to· Małżeństwo- ni>e trwało jed-
...... ·pływowy impresario teatrów nak d.łu~o. Po dwuch miesią-

nowojorskieh, ca.ch HaJTJua WaJska rozwiodła 
błyszczeć jak Jc:ość słoniowa, nietknię swej młodziu5k:ej żonie eng·a- który postarał się o przydziela-
ta musi pozostac ich emalia. gement w jakimś małym tea- nie Hannie \V:dskiej małej roli 

się:to nim i 

Dlatego też należy wybrać do mycia Ż d k . 
zębć.w najwłaściwszą pastę, która czy- trzyku paryskiall, Hanna \Val- w operze. a en kryty - nIe za-
ści je gruntownie, nie naruszając przy sk~ pro" adzila jednak w Pnt!'v- jął się nią. Jej bezsprzeczna pię 

wyszła za bogatego handlarza 
dywanów, ALEKSANDRA 

COCHRANE, 

oddała swą rękę . znanemu fa· 
brykantowi maszyn rolniczych, 
IIAROLDOWI MAC CORMIClL 

Amerykanie, lubujący się w 
ścisłych obliczeniach, obliczyli; 
że czterej mężowie Hanny WaJ 
sklej oddaU do jej dyspozycjł 

200 młIionów dolarów. 
Ale nawet za taką sumę piękna. 
kobieta nie mogła kupić głosu. 
Obładowana dolarami postano­
wiła raz jeszcze spróbować 
szczęścia w Europie i kupić s0-

bie krytykę. Na sta,tilm dopędził 
ją jednak Mac Connick. 
Zakochany fabrykant błagał, by 
wróciła, a wreszcie :zagroził roz 

wodem. 
Hanna Wa.Jska wvbrrała: rozwM 
i wyjechała dl() Eur'DPY. 

Zatrzymała się Mzywiście w 
Paryżu, który ją zawsze pocią­
(tal. Wkrótce ukazały się w pra­
sie paryskiej wzmialJLki" Że w je 
dnej z sal kOlJlcertowych wy<.tą­
pi znana śpi ewaczlt a, Hamna 
Walska. Występ, mimo wszyst­
ko, skończył si,ę fi.askiem. . 
Walska kupiła w r. 1929 pr~ 

Champs Elysees teatr. 

rozdając. datrmowe bilety wSlł:r,,· 
pu, ale i to nie pomog'Ło. W.r~z 
cie d.ała za wygraną. 
Na jednym z pl'zedmieść Paryłe 

założyła fabrykę pu.fum 

i prowadziła salon, w którym 
śpi,ewała swym gościom - SIIlO· 

bo.m, wywołując zachwyt. Zde­
cyd.owała si-ę więc w r. 1934 na 
wi-elkde taurnee koocerł1owe, z 
którego wródła dl() Ameryki 
rozcza:ro'Wallla ostalecm.ie. Zdo­
była sławę, ale swoi'stą. Teil"a', 
nadlchoazi wiadomość o jej setrł 
sacyjllym pc.sla,nowi.enht . 

T. S. 

łłajmnieiszy zegarek 
na ś\UieC~B tym emalii. .• I ŻU tryb żyda, nie pozosla,iący kność zwródilia jednak na sie- kt6rego mają.tek szacowano 

Pas.ta. do zębów ~DOL Jest naJ,szla- W żadnym stosum.ku do malu~- bie ' . 00 'l' 6 ..J-ł 
ehetmeJszym proszkIem w postaCI pa- " ' WOwCZalS n~ 1 m: l~ w WJ' ~~ Rząd szwajcarski ofiarowa .. 
8ty. Tylko taka pasta· odpowiada wy- ~le.1 roI. w teatrzyku. uwagę bogatego bankim'n dr. rów. Ale l to malzenstwo me I Julianie Holenderskiej jako 
maganiom st!lwial1ym idealnym środ- Gdy baJ'on słanal nad brzl'- FRAENKLA, trwaJo .. długo. W 13 dni po r,oz prezent _ ślubny najmniejszy 
kom do mycIa zębów. .' b't I' k' kI k' _.... Wal d h dl d Pasta do zębów OnOL odświeża ~!em.rUlny,. am .1 na ma ~on ~ ktoTy gorąco o- as -IWi:l.ll. - wo Zlle z an' arzem ywa:now I zey;arek na świecie. Jest to ma· 
i crzeiwia. !'OZWlOtUa SIę z 111m bez zalu l liką każdego wieczoru. Wreszcie Hanna \Valska leńkJi luksusowy zeglltrek na rę 

-------------------------------- kę - arcydzieło szwajcarskiej 

betnie WnYaCriB. c1z9~7mors iB 111"1 WY. lfBĆZokdl .... d.v.WiBdnia ~:::il;~~:~i.:r::!:~;· 
... mi. zegarek ten posiada minio 

Bilety kolejowe po ceni. nOl'l'lina'~~i. turowy mechanizm. Ma 011 

WagOns.'i.:.tsjCoOk •. PiotrkolIIska S8. ieJ. t10-10 !;s:.~j,S~~~ot~5 :~~11~,~i ' 
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• i korzg'ti 
dal nowg 

6 16 Ich 
sgsiem opiat ieleloniczngcb 

Odpo 'k~n.~ ilU PO"~'żze py. ' óorii J, 44.76% w kategorii II 
tanie jest nie\yątpliwie baruzo j 'U5 % w l-alegorii TII.ciej. 
;nteresujl1ca dlu wszystkich, nie YN kategorii I-ej 35,62% abo· 
i e~t jednal< łutwa. b('7. zapozna· nenlów nie miało rozmów nad· 
'. ia 5i~ z odpowiednim materia- liczbowych, a 16.17% płaciło za 
lem cyfrowym i informacyjnym. rozmowy średnio po 9.76 zł. mie 

To leż w Lej sprawie zwróciliś si~cznie. ~V kategorii III-ej 
my si~ do Dyrektora P. A. S. T. :~ . 18% abonentów nie miało roz 
w Lodzl p. iuż. "Jcysklego, l' Ló· mów nadlicr.bowych, a 0.07% 
ry z wiell,ą nprzejmością zako- I łaciło ZI) rozmowy .~rednio po 
tn\.mikowat llam nast~pujące da I :J.1 ,81. zt. mi('sięcznie, a za iym 
I (' cyfrowe: \V r. 1934 bylo śred- na 100 abonentów: 
nin 52.U9% abonentów w kate-

:~5.()2 ahoucn[ó\\' pł<łciło 22.00 zł. Ulie ,~ .) t. j. N1LPm zł. 783.t).l -
16..1.7 
~n.l!) 

f 3.61 
2.1R 
0.97 

" ,., 27.51" " " ... ,., 453.08 
:12.00.,,, ..,.. !J96.80 
tt.7G" .. .. " " !;68.3ó 
-ł 2.00.,., .. ,. .' " 991.56 
76.81,. .. ~ .. " 774.50 

'Harem 100 abonenlów płaciłn • • • ,,;}. 2.967.93 
1l więe średnia Dlicsi~('zml OI)łutD nu .icdlH~O abonenta wynosiła 

zł. 29.67. 

.W r. lU:1G było 42.\)!) 7~ nbo- I l ~ adli('zh()w'ydl :l 28.G5% p~Jdło 
'lentów w taryfie A i 57 ,fil % 'tV I n' rozmo, y średnio po 12.54 zł. 
taryfie B. ''" taryfie A 14.34 % I mi c ięcznie - a za tym na 100 
.lbonenłów nie miato rozmów l ::\bon{!ntów~ 

14.34 abonentów p!Hcilo 13.00zł. mies. , l. .j. razem zI. 186,42-
28.65 .., ., 17.96 " _, ., •• ". 514.55 
15.02 .. ... 20.00.. .~ .. ., ,. 300.40 
11.99.. 32,54.. :, .. 

" 
1.366.35 --_ ..... ~ 

Razem 100 al:)c,llentÓw płaciło mic j~cZ1li(' ••• d. 2.367.72 
a więc średnia miesięc2Wa opIat v na jednego abonenta wynosiła 

zł. 23.67 . _. . -.. . 

Numer świq,telllny, powięJr:!Jony, bogato ilultrowany 

. 10,słl'Onico"" dodatek: 
WSPÓŁCZESNA LiTERATURA ŻYDOWSKA W POLSCE 

Jwi slQ ukazał. Cena egzemplarza normalM 30 gr. 'Vuęd.ie do nabycia 

plom 
l)o. t1ti~aW'n~ , .f~.lc.ze ~fllll'. ZY'-1 i entuzJasL;fczillY. cli 11 ' Łów . nie­

mywało J.~ wSirod pewneJ cz~· tylko z całej 'Polski, al'C i 7. za 
.'ci naszer,IO Sipol,ec.zeń.Slłwa błę- <trn:ni.cv zbilOrowc z;"lo zen ia se 

•• h .. , n '" 
\lne prz.e!w.J.adczeme, Ze wszyst. lek stoWflll'zYlSze{l, związków, 
ko najleps.ze pochod:z,iJ z Z&.,,"TR· szkół, śwOOtlic ż.ołniersldch za­
niCY .. Otóż ~rz.~a stwieTd!zitĆ, że lóg ol rę1:ów, biur han(llow~~h i 
v wleJ:, ctZJediZ11l1rucl~ nasz prz.e· t. p .. , ohejmn.iqcych po kilka-
my ł tue 1yliko darown{1ł zagra dziesiqt rj kiilka 'cl naz'I'd:sk, dJo­
li i ey, ale -osioągnął pozj om, kió- wLodł'y. żc dzi.ałalno~ć fi.rmy 
I'f>.gQo naJlll,obcy mo..~ p-D.1Alwro- "Hm'bewo" zna'.iduje wszęd>zi~ 
~cić. Jak n,ajżyczlirw ze mn.anie. 

W T':t~zi,e talkitcb fill'm \'V 'SU \Vszys,Lkim orga!I1izato.l'o:m. 
nęla .~ nn: prz,odujące sllainor\1,71i zbiorowych aoo)'cji, którzy oka 
. 'ko ZIIl3JIla fabr)'1ka giłz :iJ bibu- 7..aU tyle bezi'Il/l'erescm-nej życz­
tek d)() patpLero. ów .,He:rhewo", Iiwości i zrozumienia dla, wy jol 
której zwijka! (giII!7.1a.) .,MO'l'wi- k6w kiraJowego przemys.łu, kła 
tan" zajęła bcz<3Jpelaoeyjnie piel'- da! fin"ma ,.U~he ~o" tą (kogą 

V'SI1..C mie.iwe w "we.} l1rallŻy. n.a.iscTdeczl1i'cj~ze pod:zi~kowa 
Oomi1ru.iąoe to MauQowj1sko po. me. 
tw:i,eordzily w całej p e1!n il wyniki iiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ 

ZŁE PRZECWCI.(. 

Z porównania średniej mie· 
sięcznej opłaty w r. 1936, wyno 
sz~ej 23.67 zł. ze średnią z roku 
1934 - 29.67 wynika, że jednak 
taryfy dawne - były o 2:5.34 % 
wyższe, niż w r. 1936, Jest to 
w lęc zysk ogółu abonentów na 
nowych taryfach. Dalej wynika 
z powyźszych zestawień, że pod 
czas gdy w r. 1934 po zł. 22.00 
mies. płaciło 35.62% abonentów 
_ to w r. 1936 od 13 do 20 zł. 
miesięcznie płaciło już 58.01 % 
abonentów. 

Jak widać nowy system 'cIał 
w remltaeie znaezną zniżkę 
fipłat łupi" słępnił posiadanie 
telefonów szerszemu ogółowł. 

Jest oczywistą rzeczą. że abo­
nenci mało rozmawiający zy-
kali dużo, gdyż mogą mieć tele 

fon już od 13 zł. miesięcznie za­
miast dawnych 22 i 32 zł. i nic 
muszą płacić za tych, którzy du­
żo rozmawiają. Abonenci dużo 
rozmawiający mogli oczywiście 
przy nowym ystemie tracić, 
zwłaszcza tacy, którzy oddawali 
swe telefony do użytku osób po­
słr·onnych za opłatą i z tego źró­
dła czerpali nawet zyski, które 
obecnie się zmniejszyły. 

I 

nOWe wladze 
stowarzyszenia 

Rodziny Urzędniczej 
Odbyły się wybOl1'y ILOWcgO 

MirZ4du Sbowall'".zy~zeniia< roaz,.iJny 
u.rzędlniczej. 

Nowy zarząd . ukCl1oStyluowal 
si,ę w sposób n'lłS1ę:p'l1jący: pre­
zes - p. dr-owa Wronowa Ste­
fawa, I wme.prezes - p. Anna 
Sławh'iska, II wiceprezes - inż. 
Wyszehorski Eugeniusz (ktÓ'l'y 
jednocześnie pi:astuje mandat 
przew·O'drl.1.iczą,ce.g,o sekcji dbcho 
dów nilC'Staitychl, Slka:rooriik1em 
wstał p. inż. Jan Sierociński, se 
kl-etlll'zem - p. Lucjan Dąbl'oW 
sIU, cziłion'ka;mi Ulll'1tqlctU zostaJli j 
pp.: Banachowiczowa Stanisła­
wa, \Verncrowa Jadwiga j Mu-
siał Lucjan. 1 ........................ .. 
Zr6dłem I d r O W i a dla 
k a i d e g O, lO k ił D i e I 
z sz,szką "NovoDin". 
........................ 

Znów ukarano 
siedmiu "naganiaczyff 
Donosiliśmy wczoraj, iż staro­

stwo grodzkie w Łodzi podj~lo 
energiczną walkę z t. zw. "naga­
niaczami", wciągającymi gwał­
tem przechodniów do sklepów. 
Dotąd ukla'tano około 50 .,na­

gania.czy". 

~V dniu wczorllj<,zym do sądu 
starościńskiego znów doprowa-

o. taJtruej illn'Pf{,)z:y prorpa'gaoold. 
w~j pro lIlylułmn •. ,MoT"wi tan w 
pi os e:DJOe'''. ImprezD ta Odbiega" 
.taJ dJaJ.ekd od' czySlł.ej reklamy 
hmdlowcj, a była niejako po­
tCCizn.ą :łJkcją p-rop,a'1{an.dową na 
rzecz krajowego przemYlSlu. 
Dz:i.e~'ąbki tysię.cy: seroiccZIIlych 

o- }lój tatuś _. opowiad.\ mały 
Karolek koledze - kupił sobie te· 
raz nową. sztuczną szczękę. 

I 
dzono 7 .. naganiaczy", którzy w 
wyniku rozprawy skazani zo­

j~ stali na grzywny j na areszt od 
3 dni do tygodnia. 

- :\ co zrobi ze starą? 
-- II fi,.. na pewno prze!o6i 

rIla mui~!... -

WlflKA ~R~[ll~lft 
~.wIAIf[lnA PRfMIUA 

-
Arcydzieło Jilmowe o nieśmierŁeI .. 
nej miłości wg. słynnej powieści 

Al. Dumasa p. t. 

W rolach głównych: 

NajgeniaJniejsza gwiazda ekranu, 
bożyszcze całego świata 

i najlepszy aktor Ameryki 

ROBE T 
W niedzielę i poniedziałek 2 po­

ranki o 12 i 2 PP. od 80 gr. 

II J\ Jl ! !ł Kaźdg widz 
ł:zes j(IU \li wielkim 

konkorsif, "tóreeo na­
erod~ stanowi przejazd 
i 8·0 dniowo pobg. " 
ParQźu. 

K I N o ielki progra leczn 
Ceny miejsc na poranki 

i wszystkie seanse 

d gr. 

,ros'Zc::ze t,ylko 'IV niedzielę i poniedziałek po cenach znacznie zn;ionych-ł 
Milionowy film C Cil B .. d M- le-
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• • 
-CI w e dfzłaJająe 

i:;rczenia wiel'ano~ 
'1<lienłom Do miejs.:a odosobnienia wgs Gl ., dzialac:zg 

z łodzi i _erenu wOjewódz.",. ftc!Szych 

"re wczorajszym numerze Jak się obecnie dowiaduJemy, 
),GlOSll Porannego" po zatwierdzeniu odnośnych 

I 
PODALIŚMY NAZWISKA wniosków przez Ministerstwo 

27 OSÓB, Spraw Wewnętrznyeh, wysiani 
mieszkańców Łodzi i wojewódz I zasłali do Berezy Kartuskiej jesz 

ii_iiiiiiiiiiiiiiiiiii.ii, miejsc odosobnienia ZAMIĄTY JAKUB, 

j 
twa łódzkiego, wysianych do eze niżej wymienieni: 

Pożar w mieszkaniu :w BEREZIE KARTUSKIEJ. KOTEK GAMLEL __ , __ _ 

dr. Bernsztejna mo.dHJ;" ,e'lwfllc,~ 
Wczoraj o godzinie 7.30 wie- nn nn-11. 

cZQ,rem straż ognilowa zÓtSltaiła ~.....-UJ. 
wezw3.'lla do pożaru w d'OOllu 
Herszkorna i Ka'oo przy uJ. śród 
mieJskiej 46. 

Na miej,s-ee w)'ll"uszył V plUltOD 
straży. 

Jak silę okazałto wskUJtek wa­
dliwef!o pT'Zewodru komilIlowego 
zapalił się sufit i ki.allla w miesz 
kaniu 10kaItoTa tego OIOlIDU diJ". 
:\1. Bernsztejna·. 

St.r3JŻ[LCY zmuszeni byli wyrą­
bać część suntu i ściany. Po go­
dzilDie ~~ieó. ug~SzOil1.O. 

Prok. Darbaczewski 
sporządza akt oskarże­
nia przeciwko Fleische­

rowej i 6 tow. 
\Varsz. koresp. "Głosu Poran­

neg0" telefonuje: 
\Y nadchodzącym tygodniu 

władze sądowe przystąpią do 
sporządzania aktu oskarżenia w 
gŁośnej sprawie korupcyjnej 
FJeischerowej i 6 tow., w któ' 
rej jak wiadomo, czołową oskar 
żoną była ś. p. \Vanda Paryle­
wjc-z. 

Do 'porządzenia aktu oskar­
';cula wyznaezony został spe­
cjalnie wiceprokurator sądu a· 
nelacyjnego w Krakowie, Gar· 
hatzewski. 

posiadaJ .. wody kwiatowe 

WAMlKO 
HABANITA, 

CALENDAL, 

LAVANDE 

Telegraficznezamówieniamieisc 
na przeloty z Warszawy do Palestyny 

,w dniu 4 kwietnia nastąpi o­
twarcie linii lotniczej na trasie 
Warszawa - Lwów - Czer­
niowce - Bukarestt - Sofia -
Saloniki - Ateny - Rodos -
Lydda. 

Szlak ten o długości 4330 km. 
jest najbliższą linią, łączącą Pół 

n.ach, jak przemysł i handel. 

----------------- noc od Helsink z Południem aż 

Telegraficzne i listowne zamó 
wienia miejsc w samolocie, ja­
kie otrzymuje biuro miejskie 
"LOTU" w Warszawie, nawet 
na odległe terminy przelotów, 
wskazują, że otwarcie linii Pol­
ska - Palestyna nie minęło się 
z celem. 

* Apel dO rań 6osUOduń I 
Bezpłatny kurs oszczędnego 

gotowania na gazie 

l\ikt nie zaprzeczy, że gaz w gospo. 
dar,twie domowym w dużym stopniu 
uhł\wia pracę i oszczędza czas. Jest 
'prawą kilku sekund odkręcić kurek 
.. azowy i zapalić plomieJl. Jednak to 
nie wszystko. Kto tylko tak patrzy na 
"-ygod" posługiwania się gazem, ten 
często bE;dzie narzekać na to, że gaz 
jest za drogi. 

.\żeby gaz był rzeczywiście tanim 
OIJ.1lcm, należy go używać umiejętnie 
i oszczędnie. 
Ponieważ bardzo często zwłaszcza 

lam gdzie słychać narzekania na 
drożyznę gazu, stwierdzonym zostało, 
że gaz używany w największym sto.p 
nill nieracjonalnie, dyrekcja Gazowni 
Mwjskiej w Lodzi postanowiła urzą­
dzić pierwszy kurs oszczędnego goto· 
wania na gazie. Będzie on przeznaczo· 
ny w pierwszym rzędzie dla służby 
dOlllcwej. Kurs trwać będzie kilka 
dni i odbywać się będzie w sali poka 
7.ÓW sl,lepu Gazowni przy ul. Piotr. 
kowskiej 40. 

Ilość osób na kursie ograniczona, 
dl<!lcgo zainteresowane ku rsem kand)' 
datki winuy zapisać się jak najwcześ­
niej; zapisy przyjmuje się w sklepie 
Gazowni przy ul. Piotrkowskiej 40, 
telefon Nr. 121-08, gdzie również są 
udzielane wszelkie informacje. 

]{urs praktycznego gotowania na 
gazic (między innymi systeme wieżo· 
wym) obejmie wszelkie dziedziny 
użytkowania gazu w gospodarstwie 
i Zz.kOliczony zostanie konkursem z na 
gn;dami w liczbie kilkunastu dla u 
czcslniczek konkursu za najoszczęd 

- niejszc zużycie gazu. 

po Jerozolimę i stanowi najlep­
sze połączenie z linią na Daleki 
Wschód. 

Jeden z najznakomitszych pol 
S'kich pilotów komunikacyjnych 
Tadeusz Dmoszyński, dwukrot-

Dyrekcja P. L. L. "LOT" dłu- nie w ostatnim czasie odbywał 
go rozważała kwestię celowośd pTZelot z Warszawy do Lyddy. 
nawiązania kontaktu z Palesty- W ubiegły piątek powrócił 
ną, aczkolwiek wiele ar gum en- Dmoszyński do Warszawy i 
tów przemawiało za otwarciem znów 25 bm. prowadził samolot 
linii. Już dziś, nim regularna ko na tym samym szlaku. 
munikacja ze Wschodem zosta- -- Pogoda w czasie lotu -
la otwarta, okazało się, jak by- opowiada Dmoszyński - była 
ła ona potrzebna. Ilości poczty i doskonała, a jedynie jeszcze na 
towarów, przewiezione w lotach terenie Polski, a to między Lwo 
technicznych, przekroczyły 0- wem a Czerniowcami w Rumu­
czekiwania organizatorów. ~zcze nH, zagrodziła drogę samoloto­
gólnie dla Polski szybkość prze wi burza śnieżna. Polski samo­
syłki ma kolosalne znaczenie, lot przebył ją jednak z łatwoś­
gdyż liczna korespondencja, wy cią, mając dalej od Czernio­
chodząca z Polski, docierała wice aż do Lyddy przepiękną 
dawniej do Palestyny w ciągu pogodę. Lot przez Bałkany i mo 
14 dni, a dziś czas ten skrócony rze obfituje we wSipaniałe wra­
zosŁał do 2 dni. żenia wzrokowe, gdyż trasa ta 

Nowootwarta linia ożywi nie- należy do najpiękniejszych w 
wątpliwie istniejące już stosun Europie. 
ki handlowe polsko - p.alestyń- Ze szczególnym entuzjazmem 
skie. Krótki czas przelotu z Pol wyraża się Dmoszyński o wy­
ski do Palestyny umożliwi nie- spie Rodos, która dla swych nie 
jednemu przemysłowcowi czy zwykłych warunków klimatycz 
handlowcowi osobiste nawiąza- nych i cennych zabytków histo 
nie kontaktu z tamtejszymi sfe rycznych jest celem podróży licz 
rami, co dotychczas było bardzo nych turystów. Na wyspie tej 
utrudnione ze względu na długi znajduje się kilkunastu pola­
czas, bo 9 - 12 dni, potrzebny ków, oddawna tam osiadłych. 
na odbycie tej podróży, tak bar J którzy podejmowali niezwykle 
dzo cenny dla ludzi, pracują- gościunie załogę polskiego sa­
cych w tak żywotnych dziedzi- molotu. 

Sala P'IL AAMONII TELEFON 21l-84 - ZESPÓŁ ARTYST. MORISA SZWARCA 

W niedzielę, dnia 28 marca b. r. o godz. 12 w południe, 4 po poł. i ogodz. 9-ej wiecz. oraz w poniedziałek, 
dnia 29 b. m., o godz. 9-ej wiecz. JO':'III: U IillD" w 2- częściach 26 obra-

wstaje wznowione w inscenizacji Morisa Szwarca" ., L UHa uch J. J. Zyngiera 
:w poniedziałek; dnia 29 b. m. o godz.4-ej po poł. "Bóg, człowiek i szatan". 

Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii. 

Sala F.olharmon.-.- w ni.edzielę, dnia 4 kwietnia b. F. ? godz. 12.30 ~ poludnle. . .I Wielka Warszawska ReWia lVIody Wiosennej 
NarutOWIcza. 20 - telef. 213-84 ze współudziałem firm warszawskich, łódzkich i zagraniczn:vch. 

W niedzielę, dnia 4 kwietnia b. ~oku o godz. 8.45 Hanki' Ordon"lnny po powrocie z zll~rllnicy w nowym 
wlecz. Jedyny występ bwiatowej sławy U W repertuarze oie§ni i piosenek 
Kost~umy według projektu I:I. Ordonówny wykonały prac.: Helena Turczyńska i Felicja (Warszawa) i firmy za­
grallIczne. - Teksty J. TUWIma, M. Hemara, M. T. S. Karpińskiego, Dzieciołowskiego i innych. 

-ęilety już do nabycia w kuie FilbarmcQii. -

ORDYNANS L., 
GOLDHART ICEK, 
WITASZEWSIil KAZIMIERZ, 

delegat fabryki Scheiblera i 
Grohmana, 

WIDA WSKI STANISŁAW, de 
legat "Pierwszej" w Rudzie 
Pabianickiej, 

RUBIN ARON ICEIi, 
LIPSZYC ABRAM, 
ORSTEIN MENDEL. 
Wszyscy wyżej wymienieni, 

ora7 ci, których nazwiska po· 
dawaliśmy we wczorajszym nu· 
mC1'ze 

PRZEBYWAJĄ JUŻ 
w miejscu odosobnienia, t. j. w 
Berezie Kartuskiej. 

Tradycyjna 
wieczerza św'ąteczna 
w czoraj odbyła się w restauracji 

Gedulda tradycyjna wieczornica 
świąteczna dia żołnierzy - żydów 
garnizonu łód7.kiego. 

Wieczol'ilicę zaszczycili swą 
obecnością przedstawiciel dowódcy 
OK IV gen. Langnera~ płk. Haber­
ling, ppłk. Topczewski, mjr. Ku­
nisz, kpt. ~jjschel, kpt. Solka, por. 
Nowalwwsld, por. Szwalbe, liabin 
wojskowy lq)t. Drimer, naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa starostwa 
grodzkiego, p. Lucjan Musiał, dele­
gat prezydenta m. Łodzi nacz. Jan 
Barczewski i in. 

Pozatym obecni byli: pos. Minc­
berg, sekretarz gminy żydowf!kiej, 
p. Nadel i p. M. Epstein, komen­
dant legionu im. B. Joselewicza p. 
!\fajzler, delegat zw. kombatantów­
żydów p. Blumenfeld oraz przed· 
stawiciele \lIasy. 

I 
Samolot 

wpadł na pociąg 
LONDYN. 26.3. (Tel. wł.) 

Niezw)lkła katastrofa zdarzyła się 
na linii Lond~n - Manchester. 
Samolot bombc.wy, l~cący bardzo 
nisko. zawadził o dach wagonu re 
stattr<lcyjnego cnpressu, dązącego 

UIAtO\V UBEZPIECZEtl UMOWRtCB 
(dobrowolnych) 

I 

OWSZECHNY 
ZAKŁAD 

UBEZPIECZEŃ 
WZAJEMNYCH 
WARSZAWA. KOPERNIKA 36.-40 

DYREKCJA 
UMOWNYCH UBEZPIECZEtl 
p rz y p o m i n a, 
że P. z. U. W. 
ubezpiecza 
wszelkie mienie 

od ognia 
gradobicia 
kradzieży z wlamanlem 
; rabunku 
odpowiedzialności 
cywilnej 
następstw nleszC%łl» 
wych wypadków 
uszkodzeń samochod6f1ł 
(auto-casco) 

KAPITAŁY ZAPASOWI 
działów umownych 
wynoszq co Zł. 6.0000000.­
co 'qcznie ze 134.lełnlq trodYCIQ 
·z a p e w n I o naszym Klientom 
t a n I o 't w kalkulacji skłodk' 
pewnojt, lolidnołt 
uybkojt w regulowaniu szkóJ 

In formacie I zglo.zenla I O d d z I ar, 
Umownych Ubezpieczeń przy Inspęk'oo 
ratach Wo 'e w ó d z k I c h P. Z. U. W .. 
Inspektorzy w miastach powlatowydt 
OrGI liczne placówki a g e n c y I n _ 

do M·anchesteru. Pilot bezpośrednio ••••• e ••••••••• 4t ..... ... 

po zdel'zeniu zdołał wylądować na ł B b I - -b- d 
otwartym polu, uszkodzony zaś I ~~ro O _nv I na f .Ie 
wagon' wymieniono na najbliższej nle'SIV lest członk'em 
stacji. Pasażerowie jednak przeżyli olbrz,miej rodzin,. 
niew~tpliwie ~ieprze,~idzianą w pro której na imie Pollka 
gramie podrózy orygmalną emocję. 
----------------------------------------------.-----~ 

c o • sk-ch kozaków 
w filmie "Moskwa· Szang baj" 

Płytka, ale bujna fantazja przeróż 
nych "liten,tów" wyrządziła emi­
gracji rosyjskiej niewątpliwie wiel­
ką krzywd.ę. Bo rozpowszechniła 

w świecie :nniemanie, że tragiczne 
przeżycia emigrantów ograniczają 
fię nn m3.terialnych strat i do de­
klasowania wyższych 10,(){)(l. a rze­
komo typowa. słowiańska rezygna­
cja powodowała, że emigracja ja­
koby zadawalala się znalezieniem 
,.ojczyzny" w mniej lub więcej na­
i<troj(:wo urządzonych "rosyjskich" 
lokalach i kabaretach. 

Ta "literat'U'a" nie siliła się na 
sięgnięcie głębiej, nie potr:J.fiła po­
kazać nic innego poza wielkimi 
ksi~chmi - szoferami i wielkimi 
k!"i~iuymi jako kelnerkami i sprze­
dawaczkami w wielkich magazy, 
nach u'ód, ktćrych bogate amery­
kanki łub bogaci obieżyświaty wy­
ł-awiają z niedogodllej sytuacji. 

N at .. miast w zupełnie innym _. 
i powiedzmy odrazu - dodatnim 
kierunku zajął się sprawą emigracji 
rosyjskiej film "Moskwa - Szang­
hllj". 

Filllł t~n maluje w barwach rea­
Iistyrznych nie tylko przeżycia 
rewolucyjne i walkę z elementami 
ł.olszewickimi, <tlo odtwarza rów­
nież w ciekawy sposób nowe życie 

emigracji w l:;zanghaju. 
Film "Moskwa - Szanghaj" nu­

~truje tragedię emigrantki rosyj· 
:::kiej, księżnej Olgi Petrowncj, któ· 
ra przez 13 lat poszukuje swej có­
reczki, zaginionej podczas rewolu­
cji w rl.ku 1917 i odnajduje ją w 
końcu, w roku 1930, jako narzeczo 
ną tego, którego przez 13 lat uwa­
żała za swego narzeczonego. 

Intel'pr-atację roli b. Petrownej 
T,owierzono najgodniejszej reprezen 
tantce sztuki filmowej, naszej słyn 
nej roilaczce, największej aktorco 
mm owej, Poli Negri. 

Film "Mosk'~a - Szanghaj'" to 
największe arcydzieło filmowe, ja­
Ide ukazało się na ekranach od 10 
lat. Film ten jest obecnie czołowa, 
sensacją artystyczną. w najwięk­
~zych metropoliach świata. Specjal 
ną. zal.'ltą, poza interesującą treścią, 
jest fa3cynująca gra Poli Negri, z 
pietyzmem oddane tło trasy Mo­
skwa - Szanghaj oraz z prawdzi­
wym artyzmem VI języku l()Syj­
skim orlśpiawane pieśni chóru dojl' 
skich kozakl w. 

"l\{o,kwa - Szanghaj" - to 
wspa niały program świąteczny ki­
na "Palace". 

Film ten powinien ka.żdy zl)l)a 
czyć! 



Wla~omo~[i ~iei~[e 
Od Wydawnicfwa 
z powodu świąt Wielkiejnocy 

na.. .. tępny numer "Głosu Poran­
nego'" ukaże się we wtorek, dnia 
30 b. m. o zwykłej porze. 

Dzis jeszcze 
ldążysz nabyć radioaparat, który u­
przyjemni ci św.ięta. Wstąp do nas: 
ob~jrzyj i posłuchaj najnowsze mo­
dele odbiorników krajowych i zagra· 
·licznych. - Największy wybór. naj-

niższe ceny! 

RADlO-llODlOn l~~!~;~~~ l 
F ALSZYWE MONETY 20 i 50-

GROSZOWE. - Ostatnio pojawily 
~ię w obiegu fałszywe monety 20 
i 50 groszowe. Falsyfikaty są łat · 
we do r01.różnienia, ponieważ wy. 
konane są niedokładnie. Odlew 
liter i wieńca. dębowego po stronie 
l rzedniej jest mało wyrazisty, lite­
ry w napisie Rzeczpospolita Polska. 
Zif .vają'lię z obwódką brzegów, 
a same brzegi są zaokrąglone. 
Władze zale<jlją ostrożność i u. 

wagę przy przyjmowaniu monet 
:?G i 5{) gr. 

S.anownym Gośc1om I Sym­
pat)'kom . 
Wesołych Swiąt! 

"T I VO L'" 
J. Idzikowski i A. Niteclll 

~.m- ~GaJ5 POIfANNT'".;..:::....-· -_.::..:Il:Pt:;.;:;.:.., ________________ --=N~r~ • ..:::86~f 

fa' ź otrzyma radę przy oc ną 
w skład jej weidzie 36 osób niezaangażowanrch politrcznie 

We wczorajszym numerze po nie lada. dzień rOlzwiąz.a!D.a przez bocznej, która b~ahy powolana 
ooI~.śmy już SIe\IlJsacyjną wiada- nll,nistra spraw wewnętrznych w drodze nO!IilllnacjL 
mość o podpiisruniu prz.ez p. wo· w diTodze specjalnego dekretu. Jak słychać odpowied!nie czyn 
.lewadę łódzlkJiego, Aleksandra Z n:ajz!Ujpe1inIiej wiary,godJnych uiki przys:ttąpilły jm nawet do 0-

Hauke - Norwaika wniooiku w pracowania listy członków rady Przy nieregol8l'llym wypr6ŹDieniu, 
sprawie rozwiązania rady miej- przekrwieniu wątroby, przy zaborze- przybocznej. Lista ta jest, .laik 
skiej m. Łodzi, wybraJIlej w dniu niach trawienia I przygnębieniu nale- ubrzymują, UlZlgad.n.i,ana przez 
27 WTześni:a 193'6 roku. ży pić przez dłuższy czas codziennie wiliad:re centralme z UJrzędlem wo-

W ·..I1- • dliy • k rano na czczo i wieczorem przed uda-· .eJ-k· 
IniIQS~ p. WIO.JeWO , J131·.. k 6ł kI k' .]ewU'llJL 11m. mem Slę na spoczyne ,p sz an'l 

noUl~ ,infQTIUująi, został: w dniu n a t u r a l n e j wo d y g o r z k i e j Według dla,lszych wiadomo <ci, 
WlCzora.iszym prz.esłruny przez Franciszka-Józefa. Za!. przez lekarzy. skład nowej rady przyhocznej 
wydział samorzątd:owy ll'rzędlu będzie większy, aniżeli skład ra­
wojewódzkiego do ministerstwa ilródcl dIoIw1adlujemy się, że o- dy przyboczne.i, mianowanej w 
spraw wewn~trznych. becnliie wład'ze cenJbral1l'e w War· roku 1935, po rozwiązaniu rady 

Tak wIęc w najblilż.s,z.ym c:zru- ~Wlie jUIŻ rozpatrują Sp:t'Iarwę UJ- miejsk~ej o wj.ększośc'\ endec­
sile łódzKa! radlaJ :miJejskaJ :rosm- staJIlOWli:eIlllJa! dJl31 Łodzi rady przy kiej. 
----------------------------------- --~~~-------------------------

CERA TłU/TA ~~~ S6TA -PEI<FE[T/OII 

Jak urzeduia dziś urzedJ 

6wczeSllla rad!aJ przyboczna. 11-
czyja 24 czl!onk.ów, nowa liczyć 
ma ich 36. Na człO'I1ków rad~ 
przybocznej Łodzi mają być 
mil3iIl!owaJlli ludzie politycznie 
niezaangażowani, nie należący 
do żadlneg'O stroll1J1ictwa. 

Według uzyskaJIlych przez nas 
wiadomości, odhyć si~ ma jesz­
cze jedm.o, bezwzględnilC osta,t­
nie, zebranie plen,3ITne obecnej 
rady dla odczytania dekretu o 
rozwiązaniu. Pderwsz.e zebmnie 
mianowanej rady przyboczllle.i 
odbyć się ma w pmowie kwiet­
nia, przy czym ma ina,Ulguracyj~ 
uym posJed,z.eniJu mają. być wy­
brane radz.iook.iJe komisje ornot 
ma być wygłoszOllle expose bud­
żetowe tymcULSoowego prezyden. 
ta Lod,7ji. MagilStrrut goopodaro­
•••••••••••••• (I •••••• ,~O' 

IWONIł:l·lBIłÓJ 
Sezon ulgowy już od f maja 

Dziś, w M7"ielką Sobotę, biura wać będą normalnie bez żad· 
urzędów państwowych, samo· nych przerw. 
rządowych i wojskowych czyn- Kina, teatry i dancingi dziś 
ne będą do godziny 12 w polud· nieczynne. Wznowienie przed· 
nie, a normalne urzędowanre sławień i produkcji muzycznych 

Zł 153 rvr.:ia.łt 3.tygodniowy. 
•• PokOje ogrzewane. -

Karlina (Piłsudskiego 54), Chą· • • Żądaj ole prospekt6w • 
dzyńskiej (Piotrkowsika 165), I •••••••••••••••••••••••• 
Millera (Piotrkowska 46). l 

podjęte zostanie we wtorek o w lokalach gastronomicznych i 
NQC'\'E DYŻURY APTEK. zwykłej porze. rozrywkowych nastąpi jutro, w 

'- W pierwszym dniu świąt WieI· Urzędy pocztowe czynne bę· pierwszy dzień świąt. 

Powstałe apteki w pierwszy wać będzie jeszcze Pl'zez mie­
d~ień świąt będą nieczynne. - siąc na podstawie prowizorium, 
Dyżury nocne w aptekach od· jednak po expose rada przybocz 
bywać się będą wedle normal· na natychmiast przystą.pi do 

I.iej Nocy t. j. 28 b. m. czynne bę· dą dziś, w sobotę, do godziny 17. Sklepy dziś, w Wielką Sobo· 
dą następujące apteki: Antoniewi· Jutro, w pierwszy dzień świąt tę. muszą być zamknięte ° gQ. 
cza, Pabianicka 86, Sejmickiego, w ogóle nie będą czynne, zaś w dzinie 18-ej. 
Pomorska 12, Bartoszewskiego, poniedziałek, t. j. drugiego dnia Pogotowia ratunkowe mIeJ' 
Piotrkowska 93, Zajączkiewicza, świąt poczta czynna będzie je- skie, Czerwonego Krzyża, pry. 
Plac Boernera, Bojarskiego, Prze· dynie od godziny 9 dó 11 przed walne (12-333) i in. czynne bę· 
.iazd 19, Chądzyńskiego, Piotrkow- południem, przy czym listy do- dą normalnie bez żadnych 
ska 165, Czyńskiego, _ Rokiclńska ręcZQne będą tylko 1 raz . .w. cią- przerw. 
53, Cyme11ll, Wólczańska 37, Ka- lm świąt natomiast przyjmowa- Następnjące apteki w pierw. 
!:perkiewicza, Zgierska M, Millera, ~e będą bez przerwy telegramy, szy dzień świąt czynne będą od 
Piotrkowska 46, Rowińskiej, Plac I' rozmowy telefoniczne mi~zy- godz. 10 do 22-ej: 
Wolno3ci 2, Duszkiewiczowej, Zgier miastowe, doręczane będą pilne 
ska 87, Epsztajna, Piotrkowska 225, przesyłki, oraz paczki, zawiera- Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
Gorfeina, ~łsudskiego 54-,. Har~ma- jąc>c latwopsujące się materiały. Jankielewicza (Stary Rynek 9), 
na, Brzezmska 24, Janktelewlcza, Urzędowanie w biurach i za- Duszkiewiczowej (Zgierska 87). 
Rynek Stary 2, Kabane, Limanow~ kładach ubezpieczalni społeez.. Hartmana (Brzezińska 24), Ro­
!.'kiego 80, Rozenblll{Da, Sródmiej· nej zak'ończone zostanie dziś, w wiń ski ej (Plac Wolności 2), Cy-
ska 21. ., ISObOlę, o godz. 12 w południe, mera (Wólczańska 37), Charem-

Z n'ledz'lel'l na p-'Iedziałek w.ytwórm.·a leków dziś w ogóle zy (Pomorska 12), Zajączkiewi-
"'" bn.:l L k d cza i S-ki (Zeromskiego 37), Ep. 

dyżurują następujące apte. ,me ."uzIe c~ynna.. e arze o; ) 
Id: M. Kasperkiewi~za C.Zgierska mOWI u.b,ezpleczal?-I ordYI?-~wac sztajna (Piotrkowska 225, Ka 

b d dz d od 13 hanego (Limanowskiego 80), Ro 
54); Rychtera i S-ki (11 Li8topada ę ~ IS. (} g zmy . '~J 1 za- zenbluma (Śródmiejska 21), Bar 
ti6); J. Zundelewicza (Piotrkowska latwlą W1Zyty do ~błozn~e cho- toszewskiego (Piotrkowska 95), 
25); S. Bojarskiej i S-ki (przejazd rych, nadane ~o tej gadzmy. - Czyńskiego (Rokicińska 53), 
19)' Cz. Rytela (Kopernika 26); Od godz. 13:eJ do wto~ku ranIIł 

, . . P' k 193" W czynne będZIe pogotoWie choro· 
l\1. Llflleca (lotrkows a " . bo . ł" (t I 208-10) 

nego rozkładu. prac budżetowych. (g) 

Koleżance naszej Eugenii Keller, z powodu zgonu 

Jej Na ki 
składają wyrazy szczerego współczucia 

URZEDNICY i MAJSTROWIE 
WI. Sp. Rkc. n. Eifingon I S-ka 

Frabryka Trykotaży. 

Marii Kosińskiej z powodu tragieznej śmierci 

.JE'" SYNA 
ś .... p. 

STEFANA KOSIŃSKIEGO 
składają serdeczne współczucie 

mali. A. B. Czurabse,. 

Kłopotowskiego i S·ki (Rz:ow· we I po ozmcze . e. . 'Ży"zen·IB ~\VI·ąte"zne 
,. 47) " oraz nagłe wypadkI ubezpIecza II D II G 

s.a • .• nych załatwiać będzie pogoto· W magistracie B. D. JAK U B L U S 'B E A 
wie ratunkowe Czerwonego zmarł w kwiecIe wieku, dn. 26 marca, przeżywszy lat 34. 

Ssanownym Bywalcom 
Sy mpatykom 

"ESPLANADY" 
tyozy 

Wesołego Alleluja 
WawrzyniEc IiiErbich 

Paczki świąteczne 
rozdane ubogim 

łodzianom 

Krzyża (tel. 102-40). ,W dniu wczorajszym o godz. Pogrzeb odbędzie się % domu przedpogrzebowego w niedzielę 
Apteki ubezpieczalni czynne 12 w południe w sali posiredzeń dnia 28 b. m. o godz. 3.30 po pot, o czym zawIadamiaj". 

będą dziś, w sobotę, do godziny zarządu miejskiego zebrali się ŻONA. SYN I RODZINA. 
17 -ej, a po tym wyznaczone zo- dyrektorzy, naczelnicy i kierow ;. _______ IIII ______ liiliii ___ iiiCiii�ii_ •• 
staną dyżury, które trwać będą nicy wydziałów i oddziałów, ce­
aż do wykonania wszystkich' lem złożenia życzeń świątecz­
recept. ny<"h prezydentowi miasta, p. POIDOt: 

najbiedniejszym w okresie ' zimy Rozprawy w sądach dziś są Godlewskiemu. W imieniu wyż­
liawieszone, a do 12-ej czynne szych urzędników magistratu 
będą jedynie kancelarie sądo· przemówił naczelnik wydziału ;Wojew'ódzki obywatelski ko- nia dzieci rodziców bezroboł­
we. przedsiębiorstw miejs·kich inż. mitet zimowej pomocy bezro- nych i najbiedniejszych. Z akcji 

Banki i domy bankowe dziś. Brzoz<owski, który złożył życze- botnym i najbiedniejszym w t.o tej korzystało ogółem 25.000 
julro i pojutrze są nieczynne. nh prezydentowi i wiceprezy- dli podaje do wiadomości, że z dzieci, które otrzymywały pie-

Tramwaje miejskie zjadą dziś den tom. akcji pomocy zimowej na tere- czywo pszenne lub chleb z oma 
Wczoraj w obecności przed- do remiz około godziny 20-ej a Odpowiedział p. prez. Godlew nie województwa łódzkiego w stą i, mleko lub kawę mleczną, 

sŁawicieli władz administracyj-/ o północy nastąpi całkowita ski, składając w imieniu prezy- miEsiącu styczniu b. r. korzysta-I kosztem zł. 75.000. 
nych, policji, oraz komitetu po- przerwa w ruchu tramwaj o- dium magistratu życzenia urzęd ło' 6.977 osób samotn., 16.384 ro _ 
mocy zimowej rozdano pośród wym, którego wznowienie na- nikom. dzin małych (2--3 osoby), 11.316 P -k b-
nailJboższyd~ mieszkańców Lo· stąpi w pierwszy dzień świąt o rodzin średnich (4-5 os.), 4.862 omn. na gro 18 
~zi 120 paczek świątecznych z godz. 13-ej. Um6wiłem sie Z nil rodziny duże (6 i .więcej osób). adw. Piotra Kona 
żywnością. Tramwaje dojazdowe kurso· d - - I Razem 39.539 rodzm. 

na zleWII I... Bezrobotni otrzymywali depu Dowiadujemy Się, że w zarz:t 4 

Wycieczka 

do Brukseli i Londynu 
Wyjazd] O.IV - 25.IV. 

WYCIECZKA DO 
od zł. 315.­

WLOCM 

Ni'e1adJa M~ot mjlaił Bo.do, taty żywnościowe, składające dzie miejskim m. Łodzi rzucono 
gdy llIlllówilt silę na rand.lke. ... - się' z chleba, ziemniaków, ka- w tych dniach in.ilCjatyw~ trwa­
Pamiętał, Źle randka ma być o szv, mieszanki kawowo-cukro- łego UlCzczerua pamięci ni rdaw­
godlzifn.i~ 9-ej, ale nilC mógł sobie w~j, cukru, mąki, pszennej, gro- no zmaiI'łego nestora paleS'try 
w żaden spOlSób przypomnieć, chu, tłuszczu, mydła i węgla w łódzkiej, jedIDego znajwybitniej 
czy to miało być 3 maja na uli- ilościach zależnych od wielkości szych obrońców bojownikó'W 
cy 6...go Sierpll1lia, czy też 6-go rodziny. niepodległościowych za czaISów 

Wenec;a, Florencja, Rzym, Neapol, Arualci, Rimini, Wiedeń Slierpni,a na ulicy 3-go Mada... Ogólny koszt akcji wyniósł zł. C3Jr3ltu, zasłużonego obywatela. 
17 kwiecień - 13 maj. Zł. 6;5.- Na tym tle powstały krupirt:aJ- 5!l9,182. W ramach akcji pomo- flQwokata Piotra Korna. 

Wszelkie przejasdy, zwiedzanie, hotele, pełne utrzymanie i t. d. ne sytu.aJcje przebojowej, najlep- cy bezrobotnym wojewódzki ko- Sprawa ta była już rozpatJry· 
Zspisy i informacje. I szej polsild:ej kOlnedii muzycz- mitet zimowej pomocy prowa- wana i w rezultacie postanowii(} 

Polskie Biuro P o dr 6 Ż y nej p. t. "Pi,ętro wyżej", v-ry· dz!~ za pośrednictwem komite- no wysbwić na grobie ś. p, adw . 
.atUnIO" 1.1.~vn" Łódź, Piotrkowska 42, tel. 101-81 ś-wiCltlam'ej w świątec~nym pro- tów opieki nad dziećmi i mło- Piotra Kona okazały pommk 11n 

l-_~~!!'!!!!!!_.....::..:. __ ~,---=~~~~~~~~~~~~~~gr~a~,m~;je:..~k~irn~a~'~JC~as~m~o~':'r ____ dzieżą specjalną akcję dożywi_a_- _k_oo_z_t_m_ias_lta. 
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Pan wojewoda Nowe uproszczenia meldunkowe 
Jak zameldować służące, przyjezdnych w hotelach i wycieczki 

Samob6jstwo 
W oUlo .. arni 

16-letnia służąca targ­
nęła się na życie 

na najbiedniejszych 
Paat wojewoda łódzki Aleksam. 

dełl" Ha.uke - Nowa,k za:m:i.ast ży· 
czeń świątecznych złożył zł. 50 
(pięćdziesiąt) na rzecz K.omite­
lu pomocy d!la najhiednliejsZ'Ych. 

liodlianie odznaczeni 
"Krzyżem Niepodleg­

łości" 

Z dniem 1 kwietnia r. bież. nych, t. zn. imię, nazwisko, wiek Łodzi na dłużej, niż 24 godziny, 
wprowadzone zostaną na tere· i miasto, z którego przyjeżdża, wówczas winien się tylko zamel­
nie naszego miasta nowe prze· względnie stałe miejsce zamiesz dować kierownik ekskursji, po­
pisy meldunkowe. W myśl tych I kania. dając uczestników, jako osoby 
przepisów. służba domowa bę· Uproszczeniu podlegają rów- towarzyszące mu w podróży. -
dzie meldowana na specjalnych nież meldunki osób, przybywa- Innymi słowy, wystarczy zło­
kartkach zielonych, t. zn. na jących do Łodzi z wycieczkami. żyć imienny wykaz osób, biorą­
pobyt czasowy. Dopiero po ro· Jeśli wycieczka przybywa do cych udział w wycieczce. 

Wczoraj w domu przy ulicy. 
Cegielni.aJI1ej 24 roregrała się tra 
gedia. 
Właściciel mieszczącej się bam 

o.wocarni p'rzyjął onegdaj do 
pracy służącą 16-letnią Marian­
nę WasiaJk. 

Za czynną działalność niepo­
cHegłościmvą, szczególnie w wal 
f'e przeciw okupantom niemiec­
kim podczas WOjIDY, odzna::zem 
zostali "Krzyżem Niepodległoś· 
ci" następuj·ący łodZ'ianie: pp. 
ś. p. B. Ankersztajn - Bitrencwaj 
gowa, b. poseł FranciJszek Pud­
larz, Adela Purtalowa, żona b. 
ławnika i b. radny Janmz Kon­
rad Urbach. 

ku, gdy osoba, należąca do służ· 
by domoweJ' ustali swoJ'e warun DINOL Płyn przy pocenia pilch I rąk, od p O T Ił proslek przy pocenIu n6g 

Już wczoraj między n()~ 

przyjętą &l:użącą a jej chlebo­
dawcą doszło do niep(){['o.zumie­
nia, bowiem Wasiakówna otrzy 
mała na zakupy 5 zł. i pienią· 

dze zagubiła. 

ki gospodarcze - zostanie prze 
meldowana na kartki białe, l 
zn. na pobyt stały. Do obowiąz· 
ków pracodawców, zatrudniają· Na straży cen 
cych służące ponad 1 rok, bę· 32 osoby ukarano za nieprzestrzeganie cennika 
dzie należało przemeldować 

~edal Niepodległości bltrzymal 
ID.. in. Ś. p. Piotr KOIU, zmarły 
ni~dawno znany obrollca poli. 
lyczny 

Zniesienie reklamy 
handlowej \V radiu 

służbę na białe kartki. 
;Wydział ewidencji zwolnił 

prowadzących meldunki od o­
bowiązków wpisywania całego 
szelegu rubryk, zawartych w 
kartce meldunkowej. Należy jed 
nak bezwzględnie podać, że za­
meJdowana jest służącą, boną i 
t. p. 

Uproszczeni·a dotyczą również 
meldunków osób, zamIeszka­

ł łych w hotelach. Meldunki ho· 
telowe winny zawierać najog61-
niejsze dane, dotyczące przyjezd 

;Wczoraj donosiliśmy, że sta­
rosta grodzki dr. Mosłowski po­
lecił podległym organom prze­
prowadzenie lustracji w skle­
pach i miejscach sprzedaży .. _ 

Lustracja ta została na terenie 
naszego miasta przeprowadzo­
na onegdaj w godzinach wieczo· 
rowych, a miała nłt celu sŁwier-

PODARKI DLA KONFIRMANTOW I 
u FOTO·PIPPEL wl. Alfons Fiedler 
1..6ot, NAWROT 2. TEL. 205-61. 

dzenie, czy w okresie przedświą 
tecznym nie zostały podwyższo 
ne ceny sprzedawanych artyku­
łów. 

.W wyniku lustracji sporzą· 
dzono protokóły 32 właścicie­
lom sklepów, którzy wczoraj od 
powiadali przed sądem staro· 
ścińskim w Łodzi. 

Wszyscy zostali skazani za 
nieprzestrzeganie cennika i go­
dzin handlu na grzywny od 20 
do 100 zł. z zamianą w razie 
nieściągalności, na areszt. 

Młoda dz1ewczYll1a tak się tym 
przejęła, że wypil:a dużą dl()z~ 

kwasu solneg·o. Wezwall1Y lekarz 
pogotowia przewiózł den·atkA: 
do szpula w Radogoo,z.czu 'tV 

słalllie groź,nym. 

* 

T zba prz.emysłowo- handlowa 
(\1 \Varszawie dowiedziała się, że 
., Polskie Radio" zamierza ska­
sować indywidualną reklamę 
handlową w radio. Wieść ta zo­
stanie przyjęta przez radiosłu­
chaczy z prawdziwym uzna· 
niem. Programy radiowe były 
o'ital.nio przeładowane rozmai­
tymi reklamami firm prywat­
'1Vf'h. 

DuolOmala soOnCZBOlUanu orzez łOdzianina 

W ceg.ielni przy uHcy GtOWU· 
kiego 18 powiesił silę 25-1:tn.1 
Ludwik SŁępowski (Głowa·ckie­

go 10). W porę jedlnak spostrze· 
Ż()JDO wisielca i odcięto go od 
~ntlJl'!l. Wezwamy lekarz pogmo 
wia raJtUll1kowego po przywTOCe· 
nilu deD3lba do przytomn05ci~ 

przewiózł go dlo dlOmu V," słan<1e 

silnie osłabionym. Zwolennik hitleryzmu skazany na 100 złotych grzywny 
Przyczyną rozp3JCztiwego k!rO 

ku - niesnaski rOOz;mne. Z Warszawy donoszą: 
Podczas rozgrywek na Kon­

kursie szopenowskim w filhl;\!-

ftzą (!OID nie wolno 
udzielać informacji z książki meldunkowej 

Ostutni.o zdarzały się wypad· l tego rodzaju wymag1ań nie weho 
ki, że różne osoby zwraeały si~ dzi w mkres obowiązików pro­
do rządcó~T domów, prowadzą- wadzących meId'lliIlki. Przeciw. 
cych meldu.nki lokalborów, z l n.ie, ujawnianie personalili wesz 
prośbą o udzielall1ie im informa kańców domu jest sprzeczne z 
cji z domowych ks·iląg melćLuln· obowiązującymi prMpis~ co 
kowych. Ponieważ spr3Jwa ta wyrainie 7Jostal'o podkreślone w 
nic jest dotychczas Ulregulowa· okóLniJku mimistra spraw we­
IlU, Stowarzyszenie admi1Ilisłra- wnętrmych z dnia 22 listopada 
torów i rządców domów w Ło- 1935 roku (Dziennilk Urzędowy 
rhi zwróciło siG do zarządu miej minisilerstwa spraw wewnętrz­

sl,i('~o z prośbą o wyjaśnienie. nych flIr. 37, poz. 197). Informa. 
Bit.l!ro ewidencji ludności za- cji tych udzielać może jedynie 

rzadu miej ki~~o w Łodzi w w pewnych llSilfalonych wypad­
z'viqzku z tym wyjaśnia, że po· kach Biuro ewidencji l:udn-ości, 
z:dywne ustoslmkowanie się do przy uliJcy Zawadz.ki/ej 11. 

Sprzedał pozostałych łowa· HEnRYK PFFEFER 113 rów :r; wypuedaży odbywa 

się jeszcze ~:jŚ~i~i~tr~~~MJ. Piotrk01Arska 
Obecne ('cny kapeluszy firmy IIiickel: Merkur zł. 10.80, Aero zł. 13.20. Turit 
zł. H.IO, FJexible zł. 13.~0, Standard zł. 16.20, Extra zł. 17.40, Spezial zł. 

19.20, Superior zł. 20.40. Habig i BorsalinQ zł. 27. 
Płaszcze mę~kie, dllmskie, dziecinne oru suknie. --

Dlaczeno ftObietu rządzą światem I 
Znakomity. satyryk powiedział zawiera w sobie pojęcie "dyploroa­

kiedy;;, że "my rządzimy światem tycznej żony" i na co stać tak" 
-- a n~lmi kobiety". Wymowną miłą żonkę - to wszystko nie da 
illlstracjQ jlr3.wdziwości tych słów się streacić w krótkiej not.'l.tce, to 
daje wspanialy film muzyczJ!o • trzeba zobaczyć, usłyszeć i prze· 
t.aneczny p. t. "Dyplomatyczna żyć. Zobaczyć Jadwigę Kendę, 
żona.", który już w święta Wielka- która ?:wycięskim bojem zdohyła. 
nocne zobaczymy na ekrar.ie kina przodujące stanowisko w naszej 
Hialto. Oczywi~cie, nie należy kinematografii, zobaczyć Owiklin­
przypuszcza{·., że ta filmowa ilustra· r-ką, Żelichowską., Grossównę. Lo­
eja słów wielkiego satyryka u.hm- dę Halamę, Leszczyńskiego. Zni­
na ji'3t w jakieś ponure refleksje ('za, Syma, Żabczyńskiego i in· 
filozoficzne. Nic podobnego. "Dy- nych. Nie tylko zobaczyć, lecz 
rJomatyczna żona" - to splot bu- również posłuchać liry(\zno - kolo­
moru, dowcipu, melodii. SDleWtl, raturow'3go sopranu Jadwigi Ken­
muzyki i tailCĆ.W, to zdarzenia i (ty OrltZ melodii, które niebawem 
IJrzygody. jakich 'by nie wymyślil:l ~l)iewać będzie cała. Łódż! 
najbardziej lotna. fantazja. Wszyst- "Dyplomatyczna żona" - pier­ko dzieje się w niebywałym tern- wszy film ,.Polskiego Tobisu"-
pic, nie pozwalającym widzowi to pierwszy film o szerokim roz-
ani na chwilę wytchnąć od beztro- machu w naszej kinematografii. 
akiej zabawy, do czego przyc'Zynia. . .. d' .:. k zarazem ZWIastun wesołego pOWIta. 
SH~ w pIerwszym rzę Z10 Jscle -o-
bieca dypiomacja "Dyplomatycz. lIia wio:5ny. 
nej żony". Zresztą sam tytuł mówi I .,Dyplomatyczną żonę" już w 
za siebie: "DynIomatyczna żona"! święta Wiellmnocne wyświetlać bę­
\1\e dOWCIDIlYch możliwości i sprytu uzie kino .. Rial to", 

monii warszawskiej w dniu 13 
b. m. o godz. 2.20 w nocy zaalal' 
mowano policję wiadomością o 
pobiciu przedstawiciela dyplo­
matycznego jednego z państw 

SKÓRĘ TRZEBA ODtYWIAĆ! 

Cerę normalną trzeba chronić od 
wysychania i więdnięcia. Krem pół­
tłusty Virginia odżywia i udelikatnia 
skórę, czyniąc ją miękką i matową, 
gładką i elastyczną. 

Wielkie 

bałkańskich. Przybyli na miej­
sce wywiadowcy ustalili, że dy­
plomata zosłał znieważony czyn 
nie przez swego '5ąsiada, nieja­
kiego Hugona Szefera z Łodzi, 
znanego zwolennika hitleryzmu. 

Spowodowala pola. 
podczas pastowania 

podłogi 

W dniu wczorajszym 52-letnia 
Agnieszka Tosek (Rokieińska 
76) czyniąc w swym mieszkaniu 
porządki świąteczne, nadenla 
pastą podłogę. 

Podczas odczytywania wyni­
ków konkursu, wspomniany dy­
plomata był niezadowolony co 
do obiektywnego sądu jury. 
\Vówczas Szefer oświadczył, 
dyplomata obraża jory, 
czym znieważył go czynnie. 

że Skutkiem nieostrożnego ob· 
chodzenia się z ogniem spowo­

po dowała ona zapalenie się naczy 
nia z pastą. 

Obecnie sprawa znalazła epilog 
w sądt.ie starościńskim staro­
stwa śródmiejskiego. 

W mieszkaniu wybuchł po. 
żar i Toskowa została objęta pło 
mieniami. Zaalarmowani jej 
k1'2ykami sąsiedzi ugasili na nie 

Za znieważenie 

sąd skazał Szefera 
tych grzywny. 

dyplomaty szc~ęśliwei kobiecie płomienie. 
na 100 ZłO-j IW międzyczasie zaalarmowa­

no pogotowie, którego lekarz 
stwierdził u Toskowej ciężkie 

ł poparzenia. 

Najwspanialsza. i najweselsz& premiern swiątecz­
na! Rew~lacyjny film pohki, zrea lizowany kosztem 
750,000 złotych. Nowe zjawisko I:olskiego ekranu 

Jadwiga Kenda 
f(>noroenaIna. artystka i śpiewaczka na czele reKordo­
wej obsady, złożonej z "asć.w" sceny polskiej: 

M. Ćwiklińska - L. telichowska 
H. Grossówna - L. Halama, A. 2abczyński 

M. Znicz, J. Leszczyń ski - Jgo Sym 

w p'ikantnej kOllle dii muzyczno - tanecznej p. t. 
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e r, uzyka i radio 
TEATR MIEJSKI HANKA ORDONÓWNA W ŁODZI W\STAWA PRAC PROF. J. KAHA-

J)ziś w sobotę teatr nieczynny. Dyrekcja' filharmonii zaprosiła do I NEGO 
\V niedzielę o godz. 20.30 wyborna Łod~i p. Han.kę Ordonównę,. która ,v~ J03,chim Kahane ma jedną wielką 

komedia Iwaszkiewicza "Lato w No- stąp.! tylko Jeuen .raz. w fIlharmonII ' . ' . , . 
halll' • w niedzielę, dnia 4 kwietnia b. r. o zaJe·ę· NIe potrafIą go zepsuc zadne 

\V poniedziałek trzy p~'zedsta,~ienia: godz .. !l?~5 .w przebojoWym repert~a-I pochwały, choć od 20 lat najzajadlej 
ci gooz. 12-,j w połudllle raz Jeszcze Tze. pleslll l pIOsenek. przy fortepla- si krytycy z pazurami i ostrogami 
.i1'dClI przebt5j sezo~u - - świe~;ta sztn- I ni: Ln?o PhiIip, wiedeliski kapel- muszą Ugi~ć się przed talentem nasz; 
ka \Vernera "LudzIC na krze po cc- mIstrz l kompozytor . . 
llach zniżonych. I go metaloplastyka. 

O godz. Hi-ej (po cenach zniżOllych) ZESPÓł, ,MORJSA SZWARCA Kahane ciągle nad sobą pracuje, 
pelna humoru i sentymcntu przemiła I W niedzielę, o godz. 12-ej w. połu· męczy się co roku na świeżo nad 
komedia Raphaclsona "Gdyhy mlo- dnie zostaje wznowiona w inscenizacji swoim samoudoskona1eniem, po ciel" 
do~ć wiedziała a starość mogła". Il\<Iorisa Szwarca sztuka "Josie Kałb", 

IJ godz. 20.30 "Lato w Nohant" w: która odegrana będzie również o go- niac~l ~ocbod~i ~o gw~azd. ~racuje 
pi't'microwej obsadzie. Idzinie 16-ej i 21-ej. UCZCiWIe, SUmlenD\e, zasIęg sWOlch za-

\Ve wtorek o godz. 19.30 a w środę. W llonicdział~k,' ,o g. l6-ej .,Bóg, interesowań coraz bardziej rozszerza. 
o godz. 20.30 osirrtnie powtórzenia ko- ' człowiek i szatan", o godz. 21-ej "Jo-I Nie tylko motywy żydowskie wcho 
meriii "Gdyby młodość wiedziała a l . _. . 
~tarość mogła". I WYSTAWA PRAC W. BRAUNERA dzą .. ~ krąg Jego artystycznych aspl-

raCJI ale obchodzą go w ogóle portre-
TEATR POLSKI W niedliieIę o godz. 12-ej w potnd- . . . . . _ . 

. iulre oraz w poniedziałek o godz. ni~ odb~·d:l;jf ~iQ .. w lokalu WIZO. (ul. ty l typy, akta l studIa, ludZIe, ptakI 
11;:lO i 20.30 dana będzie komedia' Piotrka" sl~(l i\Gf ' o-twarcie WyS'.lWy i zwierzęta. 
Sl. l~icdrzy{lskiego p. t. "Raz się tylko ' prac :!leta.t plastycznych obrat'J.<{ Oglądanie ,"ch W metalu rzeźb 
tyje' . \~ rolach głównych: J .. G?sław I 'NinccnŁego Braunera. Kahanegp - to najczystsza rozkosz 
ska, ~. S.ykulska, B. Bolkowskl, h . Le-I' Z uwagi na to, że 'W. Brauner nie estetyczna. 
szCZYUSkl, hl. Zon er. wystawiał J'uż w l,odzi przez 8 lat, o- Twardy, opomy materiał musi ulec 

TEATR POPULARNY hecna wystawa wzbudzi niewątpliwi~ 
W niedzielę i w poniedzialeI. sztuka Z1 :nleresowanie. wol: i energii mistrza. A walki tej ni-

Bel'l1urda Shaw'a "Profesja pani War I Wstęp na ~ystawę woluy. gdy nie Ulać. Aź dziwne, że na tym 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

SOBOTA 
(\ 3il Gimnastyka i muzyka z płyt 
l '2.{):~ Mała orkiestra. 
l:!.:lO Mozart (płyty). 
H.30 Słuchowisko dla dzieci sIar­

,~zych: "Opowicść wielkanocna dzwo 
nów toruńskich". 

16.15 Posłuchajmy pięknego głosu ... 
(płvty) 

i6.l5 Serenady i nokturny w wyk 
orkiestry salonowej. 

17.00 Nastroje i pieśni wielkopost 
tle-, 

17.50 "Dworzec Dlojego dziadka" -
rr>cytacjc poezji. 

18.10 Naboiellstwo rezurekcyjne, 
19.00 "Dzwony. ,,;}elkallOcne grają 

polakom za gralllcą : . 
19.23 Koncert orklcsll'y symfonic?: 

nej z udz .. Anieli Szle~ińskiej. 
;l1.00 Zofia Rabcewlczowa (forte 

pian} i Jan Rakowski (vjola d'amore) 
22.00 "Misterium o Zmartwychwsta-

niu". 
'12.405 Pogodne nastroje (płyly). 

AUDYC.JE ZAGRANICZNE 
PRAGA (470) 

18,00 .,Stahat Maler" Pergolesc'a, KOll 
cerl na aIl i ccmhalo Dedekinda i 
Psalm 1:1-1 HosenmuellcTa. 

PARYŻ (1648) 
~1.ł5 "Slabut Maler" Pergolessc'a 

Hequiem Faurego. 
PARYŻ (432) 

~t.;JO "Dzwony kornewilskie" - ope­
relka Plallquette'a. 

BUKARESZT (361) 
10.15 Muzyka lmmeralna Szuuerla 

(Kwarlet A-moll, Trio Es-dur, Kwin 
tel C-dur). 

BUDAPESZT (550) 
li.30 }\wartcty smyczkowe: Brahmsa 

A-moll i Haydna B-dur. 

dtJwt, 

NIEDZIELA 
8.03 Koncert w wyk. orkieslry woj­

skowej. 
9.00 Transmisja nabożeństwa. 
10.30 Muzyka instrumentalna (pły-

ty). . 'k " . 
12.03 ,:Wesołego Jaj a - reWIa 

&wiąteczl1a. 
14.15 Audycja dla dzieci "Cygailski 

mazurek". 
14.35 Polska kapela ludowa. 
15.35 "Wiesław" - słuchowisko Ka 

zimierza Brodzińskiego. 
16.15 Wanda Wermillska (sopran), 

Aleksander Michałowski (has), Stani­
~law Tawroszcwicz (skrzypce), 

17.15 Muzyka taneczna. 
19.00 Muzyka salonowa (płyta za ply 

tą). 
20.00 Chór Dana. 
2(1.30 "Pan KonaJ'zewski w piekle" 

- kurant staroświecki .• 
21.05 "Hycerskość wicśniacza" 

opera Piotra Mascagni'ego (płyty). 
22.35 Muzyka taneczna. 

AUDYC.m ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

22.Q1> SymfQnia C-dur Mozarta, Kon­
cert na obój i smyczki Pergolesse'a, 
Balet Williamsa. 

WIEDEŃ (507) 
11.45 Uwertura "Wesele Figara" Mo­

mrta, Symfonia G-dUT Haydna, 
Koncert fortepianowy B-dur Beetho 
vena, tJwertura "Rosamunda" Szu­
berta. 

HEJLSBERG (291) 
20.00 "Gri - Gri" - operetka Linkego 

ROMANJA (1875) 
20.00 "Dzwony kornewilskie" - ope­

retka Planquette'a. 
SZTOKHOLM (420) 

19.30 Symfonia IX z chórami Beetho­
vena. 

BERO-MUENSTER (540) 

masywnym metalu takie miękkie, fali­
ste linie, takie subtelne, delikatne, kil­
ku śmialymi kreskami poprowadzone 
rysy. Aby tej mosiężnej, czy srebrnej 
blasze jeszcze bardziej dokuczyć, pa­
kuje w nią caly szereg szczegółów 

i szczególików (dobrze obmyślonych!), 
drobnych ornamentów. 

Co za swoboda w kuciu dłutkiem na 
tej blasze, choć sztuka metaloplastycz 
na jest tak żmudna, tak kłopotliwa w 
wyrażaniu myśli. A jednak blachy Ka­
hanego promienieją żywą plastyką i 
myślą, niezwykle interesującą ekspre­
sją wyrazu artystycznego. 
Największa to satysfakcja dla art Y 

sly, gdy umie intencje swe jasno wy­
powiedzieć, tak jak Kahane, u które· 
go splata się w nier~zerwalną ·t:al~ć 
rytm, kształt i stylizacja jego dzieł. 

(Dr. WF.) 

PONIEDZIAŁEK 
8.03 Koncert poranny w wyk. or· 

kiestry dętej. 
9.00 Transmisja nabożeństwa. 
10.30 Muzyka (płyty). 
12.03 Poranek muzyczny. 
13.00 ,Wielkanoc pod hiszpańskim 

niebem" - felieton. 
14.20 "Na horyzoncie łódzkim"­

felieton_ 
14.35 "Drewniany kogut i piliUE: 

jajko" - gawęda. 
14.50 "Smigus na Kleparowie" -

wodewil lwowski. 
15.30 "Dużo siły, krzepkiej mocy, 

po radosnej \Vielkanocy" - słuchowi 
sko dla wsi. 

16.00 Ludmiła Berkwicówna (forte 
pian) i Adam Mazanek (bas). 

16.30 Słuchowisko p. t. "Panna mę­
żatka" wg. KorzeniQwskiego. 

17.00 "Podwieczorek przy mikrofo· 
nie" 

19.10 Recytacje prozy. 
19.30 ."Dyngus" w wykonaniu or­

kiestry i chóru oraz Lucyny Szcze­
pańskiej i Maurycego Janowskiego 
(śpiew). 

20.00 ,,10 minut dla pesymistów". 
20.10 Muzyka orkiestrowa (płyty) 
21.15 Recital skrzypcowy Wacława 

Niemczyka. 
21.45 Muzyka taneczna. 
22.30 Muzyka baletowa (płyty). 

FU TOPLAS IIHOn Moniuszki 2 
NEW-YORK, naJwiększe miasto Świata, 

drapacse chmur; jlięlcne sdjęcia. 
Wstęp 25 gr., młode. 15 gr 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22.35 M. in. Koncert skrzypcowy Dwo 

l'Zaka. 
WIEDEŃ (507) 

19.55 "Pod białym koniem" - kome­
dia muzyczna Benatzky'ego. 

PRAGA (470) 
19,(!0 "Książę Igor" - opera Borodi­

Ila. 
PARY t (1648) 

21.45 "Mały Faust" - opera Hervego 
BERLIN (356) 

2000 "Ogrodniczka z miłości" - ko­
miczna opera Mozarta. 

• 
Bilet, ulgowe 

1940 Uw er lura Haendla, Koncert wio 
lonczelowy Porpory, Symfonie J. 

.Bibli.,teka im. Borochowa. (Za­
chodnia 59, teł. 191-50) urządza. 
we wtorek, dn. 30 marca ulgowe 
Irzedstawienie w Tearze Polskim 
~ztuki p. t. "Elżbieta królowa An· 
glif' z Ireną Horecką i Zygmlmtem 
Tokarskim. 

I Chr. Bacha i Haydna. 
MEDIOLAN (368) 

21.00 "Dziewczę z Zachodu" -
Fucciniego. 

I RZYM (420) 
opera 21.00 "Lodoletta" - opera Mascagnie­

\ go. 

Biblioteka również wydaje u!go­
WE' bilety do teatru miejskiego 

Bibliuteka czymut codziennie od 
10 - 2 i.od 4 ..... 10 wieos. 

• 

d1f)J,. 

R A D ł O O D 'S lOR N I K 

KOMUNIK T. 
Niniejszym podajemy do wiadomości, że na terenie m. Łodzi nastę­

pujące autoryzowane punkty _ sprzeo.aży: 

Alfa-Radio, Nawrot 1, Iskra - Radio, Narutowicza 9, 
Audiofoll, Piottkowska 166, B-cia Lajb, Piotrkowska 50, 
Elektrodom, Piotrkowska 115, i Zgierska 9, 
Elektros, Sródmiejska 5, Muza - Radio, Narutowicza 18, 
H. GoUibowski, Zgierska 30, Radio - Audion, Traugutta 1, 

z~tały WYŁĄCZNIE uprawnione (IQ zapewnienia swojej P. T. klienteli 
usług naszego specjalnego 

SERVICE'u RADIOTECHNICZNEGO 
(Obsługa, reklamacje i naprawy), 

który jest wykonywany 
TYLKO 

'IV stosunku do odbiorników nabytych w wyte; wymienionycll '8~ 
wanych punktach sprzedaiy. 

Obrońc, 

Tow. Radioteehniezne 

"ELEKTRIT", Wilno 

Leona Pr esa 
zapowiedZieli skargę kasacyjną 

Jak jiUJŻ dounsb1iśmy, sąd ape- miesięcy wi'ęzi,ooia, przy ezym 
lacyYnY w 'Varszawie UJIliewin- za kaucją 50{) zł. zostaJ OlU już 
nit Leoll1a Prywesa od za'rzutu wypuszczony na wotLnoŚć. 
pQdpa'lenia fabryki przy ulicy Jak się obeonie dlowiai:llu.jemy, 
Śródmi,ejskiej 22 p. f. "PlrZe- wCz.oIraj w przewidzianym ter­
my:s.l Jedwabny", skazuj.ąc go mil11i·e obl>ońey Leona Prywesa 
nrutomiast na półtora roku wię- adw. adw. Forelle i Brokman .za 
zienia za usiłowanie przekupie- powiedzieli skargę kasacyjną od 
nia poli,cja,nta. P'fyw1esowi pozo- wyroku .sądu apelacyjnego w 
stała do od-bycia kalfa około 6 Warszawie. ..•..........•............................•••.•• , 
Wielka szansa lAIidzÓ1lW 

..ilmu •• Dan'lla 'Kallna iO"".-
Jak się dorwiadujemy, mana mym szanse zdobyci'a premii w 

wy:tw6mliia filmowa Metro Gold- pos.-tad bez.pliatnego przejazdu 
wym Mayer, ł<ącZillie z dyrekcją i pobytu w sctoliJCy świata. Kan· 
świało1wej wY'srtawy w Pal1'yżu, kU!TS polega na daniu odpowie­
urządza z okalZji uikazania się dzi na pytanie: ,.Czym Paryj 
na ekranach Polski areydzieła jest d'la mnie". Jury stanowić hę 

Dama Kameliowa" z Gretą dą wybitni przedstawiciele lite. 
Grurbo wielki komkUll's na bez- ratUIrY, p,rasy, wystawy prurY\.'l' 
płatny przejazd iJ lUiksU;oowy po kiej i MGM. 
byt w Paryżu. Jesrt to mezwykla Ar-oydzicl'ol "Dama Kameh"kJL. 
okazja dla widzów "Damy Ka- 'wa" wchodzi ~a e~mn Gr:md -
meliowe.l", gdyż każdy widz ma Kina jiUż w medzielę, dma 28 
prawo UiCz(JlStUJidwa i tym sa- b. m. 

PRZY PRZEZI ĘBIENIU,IJ'{VoJJUln 
GRYPIE, KATARZE 



ł.\Sd!. 21 marca 1937 f. GL.OS H DL WY Łodź, :ł.7 marca 1937 r. 

L6dz przed nowyn~ kryz sarn? 
produkcja prze ł Sł b - Niewielkie fl'alłZnktj(; - IJI'zy Nadmierna t. mys u. -- a a zdolność nabywcza -wsi. - Pokrycie wekslowe k.lIl'saeh nkzmicnhm;ych. 
Q ermlnach do 6-ciu miesięcy. - Obawy D. rzed falą niewypłacalno~c'l N 

0i8 a ryJllw walorów pal10wał 

Jc:~:;&,;al:'::l~~jes~~ gc:tówką. 'Pr~ysł~wio'we .ksl u-I CUI powalnydł konfliktów, Idó w.aĆ s,w):ilCh naleil1cyści, s.zczegÓJ :czoruj n~3tró~ świąt('czn~. Wo­
da • bosh~"o k~;Plital~w dr'Obne~'O i rych wy,razern może być zu kj,l- nie, <'dyby weksle które o.tr~y. ec ~e~o, ze gIełda była lueczyJlltił 
ni~tni~'!=~J!a itow:;~~::: CZęŚOlOWo. srcwllltego pr7.emy:~łu. i k:-maście> mjes,jr:cy, że Łódź mruli,'" ja:ko p{)lkryci,c za town~r I-~ mehczlle obroty na rynku pl'Y~ 
pl'ocinkc'ł, ~żka cen, Q'Lrn.ty Dlatego. leż przy podobnym sy· NA 1,'\i JEDZI 'WIEIJKA FALA ! rlopus'LC.ZO!IlC z,ostałyby p,rze; 1'I,at:yt d?koJ1ywan~ były w gr~m 

d - .. J V v s.Łemie pokrywania llaIeznosci ;\,IEWYPł ACALj'SOŚrr· k ' l'd l . l l d . cac ursOw ollcgda!szvch z: me-
p·om.i:ędzy proouikcją i' han- L '1 f_o -". :' .. J'.. 'V • \ - UPCOW o Z ~IC 1 wzg '12 me pro 'znacznymi Gdchvienian;i 
d.fem, zwiększenie rentowności z..'1. ' OW:lIr Sl ą iwdn mnjJ(:' jsi i ;"lOg10b;y t? l1as't~;P1Ć, gdyby pro wincjQlIlalnych d4:> protestu. ". 

średni. pI'oducenci stoją w' obli- du~encl me byli w SIlanie pokry 7 proc. pożyczką stabilizac,VJ'I1:l produkcji, staJbiil~\ZaCja stOSlt'Il- - -
ków wewnęflrZlIlych we włókien obracano po 367 - 368. 6 proc, 
II i ctmc, p!M.Z spa.d~k n:ie~ła,.. pozyCZIH~ dolarową po 52 w pła· 
caJnlości. ,Wsk wzuje rt3 to rów- BAnK cen/u, !B w żądaniu. R proc. po-

ni,et czy.runJiJk. subjektywny w p,~ KUPI6CKO .. KREDYTOWY ;~~z~ąpr!~~O;~::~~of;cz~}ą clOI!~ stad optymizmu. . .' (er l ó l) 4 wąo ar w ią po 4,50 lmpllO. 
Pomimo QlZ!Ilaik' popTawY, włó. 45 sprzedaż. 

kiooniJCzej, 7JW1ią1JalIlej ocxywii9- SP. W ł. O DZ I Z Ggr. adr;ł. 
de z POP!3fW.ą, w ~ g~o-
rktrSltwie pobkJiJnl, nałeiy mó- U LIII ~IOTRKO\MSKA 29 
Clić U'W~""ę na ~wne objawy nre 
pokojąee. 

Do takkn iillt~' za,H~ na 
Jeży: 

l)' lWak pJ.a.oowoS~ 'W prC)­
rlnkc~ wyrażający się nad­
ooerną produkej., ŚT'ed!niego i 
wrohrtegOl pirZemJylSru. 

2) dysproporcja w pokrywa­
niu naleźnośei za tOWQTy, iJza 
SUT0IWC0. półfabl')'Ikruly" p,rZeJl~ób 
i t.d!. ... ,;~, 
. iPIiIe:rwsz;al kWeStia! jest siwą 

óoJąe1iką, aparam pirOidJuJKcyjne­
go:~ k>lórai obecnie występUJje 'z 
całą jaJskrawlO'ścią. R:OtmnaJCh pro 
wukcyjny, łJodIzJ jest nalPl"awd'ę 
albr:nymi:, Lódź wyikQlr.zysttije 
&0 maXiimum ~SIZIellkie S1ll'QWiCe 

T _ele"m: "74 .. 45, '182:45, 262:55 
RAOHUNKI: BANK POLSKI, BANK GOSP. KRAJ. P. K. O. 

Załatwia wszelkie clvnności lU zakres b8nhowości wchodzące 
Tajen'lnica lokat. Vił'pła~ 

j oSZCZ~dDOLici ustawowo zabezpieczona 
tak W stosunku do władz, jak i do osób trzecich. 

U D Z I B L" Pl Y K Ił li D Y T Y \V FORNIE DYSKOnTR WEKSLI 
& terminem płatności do 3 miesięcy do wysokości lO-ciokroLnej od wpłaconych udziałów 

·z papierów zlotowych obracaM 
w pierwszym rzędzie 5 proc. po· 
życzlią konwersyjną po 54 Iw 1>110, 
55 sprzedaż. 4 proc. pożyczka kon i 
solidacyjl1ą po 52 - J53, Z,t grub , 
sze odcinki, a po 50 - 51 za droD' 
ue. 

w re:,zde obracano r6wnler. 3 
proc. })1)życzką j,l\ve:;t-~y.iI!ą, przy 
l'zym za 1 em. płacono 64, żądana 

I 65, za~ za II em. płacono 63, żada­
I \10 64. 

I 5 pI'O(,. li~ty zastawne m. ŁodzI 
l ser. X K. b;yły nieco mocniejsze . 
l Wobec braku podaży ofiarowano za 
! uie 50,50 - 50,75, żąilano 51 -
5t,25. .",. 

N a rynkn akcjowym żadnyclt 
tl'allzakcji nie dokonywano 

i półfa'brybty~ l'ZlUC3Jj.ą,1e na: ry- Wf" L _ •. .. ... ' _. FabrYka 1U'~toniny 
neJ1;;' poiLsn Oil:b'I1Zym.5le iIlośd 'łld- o"",enn,cfwo Alftelma d!'.~rllJJ1elle SiłA' powstać ma we Lwowie 
wuów. Sz'czeg6lwE' 'W dziale to p '. fili:;; II~ •• U .. II il.,. ~ kosztem 300.000 złotych 
warów tanieh podaż Jest dum rzemysł bawełnrany ząda przywilelów ulg i preferencji SI \ 

Wą;tpl.nwe 'jes!ł:, czy: cały ten • , I ery gosJlodał'cze Lwowa ZJł4 
mpai5 tOlWmr6w ~ie mógł m.a .' , . ~~a~~chcst~r, w m~l':?u. .1 ~rzemy~~ a,anca.;It. il'e dOll1aga dla .. tej, lub c.wej f{)ln~y. o,rga,ni-I bi{'gały od dłuższego cz~su przy 
leźć .....:LL.!: __ L_, ,;) ........ 1l! .............. "t....:,1e ,A1ngLelskL przemy;sł włol~leJU11 Sl!ę, aby wieresy l ,efto na T"::uku zacJl W tyln względzIe 1l11teres" , ... • k' 

UIlU.J'~W ....... 07 '-'IO...u>aWll" t '. .:Ic_.-, __ - • _. _ , ' "! • J • , J pon:u'clu zaI'ząuu mU~ll5 leoo e 
rozprowarllumy: '~ie główny czy s OlI! w prZ6tu::1\J1D1ll,! nowetco 'udyJskllu, ldory klCdy5 zatru- pra>coda,vców i Pl'urcO:bil{)rców!" . r. , 

mil arleriamiJ odbiJorezy'nlli, t l. atakn P~zeeIłw rzą~O'W~: Wspól- dniał jed,ną trzecią jego fabryk, są zgodJn,e. Hez j-a1kiejś ściś,lreJ- stwor~eme we ~WOWłC fab~k 
po wsiaoh j, miast-alCh pl"OlWilD!Cjo 11~, k~llltet _ ?Tg~LZaC}l bawe~- wy uui,C:lo na pi:erws,zy pIwn. szej Q!rgani:za~ji pi1'Zemysł n1,gdy kolumny. Z chwJlą, gdy proJek­
n:łJlnyen. ZdiolIność nabywcza lu- ~:vdl, ohejmuJą~y wszystkIe Ale same cła i Jwntyngernty nic bQdJzile w gFa.!niic zawiel'ać po ty te wstaną zl'ealizowane, 
dJllo'ścii nie WZIl'1OISf.a! w ~sce w ~~l~, p'T'aJCO~W'c~w i pr;aco- ni:e zdoła.ią utrzymać przemy- l'ozumień rynkowych ze sYtymi Lwów zostanie poważnym Mrod 
oikresiJe OIstaJłIm~h' miesi~Y' w l~C~W, zOOffi'U .Sl~ '; ~tych 't~ haweh~j;:llego na. nogach. konkUl'enła~i. lub pr~wadQ;ić kłem, dostArcza 'ac'm słll'owl~ 
lYlll 5topm.U, alby l~ faj mo dIllax:m, ~Y'. prz~dJ}.skuLowac po- NIC zw,a,uHH.lą O1V~ producenlów (,.ZYlll1ą pOlllilJlkę rozwoJU lub • J, •• -:1 • 
gła) skonso.rnldwiać ealą łódzlką ~mla~y, ,laklte Wl~l'y by~ przed'- od kOJlicczlJo~;::i udoskon,a.1C'lli:a przyci~lgać kapitał po1.rzehny przemysłowI włokJenmczemu. 
'rodJU!k.e,k. Ożywienie konjonk- SltaIwJiQlIl~ r,~~dow(!' .. N~rułezy Pl'z:y- swe,i organizacji. Chwi,I,owo óą- na inwesty:cJe. Rówrn[ez nie bę- Piel'wsza fabryka kotoniny 
\ Ill'y byna.fmniej me wywołało PUSZlczac,. z~ w'YIl1iJkl'cm bęww.) i gną ani zyski z współpracy, u- dzic l1lDgI utrzymać wydat.nye.h 
:młomatyezneg. wzro8tu moJno ~,ganlC ~l,ę ~d rZ'ądu usta1le· h~ klóż może texaz pT7)f'wiclizieć, k2d'r rohotniczych. Pnemysl stanąć ma we Lwowie, przy ul. 
IŚci llabJwezej Judooś& W~st ltIJa .~o ~btykl wobec pl'zemy j.iak dJłUf.)'o dto,bro,wo.linc p,orozu- llluS'i/ s:E;: teraz nu s,eri:o poświę. M~lrcjna j Ul'uehomiona będzi. 
eert artykułów ~Wy'Ch B1u bawełnianego. . I mienia OpNt się nuciskowi kon- cić stwolTzeniu sobilc nowych już w niedługim czasie. 
odbilfa s~ na sy'tuiacji ' ludności Rulch tell P'l:zy~gotowywał S'I~ jUlllktnry i jal~ illu,g,o po'trwa, za sil; jei.eIi tClg;O nic U1czyn;i, mm-e Kapitał zakładowy wynoslf 
l'obołlniczej i pr~zej miej przez srerC'g mreSI'ę'cy. '\VYJluka ndm wróci aIHllI'chia? Pl'oducen- wojść za k11ka lat do walki star 
$ki.ej, która! 2lnaiCmliJe, wJększy o:n ~ trzecI: przyczyn. Po pifflW- ci chcieliby naturalnIe uzysJtać szego z młodym, pełnym siły i ma 300 tys. zł., którc zostały 
procent swojego brutletu wyda: s.ze, panuJe w .z;n.ac1JneJ l~ze pewne u,,,tawodawcze po,p.f\!rde inicjatywy. (S) .• wniesione pl'zez spółkę, powoła-
f~ naJ utyk~ $p02YWC7Je, pr:rekO!J:llLmc, num:o QSltalul,loh 0- ną do życia przez sfery go~· 
!llm-e.fszJt prtlt,Jen't! :naJ OdIz:iei. znak popn\W1y, źe pirzemysl ba BIUFlO BUCHAL TERYJNO -- REWIZYJNE darczc I,,"owa j zaintCt'csowa 
ZwytlroJ een arly.kl.tfów t'Oil'lll~h we1inilruny p.otrzebuj.e, jeszcze .A. A N O L D El A A W E A. M A. N'" . ­
moglabJt $I:~z:yć ~sze InO'- dość p'Ow.aiZtnej l'eOlrga:h'izalcjj, w ul: Piotrkowska 43, II p. frOnt, tel. 175-85 i 265-91 lue grupy przemJsłow~. Na po­

' żliwmd 7bytuJ ~'ezych które.j rząd powitrielli przyjść z Zaprowadza i prowadzi ksit::gowo'ć na n1ielicie i w biur.e, podług wFmo!tów cząłek fabryka b<:dzlC z~lł-rud· 
31l'tyi(mł6w nJaI ~.BfI, 1I~ .. nale'- ~omo~ P~uje r6wni~ż prze- ~wych po cenach przystępnych. Biuro clynne od 9-2 l od 4-7 w. niala około 50 robołn.ików. 
z,,!,~, ~ zdtalDOiŚć Da!- kona!lJ.l'C, ze "! r:eZiultame prze- • • al 
bywoza :wsi', s~lJoiej lJ!aj BIr- mysi/: ,haiwchuaJllY Z'~'s.tał po­
tybły: wlókiielllDbe! mf'J jest krzyw!dJOOIIl}'l ~:r~ez po<ht~ę h~ Co 
wpralSllprO!plO!rejołnakia ~ ;;wię ~ą ,r.Ułdn Jl ze ~aweł1?,a me 
kis~ydl CJoIehodów, ~ 'zwyźlm CJI!e5tZ! SIlę p:rzy ~WtleralTh1lU tr~l1-
eerI 8łrtykulłóWi rQtn~łl D\P'. d ~kcJtil taikJą op1e~ą ~zlą.diU, .lak 
25 proc. llliekblnffieCZ!tlłie W'YIl'aiz'i(s JJll/IlJe ipll"Z'em~sły fil }'llk by tegQ 
si~ mmri' Z~1fml :zbytu ar wymn~~ła !'O~~ teglO: pifze1nysłu~ 

będzie z bawe nią? 

lyikułóWl .wł6kilelDlrllF,c;zyICh' óOi te ~ ~iIlJruuJe 'lm: ,ZiUil~ gd~z 
.:m pr~., \)OiDIi~fz lal} W! :n~ lOOIż.dy. pil'zemysl _ OIlTZymll!Je 
~ycb: w.anmk!:mh: wieś kupuje subsydia od: sbJr~u, 1ub 
artykuły włókfennJeze w m- gWlalJ."a'tlltOlWQIIH~ zysk'll plI'zez 
miarach bgrmdC2OllYcJI, lir po- ~ę e:eLI1'ą." a pr-lemys~ haweł 
trLeby wsi są; róż:ndr:odn:e ru pny ~a:ny. me ~'orzy'Sta: z. z~dllieg~ 
poptraJWld loo!Illju!lllktu:ryl pil"Zedle oozpo~red:nl~? p~OptlJl'ell1i l m~tsl 
wSZYbikim: stara! ~ ODa' zaiOlpa pOlnQlslJ.ć .oibc.:tlą.z~.e na rzecz In· 
trzyć w Ś/rIO'iIfld prodiukcyjne. co n~h p,rzemysłow. 
shvaJrza: większe miOOUIW'OIScL .zby Są na 'ogOł d~viIe g~ówł1'e me­
tu dJIl3I 'Plf'zettnyslu chemie~, fiody pO'll1()iCY rządlII dJla. przemy 
icla.'ZiI1ega, a mni~l dla: włókJi~- slu baweŁnirunegQ. PiCIwszą i 
rU-cz€igod.. " . 1-: n'aJj~zyhS1L.1 jest sildcco"vanie plO 

paza: tym: iziW1I''Ocl'C naleZ'y: tli- Lityki! h:łJndllowe i lm: WZJl10żeniu 
w;agę~ że w ootaltmch' . tyg<Y· eksportu. lPlrrem;ysł W' L:1n.cit­
dniacłi' pojaiwifyis.i~ w Łodzi w shi.rc oceJllila lil.iemn.ie wpływ rc.~ 
obiegu: weksle szeiiclo.nUesi~;... strykcj;b w po1l1tyoo a;grr~tr'Tte.i rzą 
ue ,t. j. na .~ej i . ~~~r- dlu lllr C'k~p'():c>t t1JlWla1rÓW. p!l'zemy 
nik:~ " slowydl, Alę n,aJwet tam, gdiZiie 

Z ~.i ~&rly: ~ rząd nfu ffilI.N~l~ CZyn.lliY5 (tIfj;:).!" 'z 
za surow.i~ i paf.abiryiknru mtr- cl;:'s!poa"IuJ 'r ... 'l rzecz irtlVe:l'es6w rOi. 
~zą płaC'i(~ glOltówfką, z góry. O!ly- ników, nie zużył swej moi.!1wo .. 
wieniie kOll1.iru'I1ktuil'Y w przemy- §ej, llzyska'J1!a koc2'!y>Śd d,la pi''ZC 

<;Ole p'rzeił;wóro7.o o; 7iai;.'lOOkowym my,shl bruw:<'1IJi.i.afi1,FglQI. Mr./ TvWęlC 
sllowosdbw.aliid ~<>sl:rzen.ie wa- teraz s,pos'obnolŚć w "ktoczySlła 
r'UIlików POikiry'dal w tych pne- ni!;), lej mo,żliwoścru w po(['ozt1ma,e 
,mysła.ch, i; szeagólinie mniejsi nin handll.owym: z !ndliJamł. któ 
plrodJtr.cmcl' za' sikirę,ca.nre, pII."zę- re mo,że lLs'taMlifZ1owac tal!'yfy 

'~:... -:l1kl '.. ~1: ", ",. 1 n;l. k . , . m..,) , "A(" ~1r" ~~-::-"'~.v&,;1':--,jJ1B.:qJ·~ -te: n~ę;."2>-,M" g.ą~~o;"'1."-Sll.;yf:~-,~;, 

Najbliższe tygodnie przyniosą da8sze wahania cen 
W {}6,iaJtnaiCh dniadi poważnie dnży nad (iopyiOOm, iJle raczej o· 

skurczyły s-i'Q ta.·.wu .. ..a1kcje IW. li!- gólneg10 spadlku cen 3Jl'tylkułów 
verp'ooJ'slklm termi'llJOiW}om Il"yn- pierwszej pdł.rzeby, .Truko wyru. 
ku bawełny, gdZiLe niO!łlaw~njilJJ a- ku mbiMlliCIWarn.ia spekul:reji, a 
merylkallskiJe ob'l1iJiyly się -o 10 przed tadcą. ewrOOJtfuarlllllOŚC1ą trud· 
do 14 punktów. Późn1e,j nws.łą- no jest US.tl'1leC si-ę. 
piła reakcja po cnę~i pod wita- Lnacze,j ksztMtuje si.ę syhlllJc:ta 
żmem pTZ<e'WiI(]Jywa.nyCJh Sl1n.j· w baweiJJni:e egilpSlMej. Minister 
ków w StaJl1aoh Zjednocz,oI1)'Cb, fiłl13fl1SÓW, w prZ'emówieniu bud 
po' cz~śd z pow,odlu w:i~'La.czllejo- żctowym siŁwlierdJzlł, Źle poprnW~l 
bawy w Waszytngtonie przed ('.en ba!weltniy ~ip'skiej jest nor­
wzrostem cen. Osm/tIliiu zwyz'ka matl;ną i odtpo~iada oczekiwa­
przysziłia: .ltes7JcZ'e na czas. aby Thiom DaJrd.z'o shbej pOtoo'Ży a-~ 
sklO'IlW frurmerów dlo obsiania do n!O!wych 7)biorów. 
bawcl''llą wilęks;oych ob:s:zaró,w, Stan'OiWiiSko rządu ~ski~o 
niż ,zamiicrza'li] piierWiOl!tn~e. ,plo- wobec problemu cen baJwełny 
w,st'll'ło tei ni'cbez.pioczeń~,tIw~, ,T~st odmien:ne, afllił,eJL rządu: Sł. 
że pmnłź1ny WlZIost pil'M'l'Ukc.fil t.e Z,jedlniołcmnych. Rząd ~ki 
go.roc,z,ueJ może dopl';ow-a:dz,ić do nie wykonuje kootrOlli nadiob­
";J'(ł!aif:Jl1'e~Ol spadlk.u ootl na je- S1ittrem: UlPra'Wy, ]11.1.b naid, rO!zDlta;. 
SDen.i!. Nalleźy jedlnnk 7.aiZn:l'CzyĆ, r~ r.b'norÓw li nie mawDow'ą,­
że szacorwaJllilc\'OOgoll'ocz'llY'Ch 'ob- ZaIl dJo podtrzymy'młrn'a cen, na 
S7' .. .aJrów u'Prwwy, t>ipubiilkoW'a!l1e rynku rermmM"lJ'!tll, luiJ.> do tJ). 

w oshliłJni'ch dlnialC'~ maiłQ sLę róZ trzyttny'WlalIlliu nJa.' Slkłarllzi~ z'~a· 
nil 00' cyfr z po~ądlldem rOll-u./ sów b1lJ'wcln~,- p.o~Clas gdy Wa­
Rozm'iillry :r.am6wileń ze g,trooy I "zy~.toll~ Istar3! tslilę$ O>gImnilCJZyć 
pr.będll'alń zkl(peWlltf.ć wi!l1ny szyh CAbszalr 1lI}Xawy :ii kOu1fflro'tuj.e ma,· 
ki c.Qm.ór b3I'Wcil:ny z lIlio\V'}'ICh [I c:roą [1ość Z3JP&SÓW. OOJ'v,o'any, ja­
zbi:Otów. R~ jedin,aik obawia ko zaibe'Z!Pretz..enteza pofylC1.11ti, 
się oWe tyle !!padktti ee_ OOweJłn1 ttd.ziltllooo 'VI' poprzedJniJeh ~ 
- ;~IIł .. ,~ ~-.~ ... ~Il-,' , ~ ...... ~. ._.1......-.. ' ..w ' ~ t1Jk-ll . ___ ~«'F~,~""."':-'-:'~~~.~~~ .• ~~~~I,~~ .::-'0'. ." 

siedmiu tY'godniach zwoJni~ 
oo.Oiło mBi:O!Ila bel z pod zastawu 
za ..,poz)"Cz!kti" celtem s:przedG!Ż1 
prz,ed',z,aJniikom i handilrurzom. 

ZA •• Ii@" 

Chor, wyzdrowiał ... 
Zu:1aIlly przemYl.'i!łowi:ec hJdzi)j" 

p. H., od ki'Iku I~łt s,t:1le d'c,rpiĄ· 
ey, loczył się w kmju i za'~Tailli­
cą u naJjwięl{szych s-!::tw lekar­
skich. Niikt go iedn~k uleczyć 
n.ie PQ.t.raf:it 

I OiIJo miał miejsce raJd diotych 
czas VI' medJycyni,e rrieno1lowany. 

P. H, był ohoony w czwa'rtek 
;na, jJl1a'U.~uraoCyjnym paka'zic ko­
medii "Pię!l!'o wyżej" w kinn:e 
,.CasLn.o". Ka'Putalnymi sytu::t<'ja 
m~ l wStp:llnii3Jłyl.1l'u dicJlwcipatmi 
z.ttliU:SVOOly, śmialI sir;: UCl ~'nz,pu­
ku li: t'im S1ic~ery śmiech i 1111-
mor UJleczyił go z chOlrCAby, klóra 
dok1llCzała mu od lnt 

IPIorowi1erdlZ'iJla Sli.~ Z'llH'I1~{ rq.;'ułt'\, 
i:.e. humor ~ śmiech -lo z.d!ro­
wie. A takLe,go ś.miechu i. humo· 
ru, ja~' w nrebywa~e,l kO'l1~i.1 
,,Pl~łir() wylŻej" diot)tch~u ;.s7.­
eW-~. hJł~, •• 
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Upadłość 
firm,,,!. Bogdaiiski" 
Palarnię kawy sprzedano, 

a sklep zamknięto. 
W dniu wczorajszym sąd handlo­

wy r9zpoonawał wniosek kuratora 
' padku wakującego po Edmundzie 
Bogdańskim o ogłoszenie upadłości 
firmie 
"DOM HANDLOWO - PRZEMY. 
SŁOWY EDMUND BOGDANSKI"'/ 

Kurator po sporządzeniu spisu 
inwentarz;- ustalił, że firma E. Bo:;. 
tŁa,iski posiada 345,625 zł. długu 
<l m.ajątek oceniono na 208,t!52 zi. 
Długi od dłuższego czasu przeważ. 
uie nie są phcone. Sldep kolonial. 
ny prawie nieczynny i pozbawiony 
towarów, został prze~ kurat{)ra 
7:amknięty. lliiał hurtowy zawiera 
wina, które są zajęte przez Jedne. 
go z wierzycieli. Zajęto również 
komorne i wystawiono na IicytacjQ 
Jl~larnię kawy. 

Wobec I)owyższego kurator pro. 
sił sąd o ogło!lzcnie firmie upa. 
dlo§ci. 
Sąd ogłosił upadłość firmie 

"Uoru' Handlowo - PrzemYSłOWY I 
Edmund BogdańsJd" w Łodzi, wzy 
wając wierZ'Jcieli, aby zgłosUi wie­
rzytelności do tO maja. 

* \V upadłości Edwarda Sinderma­
na. sąd zohowiązał syndyka osta· 
tE;eznego do możliwie najszybszej 
likwiilacji majl:!tku masy, t. j. 
~rT7edaży ruchomości i nifruchomo 
śc.i, ściągnięcia wierzytelnC'Ści i zre 
aliMwani.lo wzgl. zbycia praw ma.· 
jątkowych oraz możliwie najszyb­
~zego podziału uzysk.'\nych z re­
:tlizacji majątku masy fUlldu~zów. 

••••••• O ••• ~ ••••••••••• ~ 
BANDERA W GÓRĘ 

- To jest nie tylko podrói - wypad 
na obce lądy pomiędzy obcych ludzi 
- to jest poznanie innego świata: na 
imię mu ml>rze. 

Wszyslko tam jest nowe: dzień roll. 
pociyna się od wraź en tak niezwy­
klych dla .,szczura lądowego", że nie 
wiadomo, na co wcześniej patrzeć. 
Trzeba o tym pamiętać : sam pobyt na 
:morzu w nowych warunkach tak odle 
głych od naszego życia codziennego 
jest przede wszystkim 2!darzeniem dla 
naszych nerwów i wrażliwości najwai 
niejszym. Poza tym, albo raczej po· 
nadto czeka nas urocza perspektywa 
wy1Jadów lądowych do miast wspania 
łych , do wysp wiosennych, do zadu­
Illanych miasteczek, oglądających swo 
ią urodę w zwierciadle fiordów. W ro 
~u bieżącym morskie podróże. nie 

~7.ln- .. Gt:US PORANNvn -- 1931 
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W ełl\gt! Jcwrełnla GEBETHNER I WOLFF przyjmuje 

'SUBSK YPCJĘ 
NA ' TANIE OZDOBNE WYDANIE 

PISM E. o ZESZ 'KOWEJ 
30 TOMÓW (Co 7500 str. Form. 

CENA: 

p.i! .... " ..... '.""Iel "".demll L ... ratury 

ItEDAICTORZV . A. DROGOSZEWSICI ł L B. ' łWIDERSIC' 

WYDANIE REWELACYJNE: wlZy,tko, ca w- dzIe ­
łach Orzelzkowel leat wIelkie, nIe przemijaJące, 
charakterystyczne. Tekst, wolne od znlekształ. 

ceń cenzury I "poprawIaczy" 

SZATA ZEWNĘTRZNA: pIerwszorzędna, formoł, 
papIer, czcionka lak w Pismach 8. Prusa. 

Tom I I II-w marcu. Dalaze tomy będq roz'yłClne 
oddarielnie. w lIohl 4 - 5 tom6w kwartalnie 

BROSZURA: 
dalsze 

88 zł + 10 zł na przesyłkę, płafne I 
13 raf mieSięcznych po xl 6 -

15x21 cm) 

Ił rata po zł 10.-

O P R A W A: (Płócienna) 115 + 10 zł na przesyłkę, płatne I i II rała po z, 10.­
dalsze 14 raf miesięcznych po zł 7.50 -

PRZY ODBIORZE Wf Icslę"arnlach (tylko w WarszGwie) odpada leo.zł przo'yłkl 

Prz'ł U/]2łłtt!flnlu eałflj kU/ol1f Z 'Ó11f - 10 zł opu~łu 

2Gt.OSZENIA PClZYJMUJĄ WSZYSTKIE KSIr;GARNIE 

Do WydawnIctwa GEBETHNER l WOlFF. Warszawa. Zgoda 12 
ZgłaDom subskrypcJe 30 H. PISM ORZESZKOWEJ w broszurze - o,:rawle - z przesyłką - z odbiorem 

iN ksIęgarni. RównocześnIe wpłacam nCo P. K. O. Gebethner I Wolił 6353 - całą noleinołć - l ratę zł tO.­
remę wpłacę VI 14 - w 15 ratach do tO. kożdego miesIące. 

Nazwisko I ImJe-'=-___ · ... o __ • ______ ~ ..... _____ ... ___ qo~ __ ~ .... __ """'"V_~~..._...._n'"",.,., ........ ------

Ad,.. (do\ładny) _._-__ ...".,, _____ ...... _____ ~~ ___ _=_n_.~ ..... · .• . ..• m •• ......,..._ 

Nr.8\-

SWięcone -
W tOW. uDpieka" 

M.ilniony wtorek był c:tn.mm 
radIOŚci i uciechy we W5zysti­
kieh ośrod.kach wychowaw­
czych Tow • .,Opieka«. Świelli­
oe pirzyhraly OOśw1ętnoy wygląd, 
a na twarzach młodzieży widać 
było wielkie zaciekawianie, 00 

też kocha.iąey ją opi~lnmowie 
zgotowali za. niespodziamki 
wielkanocne. Jednym słowem 
biedne dzieci bez:robotnyćh, 
spra.gniOlIle często kawaJka chle 
ba, przeczuwały radosną chwilę 
- otrzymamia święeonego. Nie 
omyliły silę bynajm.n1ej, gdyż za 
rząd Tow. "Opieka" przy·gooo­
wał ' rozdIa1 ponad 1300 pa­
czek. Św.iątecmych, w których 
znalaozły ~ strucle, kiełbasa., 
jajka, a często dodane przez wy 
chowawczYlllbe słodycze. 

NMll1rój w świtet1iJCa.ch i p~ 
szkola.ch Tow. "Opieka" był 
SoeTdecmy. pogodlny i 1 adotstny. 
Młodzież i dziatwa popisywała 
się śpiewami i dekla~m.cjami. 
a w naekM:rych śWbetIie~h ode· 
grała nawet obra~ld wielka.n.oe. 
ne. 

Po wz::tjemnym' złożelnju ·~ 
bie najs.rez-erszych, ho płyną· 
cych z mil:odych serc życzeń 
świ~t-ecznych, d.z1a.twa rozeszła 
się do domów rodzinnych, WItO 

sz.ąc do nich trochę pogody, I"a ­

drtści i wiM'y w lepsze jutro. 

Podziękowania 
w ifllleniu 1200 podupadłych 

rodzin żydowskich, kocre otrzyma.­
ły zapomogi świąteczne, jak rów­
nież w imieniu zarządu stowarzysze 
ma wyrażamy najgocętsze podzil(ko 
wanie Komitetowi zimowej pomocy 
hezrobotnym i najbiedniejszym na· 
~zego miasta z prezydentem m. Lo­
dzi p. l\'L Godlewskim IUl. czele, 
{'raz naczelnikowi dorowi Wronie, 
I.'tarościs grodzkiemu p. dorowi Mo-

I 
stowsldemu, pułk. Foglowi i Da­
<':lelnikowi Wislawskiemu • po­
l,arcie przy przeprowa.dze* teI 
akcji. 

Zarząd Stowarzyszenia prze. 
ciw nędzy wyjątkowej p. n. 
.,N os en Lechem" w Łodzi. 

Prezes M. Balberyszski, 
Prowizor Farmacji. 

* 
wymagające przedwstępnYch klopo· 
~ów paszportowo - wizowych i walu· 
towych. odbywać się będą po trasach 
równie ciekawych, jak i ' lubianych 
llrze;; naszych turystów. Z Gdyni w 
Iym roku polskie statki: "Batory", 
" Piłsudski" i "Kościuszko" powiozą 
lurystów dwukrotnie na fiordy, przy 
<'zym jedna wycier.zka obejmuje takie 
. ."zkl)cję, Amsterdam, Oslo, Kopenha­
gę, Helsinki, Ll>ndyn. Lizbonę, easa· 
bl".ncę. Madeirę, Azory. Egzotyczne i 
"ewelacyjne są podróże "Polonii", od­
.ieidżającej z Konstancy: te wycieczk,i 

Panu Konsulowi Maksowi Ko-

.01. Por." I nowi, za. hojną ofiarę oraz za. ener­
giczną zbiórkę ofiar na rżecz akcji 
Wielkanocnej, jako też wszystkim, 

---------_____ J __________________________ .: którzy złożyli ofiary rut rzecz akrji 

SZACHY 

Przfd 1'Iarl!ai~ 
Ciężka próba dla Appla 

Wielkanocnej. a. w szczególnoś~i 
pp. prezef'OW i Oskarowi Konowi, 
i·rezesowi Związku łodzian w No­
w~'ID J tlrku, Alfredowi Rozensztaj­
nowi, radcy J. Lewsztajnowi, fir~ 
Ulom; "Widzewska. Manufaktura" 
!'p. ak c., N. Eitingon i S-ka. sp. 

l) ch~rakterze. WY'I'tnie połud~iowY,ID JaK juz domesliśmy rozpocozvua 
<JtJwJedzą GrecJę. E;:ll't, Maltę 1 Itahę. . . . '. • 

lnf-.rmacje i zapisy: <.-dynia _ Ame flIZ zara.~ po śWIętach wlelkanor., 
ryka. Linie 2eglugowe S. A. warsza-\nych W znanej angiol:>kiej miejsoo­
\' a. Plac ~ałachow~kifgO. 4, tel 54716. wości kąpielowej 1I1argate turniej 
oraz ~dd.zla~y w Gd~nI, KrakowIe.' międzynarodowy w którym bicrz(ł 
I U-OWle l Biura Podrózy. . ' . 

udZiał przeszło 1(10 graczy, w teJ ......... ~ •••••••••••• !.. liczbie wiele zagranicznych. 

HaJnOW5Z' Drzeb6J! W głównym turruoju międzyna.. 
Ósma ram.o mam być w bLune. rodowym uczestniczy 10 mi8trzlw' 
Wyjdę z bi.Ull'a, kupię różę, e.x - champion świata. Capablanca, 
Po tym dłUJgo, c:ltugIo nic .•. a po Fine, Ker~s (Est~nia), Foltys. (;;1.(;' 

tym ona ('hosłowa~Ja), Vlera. Men:>iko"ta, 

Appc1. Przeciwnikami Appla będą' \valki będzie on musiał włożyć do akc., a?\V. :J. W.eicmanowi, dyr. 
Koltanuwillti (mi!>trz Belgii), Lan· gry nl~l.'dmum wiedzy, wytrwalo~ci I~. R:tl)lllOWIC::OWl oraz I:lmłionee 
<1au tH"landi.a)ł Reilly (Irlandia). i woli zwycięstwa. jfgo - wyraza.my uatlze serdeezne 
List ~~iomcy), hr. Sacconi (Włoclly) :MIstrz Appel wyjeZdża na kos, . podziękowanie. 
Klein (Austria), Mieses (Niemcy) L1dzkieO'o ' towarzystwa zwolcn. Zarząd Stowarzyszenia. (d'1O 
PIiM (Holandia), Koblenz (Łotwa), my sza~howej mającegu już swo- eiw nędzy wyjątkowej p. Do 

____________ "' _______ '_ "Nosen Lechem" · w Lodzi. 

B~IJSKAWICZnA SZYBKOŚĆ P~:~!r B~:~ 
J NIEDOŚCIGNIONA 
.PRECYZJA ZDJĘĆ 

- OTO NIEZRÓWNANE 
ZALETY MINIATU· 

ROWEJ KAMERY 

Z. T. K.. 
(Pi(.trkowska 101, t('ł. 121-58) • 
Herbatki towarzyskie. W nie-

t>ier~Z'a~ siódlma., "i'rzeda., pią.ta. oraz a~glicy Thomas, .Tylor, BIler· 
Ktoś mi wszys.tkco dJziś poplątał geT, ~[Ilne: - Barry ~ Alexand~r 
Ale jedno, jeOOo wii8m I ~uze zamteres?wame w~olllJe 
Umówiłem si.ę z nj.ą na. dzLewiątą udZiał C~pabla.nC1, po r~z plerWZl.V 
Tak mi do niej tęskno już. I występującego po SWOIch sukc:-­
Zaraz wezmę od szefa a oonto !'ac~ ze3złoroczn~ch. Cz~ uda . SH~ 
Kupię jeJ buki-ecik róż, l ge?;alne~u k~banczykow1 .potwler. 
Po tym kitno, cuJd-ernia. i sp~err d~1c SWuJą ŚWIetną form~" l preten. 

d7.ielę, dn 28.3 i w porucdziaJelt 
dnia 21).3 \)łlł,I~c!ą się nelbatki towa 
f7,y~ki('. PI'cz!ltL'k .) godz. 17 ·ej. 
Wst~p dla C~łOllków i wpr~wadzo-

;& . nych gt.ści 
~ Wyeieczki: W piątek, dnia 2.4 

• oalJeuzie się wycieczka do Widzew· 

w księżycową jasną noc ! f5Je du korony szachoweJ! ~a drc 
I będziemy sz.częśliwi, weseli, aż I aze do n~wego sukcesu stOI C~pn. 

·d· 6ł' dz' li ł lanca Fme, młody arcynustr7 pnyJ zl·e p noc l nas roz le . . . k ó 
T ó" . d" <ł., amerykanskI, gwIazda t rego co· 
l um Wlę Slę Z nIą na iZlew1ą<-<t, • Ś • • • ć 

d • . ł.., t k '-,- d .• raz Ja mej zaczyna SIę żarzy na na 'Z,leWl!ą<-<t a )i:tlKZ1S.~. . h N' l J k t r l' ·· .lTmant<lUCle szac owvm. 1e na e· 
a. en

d 
cZaJS PO\~'łl decli Pl,e:w: '2y lekceważyć i 20-ietniego stoń 

sza,. r~tga,. ~po orzeCIe.!, ('zvka Keresa, kandydata do pier. 
Do dZIeWIąteJ .leszcz·e tyl~ ,tyle wizej dziesią.tki mistrzowskie; 

go zln Ewil'!ta . 
Gdyby można zrob~ć czary, po-

nap~dlać te zegary 
By dzi.ewiąta była ju.ż ... 
śpiewa Eugeniusz Bado w ka­

pitam.ej komedii "P'i·ętro wyżej" 
w świą.l'Cc.znym p'l'o!;:ramie kina 
f-~~ 

Z jeszcze wiftkszym x:dnLerelio, 
waniem będą ;;zachiści łódzcy f 
r ols~y śl~dzić p!Zebleg t. rwo tur· 
ni~ju rez3rwowego, wyjątkowo ei1· I 
nie ohsadzonego tym razem. w któ 
~ uczestniczy mi&trz łódzki, L - ~ 

'ERNST lEITZ _ WETZlAR ~kiej )IanllIaktury; zbiórka o godz. 
JEN. REPR WARSZAWA. CHMIELNA 47. I V,45 ranI) \V lokalu tow. 

• K A T A L o G~ N_ A ~ D A N_ I":'" I W sohotę, itn .. ~.4 - ~cieczk3. 

anglicy Winter, Wood. Winser, I ją chlnbną. kartę w historii szachów do nl'('w~ru Kelhcha. ZblOrka o 
Sergcant i in. l,olckich w p0st'lci wyehowallia j godz. ~,1() rano w lo~al~ tow. 
Są to, jak widzimy, wszystk() wyprt'wadzenia na międzynarodową . Wycl~cz~a do P~blantc. W ~o-

gracze rutynowani i :mani z tur· I arenę szachową przed wojną takich t~,tę, llma 3.4. w'yClec~ka d~ Pabm· 
uirji,w międzynarodowycll, mistrza mistr'l!(.w, jak Salvo, Rubinstein i me. W. program!? zWIedzeme. nast; 
I'.nazego czeka więc ciężka przepra Rotlewi. fabryk. ;,~('ram .'. fabr. paplElTU 2 
wa i ab w 'ść z honorem z tej celulozy l m. ZblOrka o godz. 8.10 

y YJ ran) w lokalu tow. 

Bezrobotny i najbiedniejszy 
jest członkiem olbrzymiej rodziny, 

której na imię POLSKA! 

Kttrsy języków. SekreŁarht 
przy.imuj/) zapisy rut kun,y frane., 
amdf"ll:'kiego i żydowskiego. 

Prl.V towarzystwie czynna. je'lt 
czyŁl'lni:.t pism. Sekretariat czynny 
jest et dziennie od godz. 18 - 2-2. 
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WII\ O NOŚCI SPORTOWB 
TYlko mecze 
piłkarskie 

w czasie świąt 
Wielkiejnocy 

Swięta Wielkanocne sportowców 
łódzkich upłyną pod znakiem mł.'­
czów piłkarskich, które odbędą się 
>!rugiego dnia świąt t. j. w ponie· 
działek. 

LKS graz z Union - Oberschone­
weide (Berlin) na stadionie przy 
1\.1:. Unii o godz. 15,30. Drużyna li· 
gowa ŁKS-u wystąpi przeciwko 
pilakrzom berlitiskim w następują· 
cym składzie: Andr7.ejewski, Ga· 
Jecki. Karasiak (rez. Fliegel), Ta· 
deu.siewicz, Osiecki, Rudnicki (Pe· 
gza fi), l(ról, Sowiak, W olsk~ Le· 
wandowski, Miller (Kowalski M.). 
Sęd1iuje p. Kulawiak. 

Na boisku Widzewa odbędzie się 
(, godz. 15,30 mecz towarzyski Ma 
kabi ~ Widzew, poprzedzony o 
godz. 13,30 przcdme(;zem Tur -
Hakoab. 

UT wyjeź~ża do Pabianic, gdzie 
o godz. 10,30 przed poł. roze;ra 
mecz towarzyski z tamtejszym So­
kołem (na boisku Sokoła), zaś SKS 
wyjeżdża do Zgierza w celu roze· 
grania meczu towarzyskiego z Sa 
IwJem zgierskim (o godz. 11,30 
przed poło na boisku Sokoła). 
Będą to ostatnie mecze towarzy· 

~kie przed rozpoczęciem kampanii 
mistrzowskiej. W przyszłą niedzie· 
lę bowiem, 4 kwietnia, ŁKS roze­
gra w Łodzi swój pierwszy mecz 
li.!!owy z Cracovią, zaś klasa A 
wznowi przerwlane na iesiP.ni mecze 
pierwszej rundy. 

Biegi na przełaj 
o mistrzostwo okręgu 
Pierwszą imprezą lekkoatletycz­

ną o mistrzostwo okręgu w Łodzi 
będą biegi na przełaj dla mężczyzn 
i kobiet. Biegi te odbędą się w nie­
dzielę 4 kwietnia dla mężczyzn na 
dystansie 5 kim. i dla kobiet na 
1000 mtr. 

Start i meta znajdować się będą 
na boisku Wimy przy ut. Rokiciń­
skiej Zgłoszenia do biegów przyj. 
muje sekretariat ŁOZLA przy ul. 
Przędzalnianej 68, do dnia 31 marca 
włCjcznie. 

Ruch SDortoWy 
ożywi się W kwietniu 
Ruch sportowy w Łodzi w kwiet 

niu ulegnie znacznemu ożywieniu. 
Przedewszystkim rozpoczną się 

mecze ligowe i mecze piłkarskie 

o mistrzostwo klasy A. (4 kwietniaJ 
następnie 18 kwietnia· . rozpocznie 
mistrzostwa piłkarskie klasa B. 

W dniu 11 kwietnia rozpoczną 
sezon kolarze, a nieco wcześniej 

motocykliści. Ukazą się na kortach 
tenisiści, a 4 kwietnia rozpocznie 
&ię miesiąc propagandy WF i PW. 
Pozatym odbędzie się cały szereg 
imprez bokserskich, lekkoatletycz· 
nych, gier sportowych itd. 

•••••••••••••••••••••••• M KBLE kompletne i poje· 
-------- dyńc:re satukl.­
Solidne wykonanie po bardso przystę' 
pnvch cenach poletlI ~akład Ifalankl 
B. O I b i fi S ki 
Ł6dt, PIOTRKOWSKA 112, w podwórza 

Do akt Nr. Km. 2557/35 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi 
rew. U-go, zamiesxkały w Lodd, przy 
ul. Piotrkowskiej 132, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 2 
kWletnia 1937 roku o godz. U-ej; w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 261 od­
będzie się publiczna licytacja rucha· 
mości, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.110, a mianowicie: urządzenia 
sklepowego, maszyny do mieszania 
ciasta, maszyny do wydzielania ciasta 
i młynka do mielenia bułek, które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 0-
znaczonym. 

Lódi, dnia 11 marca 1937 r. 
Komornik: (-) W. TRZEBlATOWSKI 

Sprawa Marty Langhoff przeciwko 
Karolowi Barczyńskiemu. ------Dr. mecL 

M. Dawidowiez 
ehor. wewn. 

ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęciII prlldów czynno§clowych serc II) 

ul_ Narutowicza 42 
Tel. 184-91 Godz. 5-7. 

DR. MED. 

1'1. Taubenhaus 
AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 8-9 r. i 4-8 W. 

Zgierska 11 ~ 
tel. :!46-09 

Do akt Nr. Km VU/383137 
OBWIESZCZENIE 

~ 

~ .: 

II 

edyny 
fi/t;u!Ler 

nigdy nie sprawił mi zawo_ 
~i·" Przy!ega niewidocznie. 
. e pSule cery ... Trzyma 

Się. długo, nadając wyg/qd ' 
ŚWieży i młodzieńczy 
C~nię go bardzo, bo i~ 
Wierny stróż mojej urody 
Przekonaj się SQm_~: 

POZNAJ F~ANCJ~ 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

rew. VII, Władysław Zaziemski, 78-

mieszkały '" Lodzi, przy ul. Trębac· 
kiej Nr. 16 na zasadzie art. 602 K P 
C. ogłasza, że w dniu 5 kwietnia 1937 
o god%. 11 w Łodzi, prz, ul. 
Północnel 14 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, oszacowanych 
na b&cznll sumę zł. 1.200.-

i 
~ 

cApEltO ID~AlNY KR.AJ TUR.YSTYKI 
C 1~O '_1:,./4,1.1_ _.J:.I:_ ..... _M·_ iIo.~",,;'. 

gJrJ , 1IfJ~ ~f!,U tllTN./Wf' 

~eo)~1J}~~ 
INFORMACJ~ ' .- . 

t • 

OFICJALNI; BIUR.O KOL';' FR.ANCUSKICJ.ł 
WAR.SZAWA, 05S0LlŃSKICH4 TEL. 6-84-85 

• mianowicie~ 1 tysillc Irg. oJe)a 
rz.pllkowego 

kt6re mozna oghldać '" dniu licytacji 
'" miejscu sprzedaży, '" czasie wytej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 13 mllrclI 1937 r. 

~ 

~ : 

! ;: 

4& 

Komornik: (-) Władyslaw Zazlemskl 
SprllwlI Eljllua Cukierll p·ko Helszo­

wi·Llljbowi Rozmllitemu. 

I .. 

Na sezon wiosenny 

nainowsze modele parJskie 
poleca 

D. SIENBERfiOWJl 
Przejazd 6 m. 2 

teIei. 105-86. 

SPRZEDAM 

piat: 
• sadem pod Łodzią, dojazd 
tramwajem 20 minut. Wiado­
mośai telefoniczne ~01·89 . 

.. UlJf'l'1.J' POWAtNA FffiMA POSZUKUJE ZDOLNEGO 

10-2..4-8 ' majstra tkackiego 
•••• 11 11 •• 11 

UL.201-89 
I spęcjalność materiały damskie i męskie (sztrajchgarn i 

kamgarn). Oferty z podaniem referencji, odpisami świa­
dectw i dotychczasowej działalności kierować do Biura 
Ogłoszeń S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 87, sub. "Majster 

tkacki". 

.. ~ ................. _ .. 
TERMOMETRY pokf\j""'p i 'Z:tokteD 
net }{'kllrskie i kąpielowe w wieI· 
kim wyborze poleca (lptyk SzymoD 
UrLach, riotrko.vsk~ 83. 

•••••••••••••••••••••••• 

PłASlClYHI DZIECIQ~B drall%ch~op~6~lrdiZ~~:~ 8 JAHU10UJICl5 
cząt ora:l mundury I pł:Jazcze prze pi. =-======= 

.1 sowe poleca po cenach przystępnych POMORSKA 

1-----------------------------------------
! !~1~~ K~~S uJJ!~,q!~J L1nu Kaolman ~~!i~~~~~~ 

Przetarg 
Ut>ezpieczalnia Społeczna w Łodzi 

ogłasza przetarg na roboty malarskie 
remontowe. 

Slepy kosztorys i warunki przetar­
gu otrzymać można w Wydziale Ad· 
ministracyjno - Gospodarczym Ubez· 
piec:Łalni przy ul. Wólczańskiej Nr. 
225, pokój nr. 8, w godzinach od 9 
do a-ej (w soboty od 9 do lS-ej) za 
opłatą 1 zł. 

Oferty należy złożyć w Wydziale 
Administracyjno - Gospodarczym '" 
zapi€czętowanej kopercie, najpóźniej 

do dn. 10 kwietnia 1937 r. godz. 12-ej. 

~ ............ as ...................................................... QQ.~. k.~~~~ ....... ~ ............................ ~ ........... . 

DZWIĘKOWE KINO 

. tPRl[~Wm!nlr 

t.eromskiego '74/'76, teL 129-88. 

ad niedzieli 

Mamy zaszczyt przedstawić swój $WIĄTECZNY PROGRAM. Naj piękniejszy romans królewski p. t. 

BarbaraRadziwillówna - '. - -- _ . - _ ..... - ".. . . :.- . 

W roli głównej .Jad""sga Slnoaaraka' 
W potosłałych rolach gł6wnych: Leokadia Pancewlczowa-L •• zczyńska jllko królowa BonII; Zachar.wic. - król Zygmunt August, Lena ż.n. 
chOwaka jako fllwO"rytll królewska. '- Potężne to widowisko filmowe iluItruje sławę I moc dllwnej Polski, lostało entu~iasłyczne przyjęte pr:le:l 
opinję- fachowll sagrllnicJ i :rakupione przez Amerykę, francję, Niemcy i AnglIę le w.ględu na trllgie:lna dzieje jego bohatorów, talc zb1iłone do 

losów Edwardll VIll i pilni Simpson. - Ceny miejsc nil pierwszy seanl po 50 gr. 

Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. Kup. ulg. 70 g. Pocz. seansów o g. 4, w niedz. i świ~ta o g. 12. 

Nast~pny program: "BĘDZIE LEPIEJ". W roI. gł. Szczepko i Tońko oraz Pan Strońć 
aani grull w"Jltkich 'lIdiCHłuhecc, .We8Ołej łwow.1tIej falle 
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WYTWORnE TOREBKI pu. mo~eli wle!~,~~~I~~ " Piotrko1Als 
Na wyjazdy poleoamy w wielkim wyhou:e ncsEssEry, 
walizki i parasolki. Cen, b. nis_de! 

wwu." -_.-. 
-UIMU hrÓlhi czasl N~j:l:!~~~aa~~~~l~ _ C Y K S7 ANIEWSKICH przu Al. Kośc~usz"i 5/7 

OTWARCIE i PIERWSZE PRZEDS1AWIENIE w niedzielę, dnia 28 marca o godz. 4.30 pop. i 8.15 wiecz. Nowy, wspaniały rewelacyjny program, który olśni wszystkich. Na czele wszech­
stronnego programu. - Poraz pierwszy", Europie 14 abisyńczyków Ben·Behee akrobaci o wysokiej klasie. - LUISITA LEERS najsilniejsza i najodwl'..Żniejsza kobieta świata w swoich 
produkcjach na trapezie pod kopułą cYIku. - Koenjoeta, wspaniała IreSl<ra małp, psów i szkockich poni. - Zesr-ó~ CARLO MEDINI, włoscy klowni muzykalni z cyrku NEAPOL I w Rzy­
mie. - Tresura arabskich koni. - lTALO genialny żongler, następca BA~.TELLEGO, zwany "cudownym dziecI<iem" po olbrzymich tryumfach w Ameryce, atrakcja z Albambry w Paryżu 
CORODINI, czarodziej, iluzjonista, którego produkcje wzbudzają llicldamany zachwyt. - GlRARDI ekscentrycy muzykalni z cyrku Milsa w Londynie. - TTlubicniec całej Polsld BRONI­
SŁAW .BRONOWSKI, król polskich humorystów na gościnnych wystQpach na arenie cyrku w przebojowym repertuarze. - Ponadto kilkanaście dalszych atrakcji. - \V niedzielę i ponie­
działek, 29 marca po 2 przedstawienia o godz. 4.30 i 8.15 wiecz. Przy cyrku wielki zwierzyniec od 10 rano do 7 wlecz. Ceny miejsc niskie. Cyrk dobrze ogrzally gra bez względu na po. 

godę , ponieważ dach cyrku jest ulf przemakalny. 
~ ____ .m ______ .... ____ -= ____ .. __ ~~ 
L.. ..J a s i fi s k i 

w Składach moich 
prowadzonych od 1870 roku 
w Lodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, 
. telefon 168-56 

", Lęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, 
lclefon 125 

polecam _pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzyw-

ne i kwiatowe. 
CEBULKI i kłącze kwiatowe. 
NARZĘDZIA i przyrządy pszczelnicze. 
NAWOZY do celów ogrodniczych. 
PREP ARA rY c h e m i c z n e, owado 

i grzybobójcze. 
DRZEWKA i krzewy owocowe. 

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. -------------
Uczcie siu zawodu II ! 
Kancelarja T-wa "Ort" w Ło· 

dzi. Wólczańska 27, przyjmuje 
zapisy na następuiące kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pońclloslnictwo mechaniczne 
Tkactwo meohaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyr6b swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój. 
Bieliinillrstwo i krój, 
Gorseciarstwo i kr6j, 
Ondulacja i manie.re. 

Kancelarja czynna codzlennłe cHł 
godz. 9-ej rano do 7 ·ej ".,it-,Clór. 

CZESNE OBNIZONE. -
CZUSIOSc I higiena I 

to zdrowlel 

Cytrllnowanle, drutowanie I fro­
terowanie posadze~. c,;yszcze­
nie wyl!taw I okIen, sprzqtanie 
IlłU!' i pokol. odkurzenie elek­
tro)uxem. Re1"eracje linoleum. 
Pakowanie okien I drzwI. 

J. HUPERT I S-ka 
Piotrkowska 44. 

t:el~ 202-114. 

Gabinet kosmetyki I 
i:olliiwiei:BE 

dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 121-99. 
wznowila Drz,j~cia 

Usuwanie w81!elklch 
defekt6w cery. 

Uauwanle beapowrotnle I bez 
Alad6w slIpecqcyoh włos6w. 
Prlyl mule 10--2 i 4 -8 wieclI 

Pocz. O 4 

Początek w święta o g. 12-ei, 
w dni powsz. o g. 4 po poło 

(en, od 50 gr. 
.. :- ~. '..:" .~. . l.J, . 

BUICK 
model -H limuzyna 5-io osobowa 6 cy], 
model 90 limuzyna 7-io osobowa 8 cyt 

CHEVROLET. osobowe: 
Master-Sedau, Master - Touring- Sedau) 
:\łaąter de Luxe Touriug-Sedan -) 6-cio cyt 
IMPERIAL - Limousme 

C"'EVRO ET. ciEliarowe: 
podwozie ciężarowe od 1---! lOIlIl, 

autobusowe na 2-1 do 30 osób. 

OPIEL-OL VMPIA 
KAlłETKA 4-0 osobowa ) 
Cabrio - KARETKA 4-0 osobo 4: ey1. 

Koncesjonowanej Wytwórni Samocnodów 

Lilpop, Rau i LoewensŁein S. A. 
Licencji General Mołors Co. "MO 

.ł 

do przędzy jedwabnej, 
Sprzedaż rejonowa na Województwo ł.ódzkie 

EDWARD KUM ER Sp. Z o. o. 
L6dz. ulica Inż. Pil. Wigu .. V 7 

wełnianej i bawełnianej 
Żarejestr. w Urząozie Patent. za. Nr. 5374 

Telefon 270-63, 213-63. 
•• ZGODA·JJ 

WŁASNE WARSZTATY REP~R~CYJl\'E I STACJA OBSł:-UGL 
. t6dł. Cegielniana 2 - tel. 134·51 

KURSY 
KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA 

:lSIW. oraez M. W. R. I O. P. 

PlIRY YnBLł\TT 
Kupo ,ie l" 
Z l-go źródła _. ~ . 

Wielki wyb6r: 
W6~KóW dziecięcych I ŁÓŻEK komodowych 

istniejące od 1902 r. ŁóZEK metalowych WYżYMACZEK 

ŁOdz' ZA Z 36 m 3 te' 231 03 MATERACY wyścielanych marki "Ru 1 ber· • .MATERACY sprężyn. LODOWEK 
ł " • • -. I .Patent" LEŻAK6W, HAMAKóW 

CAŁKOWITY KURS nauczenia TYL~O 75.- ZŁ. ŁOŹEK polowych ROWEROW i drezyn 

~.~~K_O_ń_c_z_q~c~y_m~Ś_W_~_d_e_c_t_w_S_.~~K_a_nc_e_~_r~ja~~~'~n_n_a_o_d~9~1_i~Od~3_-_7~~_P~·~~1 wfub~~nym DOBROPOl~Łód~Piotrkows~~ 
~ - - składzie tO w podw. Tel. 159-90 

-=61 

·Od niedz~eli Wesol, świąteczn, program! 

I ymsza 
"" "ilrnie p. t:. 

części Pocz. o 4 

Reżyseria: Van Dycke 
w '01. gł6wn.: Poraz 1-5%Y razem w płomiennym romansie miłosnym 

..Jeanet:te Mac Donald. C I a r k- Gl a b I e. Spence r Trac:y 
Niebywała akcja l - Cudowna gra ł - Wspaniała treśó l - Film o światowym powodzeniu' 

NADPROGRAM: MIKI COWBOYEM 

Anonsl NasŁ~pny program: Wielki Fila z Harry PieRam 
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TAPCZAN 

wykonany przez najstarszą j znaną 
FABRYKĘ MEBLI 

KAROL WUTKE, Cegielniana 42. 
W ciągu dnia 

jest eleganckim mebelkiem, 
w nocy zaś na nim 

świetnie spać można. 

BIELIZNĘ 

DAMSKĄ, MĘSKĄ, DZIECINNĄ 
ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 

"URII" ~ 
POŃCZOCHY "OHA" 

BIELIZNĘ "REX", 
PULOVERKI "TE-BE", 

GORSETY GUMOWE .. TRYUMF" 

SI. WEILBACH 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1M. 

PANTOFLE 
ELEGANCKIE PANIE I PANOWIE 

noszą łJlko 

LUKSUSOWE OBUWIE 

l.ODERBERGA 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 

LUSTRA 
HURTOWNIA SZKŁA TAFLOWEGO, 
SZLIFIERNIA I FABRYKA LUSTER. 
KAZDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE 

ZNAKIEM OCHRONNYM FIRMY 

.,zA1K6arzFEi!ix 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 20 

PERFUMY 

VIOLIET" 
Piotrkowska 95. Tel. 168-59 

WYŁĄCZNA SPBZEDA% 
p'reparatów k08mełJezn)'eh 

ELIZABETH ARDEN 
New-York - Londyn 

MEBLE 
Czuję się dobrze w moim domu, 

gdyż meble moje pochodzą 
Z NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 

Karol Wut:ke 
CEGIELNIANA 42. 

.<-. ,Wielki W1bór stylowych 
l nowoczesnych mebU. 

SWETRY 

;:)L .tU~jlJ, CZAPKI, RĘKAWICZKI 
BIELIZNĘ "REX" 

PONCZOCHY "MARWO" 

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
JUBILERSKA 

PRJ!':C"I·ZYlINE WYKONANIE ROBÓT 

•• KAM EA­
PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 

poleea WYKWINTNĄ BIżUTERIĘ 
I PRECYZYJNE ZEGARKI 

SUKNIE 

"HERM.NA" 
Puttermanowa. 
-ŁÓDŹ­

llONIUSZKI 2. - TEL. 216-44 
PRACOWNIA SUKIEN 

KOSTJUMY i PALTA 

OWRÓCIŁ Z PARYŻA 

l'I.tiIJUI 
Ł Ó D t, 

Piotrkowska 101. Tel. 141-73 

FUTRA 
poleca: 

wielki wybór SREBRNYCH LISÓW 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH 

I. IltilU 

PARASOLE i SAKIEWKI 
TOREBKI - NAJNOWSZE MODELE 
NABYC MOZESZ NAJTANIEJ TYLKO 

W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 

H. KAMUSIEWICZ, ŁÓdź 
PIOTRKOWSKA 52 

FRYZJER 

Maison Bittner 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164. 

SPEC. SALONY DAMSKIE 
DLA WYTWORNEJ PANI 

WÓZKI 
- KUPUJE SIĘ­
Z I-GO ŹRÓDŁA 

w znanym fabryeznym skladzie 

"BO BiłO POI" 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73 

W PODWÓRZU. TEL. 159-90 

WSZYSTKO DLA DZIECKA 

do nabycia w firmie 

J. fRYMER 

iasne iaM na dłoni, 
fe tanio I dobrze 

kapowa~ moina tylko 
W. NAJSOLIDNIE1SZYCH FIRMACH 

A 'wiec, ZI mną!!! 

KUPUJE SIĘ 
-w flrmle-

ELEKTROD 
RADIOODBIORNIKI, 

ZYRANDOLE, ŻELAZKA 
GRZEJNIKI, 

CZAJNIKI, 
ODKURZACZE, 
ŻARÓWKI i t. p. 

SPRZEDAŻ NA RATY 

ORAZ WYKWINTNA OPRAWA 
tylko 

Ył SPECJALNEJ FABRYCE RAH 

l. NIKEL 
ŁÓDŹ, NAWROT 2 

DYWANY 

FIRANKI i LINOLEUM 
NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE W FIRMIE 

I. ROTENBERG 
PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 
FILIA: NOWO!'tIIEJSKA 1. Tel. 157-10 

WI NA 
LIBERMAN 

W POLSCE KAZDY STAN. 
SĄ DOBRE I TEZ TANIE 

NASZE OGÓLNE MNIEMANIE. 

•• H ALlAI I N·· 
LmERMAN, ŁÓDŹ, PÓŁNOCNA 10 

KWIATY 
poleca 

"MARYSI Mil łÓdŹ 
PIOTRKOWSKA 76. Tel. 112-26 

Wf.. HODOWLA W.RUDZIE 
NAGRODZONA ZŁOTYM MEDALEM 

WEŁNY i JEDWABIE l 
NA KOSTIUMY, PALTA. 
I SUKNIE NAJTANIEJ 

P. KUPEamln i S-Ba 
PIOTRKOWSKA 8 

TAPETY 
Dywany, Linoleum, Ceraty i Chodniki 

Kokosowe w dużym wyborze 
poleca 

A. Działoszyński 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 56 

TEL. 223-46 

NACZYNIA KUCHENNE 
WYŻYMACZKI w najwyższych gatun­
kach. - NACZYNIA ALUMINIOWE 

SCHWERTE - FRIGIDAL 
poleca 

R. Weinberg, Łódź 
PIOTRKOWSKA 29 

KANARKI HARC. 
KLATKI NO WOCZESNE, 
BK! EGZOT. - AKWARJA 

poleca 

ZAKŁAD ZOOLOGICZNY 
Ł O D t. 

Nawrot 41! Tel. 242-98 
FIRANKI 

KAPY, SZTORY I OBRUSY 
RĘCZNEJ ROBOTY 

poleca 
WALDMAN 

• Ć'TO .... r. ... ,...,.., 22. Tel. 186-77 

CHODNIKI, DYWANY, CEUft 
CHODNIKI KOKOSOWE 

poleca W DUŻYM WYBORZE 

H.BoyiSka 
PIOTRKOWSKA 154 

TON ROY AL ENFIELD A. ,T. S. 
DO SZYCIA, ROWERY, 

MASZYNY DO PISANIA 

DZIAŁ SPORTOWY 

poleca S. KROKOCKI 
PIOTRKOWSKA 81 Tel. 206-24 

CZEKOLADA 

ielkanocne nowości 
oraz ZAJĄCE i JAJKA 
-NAJWIĘKSZY WYBÓR­

Składzie Czekolad, I t:ukrOw 

DOAOTE.A·· 
ŚRÓDMIEJSKA 6. 

LIKIERY I KONIAKI 
FABRYKA WÓDEK i LIKIERÓW. 

WYTWÓRNIA WIN I MIODU 

BACHUS" liódt, Piotrkowska 80 
" - TBlał. ZłZ-3D-
Generalna Reprezentacja na Polskę 
światowej marki koniaku "RapoIBOn" 
oraz win fIrmy Etienne GlIsquetov, 

Bordeaux. 

RESTAURACJA 
publicznoŚĆ lipO tyka lIię 

najwytwornIejszej r e s t a u r a e j l 

• T' V O L l" 
:-: Przejazd 1. 

CUKIERNIA 

ózef PIĄ TKOWSKI 
~ 

IEMIANSKA 
Loda: 

Atrakcyjny program artystyczny 
na Ciele 

T I B I I L A C Y oraz 
ORK. THE OKEY - BAND". 
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z 1M V C I E; S T \At O . HURTOWNIA WYROB6W GUMOWYCH O P O V 
OSIĄGNĘŁA j (H. IfNfNDllJl'Ijl1 SAMOCHODOWE 6KIT NARUTOWICZA 16. TEL. 140·511 I M O T O C Y K L O W E 

KIDr. BfDSON. Sfl'lPfRIT zawsze na składzie! R O W E R O W E 

lWI ARTYKUłY CHIRURGICZNE wszystko z gumy oraz płyty CELULOIDOWE 

-----------~--------------am------­Oszczędzae - znaczy najlepszy t:01Alar ku-
pie. Spiesz po zakupy do KONSUMU 

~---"';='-:_~~~""';;:::::~":'=':"'q Dojazd tramwajami 10 i Ił. Uskutecaniam, wysyłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ 
__ !m!3ll_IIIiIIlEIiEE::E!II __________ .. ________ D.a •• p.od.S.ła.w.le .. spt .. fj.alnej umoWJ' s pned6ławlclelst"em Handlowym Z. S. R. R. Informacje na miejscu. 

Któż inny uolrafi ndgBdDa[ Twą yrzynłośf? 
t y I k o naislynnieju:y Jasnowidz-QrllfolQg 

WOMOUTH Mistrz MiędzynarodowegD 
Instytutu Wiedsy Tajemnej. 

uznany jako wszechświatowy fenomen 
dysponujący mocą sugestii i magne­
tyzmu oraz jasnowidzenia na odle­
głość. Przy pomocy słynnego i jedyne­
go na kuli ziemskiej Medium "TA­
MAHRY", które posiada nadprzyrodzo 
uy dar promieniowania i wysyłania 

fluidu astralnego. W transie jasno widzi bez różnicy oddalenia, za pomoc" 
kontaktu pisma i kilku włosów danej osoby_ Odkrywa wszelkie tajemnice ży­
ciowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość, opracowuje 
horo~kopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zagi­
nione osoby. Medium "TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie szczę­
śliwe i pewne większe wygrane. N-ry losów wskaże, gdzie takowe można na­
być. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz 
kilka włosów i 1 zł. znaczki poczt. na koszty przesyłki, a otrzymasz w prze. 
ciągu czterech dni odemnie dokładne przepowiednie - horoskop, który wprawi 
Ci~ IV podziw i zachwyt. 

:Mcdium "TAl\IAHRA" wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, 
który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz 
nowego życia, który przyczyni się do popra ... y Twego bytu materialnego i za. 
dowolenia duchowego. ·Wiele wielkich wygranych, to owoc mej pracy, dlatego 
też każdy zwracajf\cy się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: 
Jasnowidz WOl\10UTll, Kraków, Lubicz 23 m. 2 - Bezpłatnych horoskopów 

nie wysyłam. 

ODLEWNIA ŻELAZA 
II 

II 
ł.ODZ, UL. KILlNSKIEGO 121. TEL. 218 ·20 

Wysokowartościowe odlewy z szarego 
!eliwa: maszyn owe, budowlane, 
utwardzone, kW8so- i ognioodporne. 

WARSZTAT MECHANICZNY CENY NISKIE 

-------------------------------------------------PIERWSZA 

B. l ił i I ( Zl BlfLlZnE ;;~~r.U J!~tęR~~!: 
Spec. chor. ,kórnych, wener,can,oh 

i seksualnych . 
pr.eprowadalł .Ifł na uf. 

Narutowicza 14 

10 MINUT DLA URODYI D d 
111111 Ił I D D' a u s z C II II J " B E r. me • 
UIUWRltlE OW"05IEłlIR RRDYKRIJłllE P a Ul· n a PlEIJ~IłIlRBU BERY I URODY 
Dieta preparaty -IBAR" indywidualnie 
stosowane. SZKOŁA KOSMETVCZNA I • ewl (Róg Piłsudskiego). Tel. 141-32. 

Pnyjmuie od g. 8 - 10, 12-2, 5-8 
w niedziel~ i świc;ta od 9 11. zafwier. w 1924 r. przez Władze Cho b k b' . ł ~ . 

Inełifut de Beaute ANNA RYDEL ro y o leCe l po o Olcze 
Piotrkowska 92, front I p. Gdańska 117, tel. 221-61 

tel. 169-92 Oddział Andrzeja 11 DOKTOR 
przyj. od 12-1 i od 4-7. R E I C H E R . ,UJ D, ••• ,II PłJw •• ki ••• 

Specialista chorób skórn-voh ~ Ił ;~~l· o-n- Dr. sI B" ergii 
wenerycznych i seksualnych~. .1-111-. 

S h -b choroby skórno-weneryczne le[zenie nromieniami Roenfnen8 pec. C oro sk6rnych i seksualne. 
F y i wenerycznych 

Południowa Z8, fe!. ZOI·ga UL. PIOTRKOWSKA 90 Zawadzka 10, tel. 106-30 
przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 

w niedlllele i §wlc;ta od 9-12 pp. tel. 129-45 w n~r:~I;I;~' '!i~ta 50d8
9

_
1
. 

DR. MED. 
p,.,jmuje od 8 -2 I od 6-9 wlecz 

W nled.. I śwlcta od 8-2. 

B. IłÓŻaD~r ~--
Specialista chor6b , E C Z N I (. A 

sk6rnych, wenerycan,ch 
I seksualnych 

Barała"ln! 9, II D .. front 
Tel. 128-99 

prąlmuje od 0:-. I s-o wiec .. 

ze atełeml ł6łkaml 
DLA CHORYCH NA 

USI', nOI, gardło 
i drogi oddechowe 

Gabinet Rentgena. 
dla przałwletlań I zdJfł6 

Plotrkow.ka 67,teL 127·81 
9r.-2 p. 5-8 w. puyim. Dr. Z. Rakowski 

.pwanla na mIasto. 

Dr. me~. 
Spec. chor6b wenerycanych. mo­

C8opłoJowyoh I 8116rnyoh 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
PrsYlmule od 8-11 i 4-8 wleo~ 
w niej.lele i 'wieta od 10-2 pp. 

Dl:. "lED. 
.. 

a ·c owa 
choroby. skórne i wenerycZDł 

l'Ioniuszki :I 
DOKTOR tel. 166·35 

--LEKARZ. DENTYSTA le(zni(8 S.oma'foloeit:zn8 
ZE STAŁYMI ŁÓZKAMI FABRYKA K L I n li E R God~. przyjęc. 8-1, 15-7 po pol. 

opec. ohor. seka:k~r~~!h. 6. Szu aOsBa Dr. med. Sa okierskiego 

e .adel • r. DR. MED. 

et 
AKUSZER-GINEKOLOG chor. wewnętrzne i dzieci 

przyjmuje od 10-12 i od 4-8 w. Piotrkowska 6. tel. 144-95 

K 
I 

N 
O 

ALE 

& IlON: 
Narułow:cza 3 

tel 110-84 
przyjmuje 10 - 1 i 3 - 8 wice,;. 

Z dumą sapowiadamy nasz śwląteozny progrnm, kt6ry udało 118m 
się zdobyć nie zwaiaj"c na koszty ( WstrząsD" sumieniem każdego 
wIdza i do łez wsru'.ą lragiczre daieje Hioba w arcydziele filmowym 

IJlPOl'l~IIlNJ\ S Yl'IfONIJl 
Pl!. znakomitej powieści J. R0THA. 

Andrzeia 4. tel. 2ZB-gz przyjmuje od -11 i od 4-6 w. KOPERNIKA 16. OD NIEDZIELI 
W roli gł6wnej: najznakomitssy aktor świata JEAN H ERSHOL T 

POCI ... dni pows •. o g. 4 popoI., w święta o go dl. 12 w poło 

Dźwiekowe kino 

16TII 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Od niedzieli 

Od niedzielil .. S1Ariątecz!l'lY progral'n I 

POLSKA KOMEDIA 
MUZYCZNA Z J\DOlfEl'I 

W FILMIE P. T. 

K , L 
Najweselsza komedia WINł:ENlffiO IłJłPJlł:KlffiO 

• 

SI 
W roI. gł.: WJlsocka, Andr%eiewsks, Zim-ń 

. Srodnlewicz, Sielański 
, 

iPocza,tek -w dni pOWBZ, o g. 4, w niedziele 1 świeta o li w. poł. seans wSiystkiE:: mi0j,; fi po 54 ar. 
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Pierwszorzędny ZAKŁAD 

OKRYĆ DAMSKICH I H. CYME MIN 
(daw". Piotrkowska 31) 

,,-

SIłODMIEJSKA 
tel. 240-79 27 Zawiadamia Sz. KlieuteIę, iż zakład 

mój zaopaf.rz()Iny jeM w najnm\ sze mo 
delt: zagr. na sezon wio cnllO -letni. 

CENY PRnSTĘPNEt 

F::;::· ~ ~ OB~~~ :~::~ 
.. 

GLOSZ NI 
al'''''''1 DLUGOLETNIA renOU1!owana ROLAND SZPUNT UBEZPIECZA 

kO!D1p1ema fabryka wyrohów lllljkorzystniej od ognia, kradzieży, 
włókienniczych i materi~Mw wypadków i odpowiedzialności ey-

WYJEŻDtAJĄCYOH na światową BACZNOŚĆ! UwaglS Jr. 4'7 Ki- modll1yeh w Bile1sku przyjmie wiJnej. DZWOll 140.84. 4S8--8 
'''ystawę do Pary7ia nauczy bardzo lińskiego Nr. 47. Taniol Tapicer wszeI:ki>e czysrovlełnia'noe jak ~. --
~ j!.ybkoJ {rall.!.\;lskiego systemem i dekorator, majster dyplomo- p6łwcŁnianoe ma:reri.wły~ grzC'b:n~ TRWAlu\ ONDULACJĘ (komplet), 
1,1'01. "La,grangtl" Misl> Mary, Piotr wany i cechowy przez mini- i Cl'-esa:ne OIraJz wszYSlt:kiJe głr.ld-I wykonuje speeja.lista w 'lakładzie 
i' ow:ska :iM, lU. 7. sterstwo zatwiefdlony w roku kic mo:dlne kamg.arny (lo zllipd .. ~ fryzjerskim. Andrzeja 1096~~; 

_, r' ". --. • 1905 pr.lyjmujo wszelkie tapi- nego wykmkzooia.. Za.pyŁrunlia 171. 5.-
_:1f."S },(~TtY U~ZlC~:Ł ~lelskHJgQ, carskie' i dekor80yjne roboty i skierować na. oor-es: Bie1sJko. --~--- -----
j r~llw$Ioego, llleulleckieg? Załat~ , reperacje po bardzo niskich ce- Skrytka 33. · _, DYWANY: Pers.kie, krajow~) 
'na. 'Y.3'~elk~ kore8poll(1~~cJę. PrzYJ na,ch. Uwaga: proszę mnie za- • .. -- ręczne i maszynowe naprawul 
'''IIJ~ 12 - 2, 4 - 8. FtoŁrkowBk;t wiadomić lmtownie S. Karaba. Artystyczny zakład naprawy n-
ur .•. 1, Dl. 7. now Nr. 47 Kill'n'skl'ego Nr. 47 N'OWOCZESNEGO lG.'c)ju, srz.y- szkodzonych dywanów H. Mil-
'.....-.--- -. • .. cia, mooel'Owania uoCzymy ma- !{'l' " k' 18 t l 19? 40 Mistrz dvplomowrmy i cechowy groma, l m5 "lego , e. --) 
FH.;CHALTERll wloskiej l ame 
rykańskicj oraz: pisania na ma 
'zynic gruntownie wyucza za 
'L i) zł. Skrócony kurs w ChU,'ll 
I mieslaca zł. 16. pisania na 
Il\f.ł.szynj~ 5 zł. Udzielam rów­
nict korespondencjil i arytme­
l yk i handlowej i sten{)grafii. 
Kilińskicgo 50, poprz. oficyna. 
I piętro.. Zaprowad%am księgi 

~ ~~}_L:~~dzam ~l~ge. ___ j 
.. ECHO Obcojęzyczne" - Francu­
:'ko ~ I'(,lskie, Niemiecko - Polskie 
'- ułatwia. gruntowne opanowanie IJ 

jrt'lykć w (znającym początki). Szcze 
g,jlowe prospekty bezpłatnie: War 
:-zawa, \Valicl.w 3. 779~ 

';z:ŁOTY~ A~Im, hebrajski, II 
ju<lai.styka, kO'nfi.rm::uc,ila, przed­
III ioly ogólne, 'reI. 187 -59, Ka- \ 
mj'crlJna 10 m. 8 od 9-10, 2-3. 
~.-------~-._---_. 
FR.\NCUSKIEGO krótką, 1atwą 
lt1etodą (ADoSOU) na:uczy s~ kaź 
dy wyjeidlża:jący na w:Y1St3JWę, 
Il:l studia. Absolwent S'O!"oony. 
Legiolllów 11 m. 13. DawWOł­
\\·icz. 

\\iYCHOWA WCZVNI, władajq.­
(';1 perfekt językiem polskim, 
h ebraj.sik>itn , poszukuje kooo'Y­
c.H- Świadectwa, refeocooc~. 
Dz,,~olnit: telefon 124-2'7 

-------- -------------

twilOr.nym. oprutentowanym spo- _____ ..-._._~ ____ , 
sobem. Gn.mtowne W1'lUiC7Joote 

KRA WOOW.~. poszukuje pra(ly po zł. 35. A. Fr:m/ke i S-ka, Cootl"'JI 
domach - 3 zł. dziennie. Pabia· la, Łódt, KmńskiegQ 92, od­
nice, ĘwaDgC'!i()ka 3, D01'Bka. działy I - R~g'Owska 52 m. 14, 

ti.. . 1-16·-3 I II I- Olkrzek 18. 

DYPILOMY z'cl.gil"runiczne, legal­
ne. Róźn.e dziedlziny. Infoll'ma­
cje: FrGukeI, Walfszawa, Śli­
ska l'O. 

?'łfEMKA młoda, syrnpatycznn. 
I,dzida. niemiecl icgo, angielskiego, 
francuski9go, stenografii, handlo- HEPREZENTAOJA SAMOCIIODOW 

lI'o8d; ffiuzyk'J. - 50 gr. Oferty CITROEn FORD HILLIAn 
~:~~~~;~~i;;~~;:~~1 B .. cia PO ~ : SCV. inż. 
pisy:. Cegw;lllana. ~:): m. 30. Pro: Loda Zarnenho'Wa 25 tel. '157-44. 
W:l.dZlmy kSlęgOWOne. J sporządzam)" " 

.' w ..... ::;· ~ -. ., '-.'.'"04'.=' 

:=.c. __ L_.~. ~!e--== , 
4 POKOJE z lmcbni~J w nowowybu 
dowall~'m n",voczesnym domu I' 

w~zelkiemi wygod.~uni, ccntraluYIi) 
ogrzE'Wani')lll od zarai. do \VjllUaĄ­
cia. ~Iagistrotc:ka :Hi, vis a viA pa,y­
ku Staszka_ Wiullomosć u dozoroy, 
lub tel. 210.łiS. 

----- -- ------
(~ZYSTY pokój z wygodami .. 
he dmiesoiu poszukiwany przez 
dwie panie. Oferty z podaniem 
cmy ilub "Pracująca". ·roo0-4 --_ .• _- -- ---~ ......... _- .. _ .. _~ 

3 i 4 POKOJOWE mieszkania 
na I i II pię,trze w nowym dO'Iltu 
Poludniowa 7(5 od fro,ntu, wszeJ 
1 .. 1e wygody, centralne ogrzewa­
nie, na dogodnych warunkach 
od 1 lipca do oddania. Wiado­
mość na miejscu, lub teL nr. m. 

1217-91 i 213-81. 515&-2 

I POS.zUKUJĘ·:i·~-w-~ród: 
mi·eśrnu i-pokojowego nrieszlk3-
nia z wsz.eUd;mi wygodami nti.~ 
wyż'ej 2-go pti~tro:, tel. 102-80 ~ 
g,otd:ziny 3 - 4. 
---~- --~ ----
P,OKÓ.T umeblowany, slonecz· 
ny, nic'k1."·ępUJ.fą,ce wej,śck'łkulŁ1U 
ralin'etn'1l p'llJI111 wyn:a.imę, Sltl"J!l-

IldewicZlll _ ~ ~. :~, reI. 235 .. 17" 

SKLEP frontowy z mieszł[W..; 
ni,etn nały!Chm.iast do w'YlIl,a.k~ 
cia. Na:rtlltom.e.za 44. DozO\l"C2l 
wsk.aże. 5236.a 
------- ----
POKÓJ umeblowa:ny do wytft8'r 
.ię,el,a jednej ()ISI()imoe, CegielnilJlJtl 
3, piJerwsze piętro, lew. aAI.J. 
na., mieslZ'karria ' 1lij. 
-'- -,--------
DO ODDANłA 6 po!k()i z ·kueli. 
ni1ą., f,'I'Oill't, II p. Pi'otrk,ow'S1lti!: 
82. Zgłosić się do adlIUi,nilStraiło·' 
r,a. 

-------------------------DUŻY s~{)ncc,2'Iny pOiliój z wmet 
kim urządlzeruiell11 dla kraWICi(). 
wej ewenJ!lu3II'Thi,e dJWUlUl prunOlll1' 
lub pa,niom w śTód!mieś'Citll' . 'A~ 
dire:s: Ślródmi'e}sk.a 8 , u p. Brun'" 
de. -------
4-PiOKOJOWE miJC.s,xkarni{~ ła­
d:n.e, SruIOC('2ilJ.C w (·.z:ysty[ll dlo­
mu, f rOlIlt, III p., do w;yina'jlęci:aJ, 
ul. P. O. W. 3, tel. 169-39 

I iltlIlse. ,.::.:. 'ii 4- ;.~ • ..;~. ~.~~. ł 

.0 _ w • i-I 
ID Kupno i sprzedaż. 

LETNISKO 100 hial, 1315 Cheihny 
pod Łodzią xnajdujre si,~ na wy 
soikllim. p'o,zi()il111e kulturalnym; 
tamże d(J wytUu.iRci:a letniska. 

.:WAT, oOl'acają.cy się w n::tjlep­
~zych sIerach żyd. Warszawy po­
leca. swoje usługi w Łodzi. Tel. 
j06·47. 

POKÓJ umeblowany z wygodami, 
DO SKŁADU lmroowe,go POIii'Z'tt- "łoneo:r.ny, wyrl'Jmontowany ew. z 
kiwruny pr3Jkt)llkanJt biluifio,wy lat t~'lefoL1'lm do wynajęcia. Żeromskie-

.~ ... cw * 4 łjfłIlI'MW 16 - 18. Latd/IlJY ch3JraMer pis- go 42, m. 12. 020--3 

SPRZEDAM pO'ses.jG Plt'Zy Piotr . ' ____ _ 
kow$,kooj, dJOIchodu 29,000, mo 
Ż ność 1'1Qa:D:OOIO'WY, piI'zej.ęcie lu­
p,o.tek i, dopłaJtIą 90.000. ZgłO'Sze­
n i a d'o "GłJoru plQll"aJ[llnego." poo 

CZTERDZIESTOOŚ.MIO - lLET­
NI kUlltnro1ny. bezdJzicbW wdb­
wiec, po.~'l'UhHby osobę s.tos:Q'w­
n-ą, p'o.saż,U'ą (celem powiększ'e­
nia interesu), ,,·-z'f(l~<1llie "am{)­
dlzi.el.ną. Oferty; "Cop.pell'field". 

ma pożądany. Oferty s\1!b: >I~ta'I ___ ' _ 
Najnowsze Modele ParySkie l~~~___ -1 ;::~f~l!!!~E~~o,'!!~~!n" 
SALon 60RSEJO-W DO PIERWSZORZĘDNE'CiO 'Pert- Lekcje odbywaiIi się pojedyńezo i w 

.. Okazja 90". 
sjonatu potrzebn.:'1. gospodyni oraz grupach. Specjalne k6lecz&a .amkni~-

k lTk . . Of~ - te, dla os6b z towlIFzystwa odbywaJ~ M-me AGNEL kuchark:>- z., W2.Il·acJaml: .. vrt~. się w poniedziałki i czwartki 15 - 8 pp. 
POLA LENOA :mb: ,,~rorze do admullstra.cJ\ omz wtolki i. piątki od a. 9 wiecl6r-

:\.PARAT fOlt. rO'l. 6x9 i mrn1ej,.. 
'7,y kupię okazyjl1.l1e. Oferty suh DO BARIYLO dochodowego interc. 
.. RF." clto adm. "GlioIsu" z poda su w Łodzi poszukuję sohdnego, 
niem ms,rka i ceny. eichego lub czynnego wspólnika ~ 

...... _L_e_g_i_O_n_ó_w_1_7_,_fle.,.1._1_4_4:_-1_3_.~J "Głosu poran ... lle
g
o'·' .. _--~ - -----_ .. = _ W NOWOCZESNYM domu J. Salo-

_______ ...... (czk.i) z gotówką. Oferty sub: ,;Wy Posad, 
SPRZEDAM wózek dzi,cc1nIny y ~yłko\'Ty" do administracji. 
.,KolIlkon" w b3lrdJzo dobrym --- W. PENSJONACIE przyjmę prac~ 

PŁASZCZE . ane cam'kI'c w charal~terze gospodyni m. do-'i,t3J'lle. ,Viwoffi!oŚĆ 11 d!OZ'O~:cy. .' ~ ' lmpregllowc , . :; , . ,-! W k' U'" "(II·(lnl·c. ('en" C'odllyeh warunka.ch. Oferty S1I1) Pio'P}'J;;o,wska 211. l męSh..!·J y ·OD. ;1,/ .,) <c. ~. J. ~. 
____ ._.... Przystf;pne. Łódź, Zachodnin; 31, , ;Wsp6łpraea." do :ldmin. "Gloi5u 

. ' I F . ' ''1 t T 1j346 4>< 16 P(lrannec:o", Piotrkowska 7Q. -2 no~r 3-p i c:trowy w dobrym ;\ .'3-.jnw.,,{i'\p.. . -. 0- " 

p lll1kcie miasta sprzed.am. Ofer ____ =-_IIl __ • _____ IIII •••• -" 

I)' pod ,.Dom", 

. 
ClK.\Z.r:\! z p()wodu wy;jazdu sprz.e 
Ihm za Lezcen :10 parcel leśnych 
,v Sokolnikach. Wiad. Srebrzyń­
~.\;:1 1. _3 ; , 

:';ajruodniejsic 

JEDWABIE, WEŁNY 
krajo,,!) i zngraniczne 
w wie1kim wyborze polce,\ 

monowieza, (t-Ja,ńska 57, tel. 185-94 
Fabryka 'chemiczna do odda.ni!!. na n piętrze z frontu 

3 pokoje z kuchnią, z wszelkimi 
czynna, kompletnie urządzona - - 61 -k wygodami oraz centralnym ogrze· 
DrZJ.mae WSD Dl a lwaniern. _ 

z kapitałem około 10.000 zł. I ----.. -- - --. ----­

r..n"jąceso pGlsko ... niemiecką kores· DO \;VY'N.\JĘCIA frontowy niekr~ 
pondencjr; .i buchfiI~eri~ ... Wiadomość pująry slonl)czny pokój. Piotrkow-

.w t\dmlfilstTacJl. 1'ka 14., m. 4. 

' ............... --~-~---_ .... - .. 
Do akt Nr. l\.111. :188/37 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grooz:kiego w Łodzi 

H'W. J4.·~o , zamif'szkały w Lodzi. przy 
ul. Piotrkowskiej 132, na zasadzje art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 1 
kwietnia 1937 1'01m o godz. 11-pj w 
ł,007.i, przy 111. 'Y6lczańskirj ':)7 oil· 
hf:dzie się publiczna licytacja rucho­
mości, oszacowanych na łąr7.IH! sumo;! 
7.1. Li.'iO, a miano'wicie: mehli i rndio ­
nr:nntu, Jdórr, mO:tl1:1 og[~ld"ć w dnil' 
licyt'lcji w miejscu sprzedaży. w cza· 
sie wyżeJ oznaczonym. 

·ł.ódi, cln i" il lilii 1'(':1 11'1:1;- r. 
K"n1"1l'\1ik: (.) 'o. TnZE1,r\TnW~l\1 
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y O M DO DCl, 
i ości, oszczedności 

wyświetla najprzedniejsze 
filmy l 

CenI m!ejsc 
na wszJnkre seanse od 

JOHNNN\' 

WEISSMULLER 

R lK 
frapujl):cy drama' d~ 

n 
W rolach głównych; 

54 gros yl Johnog "'eissmOlIer i Nauraen O'Sulliw8n 
Passe-partout i bilety ulgowe nie ważne. 

Lokal fabrJlcz DR. MED. . 

Wfn{H~l~61 [IUA łłIBWII\żSKI 
PRZYCHODNIA 

Iklaosjllcy się z 4 sal, z farbiarnią. 
apreturą, częściowo urządzoną r6ł., rośliny .:motrwałe (byliny). D81Je - Georginie 

poleca w WIelkim wybone CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 
l SEKSUALNE 

Speejalny gabinet kosmełyezny. 
JERZY KOŁACZKOWsiu 

g~:g3~i~~a:~ tódź, ol. PIOTRKOWSKA 241. !~~:;~~ 
UJ CałOśCi dO UJudzierżawfenia· SpecJalista ChOf6b wen...,ca,.,. 

ak6mJch I sekeualn,cll 
na dogoclnyeh \Warunkach. Czynna od Ił r. do 9 w. 

Panie przyjmuje kobieta - lekarz Andrzeia 5, telef. 1594) 
Wiadomość: teL 120-78. 

Dr. med. 

M. Run~UI(ln 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Pomorska 7, tel. 127-84 
Prz,jmnje od a-el do lO-ej rano 

i od 4-7 wiec&. 

-!>r. med. 

-L. 17ECKI 
SpecJalista chorOb .kOrnych, 

wenerycznych I moczopłclOWJch 

wznowIł DrzJiecia 
Nawrot 32, .front I piętro 

telefon 213·18. 
prEyjm. od 8-9 30 rano i od 5.30-Y w. 

W niedz. i ~wi~ta od 9 -12 w poło 

------- - -----
Prywatna PRZYCHODNIA 
WErtER ObOlilCZłłft 
chor. skórne i weneryczne 

Od 8-el rano do 9 wieczór. 
w niedz. 9-1 po poło 

Panie przyjmuje kobieta leka1'1l 

PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZL 

lf!ł:Z 
.dla 

if:a 
SÓW 

lek. wet. M. A. Reicha 

tidańska lt1-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77 

Nasiona - warzywne, kwiatowe i trtlwy. 

P:1))t 

Wyrób Zakładów .. Persii" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 

Pierwszorzedny Krawiec Damski 
.... Gold.usł: 
Plotrkows\(a 131, tel. 165-62 

poleca się Szan. Klijenteli na sezon 

p lOT R I( O W S K A 88 
Tel. 143-63 

PORADA 3 ZŁ. 

~-------

r. B I\U 
ul. Cegielniana 4 

Telefon 100-57. 
spec. chor. skOrnJch, 

wenerycznych i seksualnych 

Pl'1l7lmuje od 8-lf rano i od.5-9. 
w niedzl.~ i święta od ~12 .......- ... _----._------

Instytut Kosmetyki Lekarskiej 
i Fizykalnej Terapii 

MIMAR 
SIENKIEWICZA 37. TEL. 122 ... 

Leczenie elektryczności" S~ 
i ciepłem. Diatermia.. 

Godz. przyjęć 11 - 2. 4 - 7 

pnyjm. od 8-11 I od 4 -9 wiecz. 

w nl.d"'::. '::~d 10-1 Mik~al DoroSłeln 
JERZY 'DY li . mieE~!r~~t~~PiB[e i akolleda ni P~olrkowska Nr. 212 

I 
Akuszer Ginekolog 

LEGIONóW 11. tel. 115-27 
przyjmuje od g.8 ,10 ra.no i 4-8 wiecz -_._----- -------

Zatw. przez Minist. Op. Społ. 
SZKOŁA KOSMETYKI 
M_MAR 

SIENKIEWICZA 37. TEL. 122-09 
Szczegółowe programy i zapisy na 
kursy k05metyki i masażu leczniczego 
codziennie w kacela.rii szkoły od go-

dziny 4 - 7. 
Rozpoczęcie nowego kursu d. 5 kwiet­

nia r. b. ______ r ____ _ 

f),,:,. med. 

• ryńska 
Chor. skOrne I weneryclIne 

Ikobleq. l d:leci) 

Slsnk1owl[1a:ił tulet 146-10 
QOd .. prevj. 0:1 11-1 i 3- 4 pp 

tel. 266-315 
Godz. puyj~ĆI 10 -12 i 16 -20. 

Dr. med. 

f. Woł kOWYSki 
Spec. chorOb wenerycznych, 

seksualnych i sk6rn,c" 

Cegielniana 11. tel. 238-02 
Przyjmuje od 8-12. 4-1:1 w. 

w nIed ... i świeta od 9 do 1 po pol 

-
Najtaniej Tylko • 
na]starszej firmie 

ł. B. wOtKOWYSKI 
N arutowlcZ8 11 

tel. 137-70 
. WDIKI dsleel,ce. 

IiDłKIl metalowe i polowe, IIIATliBAII 
\'6żne, WY!YłIIRCZKł. IaDDDWBIB i t p. 

Reperacja, lak'erowanle w6zk6. 
. i ł6łek 

Firma egz. od 1895 1' • 

Do wwykoficzenia domu 

___ -------- '" _. _ -=> posadzki, drzwi i okna 
pr~~!'?n~!za~ładC?n~~~?e~glna-1 biegle Pis~~~aA!ls~!i~~ kilknlet- "ł4i1ksymdostl\,_r'CJ!Ba: nprZJemaYkSł uDrbzeownwy I·CZ" J. A. 

wiosenno-letni. 
Ostatnie modele. ceny pnystępne. 

MOTOCYKLE 
reperuje naj taniej fachowo 

i punktualnie 
Warsztat motocyklowy 
S. BĄCZYNSKI 

WólczaUska 52 (róg Andrzeja) 

cja ogródków, placów tennisowych nią praktyką biurową poszukiwana. 
i sportowych. Specjalność: ogrodY'1 ZnajDmość języka niemieckiego pożą-
beylinowe (kwiaty zimotrwałe) wiecz-

l 
dana jak również ładny charakter pis-

no - zielone i skalne. ma. Wyczerpujące oferty z podaniem Żeromskiego 90/92. tel. 115 74. 157-74 EUG. TEBUS. dyplc.m. ogr. architekt wynagrodzenia i odpis. świadectw do ________ ..... _ ......... _____________ _ 

Al. Kościuszkł 38 tel. 172-54 adm. pisma pod "Agentury". 

EJ SHAW 
OCHOOO\Ve 

GARGOYLE 
'v ORYGINALNYCH 

\VYI:ĄCZNA BECZKACH i BlASZANI<AOł 
IOACHIH ,.,·rt""" NĄJLEPIEJ NABYWA S/E 
łłA~tUTO'\VIG~AU).TEI EF.1l28-3'0,t1 U NAS • 

. ,j:,-.WEJS_CIE z ULICY . PIŁSUDSKIEGO '. 

Prenumer fa mIeSięczna ~Głosu Porannego" ze wszystkie:ni do' 
datkami wynosi w to dzi zł. 4.60, za odnoszenie -

40 groszy, z przesyłką ,)oeztową w kraiu - zł. 6.-_ zagl'aniclI - zł. 9.-
OgłOSZBB I- .a za wler.s& mlllm~tr;)Nf J-Hp:sIrONj lstrJn~ j SZpSlt): l-s1.:a strona :.l zl.; ~eklamy tekstem 

,. redakcyjnym zl. 1.5); w te!dcie: z zastrzeżeniem miejsca 6) gr., bez zastrzeżenia mieJsclI 
50 gro. nekrologi 40 gr. Zwycnjne (str. 10 sZ!JsIH 12 ~r. Dro~:\e 15 gr. za wyraz, najmnieisze ogłoszenie zł. 1.~ 

r o .zukiwanie pracy 10 qr. za wynz. nsh\nieis~! zł. 1.2). O tbnenh Z1lr~:t, l Hn I zsUloi nJwe 12 sł. Ogło' 
sz:enia w dodatku niedzielnym .Rewja· (str. 5 np.) 1 zl. OgtcJ szenia zamiejscowe - oblicnne S,\ o SrfJ/o drożej 
fir,," zagr_ 10JO,;.. ~a ' Olłt_(H}o;eJ\l3 - !a()ehrl'_c~n~ lun fantalI. do:JlItk. 5rfJ/~ Ogłoszenia dwukolof- o 50Wo droje 

l{ękopisów redakcia nie zwraca. 

Hedaktor odp. Józef Nirnstem Za .wydawnictwo .. Prasa''. wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugeujuu Kronman. ~ drukarni własu~j ł'JQtrkowska W, 



Nr. 13. Specjalny dodatek "GŁ.OSU PORAN'NEGO" z dwa 27 marca 1937 
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HERMINIA ZUR MOHLEN 

Dzisiejszy numer 

•• RE""I.·· 
Berminia zur MiihJen: Savoir 

vivre wczoraj i dziś. 
A, S.: Don Juan moderne. 
l'. ' frubuikow: Królowe, aktorki, 

kurtyzany. 
p, Elbogeu: Charłotta Corday. 

Mistiuguełte: Moja I . fłjemnie!l 
Konrad S·rt: L ' Illcogllita, 
Andre Maurois: Victoria Regina, 
Joyee Stuart: Królowa i jej damy 

dworu. 
Marle: Siedem metod uwodzenia, 
Fred Goweru: Kobiety - bohaterki 
Z, SzltvaJ: Mężczyzna, kobieta i 

dusza. 
K, Plisler: Lady Bamilton. 
H, Wrealb: Pani Wilkins śpiewa 
Joseph Rotb: Panna Larissa - re· 

porter mody. 
G. Tlmofiejew: "Jezus Nieznany" 

Mereikowsk iego. 
* * ,~: Swoisty urok Jerozolimy 

Ernest Kiesewetler: Słowianskie 
obyczaje wielkanocne. 

Mikoła,i Suranyi: Zamordowałem 
kobietę. 

• • • • •• avoI' vlvr wczora,, '5 
Najłatwiejszym i llajzabaw- Odpowiedź brzrui:"Jeżcli po sów ignoruje w sposób niezro-

lliejszym sposobem studiowania zdrawia go tylko w przejściu, zlUuiały dla europejczyl;:ów spra 
historii kultury jest czytanie odbywa się to za pośrednie- wy dl,lchowe i intelektualne. Do 
książek, zawierających przepisy lwem eleganckiego głębokiego 'wiaduJemy się z niej, ile toalet 

wiać się punktualnie na posił­
ki \V l'odzillie pl'zyszlegomęza, 
i uważać, aby młodzieniec się 

nie mlijał. 
savoir vivre'u z różnych epok. ukłonu. Oblicze zachowuje przy balowych musi mlec młoda Następuje najważniejsza część 
Mało J'est dzieł, które w kilku tym poważny wyraz. Jeżeli zaś dziewczyna, która lna być wpro l 

t" książki: stosunek do alkoho u. 
zdaniach tak świetnie charakfe zna dobrze tę osobistość, może wadzona do towarzystwa, że na­

Autorka radzi gospodyniom, a­
ryzują epokę, dają . qbraz czło, pocałować ją w rękę, aby pod leży - co się tyczy alkoholu -

by z góry zawiadamiały zapro­wieka, otoczenia, politycznego i kreślić swój szacunek. Ale co się ograniczać się do szampana i że 
d szonych młodzieńców, że do po-gospodarczego tła, wymykają- tyczy innych panów, pocałunek młoda ziewczyna z dobrej 1'0-

. sitków będą trnnk.i. Jeżeli pani cych si" badaniom. Rozpoczyna w rękę nie jest wskazany. Do- dziny uie powinna się npijać. 
"' domu tego nie ' zrobi, zachodzi 

J'ąe od przewodników po życiu bremu znajomemu można ski, CO SI'" tyczy zachowania, mlo " ł d . , .. niebezpleczenstwo, że m o ZIen-
duchowym, które powstały w nąć głową, ale nigdy nie nalei, da amerykanka może siedzieć cy przyjdą zupełnie pijani, a je-

nim należy uważać za odł)OCZY-
nek. II-

Kłótliwy jest bardzo nieprty­
jemny. W jego towarzystwie na 
leży zajmować się tylko jedze-
niem. 

Udzielającego rad i wskaz6· 
wek należy traktować humory­
stycznie. 

Najtrudniejszy jest awantur­
nik; trzeba próbować uspokoM 
go, a gdy się to nie uda, najle· 
piej szybko się ulotnić. 

średniowieczu i zawierały mię- eałować go w rękę, gdyż młodo jak chce, tańczyć, jak choe, mu żeli nie da im alkoholu, po pew 
dzy innymi przepisy zachowa- szy mężczyzna może to źle Zl'MU si mieĆ tylko ładne nogi, a wów- nym czasie uló'tnłą się, aby się Pijaka o słabym żołądku, na 
nia się. poprzez polecenie, wyda mid", czas każdy sposób zachowania którego alkohol działa, jak po. 

d M .. T k' t' upić gdzieindziej i albo wcale dróż morska, trzeba odwieić do 
ne na worze aru eresy, _ o Młoda amerykanka zaś nie jest odpowiedni. nie wrócą, albo wrócą w niezbyt 

b ." P i oli domu, lub kazać larwowadzit re rzmla1'O:" anow e cero- pyta, w J'akt' snosób Sl'ę knD-~ p~ ...... I·em l'nne J'est zaD<ladn'lell"le t t . Y· . " ni' l':' ~~\-""' •• " sympa ycznylll s aOle. do toalety, a samej I?ojeehać do 
wIe proszenI są o erzueame zdrawl'a· ... li .... ~l ,Ol ,.A • d i 1847 r ku ,_ 

b ...I h L..J: • wuułł" '-... ,. .. Ił...".. J z ewczyny z o', Spory rozdział ksią21ki poświę -domu. 
o gl'y~lonle a~el na .... " ogę moru' a do -1"':de"0 edo k' d . d" • k' ~ 

d l tki h ~ .. k IUIV " tóra OWla Uje SIę, w Ja l spo cony Jest zacl10waniu się młodeJ Sentymeutaln mu aż o ma u e ASlązeeze, za zwróciJ: silA ....Irazu po imiemu, I oh. ł hi •• ł 
. • h ', , t k' t .:: " uu sób na e.J przy. ue wae 81~ 8 o dzłewezyny wobec swego adora zwolić wygadać się wleraJącye przepISy e y le y. J>'«V mn.&..a _ .... ...I"c wle-~- w l JJ: J b 

tk h k · 'kto" ~J "z,u ~I"~.I" QUr wom jak e I'J uanowane oso y, tora,:oI którym idzie na bal, lub rzekomą uwa'gą. 

I 

llale;iJ' ~po-

i slucbac 'Z 

w począ ae .epo 1 WI na n- )'-0 k"'walerskłm mi"'-k"nłU i b ć ' d •. k 
k ' , tk' uki' ł "1'> A ""'~ .. aby y je noczesme "s romną wieczorek, w wypadku, gdy jest 

s lej, wszys te te na mla y J'ak wygloda sprawa .......... Ion.· b" Od 'd' b ' Najczęście.i spotyka' się -_o· 
Ot I""""'" l powa ną, powie z rZlD1: lj (T 'l"ć . t 

coś wspólnego te sobą, I to spe- on P any. a moz IWOS Jes chanych pijaków i ci są najpn-, 
cjalnie wówczas, gdy tyczyły ków. "Postać musi być ~-yprosto- tak naturalna, że autorka żartu- krzejsi. Z takim nie należy prze 
się zachowania kobiet i dziew- Alice Leone Moałs, autorka wana, ale nie sztywna, oblicze je z panienki, która twierdzi, że bywać sam na san:z Jeżeli się to 
cząt. owych przepisów dla d'liewcząt zwrócone ku mówiącemu, ręce coś podobnego jeszcze jej sit! ni- jednak zdarzy, tł';~ba mu dał! 

Nawet w książce, zawierają- amerykańskich, uważa, że nale- splecione lub opuszczone, jedna gdy nie zdarzyło). jaknajwięcej alkoholu, aby prze 
('Pj przepisy zachowania się dla ży pozostawić intuicji do roz- noga zlekka wysunięta. Jeżeli Normalna I:t;lłoda dziewczyna, szedł szybko przez niebczpiecz-
młodych dziewcząt, a wydanej strzygnięcia, czy moina zwracać dana osoba udziela rady lub wy która spotyka się z normalnymi ne stadiom. 
w AmEryce na krótko przoed znie się odraz u do młodzieńca po raza Jakieś życzenie, należy po młodzieńcami, musi być zawsze Nigdy uie należy robić mło-
~;eniem prohibicJ'j, znaleźć moż ImIeniu, .' chyłlć głow~ i tułów ko przodo- przygotowana, że będzie musi a- , ó ' , "ł 

. " ' url. JMli zaś dana osoba podaJ'e dziencowi wyrzut w, ze Slf~ Upl . 
. kt' l l'ejscach a S d w .. ~ ła zaopiekować się piJ'anym mlo , , . h ć t ,La w me - orye l m , prawa spę zema wleczOl;u , . ł d ' dz' , , Lepiej .lest zac 0wa o na na· 
, h" . '. cos nlO ej lewczyme, wmna dz'en'ce Dlatego tez' musI' u mianowicie tam, gdzie rozc o- mL~zkalllU kawalerskIm znaJo '. 1 kk' h l' l m. - stępny dzień, gdy pijak wytrze, 

, i ,., WZląC to z e IlU poc y emem '. k' r c' autem '''I'Ilna dzi się o małżenstwo pozyeję mego Jest całkiem Jasna: nale- ' ", mlec 'le owa ,no źwieje. Całkiem pijanego mot. 
w towarzystwie, zWI'ązek z pra- dr " ~ j cd " p o ciała, a następnIe usunąc Się z mieć zawsze przy sobie pienią- " , l kał ży o azu prZYJąG Ceo za r . " kł .. na zostawlC samego w o u 
dawnymi przepisami, do któ- szenie! Dzięki temu zje lepszą uprzejmym u onem, dze, nie wolno jej tracić zimnej lub _ jeżeli go się bardzo lubi-
rych musiały się stosować nasze kolację, a poza tym mężczyzna Rady amerykańskiej pisarki krwi, a gdy sytuacja staje się w taksówce, po czym zabrać mu 
habki i prababki, Lecz pomija- przywiązuje się do kobiety, któ . brzmią następująco: "Gdy się nieprzyjemna, powinna się szyb pieniądze i wartościowe przed­
jąc te nieliczne, prawdopodob- ra nie naraza go na nadmierne l jest na wizycie, można robić, co ko ulotnić. mioty, Lecz w żadnym wypad. 
nie zawsze uznawane prawdy, wydatki. Nie należy jednak zapo si~ chce, należy tylko unł~ać Alice Leone Moats podaje .ku I,tie ęaldy .~j~ch;lć z DIpt 
trudno uwierzyć, że te kobiety minać o jednym: nie wolno po- niektórych ~zy, jak nprz. dziewięć rodzajów pijaństwa, . do domu, 'gdyi poclczps, tej jaz4J 
z dawno minionych dni były bab zostawać w kawalerskim mie- :flIrtu z męźeIQ. gos~;yąi łąktóre powinna maćniłoda dziew 'lti~ko .cllo!a 'nał'~żona.jesł na 
karni naszych współczesnych szkaillu do rana, częśeiowo dla· ~i. oratorem, r~bienia sce~y":" czyaa. ' :nłebezpie~eństwo, ale' i nowa 
dziewcząt. Przedemną leży ślicz te!!o, ' że po półnopv m:loddeńco in'l1ej kobiecie, .która flirtuje ·z ..... - - . -,. .._.: - . .. 's~k;'ia • '-moie zostać zupellłłe 

~ ~J • d ' , b d NaJmmeJ szkodhwy Jest pIJa-
uje oprawiona książeczka z o- wi mogą wpaść na myśl różne męzem gospo ym, I o ga ywa- ł b zniszczona. 

, . d "L ' t ny na weso o, z którym trze a 
wych czasów: "Instructiol1s for I'zeczy, a poza tym znaJ'omi, wi Dla pam omu. . ecz l u nowo ć l ł ł' . t 

' by ty ko weso ą. , Tymi sowami konczy su~ a 
Etiquette for the Use of aU dząc kobietę, wychodzącą o świ czesna Ameryka ma takI sam książka: , Po przeczytaniu jej 
1847" - "Przepisy zachowania cie z ka'''alerskiego mieszkania, punkt , widzenia, jak stara Eu- Po tym następuje smutny pi- d 

H • kI' ł . ś 'd . ,-złowiek postanawia, że nig y w si~ dla powszechne!!o użytku", mogą. SObl'C to źle wytłomaczyć . . r.opa: Gdy chod2;i o ewentualne Ja', dory ze zaml o WIa cza, ze 
v 'k . . k h ,. . Th.' życiu nie pojedzi~ do tego kraju z której jeszcze mOJ'a angielska, " małienstwo • . wszystkó musi się Dl t go me ot -a l Jest caU\.lem 

CO SH~ tyczy pocałunków, Jest odb . .. '. łk' ., am t T k'eg l 'y po.o nieograniczonej wulgarności, prababka czerpała mądre wska- . . ywac ca 'lem maczel. s o ny. a l o n~ ez ' .. -
.. , . . , ' to sprawa całkIem prywatna., t ., b' gdy' k z' chyba, ze czytelnikowi wpadnie 'lOWkl. PorownaDle z ' kSlązką a- "W "'dynym wypadku panna s aWlC samemu so le" z a 

J~ d' d 'd d na myśl, że istnieje również in-merykańską, która nosi charak- Nie należy nadużywać calowa- nie może być 'nowoczesną, a mia e zaprzeczeme prowa Zł o y 
k " b k' na Ameryka, lepsza, większa i [erystyczny tytuł: "No nic. c Gid nia, gdyż i w tym wy.padku mło nowicie, lldy odwiedza rodzinę s USJI et onea. 

~ mocniejsza, i że młode dziewczy 
sweru's" - "Dobrze ~wychowalla demu czlo. wiekowi mogą ~paść sw ... ~o adOłałQra, ' która J-eJ' J'e- NaJ'nudnieJ'szym ze wszyst-

. ""'" ny, które tylko muszą wiedzieć, 
dziewczyna nie klnie", da.ie bar · do głowy nieodpowied~ie ,myśli. szc~e dobrze nie' zna, lecz pOdej : kich jest gaduła. Należy pozwo- ile sukien potrzeba i jak należy 
dw zabawne rezultaty. Również bardzo trudno jest · 'riewa, że ma poważIle zamiary iit;: lnU mówić, można nie słu- zachowywać się względem pija. 

Młoda wmawiać jednocześnie siede· wz"l"~em ich svna~l, ehać, lecz na twarzy trzeba - dziewczyna z roku e..... q- nego adoratora, stanowią po. 
I '" J k mnastu róznym mężczyznom, ie ... '1" łaL~m wypadku amerykan mieć wyraz gorącego laintereso ' l847 dOWiadUJe SIę: "a zacho· ,WY lU ważną mniejszość, Mmejszość 
wuje się dama, gdy spotyka oso· każdy z nich jest pierwszym, któ 1ta musi si~ zachowywać tak sa. wania. ordynarną o pospolitej duszy, ja 
bę, której należy się specjalny rego się całuje. mo bez zarzutu, jak europejka Młleząey pijak we jest' eleka- ka istniała i istnieje wszędzie; 
szacunek, Ilapl"Z'ykład biskupa 1" All1 ':' -. ańska książka przepi pued stu ' kłY, :Winłul on. · lija, wy; leez włee~r spędzony JE zaWSle. 
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MODER 
Współczesny uwr. ;ciel les·t -znużonym PSychicznym bankrutem 
, Tematem 7Jowieści MON- Fausta, 'a~i lege~da ' historyczna, nie pozwala mu na przejawie- czy Don Juan, którego stworzył Don Juan z poszukiwacza miło­
THERLANTA "Les jeunes fillęs" jak H,amleta. Stworzył go ge- nie lęku i na odmowę uśclśnię- geniusz Tirsa m' Molmy, czy ści w poszukiwacza miłostek. 
jesl miło 'ć czytelniczek do mło- niusz człowi,eka, mnicha TIRSO cła k.amienneJ ręki. Don JualIl reaJnv sewidski młodzieniEk, Dawną. ~esołą przedsiębi()(l'. 
dcgo powieściopisarza i jego u- Dl MOLINA. , Każdy zna Don 'l.'iJrso di Molina posiada wszyst który~ przeszedł całą drogę czość molierowskiego Don 
~Losunkowanic się do tego uczu- Juana, ale ze wszystkich klasy- kie cechy <'fOlStoj!Ilego hiszpań- donżuanizmu, lecz zakończoną Juana, dawny smutek byronowo 
cia. ~Iontherlant w słowie wstęp- ków hiszpańskich najmniej, być skiego graooa, ale pozbawiony innym finałem życio.wym. Se- ski, dawną puszkinowską wspa­
nym nie ukrywa, że postać boha- może, znany jest Tirso m Moli. jest jednej: zdolności kocha- wiIski Don Juan posiadał boga· niałą namiętność zamienił na 
(era jesl odbiciem jego sylwetki na. Bohater Molina był wraZ1i- nia. I to go gubi. Pozbawjony tą duszę i potrafił się wznieść pewną siebie obojętną minę 
duchowej i że tylko dodał kilka wy na punkcIe god ości os obi· umiejętności kochania, nie po- na 8Z zyty patosu uczuciowego. człowieka, przywykłego do la­
cech dla podkreślenia "mouvais· stej, nie lętkał się żadnych niebet trafi w nikim wiZ'budzić miłości Ujrzawszy sztukę mnicha. twych zwycięstw i do wygodne 
sujel". l bez tego zastrzeżenia pieczeństw, był szczodry i wieI· ku sobie i wszystkie zbilłamuco klasyka, porzucił rodzjiJ1~, prze· go braku odpowiedzialności. Z 
czuje się, że chodzi o samego koduszny wobec niższych od sie ne przez u' go kobiety poz08ła- ciął nici tradyc,ji i słał się wcie przyzwyczajenia widziano w 
aulora i że powieść ma charak- bie pochodzeniem, Q. wobec bar- Iy o~jętne na wieść o jego lcmiem ideału donżuanizmu, Po nim jeszcze poszukiwacza idea­
tCI' 8utobiogl·aficzny. Zresztą dziej arystokratycznych stał o. śmierci. Igrał mmi dla chwilo- stracie ukochanej przeżył okres lu miłosnego. i dopiel'o niedaw· 
jest to nic nowego w współczes- stro na straży swego rodowego wej przyjemno.ści, był dla nich nieutulooego żrulu, rozpaczy i no nastąpiło odbrązowanie je· 
nej literaturze. Dzisiejsi autorzy nazwiska. epizodem, z któreg'o si~ otrza.- skrnchy. Po dziś dzień świad- go )lostaci, obnażenie jego duo 
::zęściej, niż dawniej, ogniskują N' l k-'" . "'''pry . -. ~zy o tym napl's na płycie, u- chowego ubóstwa i brak serca. 

. d l ' . b le ę aJ. SH~ Dlczego: ani Bo .n.a" • -SWOJą z o nosc o serwacyjną na . h . . f ddo'''''alIlyI'" !v •. r o11 tllerI,ant ". powieści "Les 
b · . k 'b d" d ga:, am c wili, śmierd, alDIi. kary, Ale -TirS<JI di MOIlina nadał mru mleSZtCzonej w u un.. 'u 1. so le, Ja -o na naj ar Zlej ostęp __ 1.' przez n'l'ego szpl'ł-" u dla bezna- J'euncs fi!lles" da,J'e nam żałos· 

b· k' N d . . l za grzt:'Uuy, am diabła, ani ko- jednaJk cechy nazewnątrz tak i:tI1 nym o le cle. a aJe to WIe u ł" 'yt . dzl·eJ· .... ~e ch""'vch w SewW.i. Iły ohraz współczesnego Don 
t h kt ., . aCJ,}" spoz ej ,na etnentaJI'ZU w czarui""e, że z czasem mńnł .... VLJ 

li worom c ara' er zyclOweJ na t t . 't"- ~~ Ten właśnie rozpaczaJ'ący z m l . .Juana. Jakiż ,jest znudzooy, jak 
L l .' owail'zy& Wie g~odarzat - nie- się przeobrazić w ___ łętnego ura noscI. b ~~t" u.auu ł-J: i J b ł dla ż·e '''I'e naprzód wszystko o so-

Z ł . k t Dszezyk.a przy u.dziaJe piekie-l- _ uwodziciela, szczerego poszukł- \mC DOił uan Y wzorem " waszcza Jas -rawo wys ępu- h ( Byrona J·Pus·-rkiua. Puszki.n dllł biel Jakież prymitv, wne i ma· 
, t 1\1: h l ny. c zJaw. Epi1l:oo z kolac;~ waeza Ideału młło»ci:. ~ .1" cgocen rycyzm u ront er an- t ł oM literatnrze najdoskOlllalszv o- łostkowe są życzenia jefi'o przy-
la, gdy pragnie wciągnąć czy tel Ule zos a powtórzony w żadnej Poezja { życie podały sobie -4' d l ofar' 

'k k l h' t późniejszej wersji Don Juana). 'dłonie i z czasem trud'no było braz bohartera, "o nyc 1 l , 
111 a w ręg w asuyc zam ere- Gini h l SI 'e Porwjeść napisana jest do. ko-

, e, ~ em godn~ćć aranda - pow.iedzieć, ' kt6ry J'est 'pierwszy, Z czasem przeobraża sowan. ~ nale. Bohater przekonany test 
DrDgą u~iumjenia piuna z~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~o sw~m t~enclc p~a~~m. 

bohaterem powie'ci powstał 11 Pogrurd.za wszystkim, wyjąwszy 
,\ ielu czytelników "kult" powie- swoją twórczość i nie szuka ża 
~ciopj arza, przypominający dnego życiowego zadośćuczynie 
dawną adorację aktorów. ~ Ro- rria poza sztu~(ą, Autor kreśli 
sji pisarz był nauczycielem ży- subtelne i ostre obrazy środowi 
cw, domagano się od pisarza iika, w ldórym tworzy siG sła-
rozwikłania zagadnień moral- wa i, życiowe owoce ławy. Bo-
llych. Wc FI'ancji współczesnej halrr 'nie odwiedza salonów, 

. pisarz staje się mimowoli uwo- nie bierze udziału w akademie-
dzicieIem, który oczarowuje i kich wyborach, nie urządza się 
zniewala postaciami, stworzony materialnie świetnie. Ale, jak 
mi przez siebie. ~emu właśnie twierrezi Montherlant, jest ma 
zagadnieniu poświęcona jest po- to niepOitrzebne, gdyż urodzi! 
wieść Montherlanta ,,Les jeuAes się w dostatnich warunkach. 
fmes". Literatura daje mu coś innego: 

Bohater powieści żyje w zam- łatwość zdobywania, sere aytel-
kniętym kole swoich myśli i do- niczek, przygotow~nyeh 1l~' 
znań i nie przypuszcza, że nie dnio przez czytanie je~o ksfę-
ma w tym świecie ha'rmonii. żek. "Młode dz.i~częta" zako-
Przekonany jest, Ze się dobrze chane są w autor'.le już wtedy, 
orientuje w stosUlll'kach ludzkich gdy czytają jegO/książki. Autor 
~awet spotkanie dziewczyny, odpowiada na Jćisty, mityguje. 
którą pokochał, nie zmien~ w potęguje ucz u{{; ia. wybiera, aJIr 
niczym jegO' poglądów na mi- bo odrzuca on'aTY z pO'śród a-
loŚć. nOl1limowego harremu. DwIe .", 
Powieść Montnel'lanŁa jest hranki odgrywa'Ją w pOwieśft 

więc nietyU··Q odbiciem nDwego wybitniejszą rol~. Mon therlanł 
rodzaju stol!tnków pomiędzy pi- kreśli je żywo, "łybraws,zy je 
::.arzem, a czytelnikiem, ale jest specjalnie z pośróli mniej po-
również i to przede wszystkim ciągających. Jedn3'! - to za-
obl'azem nowoczesnego donżu- chwycOlIla, mistycznlfl. Teresa, e· 
unizmu, pozbawionego patosu, ........................ gzaItow3lna w uczucialtph, której 
miłości, w której nietrwałość i bohater obiecuje, że rhędzie o 
brak możliwości psychicznego 1. Parowiee duński "LaUa" wiozący n,iej myślał. Druga - to dzieW-
obcowania stanowi jedną z gon ładunek saletry chilijskiej, padł ofiarą czyn a niełrudna, niezbyt młOOs, 
kich pigułek samopocieszenia. pożaru w porcie Charlestown, przy mało ele.gancka, prowincjonał-

Długa byla wędrówka Don czym do walki z szalejącym ży\viołem na, przekonana o swoim ura-
J nana poprzez dusze ludzkie. stanęło 500 strażaków i 600 policjall- ku, Ta poznała bohatera po-
O taŁni jego etap w psychice bo- tów. - 2, Sułtan wsh:puje na tron. wieści Dsobiście j wyZillała mt1 
hatera Montherlanta jest pozba- Mohommad Jamal Abirrin II mieszka sWDje uczucia, Przyjeła jego 
wiony radości i nadziei. yVywo- na Filipinach i jest jedynym samo- grzeczne ustosunkowanie się za 
dy teoretyczne bohatera na te- dzielnym księciem pod protektoratem wzajemność i z początku pro-
mat miłości pokrywają się z my- Stanów Zjednoczonych, Jego wstąpie- siła, a potem żądała zbliżenia 
ślami Montherlanta o radoś- nie na tron położyło kres wieloletniej realnego, czego on unikał. W 
ciaell, przeżytych na Tahiti przy walce o sukcesję w tym kraju. jednym z jcj listów nakreślona 
ciągłych zmianach miłosnych jest ni('zwykle subtelnie sylwet-
spotkań. Pisarz i bDhater cenią ••••••• •••••••••• ••••••• ka ezłowieka, który oszukuje 
przcde wszystkim pewność la- siebie samcgo i który nie po-
lwych zwycięstw. Walka, szuka- trafi zorientować się w ue1Jl1-
nic niebeznieezeństw, przedsię· ciach swcgo towarzysza, Wobec 

biorczość i ciągła niezmordowa· S 14' W N,· f: 'I{ O B I f ' T l' stałości dziewczyny, bohater na marzycielskość - to akceso· mimowoli zaczyna się zachwy-
ria psychiczne dawnego don- cać swoją adoratoTką, ale w li .. 
żuanizmu. Obecnie absorbnje stach nie zdradza swych uczuć. 
obojętna gotowość do codzien- nie były Szczuple Ideał, który wreszcie zna.tdu 
IH'j ła twej przyg(Jdy. Oc~ywista te, okazuje się ostatecznie ko-
niepołrzebny jest w takim wy- Czyż można sobie wyobrazić R1A , LUDWIKA, Sit również pif3sy roz.począł kampanię w 0- bietą o ptasim mózgu, Nie czy-
Iladkn sllec.ia1ny nrok bohalei'a, WENUS lub piękon.ą. HELENĘ przykładem kobiet o ZIllaemej brooie pełnych kształtów. tała jego książek, myli je.go po 
wystarczy bowiem gdy jest nie- inaczej jak o pełnych ksZltał- tuszy. Chciałby, by ideałem kobiety - wieści z powieściami Pawła Mo 
wybredny w wyborze. Don Juan łach? WeDłus, bogini miłości, Sławna krol'OWR angiel5ka WłDszki stała się, Wenus miJoń- randa, ale jest młoda, nie ze-
współczesny nie pala potrzebą była bezsprzecznie najkorpu- ANNA, naIeżała również do ko- ska. Oiekawe, czy włoszki usłu- psuła, n3lturallDa. I tntaj zwyClię 
po'konywania trudności, nie nur leniniejszą mieszkanką Olimpu. biet nieszczupłych, które w hi- chaJą wtSkazaI1. dyktatora. stwo było nader łatwe. Ale bo­
tuje go ciągle niezadowolenie. Również pięknośd orientalne, storii odegra'ty wielką rolę. Od- Mimo to, tak w Europie, jak haJer poddaje się zachwytowi 
Przeciwnie, .iest znużonym, psy- spotykane do dziś w krajach Jlosi się , to również do MARll II i w Ameryce, nie ma dostatecz- nad urodą swojej wybranej, 
chicznym bankrutem, zadawa- Wschodu, nie odznaczały się i i do Ja610wej WIKTORD. nego zrozumienia dla pełnej którą przede wszystkim cechu-
lającym się tym, (,'0 jest dostęp- nie odznaczają smukłą linią. DzilSiaj, fanatyzm smukłej li· sylwC'\:ki, przeciwnie w dalszym je zupełna naturalność. 
ne. Pozbawiony bogactw ducho- Długowieczna NINON ]){E nii doszedł d'O zen~'tu. Stał się ciągu obowiązuje smukła syl- Oczywista zadawala się obco 
wych jest zupcłnic niczdolny do LENCLos, której życie pełne szczytem marzeń każdej kobie· wetka, Rządzi tu wszechwładna waniem zeWlIlętrznym. Don 
głęhokich uczuć, było przygód, posiadała pełne ty, zapominającej często, na ko pani - mQda, przed której dyk- Juan pozostaje takim jakam 

Oto poszczcgólnc etapy tcj kształty. Podobnie MADAME rzyść ,smukłej sylwetki, o zdro tatntl"ą ugną się wszystkIe ko- był: "wolny" i osamotniony w 
przemjony. Nic stworzyła Don DUBARRY, KATARZYNA WIEL win i jej powołaniu jako mat- biety świata. swym bezradosnym szcz~ciu. 
Juana ani fantazja ludowa, jak KA, czy żona Napoleona, MA· ki. T~ też Mussolini na łamaeh J. S. 



• 
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lo ,a t rki, kurtyzan 
1'I0wa l'Iussolin-elto. _. !'lalka Napoleona . ...!.. Nal"id., przglaciólka Hercena. 
JC!j znajomi i paml(tn-ki. - lale~u i "ładU źong Bei niD. --- (zg bgla mu 

·w.erna' - Kim bgla pierwsza sio,.ra miłosierdzia 
Królowe, kurtyzany, artystki, bą, przyszła _. podbiJa jego ser- niła ani za sensacją, ani Ul sła- Malwidę. Umiała jednak lago- wzajemność Matyldy. Zgodziła 

lakonnice - wierne, kochające, ce i zaczęła wkrótce jeździć czer wą, historia sama otworzyła swe dzić jego wybuchy. Nagle przy- się w końcu; przyczyniła się do 
zdradzające serca - czarowały woną karetą w frygijskiej czap- podwoje. byli Ogatew z żoną, ·"Vobec Zna- tego ciotka. Pierwszej zaraz no-
świat, podbij>ały go lub sta\"ały ce z lancą w jednej ręce, opiera- W książce Griinwalda przesu- nej wszystkim namiętnej miło- cy .Matylda oświadczyła : 
si ę ofiarami własnej odwagi czy jąc drugą na ramieniu generalne wa się przed nami wiele znajo- ści Hercena do pani Ogar ew MaI - Wiem, że kupiłeś mnie li 
lekkomyślności, pozostawiały po go sekretarza. Talien dawał wy- mych postaci -- Safo, Kleopatra, wida nie mogła dłużej pozosta- ciotki; nie jestem taka głupia. 
sobie niezatarte ślady w historii stawne obiady podczas których Maria Stuart, Adrianna Lecou- wać tt niego. ' Skromna cicha gu Ale ja się nigdy nie sprzedałam. 
lub zgasły w mroku' zapomnie- podawano biały "chleb przedsta vreur, hrabina Dubarry, pani de wernantka zbliża się do \Vagne- Z moich wielbicieli ty jeden spo· 
nia. Jedną z imponujący:<:h i wici~li narodu", który, jak wia- Stael, romantyczna cesarzowa rów, zawiera przyjaźń z Ni- dobałeś mi się i dlatego ci się od 
wzruszających postaci była mat domo, żywił się wtedy kartofla- austriacka Elżbieta, a obok poet tzschem, spotyka się z Renanem dałam. 
ka Napoleona. Przemawiając z mi. ki, filantropki, żony i przyjaciół- i Taine'm, wywiera wpływ na Heine nie spodziewał się ta· 
balkonu pałaru na Piazza Vene- Teresa była dobrą, chętnie ki pisarzy. Czy wielu słyszało o wielu dyplomatów i w końcu za kiej szcżerości. 
zia. Mussolini zawołał: wsławiała się za miejscowymi Malwidzie von Meisenburg? By- wiera znajomość z świetnym Matylda dotrzymała słowa. By 

- Na placu tym wznosi się "burżujami" i arystokratami, nie la przviaciółką Hercena. Czy ko attache u,iemieckiego poselstwa, ła oddaną żoną. Ale jej burzliwy 
przed wami inny pałac, w któ- bezinteresownie coprawda. Pła- chali się? Zdaje się, że tak. Mal- późniejszym kanclerzem Biilo- temperament pożądał zmysło · 
rym zakończyła życie matka Na cono jej za to sowicie. Rozumie wida była najskromniejszą ze vem. Widywała się również z Ro- wych pieszczot, których nigdy 
poleona Bonapartego, potomka się, że w Paryżu dowiedziano się skromnych kobiet. "Vychowała main Rollandem. Pamiętniki nie miała dość. \Vyczerpywala 
potężnego rodu Dantego i Mi- o tym. Konwent wezwał Taliena się na małym niemieckim dwo- l\falwidy są niezwykle interesu- organizm Heinego, który był go · 
chała Anioła. a Teresa towarzyszyła mu. Był rze. Ojciec jej był heskim mini- jące. Była w przyjaźni z Wikto- tów zerwać małżeństwo . Ale mi 
Wyśmiewano się z niej: mówi to krok ryzykowny. Agenci komi strem. Jako młodziutka dzie· rem Hugo, Louis Balce'm, Kos- łosne wabienie Matyldy - ta nu 

la źle po francusku, przekręcała tetu publicznego ocalenia mieli weczka poznała studenta teolo- sUlem, Mazzinim. Umarła w miętna wo1'i. kwiatów - był~' 
wyrazy, była skąpa. Gdy syn jej rozkaz aresztowania jej. Osadzo gii Althausa. Pociągnięta jego Rzymie. Na jej grobowcu wyry· zbyt silne. Heine pozostał prz~' 
był już cesarzem, dawała swoje no ją w klasztorze karmelitek, reformatorskimi marzeniami ty jest napis: "Pokój i miłość". niej do końca życia. Ile sił od­
klejnoty do schowania służącej, gdzie zamknięto ją w jednej ce- przewędrowała z nim cale Niem· Pustą i zwyczajną kobietą była dał tej miłości, ile pieniędzy wy 
ktÓ'ra nosiła je zaszyte w suknię. li z Józefiną, przyszłą żoną Na- cy, zwróciła na siebie uwagę po żona Henryka Heinego. Nazywał dał na stroje żony! A ta prostacz 
Napoleon, który umiał oceniać i poleona. Obu kobietom groziła licji i została wydalona z kraju. ją poetycznie "Matyldą". Nazy· ka nie wiedziała, skąd płyną je­
odgadywać ludzi, mówił o niej gilotyna. Althaus. biorący udział w ruchu wała się wistode Krescenłcja. go dochody, nie znała ani jego 
z szacunkIem i entuzjazmem: W nocy na siódmy Termidora 1848 roku został uwięziony je- Eugenia: Mira. Była z pochodze- duszy, ani talentu i sławy. 

- To, czym się stałem, za- Teresie przyśniło się, że - Robes- szcze wcześniej. Malwida udała nia francuzką i .pracowała w skI e - Heine jest dobrym chłop . 
wdzięezam matce. Odważna, jak pierre nie żyje. Napisała o tym się do Londynu. gdzie poznała pie rękawićzek, będącym własno cem - mawiała o mężu ale rozu 
każda korsykanka, ukrywała się Talienowi. W dwa dni później Hercena. Uderzyła ją jego po- śCią Jej ciotki. Br.unetka o wiją· mu ma jakoś niewiele. 
z mężem po górach i pieczarach, wygłosił on w konkwencie prze wierzchowność, a zwłaszcza o- cych śię .włosach, niskim czole Zdziwiła się bardzo, gdy prze· 
z bronią w ręku stała pod gra- mówienie, które zadecydowało o czy. j wiel~ich błyszcz~eych 'ocuich, czytała jego nazwisko w dzien· 
dem kul, błąkaba się z małymi losie "tyrana". Paryżanie stwo· . - . ' ie ~polkałalll .ie~zczc czlo· zawsze uśmiechnięta robiła wra· nikach. Heine hył o nią zazdros­
dziećmi po korsykańskich "mak- . rzyli legendę, że Teresa uwolniła wieka, u którego życie duchowe żenie zgrabnej. samiCY, . pełnej ny, ale zdradzał ją sam, sprowa· 
ki", a w Marsylii, pozbawiona ich. oą terorll i nazwali ją "Notre . odbijałoby się z ta-ką szybkośeią ci~p'łej pieszczotiiwoś.ci: . dza'''c sobie nawet do domu 
środków, prała własną bieliznę Dame Termidora",' Był tQ' czas : w oczach. :Ri$tó.ria 'powt.arza sk Sto lat przygodne kochanki. Matylda pa 
przy .miejs.kiej studni. wesołyeh i beztroskich miłostek. - .Her<:e.n ·stracił przed rokiem temu Heine musiał opuścić Niem trzała na to obojętnie. Nie znosi· 

Los obdarzył Letycję Bona- Teresa została przyjaciółką Bar- ~Q'rię · Natas~ę j opowiedział o' : cY ' jak .obecnie · JegO' wsp6łwy'- ła tylko, aby obcowały z nim ko· 
parte twardą duszą. W dniach rasa, .a później Napoleona. ' nyć ' tym ' Malwidzie. , Z-rózumiała go. znaWcy . . W Par.yżu przygarnęli biety bardzo ładne, a zWłaSZCZll 
upadku Nap<>leona wyrzekła spo może, że łatwe opanowanie przy . Hex:ce~ odezut to i zapr,opono- go poeci - Rugo, Ą1fred de Vig~ bardzo rozumne i wykształcont>. 
kojnie: szł~go cesarza przeszkodziło Te~ '. wał jej,. Ilby została. wychową'Y- ny, MusseŁ; zainteresJ)wii.ła · . się W Paryżu Matylda znalazła się 

- .Nie będę się śmiać, o Ue reSJ€ zostać cesarzową francu- CZl~łą jego' dwU ch ~6tek. Prze· nim Goorge Sand. Mógł powstać · w kole nowych znajomości - w 
Napoleon opanuje sytuację, nie zó"". Poślubiła później księcia niosła su~ później do niego i za· romans, lecz łączą się dwie towarzystwie Wagnerów, Karola 
tracąc honoTU. Upadek jest ni- Caramon ~ Chimey i urodziłą ' . r~ądza1;t doJPep.l.. _ sprzecznoścl, a czarnooka· Sand Marksa. Heine zaślubił ją tu wp · 
czym, jeśli nie zostało utracone P?trójnYI!l1nałZeństwie 11 dzie- . H:eicen nie odznaczał się 'Zla tak samQ patrzy na miłośĆ, jak dług obrządku katolickiE'go. Po 
pocz:ucie godności. CI. TereSie, kt6r.anigdy nie go- chetnością i częs'o maltretował Heine. Długo musiał· zdobywać ślubie oświadczył, że czyni żonl: 

Gdy Napoleon postanowil ol-.:l,.iII ..... ~liIiIIIl!II ..................... II!I •••••••••••• Iiiiił:swą spadkobierczynią , ale pod 
puścić wyspę Elbę, aby na no- warunkiem, że po jego śmierci 

wo podbić Francję, nie odwo- .~·lgD.' e· .. ID. or' d6)rl'zgo' .1-6)'"" aad Uli:. 4 . L. ' ,- . wyjdzie niezwłocznie zamąż. 
dziła go od tego zamiaru. ~ . ~ " .,;, ... ·n - W ten sposób - mówił -

- Nie zostałeś stworzony na JÓzefinaLuner ... Markiza de Brinvll.liers.- E·libieła.Bathory.-Elzbieła Brownzrgg znajdzie się przynajmniej jeden 
to, aby umrzeć na tej, przez człowiek , a mianowicie jej nowv 
wszystkich zapomnianej wyspie. Wszyscy jeszcze pami~tam'Y . dynic·. pąn Brinv,iJli~rs, niezwy- , szpilkami i nOiyczkamj, pTZy mąż, który będzie żałował, że u-
Niech się spełnią twoje losy\ Nie głośną sp·rawę fony w,iedetiskie kre piękna kobieta, uchodzić czym specjalnością Elżbiety by- marłem. 
bo nie dopuści, abyś zginął ina- go fabrykanta JÓZEFINY LU- może za trucici.elkę - sadystkę . . lo, przypalllJl1ie iywy<:h jeszcze Czy wiecie, kto zosłał pier\\ 
czej, 11IZ z mieczem w dłoni. NER, skazanej na karę śmierci \V Toku 1775 została ona· ścięta· ciał rozpalonymi ldtuczami. Spo szą siostrą miłosierdzia ? Flo · 
Tym razem nie odgadła jego 10- za sadystyczne znęcanie się i za na Place de .la Co.ncorde. a cia sób stosow3Iny również ' i przez rence Nightingale, pochodząca I 

su, jego końca, a gdy doszła ją mordowanie młodej dz-iewczy- lo jej z.ostało spalone. . Józefinę l.ufier;· bogatej szlacheckiej rodziny, 
wiadomość o jego śmierci, zwró nv - służącej. Sprawa ta rozpa- W tej samej prawie epoce przyjmowanej na angielskim 
ciła się do rządu z prośbą o wy- trywana na szerszym tle przy- wydarzyły się Sl1lutn'e fakty, o 'Bliższym w czasie jes.Ł wypa dworze. Naczytawszy się podczas 
danie jej ciała syna. pomina szereg historycznych których hiStoria opuwiada, ja- dek, który wydarzył się w o- krymskiej wpjny o okr opnych 

_ uałam Francji i światu Na- faktów idCll1tycznych lub podob ko o czynach ELŻBIETY BA- siemnastym wieku w Londynie. warunkach sanitarnej pomocy 

Poleona. - Później słusznie ma- nych w przebiegu i rezultacie. THORY, morderezyni wielu słu ELŻBIETA BROWNZIGG, aku- dla rannych, utworzyła własnym 
zerka, mieszkała w J·edne.J· z k dd . ł ł' ~8 wiała. ~Iordy popełnione na tle skłon- żących. Była ona jedną z naj. 'osztCl11 o Zła , z ozo ny z oiJ 

_ Miano mnie za szczęśliwą, ności sadystycznych znane są bardziej arystokratycznych dam najNedniejSiZych dz-ielnic Lon- pielęgniarek i udała się z nim nu 
ho byłam matką cesarza i trzech dobrze w krymillalistyce. Ale ówczesnvch ':Vęgier. jedną z dynu. Była OIna mężatką i uwa teatr wojny . 

. d k - . żt\;no v.. za osobę bardzo mil" i "1' l . . . l-rólów, zapomniano .]e na ', ze to. że kobiety popełniaJą tego naj,bogatszych - po Śmirl'CI mę J't <t - 1\ 0Ja roc zwa uwaza - PI-
ł t ł . ll~zYlll1~.' Przy. J'ęła@nanasłuż-lltd'lł przez cale moje życie by am ma rodza.iu przestępstwa. jest rzad ża hrabiego Nada dy . - W ~ŚCl- - 'I sa a s am ą - ze Zol, a am po-

ka bolów. kim wypadkiem. Oczywiście cielek zie'mskich. Jej zi~ciem bę tS-letnią dzieWczynę MARY sługaczką przy kuchni. 
"Lo'sy LeŁycji i innych wybit- znana jest hi5torii wielka ilość był wielki marszałek ::\IikolaJ MlTCHELL DzieW<lzyna , ta Na początku sami ranni ni~ 

nych kobiet odmalował w swej trucicielek. Także i w naszych Zrinyi. \Vłości jej rozciągały ni,espodziewauie znoi-kł-a. · Elżbie. ocenili poświęcenia szlachetnej 
tRI Bro"-'ntiogg przyjęła . nową 

książce 'Konstanty Grunwald. 0- czasa.ch stwierdzono powtarza- ~i~ wieńcem wokół Karpat. \Vię dziewczyny, wkrótce jednak za -
PisuJ'e dokładnie ich życie, opie- jątce się epidemieznie truciciel- cej niż czterdzieści morderstw stllzącą. MARY CLIFFORD. I częli ją nazywać ,nasz dobry ona' została poddana okrutnym 
raJ'ąc się na autorytecie doku- stwa , jak nn. owa epidemia, na młodych dziewezętach i ko- anioł". Zasięg pracy, zapoczątk(, .... • udr~kom. Gdy matka dziew.czy-
mentów. W podanej przez niego która szalała w ostatnich bietach udowod'lliono jeJ. wany przez Florence, rozszerzał ny przyszła ją odwiedzić, o-
serii 'znajduje się również była latach na \Vę~rzech i która do- Zmarła - skazana na dożywoł się· Królowa Wiktoria była prze ~wiadczyla jej pani Brownzigg, 
cesarzowa. rosYJ'ska Aleksandra nfO>wadziła do szeregu wy. ro- nie więzienie we własnym zam ciwniczką emancypacJ'j kobip.t. że córka podziękowała za służ-

. Teodorówlla. Nakreślone portre ków, skazujących winne kobie- ku. Jej wspólnicy, przeważnie Jednak po spotkaniu się z panną bę i OIPuś~iła jej dom. S·ąsiedzi 
tv tchną prawdą i niepowszed- ty na śmierć. 'Ye wszvstkich służący zostali skazani na Nightingale napisała w swoim _. . opowiadali jednak matce, że 
lliością. Ł,.rch wypadkach. chodziło .J·ed- śmierć i straceni. Między nim1 pamiętniku: ., .iest to kłamstwo. Pani 

Oto daleka. lecz znaJ'oma po- nak równieź o pewne cele u- dwie kohiety skazane zoslały ., . - To dopiero rozum! Mogła· BrOlWnzi~ mśclta stę za to na 
slać ,,'Notre Dame Termidora" boc7"ne: spadek, usunięcie ml'- na spalenie. Przed tym zaś wyr t,.,~ • by śmiało zostać ministrem "",oj-służącej, biJ"l"- Ją nielitościwie. 
_ Teresa Caban' ue, ładniutka, "}), lub krewnych, którzy slal-i wano im obcęgami pa1ce, klóry nyl 
banalna, pusta i lekkomyślna. na przeszkodzie opanowaniu mi zadały tyle cierpiell. Podt- Jakaś są.s-iadka podlpaJtrzyła tę \Vyszydzaua na początku Fl~-
Kochają się w niej wszyscy, nie lua iątku. czas rozprawy, która odbyła się scenę i opowiedziała matce ka- rence zyskała później ogólne !.~_ 
wyłączając rodzonego brata. Na Wśród licznych tTucicielek pod przewodnictwem wę.gier- towanej. Ta przyszła z policją znanie i gdy wracała do ojczy­
początku wyszła za mąt za 7.ajmu,ie osobne mi·eisce marki- skiel';o palatyna, jeden z oskar- do domu akuSJZerki i znalazła w zny, urząd admiralski zamierzał 
brzydkiego ale bogatego paryża- 7a (le BRINVJLT,TERS. Kobieta żonych przyznał się. że współ- piwuicy nawp6ł żywą Mary wysłać po nią okręt wojenny, po 
nina Devina. Liczyła wtedy 15 'a żyła w średniowieczu, w działał '1TZ)' trzydziestu sii~dmiu Clifford. Obok niej nawp6ł za mimo. że kobietGffi wstęp na te­
lał. Po upływie roku wybuchła -:zasach, gdy trucic!elstwo hvlo morderstwa.ch:. Najczęściej od- ~łodzona leżała druga dziewczy. go rodzaju statki był surowo 
rewolucja. Devinowie uciekli do "'oniekrld modą, a Henryk VIII bywały się one w ten sposób, na, Opowiadała ona p6iniej o wzbroniony. W galerii Grunwal­
rlordeaux. Rozwiedli się przed w osobnej ustawie przewidział że pod pozO'tem przyjęcia dó 3traszUwych katuszar.h, Jnkie da nietylko FlOI ence Ni·ghtin. 
wyjazdem, ale mieszkali razem. karę paleniA żywemu za truci- praey młode dziewczęta wpada musłała znieść. Mary Clifford gale budzi podziw i sympatię. 
Lecz do Bordeaux przybyli ter o -: ielsŁwo. Mimo okrucłeńsŁwa Iv w sidła zastawione p.rzet El- z.muła mkutek odniesionych Każda z tych wybitnych postaci 
ryści, ' a wśród nich Talien, gene '''j karv, była ona dość często żbiclę BathOTy. W jeJ obecno- ran. ', Pani BrOlWnzigg została staje przed nami w aureoli przy 
ralnv sekretarz paryskiej komu· w uŻ'·ciu. \Ve wszystkich pra- ści Odbywałv się ~eny maso- kazana na śmierć i publicz-ni-e miotów umy łu i serl:a. 
ny, • okrutny i straszny. Teresa "'je wypadkach chodziło ,jCd- wych f'Jrgii sadystycznych. stracona W' roku 1767. 
przyszła dl) niego z jakaś pro~- nak o· sprawy maj-ątkowe. .Te- dziewczęta ·bieZOWflnD;· kłuto J p, Trubnikow. 
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MOja tajemnica 

MISTINGUETTE 

Słynna, zawsze młoda art y 
i>tka opowiada w ~zasopiś­

mie paryskim "Votre Beaute" 
o swoich sekretach i kłopo· 
tach. (Redakcja) 

Chciałabym sprostować nieco krą· 

łące o mnic różne niczupełnie zgodne 
z prawdą historyjki. O ile straci na 
tym zmyślona bajka o tylc zyska praw­
da. 

Nigdy uie uciekałam się do pomocy 
chirurgii w troscc o moją powierz­
chowność. Pielęgnuje twarz i ciało wię 
ct'j w celach hygieny, niż kokieterii. 
Szminkuję się mało. Zwracam wielką 
uwagę na fryzurę. Rano kąpię się w 
odwarze otrąb o temperaturze 37 st. 
i uatychmlast po kąpieli obmywam się 
wodą o temperaturze 18 stopni. Na­
stępnie w ciągu pół godziny wykonu­
ję gimnastykę na automatycznym 
przyrządzie lub pod(laję się masażom. 
Gdy przebywam w mojej wiejskiej 
posiadłości Bouglral, JJlegam codzien­
oie boso po rosie z wzniesioną do gó­
ry głową i wdycham śwleźe poranne 
powietrze. Następnie tańczę przy a­
kompaniamencie muzyki z płyt 1 wy­
konuję kilka ćwiczeń akrobatycznych 
w celu zachowania elastyczności ciała. 

Ćwiczcnia takie są dla zdrowej kohie­
ty jedynym środkiem przeciwko ot y­
lośei l innym przykrym objawom sta­
rzenia sIę. 

Pytam się często sama siebie, enby 
ię ze mną stało, gdybym nie praco­
wała tak intensywnic. Jadam dużo i do 
bru, jak ładna może kobieta. Kiedy 
mnie zapraszają na obiad, muszą sta­
wIać przede mną solidne i smaczne po 
trawy. Czy chcecie państwo wiedzieć, 
co jadłam dziś na obiad? Oto menu, 
bąrdzo zresztą skromne: trzy sardyn­
ki w oliwie z maslem i cytryną, polo­
wa kury, groch szparagowy, smażonc 
kartone l trzy plastry świeżego anana­
sa z cukrem. Lubię dobre i obfite je· 
dzenie. Po takim obiedzie, jak poda· 
łam wyżej, nie jadam już zwykle ko· 
lacji. O ilc nie wykonywalam z jakie. 
go powodu ćwiczeii, hiorę na drugi 
dzicń kąpiel z jodem, która zastępuje 
łaźnię l powoduje utratę zbytecznych 
kilogramów ciala. Dobrze zjeść, nie 
jest jeszcze, moim zdaniem, grzechem 
o ile zapohiega się cnergkznie przy· 
krym skutkom apetytu. Trzcba się bcz 
ustannie wystrzegać słabości, zawszc 
być w pracy i ruchu. 

Nie jest to jeszcze wszystko, co 
chciałam powicdzieć. Istnieje jeszcze 
wiele przepisi,)w, których trzeba się 
trzymać, o lIe pragnie się pozostać jak 
najdlużej piękną, szczęśliwą i podzi­
wianą. Nic trzeba nigdy skarżyć się na 
los, rozwodzić glośno nad swą biedą. 
Tr.zeba się uśmiecbać, nawet wtcdy, 
qdy ból szarpic sercc. 

Mistlnguelte 

(IIiss Wystawa 19S7 
w Pal'~'żu wybrano królowę pięk 

ności na paryską wystawę; jest nią 
młoda, 17-letnia, pełna wdzięku, 

Jacqueline Jakowlew, córka znane· 
gil dyrygenta paryskiego, której 
pr7.vpadł W udziale tytuł "Mis,> 
E'Iposition 1931". Wybór jej na · 
111ąpił na uroczystości, jaka odbyta 
lIię na A venue des Champs Elysees. 

Pokonała ona wszystkie swe kon' 
.kurentki i będzie oficjalną królo· 
\ Wił wystawy'. 

CH RLOTTACORDAV 
Młode .,dziewczę twor~y etap dziejów 

Maria. Anna Charlotta de Cor~ 
day urodziła się dwadzieścia lał 
przed rewolu.cją francuską na 
niewielkim folwarcz,ku w Nor· 
mandii, należącym do jej ojca, 
niezamożnego sz1aćhcica. Rodzi· 
na żyła w trudnych warunkach 
materialnych. Pochodziła od 
wielkiego pisarza Corneille'a, 
którego tragedie z czasów rzym 
skich były doskonale znane mło 
demu p()ko1eniu. Zarówno od oj. 
ca, jak w klasztorze, gdzie się 
wychpwywała Maria ChiarloUa 
nauczyła się uważać na najwyż­
szy cel życia bezgraniczny patrio 
tyzm i oddanie się wielkiej idei. 
W klasztorze otrzymała staran­
ne wychowanie, przeczytała 
mnóstwo dzieł historycznych i fi 
lozoficznych, które spotęgowały 
w niej miłość ojczyzny i miłość 
do ludzi. W tym czasie - było 
to na początku rewolucji, której 
wtedy sprzyjała, spodziewając 
się od niej, jak wiele patriotek, 
prawdziwej wolności, poznała 
młodego majora Henryka de Bel· 
sunCi, który później w Caen, 
gdzie mieszkała, zachowywał się 
tak wyzywająco względem ludu, 
że rozgoryczony tłum wywlókł 
go z cytadeli i zamordował Mó­
wiono później, że CharloUa ko­
chała go, lecz mylono się. Bądź 
co bądź ten mord publiczny dal 
poznać młodej dziewczynie siłę 
wściekłości tłumu i pozostawił z 
pewnością głębokie ślady w jej 
duszy. Ktoś zapytał ją wtedy: 

- Czy jest pani republikan­
ką? 

- Byłabym nią - odpowie­
działa - gdyby francuzi godni 
byli republiki. 

Odwróciła się wkrótee ze wsty 
dero od praktyk rewolucji, dą­
żącej do swych celów poprzez 
hekatomby ludzkości. . 

Wśród prześladowań i szykan 
Charlotta pędziła stosunkowo 
spokojne życie w małej prowin­
cjonalnej mieścinie, daleka od 
myśli odznaczenila się słowem 
lub czynem. Była ładna, rozsąd· 
na i, jak na owe czasy, wykształ 
cona. Spodziewano się, że wyj­
dzie zamąż i będzie godnie strze 
gła domowego ogniska. 

Smierć kr61a 
W styczniu następnego roku 

ścięto króla. Najbardziej pesymi 
stycznie usposobione jednostki 
ze szlachty nie spodziewały się 
tego. W Paryżu już oddawna 
bardziej umiarkowani ' żyrondy' 
ści mieli przewagę nad jakobina 
mi, kierowanymi przez MaraŁa. 
Godząc się na stracenie króla, 
żyrondyści dowiedli swej słabo· 
ści, co było na rękę jakobinom. 
2 czerw~a aresztowano 32 żyron 
dystów, wielu członków tego 
stronnictwa uciekło do Caen, 
aby stąd zorganizować powsta­
nie przeciwko rządowi. Byli to 
przeważnie doktrynerzy demo· 
kratyczni, teoretycy, którzy nie . 
mogli stawić czoła brutalnej b~z­
względności jakobinów. W Caen 
zamieszkali w gmac~u intenden . 
tury. CharloUa ud~ła się tam na 
tychmiast, al?y interwenIować u 
jednego z nich, prawnika BaT· 
baroux w sprawie , swej przyja· 
ciółki, której rząd wstrzymał wy 
płacenie renty. Otrzymała.'od nie ' 
go list polecający do jednego z 
ministrów i zamierzała udać się 
osobiście do Paryża, aby wymóc 
wznowienie wypłaty. Dnia 7 lip· 
ca była' świadkiem defilady gwą.r 
dE narodowej dowodzonej przez 
generała 'Wimpffena, ' który wer 
bował ochptników do wal'ki z ja· 
kobinami, z Robespierrem i Ma· 
ratem. Był to początek najO'krap 
niejszej z wojen - wojnydomo. 
wej. 

CHARLOTTA CORDAY 

Podrói do Par,ia dynie ojczyznę nad własne żyeie 
i była przekonana,· że Marat po-

jej. Wróciła więc do notelu i Jr.l 
pisała do niego list: 

"Przybywam z Caeh. Miłość 
ojczyzny nakazuje Panu poznać 
spisek, jaki tam knują. Oczekujf 
PańsJdej odpowiedzi". 

Jakie zdecydowanie, jaka prze 
biegłość przy całej naiwno§ei 
wyzierają z tych słów! 

Pomiędzy 7 - 8 godziną wie· 
czorem udała się znowu do do­
mu Marata. Przyjęto ją po krot. 
kim wahaniu. 

Koniec Marata 
Przewodniczący klubu jakobi 

nów współwinowajca wrześnio­
wej rzezi. siedzi w kąpieli w bie­
liźnie. Przed nim w poprzek 
wanny Ilołożono deskę, na któ­
rej pisze. Przez dziesięć minut 
mówi z n:m bohaterska dziew· 
(;zyna, u.:łz.r:lając informacji o 
szczegółach ruchu żyrondystów. 
w Caen. Zapisał sobie w końcu 
ich nazwiska i rzekł, że każe 
sprowadzić ich do Paryża i ściąć. 
Zaledwie w)'Tzekł te słowa, Char 

. Jołta wydobyła błyskawicznym 
ruchem nóż i wbiła go głęboko 
w pierś Marata. Rozległ się krzyk 
o ratunek, ale po chwili martw:? 
glowa opadła na deskę. 

Nadbiegli służący i Charlotta 
znalazła się za chwilę w celi 1ri~ 
ziennej. 

Posiedzenie sądu trwało{) pel 
dnia. CharloUa powzięła już decy- nosi winę za wszystko zło. Potra 

zję· Nic nie mogło powstrzymać fi go unieszkodliwić. - Obywatelka, pochodząca I 
jej, ~ni. mi!ość do .ojca ani uko· Bo południu 12 lipca- pisała w dobrej rodziny i młoda nie po­
c~a.nte Zycl~. Gdy .Ba~baroux pro małym pe-koiku podrzędnego ho dróżuje sama - rzekł przewod­
sl.ł Ją ,o zaW}~dOmlentU go o pr~e _ telu płomienne ,,\\;ez;wanie do niezący. 
blegu.podrozy, odrzekła z uśmle . francuzów, miłujących . prawo i 
chem. pokÓJ'''. Pisała mi"dzy jnnymi: ' - W zamiarze. jakim b,t 

.. mÓj. nie zwraca się uwagi na e-
- Raczej o Jej wynikacłi .. ;. "O Francjo! Spokój.twój zale- tykietę _ odrzekła Karolina. 
Do ojca napisała, , prosząc· o· "ży od wykonywania prawa. Nie , 

przebaczenie, że bez jego zgody ' gwałcę go, zabijając' Marata, po- - Jest rzeczą niemożliwą, aby 
jedzie do Anglii. Z paszportem. nieważ osądzony przez cały kobieta z własnego popędu od· 
zawierającym następujący ryso· "świat, znajduje · się poza obrę- była daleką drogę w celu zamOf 
pis: "wzrost 5 stóp. włosy kaszta bem prawnego porządku". dawania zupełnie obeego jej 
nowate, oczy szare, czoło wyso· , A dalej mocne zakończenie: człowieka - zauważył przewod-
ki e, nos podłużny, podbródek "Gdyby mój zamiar nie udał niczący. 
okrągły", jechał ten aąioł zem· sie. to. droga s~oLdla w.:as otwo- - Cztery .lata zbrodniczych 
sty płomienny i chłodny zara· rem. Znacie . swoich . wrogów. czynów wystarczyły mi, żebym 
zem dwa dni do Paryża dyliżan· więc napriód , do ' · powśtania! tego obcego dokładnie poznała 
sem. Nie była ani przesadną błaź Kończcie dzieło!" '· , - brzmiała odpowiedź. 
nicą, jak ją nazywali pÓźniej ja- Dnia .t3 . lipca ' kupiła . . duży. 
kobini, ani wierną królewskie- ostry nóż i· udała ·się' do'·mieszka­
mu majestatowi bohaterką, za ja nia 'Mar.ata: który .nie . opuszcz_ał 
ką głosili ją rojaliści. Kochała je go, będąc. :c~orym. Nje: przyjął 

,. 
Nowy model kostiumu wiosennego, IlOSZonęgO ~ tym roku :w: Parfa. 

U sl6D g1Iol,n, 
Spodziewany wyrok - śmier~ 

poo nożem gilotyny i przebycie 
drogi na plac kaźni w czerwonej 
koszuli morderców - przyjęła 
Charlotta z uśmiechem. 

Niemiecki malarz, Hauer, ma-
. lował jej portret w sali sądowej 

j następnie w więzieniu. ''''tym: 
zjawił si~ kat Sanson z czerwC)-; 
nym płaszczem i nożycami. Chat 
lołta wstała z krzesła: 

- Czy już czas? 
twzida nożyce z rąk kata, oCl-: 

dęła sobie promień włosów i JMi 
darowała go malarzowi. SkrępO. 
wano jej ręce i ostrzyżono włoo 
sy. Podziękowała dozorcy wiQoi 
ziennemu za uprzejme tra'ktowa: 
nie i szła przez wrzeszczący i gro. 
żący jej pięściami tłum do w6z .. 
ka, na którym przez całą godzi­
nę jechała na plac tracenia. 

Gdv stanęła na szafocie, chci. 
la przemówić do tłumu. Nie po­
zwolono jej. Zarumieniła się lei: 
ko, gdy obnażoDQ jej szyję i 
kark. Położyła na desce głowę 
w białym czepecz.ku, która za 
chwilę stoczyła się do kosza. 

Portret jej, malowany prus 
Hauera, wisi VI sali wel"S'tlllskie-­
go pałacu. Z pięknej, nawskro§ 
kobiecej, z pewnym jednak zary, 
sem męskości, twarzy spogląda· 
ją mądre, o tajemiczym wyrazie, 
oczy niezbadanego nigdy sfin· 
ksa. 

P. EIbogen. 
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'I ITA·· CAVOUR I MARKIZA GIUSTINIANI 
W roku Hl30 przeniesiQ.no stępowanie i wznowić stosunek źe ojciec ~ wyjechać z zamku spędziła.m z!lJtarły w mej pam~ę­

porucznika Camillo Cavoura z przyjaźni? Czy te·i znajdowała Santena, teby zobaczyć się z ci lata okrutnych mąk. PowIe­
miIcząeeJ okolicy lodowców i się znów w mocy namiętności, nim w Grinzano, nie wiedział dzliałam ci już Camillo, że du­
pól śniegowych na. Mont - Ce- z którą tak dzielnie walczyła.' bowiem, te syn bawił w Tury- "za moja jest tylko odbiciem 
nis do Genui. Oszołomił go Nie mQ1'.łem dłużej znieść n·ie- nie. twojej. Bez oiebie jestem ni­
gWll'l' wielkit:go mi.asta, oczaro- pokoju. Porzuciłem praeę i nie O godzinie trzeciej nad ra- czym. Niech nikt nie myśli, że 
wał błękit morza. Ogarnęła go baJcząc na upal, przygotowałem nem Cavour sŁarutł w Sante- l..doła mnie ode'rwać od ciebie. 
radość na myśl o nowym życiu. się w cią.gu godziny do podTó- nie. Wieczorem jednak był już Wol-ę utracić wszystko, niż wy-

Nowe żyde? Zdawało się na ży. Po upływie ośmiu godzin z powrotem w 'I'u.rynie. Po- rzec się twego widoku. 
paczątku, że będzie to dalszy stanąłem w Turynie. Pospieszy biegł do mark!izy. Po upływie dwuch tygodni od 
ciąg dyskretnych przygód, ka- łem do swego mieszkania, prze- _ Wbiegłem do pokoJu, nowej rC'złąki L'In<:ognita pi-
pryśnych wybryk6w, jakie ce- brałem się i pobiegłem do ho· gdzie siedziała samotnie. Jej sze: 
chowały jego życie od chwili u- teJu, w którym zatrzymała się przYl<.nębienie i czarne sza·ty t- Nalsze położenie jest tak 
)wllczenia akademii wojskowej lL'Incognita. Powiedziano tni, zrobiły na mnie ciężkie wrde- różne! Los wybrał cię, ~ako mo 
w Turynie, Były to przeróżne że jest w teatrze. Udałem się do nie. Wyglądała, jak wcielone ją ostatnią podpoll'ę, ciebie, 
miłostki. skandaliki i puste fi- gmachu opery. W szóstej loty cierpienie. Kto był jego przy- człowieka pełnego siły i talen­
gle. pierwszego piętra ujrzałem da- czyną? Przyjęła nmie na po- tu, przezn3Jczonego może do na.i 
Aż poznal mwrkiz.Q Annę Giu mę w czerni z twarzą, noszącą czątku z pewnym przymusem, większych zada,{l. Moje własne 

stinial1li. Liczyła 25 lat. Cavour ś.lady ciężk~ej choroby: to by- nie uczyniwszy ani jednego wy- życie zaczyna ,.iuż gasnąć, ~wo.!e 
zaś 20. Nie była piękna, lecz la onal Poznała mnie natych~ rz'*t. Wyjąkałem kilka słów rozkwita dopIero. PrzYJmuJę 
miała w o(;zach ukryty żar. Jej miast i nie sptliSzczała ze mnie usprawiedliwienia. U,Iąłem w twoją pomoc. Obowiązkiem mo 
dumny kark, swoisty powab ca oka. Ileż czam było w tym końcu je.i rękę i pod'l1tiosłem ją im jednak jest powiedzieć ci, 
Jej postaci, od\va,ga, z jaką bro s.pojrzeniu, ile miłości i pie- do ust. Nie mog-ła hamować się że to., co z mojej str<>ny wyglą­
lliła sprawy wy-swobodzenia i szczoty! Przez całe życic nie dłutej. Pochyliła się ku mnie. da na ofiarę, jesil w gruncie rze­
zjednoczenia Włoch, gorący zĄołałbym wypłacić się jej za Usta jej szukały moich warg, czy egoizm, podczas gdy u de­
Lemperament UJczynitly Cavou.ra szczęście, ,jakim obdarzyła ulOlie aby złożyć na nich pot:alune.k bie wypływa z odd3ll1ia się, na 
niewolnikiem teJ kobiety. w owej chwili. Lożę jej zapeł- miłości. Czy zasłużyłem na które ja nie z3Jsługuję. UM. 

Gdy ujrzał Ją po raz pierw- niaJi ul'ljomi, którzy najwi- nią? Przysiągłem sobie, że n1- stwiam ci~! 
szy i usłyszał jej głos, zrozu- tłoczniej nużyli Ją swą czczą ga gdy nie optlJS2JCzę tej kobiety. Od A po upływie jeszcze d'W'u('h 
miał, że jest w jeJ mocy, że dani'ną. N3IpTóżno oczy nasze dam jej moje Istnienie. Bedzie tygodni, podczas których Ca­
skończył się na zawsze czas mi- usiłowały wypowiedzieć sobie odtąd dla mnie wszystkilIl1. vour pi~ał listy za listami, lL'In­
łostek i awanturek. uczucia, przepełniające dusze. Trzy dni trwało upoJenie. L'In- co~nita nie słyszy o nim wię-

Poprzez szał miłości 'doszedł ZnaJeź1iśmy się w końcu na cognita musiała opuścić Turyn. cef Dowiaduje się jednak, że 
Cavour z FrancJi okrzyk rewo- chwilę sami. Głos wiązł nam w Je.ł choroba wymagała bez- o<:zarowała go piękna wpraw­
lucji, kt6ry odbił się w Jego dn gardle. Poże,I{nałem się z nią względnie pobytu w górach. Po dzie, ale używająca złej opinii 
szy głoonym echem. Przez gl 0- tego wi'eczora z sercem, peł- dróż do Turynu była ryz"kow- kokietka która znajdowała 
wę przemknęła mu myśl, że nym nadziei, miłości i skruchy. nym krokiem i wyczerpaJ'a jej przyjenu~osc w tym usidleniu 
dla Włoch wybiła godzina woł "l'ly lLecz te trzy dni był'\: dla człowł·'eka .. , poz' ądaneg.o nI rzez Pr8ilUlęli zobaczyć się znów .. . J no"")·, ~od·zina "upadku hańbią d nI''''J" o"'ywczym promieniem wszystkI'e kobI'ety Turynu, że 1'>" ,., następnego wieczora. W omu "L • 

wnfem zwycięstwa nad marki!­
zą· 

W ciągu pięciu lat wailezy 
L'Incognita z swym nieuleczal. 
nym cierpieniem i śmiercią. Od 
sunęła się od wszystkich. NiE 
pokazuje się nikomu. Zamien. 
Na kilka dni przed śmiercią pi· 
sze do Cavoura: 

- KoMeta. która cię kocha. 
ła, ni,e żyje. N·ie była pilękną, bo 
zanadto cierpiała. Wiedziała Je 
piej, niż ty, czego jej braknie. 
Mówię ci, że już nie żyje. Na 
polach śmierei społka.ła dawne 
rywa,l!ki. Na świeóe, na którym 
zmysły pragną być kuszone, u· 
stą:piła im palmy piękno5ci. 
Lecz tu góruje nad nimi wszyst 
kimi. A teraz żegnaj, Camill<>! 

W chwili, gdy piszę te słowa 
p~tanowLłarn niezłomnie ni( 
ujrzeć cię więceJ. PrzeczytMz 
je, ale niewcześniej, aż wznqe­
sin się pomiędzy nami nieprze­
byta granka, aż otworzą się 
przed'e mną tajenmice grobu, 
aż, o ile to być może, nre za· 
pomnę o tobie. 

Ca V01l!I' ba wił tymczasem 'v 
Paryżu i !Londynie. Już o<Idaw­
na zapomniał o tej, którą na' 
zwał L'Inco,gnilta. 

Powstawał przed nim imly 
cel: niepodległość i zjednocze­
nie Italii. CamLIlo CaVOUl' do· 
piął teg'o ceru. 

f{unrad S--eł. ce<Yo ucisku ausłriackich ba~lIle- T d· kt' t bą kohl'eta ta przechwalała się ł!rv 
!'> "J'edtn9k dowiedział się Cavour, - rzy DL, ore z o 

tnw i papieskich klątw • !I~;;~~~~;;;;~~~;;~~""~~~';~~';~~"""~""""""""""""II""""""""""" ......... Za: rzekomy okrzyk: "Niec'ti 
żyje lLudwi·k Fi:Up!" porucznik 
Cavour został wy.słany tlo mer 
dty Haro.. Znalazł si~ znów 
w§rM milczących lodowców 
:\font Blanc'u, Monte Rosa i 
Św. Bernarda. Nieeałe dwa mie 
~iąee trwała genueńska idylla. 
Koeham:kowie pisywali do sie-

LOSY GRACE FIE D 
. hie, a'le powoli ustała kores­

pondenc.ia. Porneznik Cavour 
zapomniał <) markizie. Zajęły 
<10 nowe myśli i plany, otoczył~' 
t""I '- •• 
nOwe kobiety. Dawne ŻyCIe mI· 
łnsłek i skandalików opanowa· 
lo znów młodzieńca. 

W roku 1831 CavO'Ilr wystąpił 
z wojska i objął zarząd olbrzy­
mich dóbr ojca, położonych w 
dolinie rzeki Po ; na stokach 
'"'ór Apenińskich. Utrzvmywał 
~tosunki z postępowymi działa­
ezami w Turynie. Zawi~ał no­
we znajomości. Zosłał ziemi ani 
n"m, ~le w duszy jego tkwiło 
umiłowanie polityki. 

CavouT żył w duchO'Wej roz­
Lerce. Czuł się przy~llębiOl1ym 
j samotnvm, nie wiozial drogi 
przed sobą, a pragnął zajść wy 
soko. 

- Muszę sie przyznać - pi.­
sal do przyjaciółki rodziców -
Le był czas, kiedy uważałel. za 
rzecz zupef,nie naturalną, gdy­
bym pewnego dnia obudził się· 
i~ko szef rządu z,iednoczonego 
król~stwa włoskiego. 

'V danei chwili nie istniało 
ieszcze królestwo, o stworzeniu 
którego marzył były oficer. 

W Iiocu 1834 roku wśród 
pracy i marZe1} olrzymał list 
od markizy Giustiniani. Pisała 
ona że zna idulie silę w Turv­
nie 'i prosiła,' żeby ją odwiedził. 
(~avour był oszołomiony ~v~n 
listem. Ręcc drżały mu, czuł, ze 
krew przestaje. krążyć w jego 
żyłaell. 

PnmiQlnik UlOWl o uczu: 
dach, ,iaki,ch doznał w owe! 
chw1l;. Nie wymienia na7.wisk::l 
markizy. Na~ywa ją ,.L'Inco-
~Ilita". ..• 

.. Nie mogę oplsac u<:zuc, po-
' stałvch w mvm sercu - pisze 

(avour. - Niezn911e mi mot y­
"y. jakie pobudziłY ją do teg<! 
kaku. wznieciły burzę w m~.l 
,ltszy. CZy znmierznła jec1ynJe 
-n- "ócić mi uwagę na mo.ie po-

Od wrzecIona do •• 8w;azdJl" scenll ; elfranu 
Grace Field,s stanowi obecnie 

rtłówny temat rozmów w lon .. 
dyń®kich kolach teatralnych. 
Już od 215 Jat pll'acuje na scenie, 
lecz dopiero w osta1nich cza­
"ach stała się najlepiej opłaca­
ną "gwiazdą" sceny i filmu. 
Obecnie wan.gażowano ją do 
llol!ywood z płacą. 50.000 fun­
tów rocznie. 

Grace Fieldl$ tx>chodzi z 
Lancashire, fabrycznego rejo­
nu Anglii. Jest jedną z wi~Ju 
~tek łysi~cy dziewcząt, pracu­
'ących w przędzalniach i tkaJ­
Iliaeh, która dorobiła się sławy. 
.Tuż wiele lat upłynęło od cza­
su, gdy mieszkała w jednym z 
"1'lJnóstwa zakopconych dom­
ków i biegła coazir.nnie do fa­
hryki, gdzie wraz z tysiącami 
innych dIziewcząt stała u wrzę­
~ion, odkładaJąc nawinięte 
szpulki. SZ'Um kół męczył spra­
<rnioną wolności dziewczyThę. 
Grace liezyła trzynaście lat, 
~dy po raz pierwszy stanęła 
przy wrzecionie. Rodzice jej 
byli bardw ubodzy i Grace 
wraz z rodtzellstwem musiała 
wcześnie wziąć się do zarobku. 

Dla dziewczyny z lLancashire 
istniał jeden tylko rodzaj pra­
cy - tkactwo. Od wielu p<>ko­
leń okręg,' Lancashire nie z.1~ał 
innego sposobu zal'obkowarua. 
Grace, urodzona w Rochdale 
"l!'zed 39 latv, nie miała rów· 
Ulez innej' drogi.. Buntowała 
<;i~ jednak przeciwko przymu· 
sowi twardego rygoru i odwa­
żyła się na rewolucyJny ruch: 
~piewała przy pracy. 

LATA NAUKI I WĘDRÓWEK. 
Trzy razy udzielono jej o­

strzeżenia j. w końcu wydalono z 
"ahryki. Śpiew gwałcił rutynę j 
przeszkadzał w praey. 

Kto nie <:hce llagią,t się do ry 

gom, musi szukać chleba w tea 
tramej budzie I 

Grace zastosowała się do tej 
rady szefa, 1ltCiekła z domu ro· 
dzicielskiego i roz.pocz.ęła wę· 
dr6wkę w poszukiwaniu p.racy. 
Nie bardzo ładna i źle ubrana 
dziewczyna, nie posiadająca ża 
4nych talentów, oprócz silnego 
Jecz surowego głosu, nie miala 
powodzenła u dyrektorów wę­
drownych zespołów. Gdy uda­
wało jej się uzyskać "debiut", 
publiczność ziewała. 

Publiczność ta zachowuje się 
obecnie zwpeł.nie inaczej. Wte­
dy jednak nie zbywało Grace 
na chwilach goryczy. Podczas 
wędrówek od trupy do trupy 
poznała Archie Pitta. dQŚĆ zdoł 
nego komika. Nie zakochał si~ 
w niej na począłku, lecz poznał 
się na jeJ talencie. Wsławił się 
7,a nj.~ do dyrektora, prosząc o 
danie jej okaz.ii do zaprezento­
wania głosu. Debiut nie wy­
padł jed'llak świetnie i Grace 
pozostała w chórze, dopóki nie 
sp-otkał jej BERT AZA, który 
stał się przed dwudziestu laty 
jej imptresariem. 

4.000 WYSTEPÓW W LON­
DYNIE. 

- Na początku w~zystko szło 
świetn-ie - opowjada Grace -
lecz później opuściło nas szczę 
ście., W.ystępowałam C7JęSltO po 
wsia<:h wobec publiczności, zło 
żlanej z siedmiu osób, które nu 
dziły się śmiertelnie. Głodowa­
liśmy często, żywili' się chlebem 
i serem, aż znalazł się czło­
wiek, któremu zawdtzięczam 
moją kariere. Cżlowiekiem tym 
był' Arehie PiU. 

ZOIianizow*ł .dla niej l'JeSp6ł 
i po maemym powodzeniu 'W 

Looo~ie udali się na artystyez 
nil ",ęd:róftę po kraJu, która 

trwała dwa i pół roku. Po po­
wrocie do Londynu zaangażo­
wano obo,te do rewti. "MJste~' 
Tower of London", która POhl 
ła wszystkie sr.enicz'lle rekordy 
i dała 4.000 przedstawień w cią 
gu sierlmiu lat. Grace słała się 
"wiazdą i żoną. Występowała 
Jednak nadal pod panie~s~~~ 
nazwiskiem i tylko naJbhzsl 
wiedtzi eli , że jest panią Pitt. 

GERALD DU MAURIER za­
anc 'ażował Ją do "Sos" i Grace 
<1r;ła w tym roku jednoczpśnie 
~ , 
w trzech teatrach: "St. James, 
"Alhambra" i "Coliseum". 

DOBRA WRÓŻKA LANCA­
SHIRE'U. 

Film zapewnił Grace Fields 
wS7er,hświatową sławę. PodcL ł!. 
gdy większość angielskich fil· 
mów cia wała jedynie straty, 
diwięko,,"ce, w który~h śpi~":a­
la Grace, opłacały SIę IWW"'U'. 

Żaden jednak z tych sze.ściIJ fij 
mów nie wywołał wielklego f:1) 

tuzjazmu na kontynencie, gdyż 
iedynie anglicy potra fili n::t1ciy 
cie z·rozumieć ich Jok'łlne 7,i\1c' 

ty. Dopiero film "Królowa ser­
ca" zdobył jej uzna'IJje no~a 
.\n,glią. 

Grace zarabia więcej, niż lu\l 
dy inny artysta angielski. Qtrz! 
muje ona po 50.000 funtów za 
każdy film i po 1.500 fnntów 
tygodniowo za wystepy w ya­
l'iete. Otrzymuje również dZlC!l 
nie do 600 listów, zawierają· 
q.ch prośbę o autogramy, foto­
gI afię, lub wsparcie. Grace nIC 
""pomniała o ojczystych stro 
nach ani o spędzonym tam 
d.ziec'iństwie. Od pierwllzych 
chwil powodzenia rozdarow~ła 
wiele tysięcy funtów ubogIm 
ziomkom. Przynajmniej raz na 
rok jeźuł do Rochdale ł śpie­
wa w fabryce, slUld WJ'dalono 

ją przed 25 laty. 
Powodzenie nie zepsuło wIel 

kiej artystki. Pozostała IkIoo 
tUIl1ą, naturalną z odcieniem sen 
tymenłalności. "Dobrą 'WI'6fk'ł 
!Lancashire'u" nazywają JIl 
ziomkowie za c:1obrooziej.stwa 
jakich od niej doznają. 

'- Nie mo.gę odpisywać na 
1e tysiące listów, które otrzy­
muje - mówi przygnębiona, 
gdv Bert Aza, jej osiwiały im­
presario i "dobry duch" przy­
nosi jej prośby, godne. l.~wzgl!::­
dnienia. Muszę co tydZlcn zmie 
niać mieszkanie, gdyż setki pe­
tentów oblegają mnie formal­
uie we dnie i w nocy. Zmuszo­
na jestem prosić pubIic.z.noŚć o 
oszczędzanie mme. NIe mo~~ 
bowiem, pomimo chęci, uezy­
nić zadość wszystkim prośbom. 

Niektóre kobiety proszą mnłe 
o pieniądze na' wydatki domo­
we, gdy. J)l'zegrały w karły su­
mu, dane iIm przez mężów na 
gospodarstwo. Inne chcą wyku 
pić z wojska swych narzeczo­
nvch, lub zapewnić mężom lep­
sźe posady. Ale mO.le olb:rzy­
mie zarobki nie słru'czyłyby na 
wet w części na zaspoko.te!1łe 
naplywa.iących ze wszystkieb 
stron żądań. 

Grace nie jest obecnie o ~e. 
le bogasza, niż przed dwudZIe­
stu laty. Jest wprawdlzie wła­
~kicielką niewielkieJ willi na 
Capri, ale nie posiada kos~tow: 
nych strojów, ani kleino,tow, ] 
jei stolła życiowa nie o wiele 
l'óźui się od warunków, w ja­
k1ch żyje skromny pl'acownik. 

Przeważną część swych do­
cltodów rozdaje pomiędzy ubo­
die :robotnice I.ancashire'u, na ., 
tyle utalentowane, że mogą m~ 
ślleć o artystycznej karierze. 
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TVDZIEN UBIE·GLV 

t. Japoiiski minister spraw zagranicznych Naolake Salou (b. ambasador w Paryżu) IV gr_onie swych najbliższych • 
. _ 2. W dniu imienin Marszałka Piłsudskiego Prezydent Rzeczypospolitej profesor dr. Ign~cy Mościcki składa wie­
niec na stopniach Belwederu. - 3. Niedawno odbył się · w Tokio uroczysty ślub syna · premiera japońskiego Rdzo 
Hayashi, porucznika piechoty gwardii cesarskiej, b p. Tenko Kolznml, która wystą.piła· we wspańiałym staroja­
pońskim kimono ślubnym. - 4. Szef hiszpańskiego rządu powstańczego gen.Franeo· wraz·ze ·~wym . szefem szta­
bu geu. 1\Ioreno w głównej kwaterze powstańców. w Salamance. - 5. Lżejsze śruby · d.la . ,.Nonoandie" ważą tylko 
po 22 tonny, podczas gdy dotychczasowe ważyły aż po 26 tonn. - 6. Okazały nś upolowany przez Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolilej podczas polowania reprezentacyjnego w puszczy białowieskiej. - 7. Admirał Dorłby, regent 
W(,:gicr, w rozmowie z wieśniakiem węgierskim, podczas otwarcia og6lnowęgierskiej wy&ta.wy hodowlano o rolni­
czej w Budapeszcie. - 8. Popisy spor-towe podczas zawodów hippicznych armii francuskiej w Paryżu stawiają 
zarówno jeźdźcom, jak i motocyklistom wielkie wymagania. - 9. Widok kratki schodow.ej w nowoczesnym do­
mu. _ 10. Sen~ac.i~ wśród mieszkalIców Lille wzbudziła lokomotywa o · olbrzym. długości· 30 mtr. typu "ArraU" 
o 2-1 kola ch. zhudowana przez kompani~ francusko - belgijskll •. ze specjalnym przeznaczeniem dla Algieru. -
11. Mistrzo" ie śll!~ka we florecie i szabli. Sobik (Policyjny klub portowy 'Katowice) i Stąnoszkówna (Katowice). 

ILUSTAAC-JI 
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ANDRE MAURO'S 

• • r In • r 
~fożc jest śmiałością 'l mej przy końcu ·swego pano~ania ' od umnIejszenia pr,estiiu. ' królb-bo-i~e sweS9 przyszłego małżpn- ·Trzeci. ąkt pokazuje nam 1: 

'(rony omawiać sztukę, przy ada . prawie charakteru świętej W· 0- wej, portrety te, zgodne z praw- ka.BG wybór. ten już jest do- wladciynię, leciwą i zupełnie (:­
)lacji której współpracowałem, l:zach angHkow . . Panowała tak dą, prestiż ten jeszc7.e powiększy konany. Cnce pGślubić -swego ku panowaną przez ciell Alberta. 

a le wydaje mi się. że mogę be2)- t!ług.o, że przeważna część .lej ły. Nie przestając' je;j poważać, zyrllł, ,k~ięcia ' A!b~rth Sllskiegd Phez długi' czas nie chciała prz) 
Stronnie ocenić dzieloi wktó- [lrJuda.aych nigdy nie znała inlit' wielu zaczęło ją miłować. Listy Cobur'g - Gotl'la.; zdobyw~ go. w. ją~' ~mierci ~wego małżonka jn­
;- .\:n~ móJ udział jest ta~ ma~y, że . go monarchy, W ich oczach b~'· jej wyka~ywały energię: przy pr{l ' ~ scenie:' kłórą · Gaby' ,M9rlay Sra. ko faktrl. Żądała, aby codziel1 -
:vI,l1l.e!l Jestem czyteln~\.OwI wy- la' napewno królową z· Bożej ła- ey, zdr'owy rozum, użyteczną ,ro' ) w zacl1wycający ' sposób. Przy nie przygotowywano. jego ubrn ­
.]aSI1lC powody, dla: kt~:y~h do~ . ski: Stanowiła część praw natu- . tę władczyni; jej biograf i drallW . końcu pier,:wszegq aktu znajduje nie i ciepłą wodę. dó golenia, jak 
k~nałem wyboru pOl1lzeJ omó- ry. Do tego posiadała zręczno':': , ' turg ujawnili male, płom.iennt' .· my młódą' parę w 'Windsorze, na gdyby jeszcze 'Żył. PMniej jej 
\Y!Onych scen. " . aesztą nieświadom~, otaczanh. energiczne, uparte stwo'rzeQ,ie, _ drugi dzień ' po ślubie. Słońce pr~ytod.zona siła poniosła ją. 

I ur C Ho · d k' ' się nieprzenikliwą siecią c€r",m') . tak bardzo ,kobiece, . że ludzie - lśni; na dziedzińcu zamku muzy \Vykollywała ~wo'.J· zawo'd kro'lo-
.Ja en e usma,n, QS ona- .. . , .. l . d 'Z d ." 'd al' . " d' k' d'" '" . i' 1I..f' 'd ' r " l r • It r ' g' 1s1" . ł k ó m .l, surowOSCI l ege~ . ~a ell )Jl znaJ y'w l przy;]e,mllQsc· w ,. ue- a: gwar n gr ... ma sza 'i'.len e - . WElj. Ostatni obraz ,poka-zuJ'e J'u -

l) al. °nr~knt łet. \.I, knafł&ta Od ~ - san angielski przy końcu ' dl':ie , . ienin jej namiętności i r~dOŚ~i. . . sohna. KrÓló.wa,' jest U szczytu bl'lL>u~z '1897 r gdy całe l··lnp .... owej n I • oru o. ' O~O rzy ZI,C- • t t t l '. " d " n } . I. k ' . ' ś ,. . r ;" " . ., ~-
stu scen 'w formie dialogu, które ;vl;b nas.:cgo , s .~ eCla,: ~le.o. k wa- . :;?!o; to ,pr,:nęgt83~orr' a MO . . szc;~ ~~l!-' . : . s " k' k ó ' 'l'iąm hołdowało osiemdziesi~cio-
stanowią dokładny obraz poe- ~Yt ~ sll~dmk?~lc. o pIeJ, J~ o . o . gq Zdl~le s~os ęJ '!N

d
, h~o m. . a . l . czedóbw Płlerwb. ~ym a C,leŁk . r

h
- letniej ·króió'wej. 

t . . t . , . IS OCle u z lej. . , lel llewczynce, otyc czas su- owa ż y a so le wSzyS IC, 

YC~n\l gmp~.y~~ntlel- ~~mc:- Oto są, jak nas uczą filozofo- .·· ro~wQ ' wychowy,v~nej pnez 'swo- : drugi akt maluje tdobycie kr6Io- Tak się sztuki. kończy, jak się 
~y ~Jk r t ets lej ISł °lb ~ .W!- wie, którzy analitowali śmiech i ' ,ją 1113Lkę , ,ks\ę~nę Kentu, ośw.iad wej przez. księcia. - Albert jest' zaczęła i 'jak przystało - uroczy 
l O;IS t o. a l.e zape ~ .. o l l~):, komizm, najko-rzystniejsze wa~ czyli arcybiskup z Cąnterbury i. ba'l'dzo, ' piękny, ,ale nieco Szt)"w· . stqścią. ~ Bo majestat królowej, 
.u kt C7 el.y wJe;zł~y l ~a, e~ r runki dla rozwinięcia tematu ko lord szambelan, ż,e jest królową . . ny i mett>dycżny .aa sposób nie· 'który tr~e~a up'rzytomnić widzo 
: e . o~ me ~ i1~ y w ~kt C ~l, I llledii. Śmiech wywołany jest u- . Ze zdumiewającą godnością po- lllJecki. Nie: p~odoba ' 'się ' angli· wi; nić może: mu się inaczej u­
z~on ow~\ a ~ego b "i: ! ,ortla;- . czuciem odp!ężenia, która nastę- żegnała ty~h wielkich dygnjta- kom, ale żona go ubóstwia'. Z pó ; dzielić, jak przez emocję tych. 
~ ~go ~y Ub rze S a,t o 11 puje po bojaźni i respekcie i, w rzy j oś,,;iadczyła swej oszoło- czątku duma Wiktorii opiera się którzy .wł~dczynię otaczają . 

o -O'll~~ w.'t, or,u. pro. o.~at \ . rze~zywistości, kiedy najpierw ' mionej matce, że odtąd wymaga impulsom ' miłości. Chciałaby Stąd konieczność tej surowej c-
my W)S a" I: p~.zy~aJmme.J IS 0,- Lytłon Stracney, po tym Lau- . pokoju dla siebie samej. trzymllć s!\,ego Alberta zdala od tykiefy, tych aklamacji i hym- : 
~:~, momenty z zytl~. OSObIS.tOŚCI, . rence Housman, wre~zcie Edith Lordo)vi.' .Melbournpwi (swe- . wszelk!ch spra~ [>ublkzl1ych:. A- nów. Uroczystoć ma swój {)oczą 
t .... ora, ~rz~,z, e,,::~ uCJę ~woją, u ' . Sitwell, 'po~wolili sobie ~ umia- 'lll~ ~ren~ierowi\ daje lio zr?zu- le ·ten st?pniowo, z łag~dną .wy- .. te~ w t~afr,ze, .at.ak~. sz~uka P?-
rzymu, e J ... dnose sztukl. rem, ktory lm dyktował ICh !'iłyl, m~e1l1lł, ze pęązle słt,lchąła Jego trwałOŚCią, zręt1zną CierplIwo· WIllna, Jak po\vH~dzlał . trafme 

Aby ocenić humor H~His111al.(a , . odmalować Wiktorię, nie tylko. rady "wmiarę, jak się to jej bę- ścią, narzuca się jej. On jest tym, . Disraeli; być długim i śWJetnyl1\ 
ldóry jest wytworny i dyskreh~y, jako królową, ale również jako dzie wydawało możliwym", ale ' który powoli przekształca poryw pochodeńl " ód młodości aż dl' 
trzeba sobie uprzytomnić, ze 0- ko.bietę, anglikom obrazy te ży- w jednym punkCie chce mieć czą królową' w nlljwiększą wlad grobu. ' 
;oba królowej WiktoI'i~ nabrała . wO przypadły do gustu. paIc.kie ' wolną rękę: mianowicie w wy· czynię angiels.ką. 

Królowa angielslia· ,~mł~lłil). 
wała w tych, dniach s-w(łje da, 
my dworu z pośród na.~w'y~! 
aryst{)kTacji.; 

, Pierws~e przyjęcia odł)ę~ się 
\v odświeżonym pałaeu Buckdng 
ham, gdde ·była: s,ziko.cka s.zlach 
ci'łlIlka ukaże się po raz pierw­
szy w bl1l.Sku królewskiego ma· 
jestaltu. 

Szyblią f nlespoo,ztewaną by· 
?a zmiana na tronie angielskim. 
Naród umru- Ją j iycz}.i,wie powi 
tał noweg'o króla. Nie mógł .led 
nak r6wnie szyblto' zżyć się z 
zmienionymi sto'sunkami w ko· 
łach dworskich. Na szczególne 
życzenie byłego kr,ólll ko-biełJ.'l-, 

która w ciągu ćwierćwiecza za.i 
l1Jowała naczplne stan,owilskO na 
angielskim dworze, POZOSltał-a 

nadal ,.the Quecn" - lcr610wą. 

nie zaś .,królową - matką", jak 
powinIlfl byM> si(~ prawnic HUZy 

wać. Cho,~ Ja7.by dobrowolni.c 
zrzekłu się ~ . .vtułu . p,o~ostal)lię 

dla Ws.l-,·~tk ir ił "fił'st. lady of 
the la:nd'~ Poprzednia ' księżna 

J,'J!'ku, .. ~lłl;ling ouchess" _. 
f; mieją:_a S~I księżlla , w)'ros!a 
r l':ez no,- ;l~ kró!owę . Naród 
przyjął ją gorąco, dotąd jed­
nak nie udało mu' się ' zidentyfi 
kować nowej król?w~j z "śmie 
jącą się ksi,ę,żną.'~. 

m :'d ••• • 
I ,el 

M , arly1tUły ' o .jej . społeczne] kr6loweJ, ~fóra: w ten sposób wej WiktOll"ii, polecone mbodej 
Dracy ~ 'Naxód mczą.ł się. i:ntere- staje się twórczynią 'mody . k~l1101l'1archlni. przez jej doradcę i 

• sOW'at' ~j osobą, strojami 1 za bieoej w całym kraju. pł'etniera lórda , Melbourne'a, 
ch()~ai1li~ się. spowodowały prUiSile.nie rządo· 

Lad'Y 'Elibieta Bowes.Lyons, Okragl, stOI krOIowej we. Sir Robert pee} odmówił u· 
_.1. ., __ h-.1-· ' l , h ,~. Królowa Elżbieta rÓŻ11i.slę ,3:1) tWOf'Zettlia nowego rządu dop6-

Sz.:AOOA>ł1 cCilUlaIl!l\.a, wyc owada ". '_..2 ,., • k' , k 61 '-..2...J-l' , n . '· ·k ' k'tó l solułlllle ' vu swej lIJlll!e1mlCZ l ' na ki r owa me VUIUIłl 1 SWOJe 
S1E~ W ' ZIll111 U () , rym egen-," . I • 

da mówi. że' błąka ' się dotych- 'lłiD$ielskim trOlIlie,.e6r~. Henry- ;dam dwom. których obecność 
. . ' ł d' h M' 'k . ka V,UI; ~rzyj.a.cie1e. z.najĄcy UW>8JŻ8ł za szkodliwą dla rolo-

cza.s 'W Jego mUI13JC l ue a - . Ll'" l" '_l.. k hi .l,_' h' , N .l_, 

h t W 
11 ·, 1.- .. Ją : 1Jł1rZ~J; ma uJą Ją ' J.-:o ' o eo ' wt:J tnooU'c 1411.. a wworze wy 

e a. yros~a w S"lJuomnym po 'ski '" . liri . łot· · 'kl ' i k fl'kt D 
bożllym - otooze!l.iu" W spo'l'io- tę.! h~o~ną, poe k~ 'dPIrOS y, nI- lStofJknó~ .~. J :, ~k~ 

b
• b . b . . wlE~1 loClelk~ . muzy l 1 omQwe- dwOlru r 'lowe1 l Jej mCi/L l 

wynl u raJniu, gru ym o UWltl , ' . ~l'l" " •. A' • 
. k ..... f'l go ogmska, tro~~wą ł surową : knuły wzajemne m·lil'y.gl, maJa-
jas rawym swen'ze 1 I cowym ' . . . • k ó ,. l't odł . 
k
· 1' " .3. t'· ' '. matlkę, wpaJaJą.cą w cO'!' -ę po- ce r wmez po. I YCZIlle oP oz-e, 
"ape uszu. ,spęUJZQ a czas na . l' . . b d da . ___ 1. '--ól ' b 

, • '.3. ' . " . ' czuc.re o'Yscyp my, co me ar· Jr;; ryż my OT&UlAU~· owe] y 
kOO1i11Jej ]ezUJzle l pracy w ogrQ- . . ' . , '. . 

· ,'. . , . l" . > dizo Się podo-ha UpaJl"ooJ naSltęp- ły ion8J1D1 rowaTZYszy partYJ' 
dZle, a nav; et na po U' NIC mo, ci M U ' · . . . , czyni tronu. n y t • e )()ume a. 
glawlęc od razu przyz.wyczalc , . 
. d. śl!' "" ł ' Młioda kroIowa daleka Jest Od czasu, gdy ta, "bedcham· 

Sl-ę o my I, ze ;><LIl Ił Się nalJ'az be · 'Ol __ .1 __ "_' , 

d. 'k ;",ł,' k ' h __ . .3. od wsze,llkiej ekstrawa.g.a.rtcji, ' o r quesbon :OlMUlil.bfil Się W IZ-
y t~{or li w sp'rlłJwac 11l'UU.y. 1.' • ........__' , 
. Lubi s.kromną. kuchnię. r~ular . ~le gmI,n, P""""",uOWlOllO, ze po 

W pierwszych tygodniach palIlo ne życie, nie paJi, nie pi.,je. N~ liItycma przy;natleZl1lość mężów 
wania trzymała się zda la od ży znosi fOrlll.lłJlistYki i ma d1a kat kmdydatek na damy dworu, 
cia dwors'kięgo. Teraz dopiero, de.g>o uprzIejmy uśmiech. WIe nie motie wpłynąć na n<mtma­
idą.c widocznie za radą królo- po.siada żadnych pr7yzwycza- cję tych ostatnich. 
w<'.i - ma'tki , wysunęła się 'na jeó, i upodobań, ktÓTeby wyci- ,Obecnie najwybi!łlnicjszą z 
czoło dwo.ru. skały na jeJ osobowości .ja.kieś dam dworu jest niewątpliw·iIe la 

odrębne piętn.o.. . K:rólowa Marl' dy H3il.ifax, tona lorda pieczę· 
D,k!atorka mOd, szyła sobie. s-a.ma kapeltil~ze,. ~r? ci. byłego wiJcekróla I,ndiL Wy-

Nawsk:roś ' ; mle-s~czal1ska ,w . mMziła .k.osrlt~ą .P'prc~lanę i . bitnie wykształcona, zamiłowa­
pt,ZyiZwYczaje.niach i postępowa rzilil.kie ks:iążki. ,KróloOwa' ~!ż~ . na 'w SJZJtukaJCh, śmiała poo;rót­
.niu· z:naJ.azła król ()lWa Elżb eta , bi~ta nie ma ' ~adinYlCh s~zeg6I- : nilCzka, posiaJda: lady Halifax 
wkrótce dro.~:ę dJO zbliżenia się , nych UJpooobań. ' : '; '. • wszySltrkie wety osobistości, 
z n8J1'1od.em. Da -,y t\j( •. i jedyrt.le '~ 'Osiemk.obiet. 't~orzy łitst~,rl~' zd'Ol:nej do wywiera:nIia wpływu. 
my:J. towa.rzystwa, ho~ate a. ·~- . świ.ath. Dnig'ie' miej:s.oo z.~ mglę ., !Lad'Y Nwnoombolnre, lady Spoo 
;,tokra!ki i ż"ny po.te,,;,atuw '. dą. : na· ~lywy na dworze ' 'zaj- '' cer i lad'Y Habled'en oopełni'ają 
przemysłowych . naślado~~iy muje . os~em· ;,la.dres ·o.f' the bed- . "ministerstwa kJrólow ej" , .fa,k 

. wpmwadzOll1ą . przez królo.w.ę. chamber" ' Królowa ' ża\tlli.aIiowa I lU1!zywają oosp6ł tych plłJń. Da· 
Mieszczańs~a. krOIowa . mOdę. Obecni'e ctynią' to kobie- ła: oota,Łni,o :' D'a to stiuIiOw.ilSko · mont dworu dodane są "wo-
Zrozumiała ten stan. rzeczy . ty z:e sfery miesz,cz-3ństti~j, ko- cztery przedstawicieLki na.jwyt- Ulen o.f the bedchamh er " , kt6~ 

królowa Mary i '(. godnym po- pi,ując z entu~}atzmem str·oje. srej angielskiej a.rys,tokrac.ii. 0- re me m1lszą pochodzić . ze 
d:iwu truktem 1. .' delikatnością bólo.wej. Dzienniki zami~&zcza howiązki~m każdej z tych dam szlachty, a podcms dWlO'rsklCh 
' lcz)'11iła. wszystłtko, aby utOI1·o.- ją np'. s~ie parŁretów królowej ' dworu jest · d~rzymywanie kr6- przyjęć poona.gają królowej ,b~-

-ać dJrogę synowej, pomóc je.i w rM'hyc~ kapeluszach, Jdó['e ' 1l()we.i towarz.ystwa przez. kiJl:ka wić. ·g.ości.. Są to p17,cwazme 
..ljąć nalei-ne królo.wej stano.wi zo~t.ają niezwłocznie nasIadowa tygodni w ciągu roku w · roli pe ll1ł0'd6ł;e p QlD.ie, pełniąoe funoc­
'(o, jakie SlłJl11a w ciągu 25 lat ne w tańszych materiałach', Po wnego rod:ż4iju adiułalntki, nie cje' · pb1noonie królowej w urzą­
ljmowała. Dzienniki r.nc.zęły kilku tygodnia'Ch nawet sklepo-, pelniącej jed:nruk ' żadneJ pań- d~aniu pr~yjęć dwo.rski-eh i im 
19le zamieszczać podobizny ' we sprzedawczyn'ie noszą' !:'Itro- stwowe.i f~kcji. Przed' s'tu nie prez filantropIjnycb. 
-ólowei Elżbiety oraz obszer- je, :b.ęd·ące dokładną . kopią' szal\:- spełna latY "damy dwOtTu' królo ,Kró~a wybrała rówrtiet wy 

. ' 

bitne truneerki, jak lady Helent. 
Grahann, mis Bowldy I ~ 
Wemi5s 11a swoJe pQ,ffioeniee Y.­

dziatle tQ\W'Mzyskim. 

PierWSI' bal na no .. 
w,m dworze 

Za kiJka tygodni odbędzie się 
P LerWSiZY "court", dal'OCZI!'l<' 

pr7.yjęcie na d'WoO'l'ze, podczas 
którego' zootaną przedstawione 
krhlowej młode dzi,ewczęta szla 
che.ckich l ,ldów oraz córki wy­
bih.ych cudzoziemc6w, dyplo­
mn1ów i ministrów. Królowa 
E.lżbieta wie, co znaczy takie 
przedSll.awienie dla debiu-lantki 
~ ~j opiekunów .Ch,:e ulżyć 

wSlZytstkim, nile gwałcąc tradycji 
i p-OzW1OliJa w tym celu na wię­
kszą swobo-dę w wyborze stro­
ju, któll'y dotych~zas musiał 
4ciśle odpowi/ad'ać przepisom. 
Królowa pra.gnie, żeby er.remo 
nia przedstawienia stała si,ę dJ]3 

młodzi-eiy źródłem i.sŁotnego Zl:t 

dowo~~·nia. Poprzedni nastrój 
przystosowany do poważJlego 

wieku pary królewskiej, ustą,p.i 

miej·s,ca mnemu, którego tw6r­
cą będlZlie beztro.ska młodość. 

Królowa Elżhieta , słusznie 

desząca się Opll1lą wzorowej 
~-ospodyrni, przekłada.iące.i zaci­
sze domowe JlJad zgiełk zabawy, 
tańczy chętnie waLce i szkoc­
kLe tańce. o ile to będzie zale­
żało jedyn,ie od jeJ woli, to zja 
wdą się ZII10WU na alThgi.e]skim 
dworze krudryle i menuety. 
Wtajemniczone osoby już obcc 
nie tw,ierchą., że bliskie jest od­
rodz,eni~ wiedeń,skitego walca i 
polka, UJlegnie bowiem model" 
nizacj~ wszystko, co podoba si~ 
króloweJ. 

.Joyee Stuart, 
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ME·TO u o: ZEII 
Metoda n~. 8 ,w'Jldaię s;e iedn,alf wc;aż ieszcze naileDsza 

Wiem dobrze, że mężczyzn! 
się oglądają, gdy przechodzę o· 
bok nich. Mogę powioo,zieć hez 
przesady, że bardzo CZę5to wy­
probowują na mnie swoje 
zdolności i swoją technikę lLWO 
dzenia. Dla każdej młod!ej 
dziewczyny, która ro,zpoczyna 
życie, może to być wesołą roz­
rywką. Niestety ta monotOi1lilla 
gra staje się niebawem dda 
partnerki bardzo nudna. Adzie 
je się to jedynie z WDnY męż­
czyzny. Słowo uwodzenie ma 
w swym hrzmieniu i treści coś 
wspani.ałego, pociągającego. A­
Je j81kiż wdzi~k i czar może się 
kryć w rzeczy, p~tal"zane.i 
dziesięf. dwadzieścia, sto razy? 
Jakąż podniclą mogą być sło­
wa, z,lJżyLc do oSllatecZIllOśd? 
Czy może wzbud,zilĆ zaintereso­
wanie ta sama gra, rozgrywaI!1a 
wciąż tymi samynli kartami? 

Dlaczego mężczyźni nie zmie 
niają roz·kiadu kart? Czy zupeł 
nie nie posiadają zmysłu orygi 
nalności? Każdy mężczy7ma zna 
tylko h'zy, a,lbo cztery metody 
z siedmiu zasadniczych typów 
uwodzenia , i wybieTa z pośród 
nich tę, która wydaje mu się 
być odpowiednia dla spotkanej 
kobiety. 

Nie ma nic nu.runiejs-zego !lad 
to powtarzanie si~. Od pierw­
szego pocałunku, a nawet 
przed pierw Ilym pooałwnJdem. 
kobieta wie dokładnie, co mę!­
czyz.na powie, mo,że mu opisać 
rlokladJni·e kaMy gest i każdą. je 
go pozę. 

* POlflitsz~ lista siedmiu typ6w 
głóWIJlyeh, z których każdy d(),o 
pusz.cza najrozmaitsze warian­
ty, zostąJa ze~tawwll1a na pod· 
stawie osobistego doświadcze­
nia i dzięki wspM.pl"ocy wielu 
pi~knych kobiet. 

METODA NI'. 1. 

(zlow ek , iaSkinlow, 
Mężezy:zna, który sięga do 

tej mclody~ sądzi, że ponieważ 
jest mężczyzną,' więc już kobie 
ta musi ' strocić plłlIlowaillie nad 
robą. Ci przedstawiciele rodu 
mę:ski ~'O nie zasługują, aby o 
nich mówić poważnie. Tylko 
...tabe na umyMe, , pijane, lub 
zwa['.howal!1e na punkcie erotyz­
mu kobiety ulegają życzeniom 
takich ador~tOll'ów. 

METODA Nr. ' 2. 

Oszust matrJmonialn, 
Mężczyz,na usiłuje złapać ko­

bietę na wędkę namiętnych o­
świadczYll1 miłosnych. Jeżeli po 
trzeba, to obiecuje nawet mał­
żeńSllwo i żąda, aby być mę­
żem il żoną w obliczu Boga, 
ponieważ , seroa biją zgodlllym 
rytmem. Ten rodlzaj mężczyzn 
jest gorszy, niż nil'. 1. Ale ich 
taklfyka może zawrócić w glo. 
wie tyłko niewimlym dziewczę­
tom, zupełnie niezależnie od 
ich wieku, lub te! głupim ko­
bietom. W.szySJtkie pozostałe 
~mieją się 2;,tej metody. 

1. W marcowym słońcu już rozpoczynają się gry i zabawy na świeży,1I! po­
wietrzu. -- 2. Córka właściciela cyrku w . Londy~le mł?<ia , posk.romlclelka 
włoni. przybyła ze śłubu do domu używU}ąc dosć oryglUalńego srodka 10" 

~omocJI. 

METODA Nr. S­

Malione'k. DOSzukujlC, 
Drz,g6d 

. ~onaci mężczyzm, proszę 
mi wierzyć, nie są warci, aby 
się nimi interesować. Odsyłaj­
cie ich do ich własnego domo­
wego ogniska. 

METODA Nr. 4. 

M"lcllIca umowa naimu 
"OhaJWiam .się Danaów, przy­

noszących dary". Mężczyźni, 
którzy pracują według tej me­
tody, przynoszą naogół bardzo 
drogie, wybrane prezenty, jed­
nak takie, które kobieta może 
przyjąć. Mę.OCzyz;n,a wie, co ro­
bi,. Zawiera tra:nsakcję, przy 
której futro, czy też klejnot, 7Ja 
s-t~puje gotówkę. Ta metoda, o­
parta· na fundamentach gospo­
d3ll"czych, jest po.nętna dla ko­
biet, nie posiadających mająt­
ku. Często wymaga ona w1el­
ki ej siły woli, aby się jej o­
przeć. Ale warlo się wysilić; od 
czuwa się po tYITI przy.iemne 
wr.lł~enie szacunku dla siebie 

METODA Nr. 5. 

Meicz,zna Z duszą 
Ta metoda wymaga cierpliwo. 

~i. Cierplilwość jest tu wielkim 
atutem. MężczyZlIl3. zaczYJlla od 
przyjafui, sympatii i zamall1ia. 
A ~obi~a zaczyna mu się zwie 
rZ3JĆ re swoich · trosk, obojętne, 
czy chodzi o JaI!1a, Jacquesa, 
Toma. On pozostaje zawsze je 
dI!1aJko sympatyczny, pewlien 
2ll'ozumienia. Zna ludzi i ich na. 
twrę, i kobieta mOlŻe się na je­
go ramieniu wypłakać. Poszu­
kuje si~ u niego trochę pocie­
chy i niebawem me można się 
już bez jego pieszczotl1wo.ści o­
bejść. W tym momeDICie, 6'dy 
to zrozumiał. kobieta staje si(~ 
bezbr<J!llll1a, jest 'to metoda, któ 
ra daje rezultaty o wiele czę­
ściej, niż : się ' przypUlszcza. ' Nie 
wierzcie , nigdy w pla10Djcllllą 
p'l'ZyjaŹ'i mężczyzny. Ma 0 '1 
przy tym zawsze joakiś 1:am;ar, 
"lawet ,jeśli ten ~amia!r chwilo­
wo tkwi tylko w jego poJ;w:a 
d'Oll1lości .. 

METODA Nr. 6. 

Pseudo-intelektualiści 
Ta mcloda dzie1i się na t.rzy 

części. 
6a') Fi:1o,zof. Życie mija, więc 

chwytajmy przemYlkające ~zę 
ście, bowiem chwila , na~eży do 
nM. To jest 3Il'gumen.Ł, który 
przemawia już tyJko do młodo-­
cianych. Kaida kobieta wie, że 
ten prze.JOItny i r:rekomo tak 
rzadki momenrt nada:qa się bar 
dzo często. Nie roztim,iem. że 
m~żczyźDJi, którzy r naQgół są 
rązs.ądni, wyobrażają sobie, iź 
tell' rurgumemt jest przekonywu­
jący. Jeśli ' w.ięc ... mężczyzna po­
wie ci: .,Ta minuta należy , do 
nas", 0PaJIluj uśmiech 'i odeślij 
bencwała do wszystkich dia­
błów. ' 

6b) Stary. Mężczyzna- ten bę­
dzie wam opowiadać o "Ulysse 
sie" Joyce'a i o "Nadczłowie­
ku" Nietzschego - sam oczy­
wiśde należy do tej właśnie ka 
tegorii - będzie tłomaczył; ~e 
konwencjolllalna: mOll'runość na­
szych przodków jest już .przesta 
rz.vla i że Sltosunki seksualne 
ro.zpatrywać należy pod :mpeł­
nie innym kątem widz~nia. 
,.Ponieważ się kochamy", mów; 
on, "więc dlaczego mamy ogra 
nkzać nas-zą radość! CZ)Ż uie 
jesteśmy wolni, czyż nie ioz.po­
rządzamy SIObą? Wytłumacu'ic 
mu w grzeczny sposób, le ll'.[)­

żlfla być wolll1YIn, a jednak n,e 
rzucać swego ciała na Lltspoko 
jenie chuci byle faJllfarona. 

6c) Fizjolog. Naprzód z Frm 
dlem, lUlIprzoo z teorią o ' gruezo 
łach. Apety't seksua·lny musi 
być zaiSpokojOlllY, jeśli si-ę cł\ce 
uniknąć sz.kodliwych dl.a zdro· 
wia zahamowa,ń. 

Nie obawiajcie się, .niczego, 
moje przyjacióliki, ŻAdna młoda 
dziewczyna. nie z'aikoohał.a silę do 
tychc>Zas w kucyku.. Jeśli ru.­
czywiJŚcie macie apetyt, to sa­
me się tym za:jmijc~e, nie ue-," 
kając się do pomocy takiego 
dystyn.gowanego komenta,tora 
Freuda.. A jeśli nie macie ape­
tytu, to nie poqej1'7.ewa.jcie w 
tym w.szystkim nic 'niepokojące-
J:o. 

, METODA Nr. 7. ' 

lob:eła uJmuie j ini­
cialJWe, , 

Gentleman doprowadza ~ 
do tego, że same , pąd:e~ujtcie 
decyzję, aby 011' nas-tępnie mt'lgi 
umyć ręce w niewininości. .,Nie 
kocham palili '- mówm-on - i 
wiem, że pani mnie ' nie: koc,ha. 
Ale pragnę panią posi;ąŚć. Mi­
mo swojej woli padzi,wiam pa-

nią, to jes't silniejsze ode Dmie, 
proszę mnie odepchnąć, jeśli 
to pal!1ią obraża". 

Oczywiście, proponuje, aby. 
go odepchnąć jedynie wtedy. 
gdy jest pewien, że to nie na­
stąpi.. 

Po upływie kilku dni, jest 
jeszcze namiętniej&Zy. Codzien­
nie staje się bardziej natarczyw 
szy, nie probując jednak ZlIlU~ 
sić do uległości. Pani odnosi 
wrażenie, że w każdej chwilli pa 
nuje nad sytuacją. Czasami nu 
ci pyłaJnie, czy wog6le nie ma 
żadnych widoków, aby się ~ 
ni podobać. Wyda się bardzo 
skromnym i to jest właśnie ~ 
da na jego młyn. Nadejdzie 
dzień, gdy ona sama, wstrząśn.i-= 
ta taką na.mi.ęmością i delikat­
nością, zaP'l"ooi go do swojej sy­
piami. Usłyszy jeszcze jego sto 
wa: "Nie, to niemożliwe, to jest 
zbyt piękne" i za ~bwilę będzie 
do nieł{o naileżeć. 

Metoda nr. 7 j~t najzrę.cz­
niejs'za, ponieważ zmusza kobie 
tę do ujęcia inicjatywy. .. 

Tych siedem metod z rozm.a1-
tymi wariantami .. tosują męt .. 
czyźni rÓW'l1onllernie wszęd:z.ie.. 

Czasami mam uczucie, że 3:­
by ullliJmąć tych mclod, chciała' 
bym być zgwałcona, lub przy­
najmniej spotkać mężczyzoQ. 
który powiedrz.iaJ:by mi bez ~ 
dek: Pani mi się podoba, chciał 
bym z panią spędzić noc. A je. 
ś1i pani m-isiaj nie mft ochOltJ'. 
to jutrQ znowu zapytam o" 
samo. ' 

A jednak ~ jeszcze ta 'Dl&­
tada nr. 8 - może jakd ima', 
a moie jedna z jużW)IUX!Z~6J.; 
nionyeh - kt6ra robiwrą.feme 
swą bezpoM-edniością i SZC1le'­

rością, przeciwko której ża<'Lna 
kobieta nie jest imunL>;ow::na!. 
Prz.ecl.wko tej metodzie nie na 
leży się bronić. Wywołuje ona 
ja:kiś dreszcz zainłeresow~ 
ciepła., sympatii, tęsknoty ete. 
Da'remne byłoby perswadow.olo 

me, aby uodpornić koMetę DI!I 
~ tajemniczą ~etod:ę· Przede 
wszystkim jest ona zaws,ze je­
kaś niby inna, a poza tym ża~ 
dne perswazje wtedy nie pom« ' 
gają.. Ta metO<kl jest oczywiś­
cie idealna., piękna i sympatyez 
na, :zarówno dla subjektu, jak:. 
i ,dla objclitu. Uchylmy przect 
nią czoła, bowiem jest silnie~ 
v..a pd nas r warta, by 'Pl u!eer 

M~te. ' 

Pani SimpSOn zwróc:ila 
kosztowDe ",'elnotg, o.rZB_BRe od Edward,.· 

w słynnym zakątkn lłyde Par- ma nosić podczas uroczystoki! 
ku, g'dzie każdy anglik może mó majowych. Królowa Marla prz. ' 
wić, co chce, byle. nie rtykał o- znaczyła na ten cel najpiękniej­
soby króla, może ,nawet.wymy- sze klejonty ze swego prywata, 
ślać ministrom,.- ten ',Charlie nego skarbca. Przy tej okazji I 
byltragkmą. postacią.- Obok ni~ wyszło na jaw, ze były król Ed-' 
go mówcy bronili lub ' napadah ward podarował kilka cennycli ' 
na Hitlera, komulllizm., socja- przedmiotów swej przyszłej 
lizm, ,militaryzm. - ligi narodóW. małżonce, pani Simpson., która 
Jeden tyLko ,Charlie , nie mógł ni ubezpieczyła swoją biżuterię Dal 
kogo przekonać,'bo nie dawano 100.000 funtów szterlingów. _I 

mu nigdy mówić. Trzymał zaw- Wśród klejnotów jednak, poda- : 
sze w ręku zWJiniętą gazetę, kM- rowanych jej przez króla, znaj­
rą uderzał czasem po głowie ha- duje się jeden tak cenny, że żad 
łasującego słuchacza.. ' ne ubezpieczenie nie pokryje je-

Londyn, w marcu. 

Nild nie zna jego pełnego na­
zwiska, nikt nie wie, gdzie miesz 
ka I- wiadomo tylko, że się 
gdzieś podział. CharIie należy, 
czy też należał do najpopular­
niejszych postaci !Londynu od 
czasów wojny .. Gdy m6wił, ota­
czał' go tłum słuchaczy .. Nawet 
sam Bonar Thompson, nieko­
ronowany król Marble Arch, nie 
wie nic ó Charlie. Słuchacze je­
go nigdy nie mogli dowiedzieć 
si~, dlaczego właściwie mówi i 
czego chce bronić, przeszkadza­
li mu i drwili z niego. 'Nigdy 
nie mógł dokończyć mowy, cho­
ciaż mówił w każdą niediielę. 

Gdy zaczynał pierwsze zda­
nie. zaczynał' zwykle sllowanu 
Wikitora Hugo: "Nie dość, że 
mamy demokrację, musimy jesz 
cze posiadać oprócz tego wol­
ność", słuchacze wykrzyk!wali 
jut następne zpanie, które znali 
na. pami,ęć. Białowłosy CllaI'lie 

Obecnie Charlie znikną} i nikt go straty. Dopiero po abdykacji' 
nie wie, co się ,z nim dzieje. - kll'óla rozpoczęto z panią Simp­
Kto wie, czy zjawi sięwów. - son pertraktacje o zwrO't klej­
Być może, że nikt -nie 'dowie się nowo Przyszła małżonka Edwar 
nigdy celu jego propagandy. Nie da zwrooiła go natychmiast, u­
ulega bowiem wątpliwości, że słyszawszy, że nie jest prywatną 
Charlie pragnął o czymś prze- własnością byłeg'O króla. - Nie 
konać swoich niesfornych słu- chciała być przyczyną dalszego 
chaczy. n-iepokoju, Jaki zapanował na * dworze, gdzie obawiano się o 

Powoli robią w Londynie ko... los kosztowności. 
ronę., którą królowa Elżbieta 



y-
W Mexico - City utworzono ważyć się, na użycie siły w oba­

komitet w celu wzniesienia po- wie, że chłopiec zostanie w ta­
mnika bohaterskiej piastunce kim razie niezwłocznie zamordo 
Villa. Istniały zawsze dzielne wany. 'V tej ciężkiej sytuacji pa 
kobiety i spora ich garść pozosta ' ni Villa zdobyła się na bohater­
wiła w sercach swych ziomków ski krok. Udała się sama jedna 
niewygasłe wspomnienie boha- na poszukiwanie chłopca. Tak 
terskiej ofiarności. Do tych bo długo przetrząsała okolice, aż 
haterek powszedniego dnia nale znalazła kryjówkę porywaczy. 
ż,y skromna pracownica meksy W ciągu kilku godzin krążyła do 
kaIlska, która poświęciła życie, koła chaty, w której więziono 
aby wyrwać z rąk bandy prze- chłopca, szukając sposobu urato 
stępców małego chłopca. Pani wania dziecka. Na szczęście na­
VilIa służyła u właściciela fol- ' trafiła na chwile, gdy rabusie u­
warku. Wychowywala jego syna. pili się do utraty przytomności. 
Pewnego dnia chłopiec, liczący Otworzyła ostrożnie drzwi i u­
już 14 lat. zostal porwany przez wolniła 'Chłopca z więzów. Pou­
handytów. Panią Villa ogarnęła czyła go, jaką drogą ma ucie­
rozpacz. Rabusie żądali tak wieI- kać i została sama w chacie, by 
kiego okupu, że ojciec' chłopca , wprowadzić w błąd bandytów. 
nie mógł w żaden sposób zebrać Jeden z" opryszków, który wró­
wymaganej sumy. Bandyci co- cił właśnie do chaty i nie był pi 
!'az natarczywiej dopominali się jany, odkrył ucieczkę chłopca. 
pieniędzy, dając w końcu do zro Rozwścieczeni rabusie zaczęli 
zumienia, że zamordują chłop- torturować piastunkę, aby wy­
ca, o ile pieniądze nie zostaną' móc na niej wskazanie kierun­
wypłacone w określonym termi- ku, w którym uciekł chłopiec. 
nie. Przez ,długi czas znosiła w mil­

Życie za cudze dz~ecko 
Posłaniec porywaczy .otrzymał 

i tym razem odmowną odpo­
wiedź. Ojciec porwanego dziec­
ka rozporządzał zaledwie czą­
stką żądanej sumy. Nie mógł od 
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czeniu męki, gdy zaś nabrała 
pewności, że chłopiec jest już 
daleko,wskazała bandytom zu­
pełnie inną drogę, którą rzeko­
mo miał uciekać jej wychowa­
nek. Bandyci puścili się w po­
goń, zabierając piastunkę z so­
bą. Po 'uT"}-'wie sześciu godzin 

przekonali się jednak, Ze zostali 
przez nią oszukani. Zamordowa­
li kobietę, ale chłopiec ocalał. 
Udało się równie,ż schwytać ra· 
busi ów, którzy zginęli na szu­
bienicy. 

NiebeZDiecznJ ratunek 
Podziwu godny przykład od­

wagi dała pewna studentka pod­
czas ostatniej powodzi w Amery 
ce. Miejscowość, w której miesz­
kała młoda dziewczyna, została 
zalana tak szybko, że ' w c'iągu 
kilku minut domy stanęły pod 
wodą. Kilkoro dzieci znalazło 
się w największym niebezpie­
czeństwie. Studentka, walcząc z 
piętrzącą się falą, uratowała pię 
cioro dziatwy. Przybyli pionie­
rzy wyciągnęli ją nawpół omdla 
łą z wody, z której nie mogła już 
wydobyć się o własnych siłach 
po uratowaniu ostatniego dziec­
ka. Dzielna dziewczyna nabawi 
la się ciężkiego zapalenia płuc, 
które omal nie wtrąciło ją do 
grobu. 

Ofiara naucl,cielki 
Bohaterską ofiarę złożyła mło 

da nauczycielka z Kapsztadu 
Gloria Pen ton. Statek wyciecz­
kowy, wiozący 120 osób, natra­
fił na skałę podwodną i zaczął 

M ZCZYZHA. 'KOBIETA i DUSZA 
Mężczyzna przeszedł szybko . wolno mi było to uczynić. Gdy­

, przez 'hall h()telowy i spostrzegł bym tego nie zrobit, być 'może, 
, kobietę. Następnie wysz'edł'przez że już-nigdy w życiu nie spotkał­

obrotowe drzwi. Zwolnionym bym pani p6 raz drugi. 
krokiem szedł do najbliższego - A gdybym była brzydka? 
rogu ulicy i nagle zawrócił. - Ale pani nią nie jest. 

Kobieta siedziała jeszcże w gIę - Are powiedzmy: gdybym 
bokim fotelu. Głow~ opierała na była' }jrzydJrli.? 
drobnej dłoni, otulonej w ręka- ~ I wówczas zaczepiłbym pa 
wiczkę. Na skrzyżowane nogi nią. " .. 
miękko opadał materiał sukni. Kobieta ,zamyśliła się. 
Na przegubie ręld widniała , sze- - Czy pani na kogoś czeka? 
rok a, złota branzoletka, a na ko - spytaJ; plężczyzna. 
lanach leżała torebka skórzana. - Tak. 
Delikatny zapach otaczał kobie- - Na 'męża? 
tę. - Kobieta uśmiechnęła się. 
Mężczyzna przez pewien czas - A może na przyjaciela? 

spacerował niespokojnie po dy- - To tempo jest trochę za 
wanie i wreszcie usiadł naprze- szybkie! 
ciwko kobiety. Przerzucał nie- - \Vidzi panL. jak brzmi pa-
cierpliwie leżącą przed nim gaz e ni imię? 
tę. Delikatny zapach perfum du- ' - Maria. 
sił go, oddychał bardzo ciężko. -l-: Mario, kocham panią! 
Nagle złoiył szybko gaze.tę · i spoj Kobieta, nic n)ogła odpowie-
rzał na kobietę tak, jakby ją do- dzieć, gdyż w tej samej chwili 
piero teraz zauw~żył., pod~zedł- do niej boy hotelowy 

Kobieta . bezwiednie , się ,uś-. i pel,prosił ją do telefonu. Obie­
miechnęła. Skrzyżowała hUlczej cała. że za ch,vilę wróci . . 
nogi i odwróciła twarz. , J:ak miło jest wierzyć, że 
Mężczyzna wstał. Tłumione" istnIeje ~,f'zczyzna, który szuka 

podniecenie drżało w jego gło- w kobiecie dilSZY· 
sie, gdy zwrócił się do kobiety. Oczy kobiety b!yszczały ciepło 

- Istnieją nieprzezwyciężone i przy,iazny uśmiech igrał na jej 
sympatie, którym nie można się ' ustach. Następnie pochyliła się, 
oprzeć. oparła o poręcz fotela i wstała z 

Kobieta nie odpowiedziała odo' trudem, bardzo wolno. Idąc, cią-
tazu; na jej zamyślonej twarzy gnęła za sobą lewą nogę, jakby 
zjawił się jakiś smętny cień. wlokła jakieś' obce ciało. 

_ I to właśnie jest tego rodza' . -:- Kuleje - krzyknął w du­
ju przypadek?' - zapytała z lek- szy mężczyzna. - 'To jest praw 
ką ironią, ale z zainteresowa- dziwa podłość kobieca: siedzi tu 
niem. taj, pewno przez całe godziny, 
Mężczyzna usiadł obok J iej na ukrywa kulawą nogę i czeka na 

fotelu. Zapalił papierosa. głupca, który z poczucia rycer-
_ Stworzyłem sobie, jak każ- skości lub zakłamanego współ­

dy mężczyzna, idealny obraz ko czucia, zmuszony jest do dalsze 
biety i dotychczas takicj kobiety go prowadzenia tej kO'lllCdii mi­
nie spotkałem. A teraz wysze- Josnej. Lecz ja nie jestem takim 
dłem z mego pokoju, rozejrza- głupcem ... 
lem się z roztargnieniem ... i óto Chciał już wstać, gdy kobieta 
tutaj siedzi ta kobieta. wyszła z budki telefonicznej i z 

Kobieta sp,uściła oczy. ciepłym uśmiechem pokulała w 
_ Ale to wcale nie daje panu jego stronę· .. 

prawa do 'zaczepienia nieznajo- Chciała coś powiedzieć, lecz 
mej. gdy spojrzała w jego twarz, mil· 

_ Jeżeli szukałbym tylko pięk czała zaskocżona. Przez kilka 
Inej kobiety, miałaby pani rację. chwil siedzieli obok siebie bez 
lAle tym razem wyczułem rów- słowa. Kobieta 'patrzała tępo 
tnież dusi~ kobiety. I dlateg.o przed siebie. Mężczyzna gładził 

nerwowo poręcz fotela. 
- Szanowna pani - zaczął I, 

w końcu stłumionym gł()Sem -
jest mi coprawda bardzo przy­
kro o tym mówić ... 

W twarzy kobiety coś zadrga-
ło nerwowo. " , 

- Proszę, niech pan nie mówi ' 
dalej. 

- Nieprawda, pani rozumie? 
Jestem przecież jednak ... 

Kobieta kiwnęła głową. 
Mężczyzna poświęcił jej je­

szcze kilka słów pociechy. Co się 
jego tyczy, zachowa dla niej 
prawdziwą sympatię. Bardzo mu 
będzie miło, gdy ją kiedyś spot­
ka. Nie ma nic piękniejszego 
nad przyjaźń. Obecnie zaś jest 
:'nu bardzo przykro, ale musi ' 
się spieszyć, gdyż ma ważną kon 
ferencję handlową. 

Kobieta wskazała na gości ho 
telowych, siedzących w hallu r 
spojrzała błagalnie na mężczyz-' 
nę: 

- Proszę bardzo" niech· pan 
poczeka jeszeze parę minut. Za­
raz po mnie przyjdą! 
Mężczyzna skinął głową i, roz 

mowa wlokła się leniwie. Kobie­
ta od czasu do czasu spoglądała 
ciepło na mężczyznę, który sie- · 
dział obok niej zniecierpliwiony. 
i myślał o tym, kiedy I będzie 
mógł odejść. 

Na schodach zjawił się wyso­
ki, przystojny, elegan,cki męż­
czy~na. Twarz kobiety rozjaśni- . 
ła się. Przywołała go skinieniem 
ręki. 

- Aleksie, tu jestem. 
Następnie podskoczyła lekko, 

uśmiechnęła się z ironią do 'swe­
go sąsiada i rzekła: 

- Bardzo mi było miło, że 
pan dotrzymywał mi towarzy­
stwa i uprzyjemnił czekanie na 
męża. . , 

Następnie przytuliła się do mę 
ża, wsunęła mu rękę pod ramię 
i lekko przeszła przez hall. Nie 
kulała, ani nie ciągnęła za sobą; 
nogi. Chód miała tak piękny,· jak 
gazela. 
Mężczyzna długo patrzył za 

nimi szeroko rozwartymi oczy­
ma, a rumieniec wstydu zaba­
rwił jego policzkI. 

.' \ , "Wl, , 

toną~ ~ WcZWf' . ą zybkoscią· 
Część pasażerów uratowała się 
na łodziaeh, .' .reszta walczyła z 
falami. Gloria Penton spostrze­
gła, że jakaś kobieta?) maleńkim 
'dzieckiem wypadła z przepełnio 
nej łodzi ratuhkow~j i walczyła 
roznaczliwie z falą. Nikt nie sły 
szał jej wołania o ratunek. Sie­
dzący w łodziach myśleli oso· 
bie. Nieszcz~śliwa matka z tru­
dem 'utrzymyWała się , na po· 

9 

. 
wierzchni wody. Ruchy jej stawa 
ly się coraz słabsze. W owej 
chwili Gloria Penton dopłynęła 
do tonącej, oddała jej swój pas 
ratunkowy i oddaliła się. Po kil· 
ku chwilach pogrążyła się w wo­
dzie. Dwie jednak istoty, dla któ 
rych poświęciła swoje życie, zo­
stały uratowane przez osadę jed 
nej z łodzi. 

Fl'ed Gowern 

1. Para· bocianów buduje sobie na w~osnę glliazdo w ogrodzie zooIogicznY1lfi 
w Hadze. - '2. ,Nastrój burzy wiosennej. - 3. Na lonie natury wśród g6r 
śnieżnych odbywają się Zdjęcia do najnowszego austriackiego filmu· wojen· 

nello. 
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Przed 150 laty szesnastego 
narca 1787 roku Go.ethe, spę­
lza.iący W ~eapQilu czas na we­
.ołych zaha wach r piJrnych stu­
liach, pi~~ .-_o/ swoIm pamiętni-
;:U: 

- Rycćrż ' Hamilto:n, który 
II wciąż ,iesz.cz.e pnebywa w 
'lJarakte'fZe aHgielskiJego posła , 
:nuluzł w pięknej dzi.ewczynie 
"cielenie swego ukochania na­
ury i sztuki.. Ma ją u siebie. 
fest to dwudzk .;, toletnia an,gdel­
~a , piękna i d0brze zbudowa­
ta . Kazał uszyć dla Illi,ej grec­
:je s.zaty, które ją pięJmiJe sł!ro 
ą , rozpuszcza włosy i z porno­
'ą ki.llku s.zaIów przybiera po­
y i wyra'zy tm\Tzy, którre każą 
nniemać, że ma si,ę przed sobą 
I'cielenJ,e sennych marzeń. Wi­
zi się tu w ruchach i. błyska-

--ych zmiooach reaHzację 
Wlielu artystów. Niesły­

a rozmaitość j, szybkość 
ów i zmian przypomina ka 

ws.kop. Potrafi do każdego 
razu twarzy uł'Ożyć i 1.mie-

,ć fałdy szala. Z tej samej 
'hustki może zrobić sto odmian 

·krycia głowy. HamUton jest 
orost w ekstazie. 

Nic mo~na krócej i dobitniej 
IlaJrakteryzowat istoty laJd'y 
,tmiUon, która w krótkim cza 
~ zdobyła. sławę najbardziej 
Jdziwianej pilęlmośd i zacho­
tła je do końca życi~. Ni1e by­
to piękność dUcha ani demo 

"zncj namięłmości, lecz pię­
ość ciała. i zmysłów, lrwają­
w ciągłej zmiennośd do tego 

opni,a, że gromlo ' jej w końcu 
~bezp.jecreństwo słaiI1ia się je 

mie maską i przehra'nJem. 
1yby ni'e chroniła jej niesły: 
ana zywOltność. 
~adJna z elllTopejSlkich Jiobie­
',h T.uakomiltości. nie 7ma1a-

y 
leJno ltochanką mruryn3JTza, ka 
pita;na L czc,igodnego sir Har.r~· 
go , .Folh~r:~t<me~l<Q:ngha, urodzi­
ładwoje dzleci;'~ -z kt6rych je­
dno zmarło' {Vkrótce po przyj 
ściu na świat i wysrtępownł,a w 
panoptikum. GreviUe l który po­
znał Emmę Hart . w domu siT 
Ha.rrego i dOiwied'Ział si-ę o jej 
przeszłości, był człowiekiem 
wykształconym, kulturalnym i 
doskonałym z,naweą ludzi. W 
ciągu cZ'fterech lat, które Ern.ma 
spędziła w jego domu, wyrów­
nał brak jej wykształcenia i na 
dal jej polor osoby z towa·rzy­
stwa,. Wykształdił ją w śpieWlie 
i malaTstwiJe i pOW'Ołł wprowa­
dlził w koł'O swych znaJomych. 
Emma czuła nietylko wdz·ięcz­
ność <Ha Greville'a, lecz pOIlw­
chała go namiętnie. Listy jej 
świaoczą, fe miłość ta, jako 
jedyne prawd,zlwe uczude, 
przetrwała w jej sercu nawet 
po rozłące 7 nim. Kochała 1'.'0 
aź do śmierci. Greville jednak., 
któremu nie mało pochlebiały 
sukcesy pupilki a zarazem po­
żądrunej kochanki" był chłod­
nym rachmistrZiem. Gdy bogaty 
wuj jeg'O, sir W;illia-m HamiJ­
lon, litczący 55 Ia.Ł i od 20 lat 
zajmujący s,trunowi&ko posła w 
Neapolu, przybył w odwiedzi­
ny do !Londynu, G.revLlle popie­
rał jego z-ain,teresowalIlie się 
Emmą. NaJSt~piło milcząec po­
rozw:ni.enie się W'Uja z sJo5trz,en 
cem. Hamilton popłacił jegd 
dIłwgi i przyr-zekł materi~lną pd 
moc, wzamiall1 czego Grevme 
"ustąpił" mu Emmę. 

NiJe wiedziała nOO o tym "in­
teresie". Gdy w ma-rcU 1786 
roku HamilPton, zgodnie z "u­
mową" zaprosił ją d'O Neapolu, 
myślała, że będzie to ~dynie 
wizyta. GreviJle przyrzekł jej 
bowiem, źe za kiilka miesięcy 

I. 
przybędzie po mą. stwo Nels-on.a. nad flotą 'framcu-

Emma Hart HlCzy'la 23 lata., zów pod Abuki rem , ktÓ'1'e za­
gdy" , prtybyła ,do Neapolu, mykało przed N3lpoleonem po­
gdzie, życie-, płynęło wesoło pod wrotną drogę d:o Europy. Nea­
rządami Bll1I'bo-nów. Z Francji pol przyjął owacyjnie tryumfa­
dochodziły głuche · zaledwie od- tora, Nelson sW si'ę częstym go 
głosy, zbliżającej się rewoluc.it " ściem w domu Hanultona i. nie 
Si'!' WilLiam Hamilton ,był czro ukrywał swych uczuć dla. .lego 
wilekiem kulturalnym, dobro- żooy. SiT Wil!iam traktował ~~ 
dusZlIlym, nk bardzo en.ergicz- stOSlUnoek z oJcowiSką pobł.adI­
nym : wcale niewybitnym d~- wo:Ściil!. Być może, że czymł to 
ploma!ą. Emma, którą podał ro.z,myślnie, lub t~ż nd~ zda.wał 
za daleką krewn.ą, przybyła do sobie sprawy z 1'5totnego Jeg'O 
Nelłipolu w celu , kształcenia: s1ę, cbarakteru. Namiętność Nelso­
w muzyce, pogrążyła się. chę- na stała się w końcu tak gwał­
tnie w wi'r uciech, których sto towna, że za sl?rawą E.mmy 
sUll1k()IW,O mało zaznała w ci- brał znaczny udlZlał w pobtycz­
chym dJQmu Greville'a. Posłaó -nycą wypa4ka,ch, rozgry~ają· 
przyjadela, do ktÓlreg'O pisywa- cych się w Neap'O,lu n.a Ue rewo 
ła lila początku listy, tchnace na łucji: . . i wOjlIlY, stając zawsze po 
mi'etnvm treZUlcVem bladła 000 strome króla. 
woli. ' Wpłynął na' to niewa.Łp]i 
wje i chłodny t{)'l1 jego odpo­
wiedzi. Po krótkiilll op!"n:e przy 
ieła oświadczYny si'r \Yilliama. 
Ślub odbył si ę we wrze:niu 
1791 roku. Sześćdzies;pcjol "mi 
'ltarzec, ,wy.cz~rp,~ny u1:i echamti 
~ycLa, dręcz,of'lV ciernLeni,'1mi 
st al'o,ś ci , zn ślubi'ł dwudzi,es.Ło • 
ośmioletnią ko,b.i ()t~, ' podzi~-;'a­
ną za pi~kność i czar, o gorą­
cym, rwącym soi-~ do życia lcm­
peramencDe. Pomimo tei sprzecz 
ności pożycie małżellskip zda­
wa,ło silę zupe1lnie harmolllijne. 

P~erWC;'R SDolkanie 
Z Nelsonem 

SDr!ec!'w angie'sklch 
sfer· towarz,skich -

' PÓ,wrót do Anglii, . któty nu­
sląpH po odwołaniu sir Willia­
ma z Neapolu) stamowi ost'a­
tui rozdii.ał niezwykłych dzie­
jów Eromy Hart. Zwydęzca z 
pod AbukilJ.· lO,stał równieź po­
wilta,tly w ojczyźnie Y. entuzj>az­
ni'em, lecz sfery londYIlskie rtic 
aprobowały jego stos'Ulnku do 
pani Hal11'iilton, którcj okazano 
wielki. chłód. Nic przyj~to .tej 
również na dworze i zrażO'l1y 
tym 'Nelson usunął się z życia 
towarzyskiego stolicy Anglii. 

Ro,zszedłsi-ę z ŹIQllI\, k fórej 
Fala fr3Jn{:uskie,j rewolucJi O- wyz:naczyl dużą rentę i wszys.t­

tarła ,s'ę o Neapo,l, ni,e wywołtt- k~-e wol'llIe J chwilę spędzał w 
jąc na razie groźndlejsze~oru-' wiejskiej wini Hamilitonów. W 
chu. Nadęszla stra-szna wj,eść ()- styczaNU 1801 roku Emma uro­
ścięciu Ludwika XVI i MarW f 11Z'iła ' cockę HOa'ację, którą Nel 
Alltonmy. Zaczęły szerzyć się "son uznał n:a:tycbmi.ast jak:o 
wi,adomości o zwyci,ęstwa~h Na swoje dz;i-eck,o, desząc 8ię nie­
poleona. Powitano z entuz.faż- wymowni:e z jeJ p.rzyjścia na 
mem wypowied'zenie ,Francji .. świa.t. ' 
wojny prZez Ah{t;llę i zwycię- W kwietniu 1803 roku zmad 

sir WUliam. Nie ulega wątpI, - , 
wości, że NelsOll1 zamierzał po-­
ślubi'Ć wd'Owę po Hamiltoni~_ 
Wybuch wojny z Francją odw'O 
łał go jednak d,o. jego admiral­
skiego obowiązku. W bitwie 
pod Trafalgar 21 paidzi'ernika 
18()5 roku zgLnął wskutek śmier 
lelnego strzału. J ego ostatnia 
myśl prled bitwą należała do 
uk ochanej kobiety i jejt,'o dJZlief 
ka. 

W dniu bitwy przed jej roz­
poczęciem spisał dodatek do te 
stamentu, brzmiący jak nast~· 
PILie: 

- Polecam troskę o lady na 
mB,Łon mojemu królowł, i ojczy 
źnie. Proszę Q wyznaczenie jej 
renty, któraby pozwalała jej 
żyć stosowlr..ie do stano\V1i,ska. 
Poruczam również mojemu kra 
jowi troskę o moją adoptowa­
ną córkę .i życzę sobie, żeby 
nosiła moje nazwisko. Są lo je­
dyne życzenia , o spełnienie któ 
rych proszę mojego króla i mój 
kraj. w chwili, gdy idę za nich 
w śmiertelJflY bój, 
Bząd angi,elski uLe mógł wy­

ktmać o. tatniej woli wielkiego 
admirała wobec sprzec.iwu to­
wn,rzysJ<iego konwencjona liz­
mu. Pozostał'e jedmak po Hamil 
łonie i Nelso~1lie dl.ledz5.dwo to 
zwalało pani Hamiłłon na tY­
ri<; bez materialnych trosk. Nie 
zapnestała rozrzutnego trybu 
życia, prowad2liła dom na wy­
sokiej stopie i utrzymywała 
liczną służbę. Wpadła w końcu 
w długi i m'Ulsnała w roku 1814 

"uciec z córką przed wierzyciela 
mi do Calais. Tu ZIlUlTl:a 15 
~tyc1Jnj,a 1815 . roku nie w nQ­
d!zy, jaok utrzymują. niektórzy, 
lecz w bardro skromnych wa~ 

. runkaeh. Nie wiadomo, gdzie 
znajduje się jej grób. 

K. Płistcr. ts'lu malarzy, kŁór-zy prze-
mil potomnośoi jej ry.sy iJ po ._ ...... lI!I_!!!II __ I!!!!!II!!!!!!!I!III!!!!!!!!!!_!I!!!!I!!!!!!!!I_!!!!!!!I!!!!!!~!!!!!! ____ .IIIi _____ . ____ .~ ..... ____ ._ 
ć, .iak lady Hami,ltlQn. Portre 
Jej malowali tacy misłrro-

e, jak Reynolds, lLawrt".Jlce, 
.Jm'llley, pani Le :9'l'U!l1, Ti.sch­
ein, Raffael Mengs i An-gelika 
auffmann. Portrety te jednak 
e są dokładln.ynti podobi1zna­
l, gdyż w owej epoce późnego 
ko,k!:. malarrstwl() bardziej, ndlŻ 
innych czasach, było pod 
pływem osobiJstych uczuć ma· 
rza, bądź sYlffipaJti:i, bądź an­
patii do maJow>nnego przed­
iotu. 
Nic nie nyłoby nard'z.ieJ myl­

~, jak twolrrenile sobie obra'iu 
dy HanniltOOl w-ed~ug "Pamię­

lików", napisanych na jej po-
p.('cnic, które miały na celu 0-

Il'onę Jej przed opinią publicz­
Ją, nieszczędzącą pi·ęknej koMe 
ie demnych barw, podkreśla­
::tc jej 's~,a,ndalic~ne wybryki. 

Istniejące .1e.s.z.cz.e autentycz, 
c źródła, jak Ust Y i współcze­
ne notatki rzueają dość świa­
la na zewnętrzną świ,etność ł 
tewnętrzną pustkę żyda, zwią 
:mego poszczególnymi epizoda 
ni z wi,elkimi, wydanen i-ami 
\Upoleo)~~~iej ' epo,ki. 

W,nies~enfe 
Charles Greville, czło~lek par­

'r mentu, zajmujący skroonne 
anowisk'O w IOll1dYllskim urzę 

izie spraw zagranitcznych, pny 
iął w ro']m 1782 do swego do­
nu dz,jcwiętnastolebni!ą Amy 
Lyon, córkę kowala w Nest'on, 
idóra, naczytawszy się roman­
ów, ohrała sobie wzorem ich 
~ohatcrek, pseudonim, brzmią 
y tym ra7em EmHyHa,rI .D.ziew 

. zę to miało za S'Obą bc>gatą 
Jl'zeszłość. ilyła: ,już w !Londy­
nic oiaslunk.ą j pOkojówką, ko-

1401' KINS ŚPIEW]l 
aby zdobyc pieniądze na ekspedy~i_ polarną 

Lady .}Vilkins, żona znanego 
badacza polarnego, sir Huberta 
Wilkinsa, wystąpi wkrótce jako 
śpiewaczka w kabarecie, aby 
zd'Obyć pieniądze ' na najbliższą 
wyprawę podbiegunową swego 
męża. 

Sir Hubert Wilkins jest wię­
cej, niż badaczem. Fantazją do 
równuje Juliuszowi Vernc'mu. 
Wprawił niedawno w zdumie­
nie świat zamiarem dotarcia do 
bieguna inaczej, niż inni bada­
cze, mianOWICIe w łodzi pod­
wodnej. To śmiałe przedsięwzię 
cie uważa za zupełnie bezpiecz 
ne. Jego zdaniem wyprawa taka 
udałaby się nawet wtedy, gdy­
by osada łodzi składała się nie z 
zahartowanych na zmiany klima 
tu marynarzy, lecz z młodych 
-dziewcząt. Jako dowód tego mo 
że służyć okoliczność, że lady 
Wilkins, piękna, młoda żona ba 
dacza weźmie udział w wypra­
wie jako - kucharka. 

Lady Wilkins, czarnowłosa 

rasowa piękność, jest już od kil 
ku lat nieodstępną towarzyszką 
polarnego bohatera. Zna się do­
skonale na kuchni, inacz:ej bo­
wiem tmdno by jej było zado­
'Wolić żołądkimarynarz..y, mając 

do rozporządzenia jedynie kon-

serwy, mięso, jarzyny, mleko, 
orzechy, rodzynki suchary. 
Każda dobra gospodyni wie, że 

,tylko wybitna kucharka może 
przyrządzić z łych produktów 

Entuzjazm Broadwa,u nom jego grozi ruina z powodu 
braku potrzebnych pieniędzy w 
ilości 10.000 funtów. Jest to 

Cały szereg kabaretów zgodził 
się natychmiast na propozycję 

bardzo znaczna SU:\l1a. Prace 
lady Wilkins, przewidując, jaką 

przygotowawcz: po.chłonę~y '.już sensacją będą występy malion -
smaczne i urozmaicone' obiady. 200.000 dolarow l przyjaCIele -k' ł d ó"k W . . ' [ s awnego po r zm a. a-

badacza oświadczylI, że me mo- . k" k' 
DZI-e._ne DOS'ł .. anowien:e . , 1 d k" run l, Ja Ie zaproponowano ar-c ga łozyc na da.sze wy at l. t tł" 'ś' l . . . .- - ys ce, przesz Y Jej naj mle sze 

Lady Wilkins jest nietylko do Lady WIlkms przypommała d ., C t '.. t '. . , . , . na Zleje. z ery mIeSIące wys ę 
skonałą kucharką"lecz rówJueż sobic , wtedy, że była znaną śple , . t d" l . . .". , . . -. ' : • pow na e ra ZIe me pozwo ą 
wybitną ' artystką,· której nazwi- -waczką wrodzJl1'lym New .Tor- ś 'ć . . h -. . .,.. . . zaprzepa CI poczynlOnyc przy 
sko figurowało ną. ' świetlnych ku l, wyrzekła SIę sWletne~ kane t •.. H b rt W'lk' '. _ _ ' ., . ' . , .. go ow.an l sir u e l 1115 
reklamach Br'oadwaytl.' Przypo- ry, aby zaslublc Wllkmsa. . b d . k . l' . , ,'. . . . " , ._ ę ZJe spo oJny o zrea Izowa-
l11m!mo · Ją sobIe obecl1le, pome- Złożyła wtedy sWOJą przy- nie zamierzonej wyprawy. No-
waż , z~~lierza wznowić wystę-, szłość w ofierze na oltarzu 'miło wa gwiazda kabaretowa przyby 
py. Nie w celu zrobienia karie- ści. Dla czegóżby Więc nie ' mia- ła już do New Yorku. Wilkins 
ry jednak ani w pogoni za sła- la poświęcić się Taz jęsz~ze, po- dowiedział się o poświęceniu żo 
wą inłllOWą· Lady .Wilkins bę- dejmując na nowo dawny za- ny. Gdy fundusze będą zgroma 
dzie śpiewała w. kabaretach, a- , wód artystyczny. dz.one, małżonkowie spotkają 

b~ z~ uzyska~e ' w te~ sposób 10.000 funtów -to dużo pie- się na Szpicbergu, aby udać się 
plel1lądz: sfmansowac WYPl:a.- niędzy. Może jedoo.kpr~ypo- stamtąd na podbicie bieguna. 
wę ~od~J~g~~ow~'. którą za~ll~- , mni sobie New Yor~ wysmukłą Śpiewaczka zamieni się w ku­
rz~ podJąc Jej małzonek. J~J .ple czarnowłosą Mary, klórej ,jazzo- charkę. Może jednak zdarzyć 
~m , ~.opom?gll do zba~arua ta-. we ,przeboje, francuskie . pieśni i się, że w wolnych chwilach za­
Jemmc ,lod~wyc~ przestworzy. , szkockie ludowe. melodie cieszy śpiewa marynarzom, aby spotę 

Sir ' Hubert WHkins -jest "'ybi't ły się powszechnie ', powÓdze- gować jeszcze doskonałe wraże­
nym badaczem, n~l~~y d-o na'j- ' niem? , Zdecydowała się szybko ni.e, jakie im pozostawił sp orzą 
lepszych sfer, tową.rzy$kieh Lon ' i zwróciła się do z~anych kaba- dzony przez nią obiad. Uderzą 
dynl1, Jet'z tlh~ posiada majątku .. ]jetów,; ofiaruJąc swe usługi. Pro wtedy z pewnością mocniej ser 
Gd~ zac:t~ł wtąc l'ealiż(Jw~Ó swo' ; śiła jednak o zachowanie jej za ca dzieinych żeglarzy i ich uczo­
je zamiary:i ' pnysf.t1,i'ł:aó 'budp- 'mia'iów 'w' ttr mniey' pned sir nego przewodnika. Bardziej wy 
wy podwodnej łodzi, której koń Witkinsem, - który ostatni miał marząnej towarzyszki nie może 
strukcj~ opracował w ': I ciągu , się dowiedzieć l() zawartej umo- pragnąć żaden kierownik wy-
trzech lat, okazało się; ~e pła- wie. . prawy. H. Wreatb 
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JOSEPH AOTH 

Panna Larissa-repor 
Panna Larissa' rozporzą.dz.a 

coprawda pseudonimem, ale 
nic ma nazwiska. Obcy i pię­
kny dŹwJ.ęk jej imienia "Laris­
~a" os'\vobodzH ją od miteszczań 
~kiego obowi,ązku posiada!l1ia' 
uazwilska, albo być może, to na 
. '\wis'lio bylo zbyt proste j, wsty­
azHo się stanąć u boku tak szu­
mnego imienia. 

Od niepf,uhl,ętnych czasów by 
la ona wierną współpraoeown.icz 
k,ą dziennika, le.cz ze względu 
na ga1lał1terię ni,e maina jej by 
ło nazwać "strurą. pracownilCz­
ką". Mówiono więc "dł'u5'oJet­
nia". \V gruncie rz'CCzy, ta g'a· 
larnteria była wyją:tkowo u&pm 
wi.edIHwJan;a: Larissa n1e był-a 
ju.ż młod~, ale zachOlWala mło-

o aktua'Lnycn zagadnienia.ch pu 
l)licznei nędzy pozostawały w 
szufladzie, gdyż sądzono, że to 
są sprawozdJama z zab3JWY kwia 
towej. . 

O specjałnej elegancji! panny 
Lari-S's·y nałeży jeszcze pow,ie. 
dzieć coś nie coś . 

PonilC'W'~ była ona w najl~ 
zych stosunikaeh zawodOlW'ych 

z wielkimi firmami krawiooki­
mi, była ooralIla 'nie wedfug 0-

stałrnlie.i m-od!y, lecz wed~ mo­
dJy, k tóm nadchodzi. JI\llŻ na 
wiosnę nosiła letnie futra, a je 
sienią - z~m()we k,apelusze. 
\V skutek tego była najbardziej 
n,ileza.wod:ną i na;jlepi,ej udaną 
"przedlm.ową do Jt3JSitępoego se­
z.onu mody". Nie istnieje żadna 

większa doskonałość ~e!Il!l1,i,­
kanka. lLanssa sama zamieniła 
się w swoje arly>kmy - i wier 
sz.e, które pi6ała. i które jej 
skreślan'O, były może dlatego 
tak nięzręcme, że jej zewnętrz­
ny wygląd zabierał jej z góry 
zdolności dziennikaTsIde. Na· 
wet jej postać zdawała sd~ do­
stosowywać db przyszłeJ mody. 
Nabywała j, traciła różne "li­
me", biodra, biust y, ramiona. 
A mimo to zachowaił.a: zawsze 
to, co mOŻll1a było nazwać jej 
"właściwą ~stotą": n.aJgłębszą 
cielesną powłoką dus,zy, coś nie 
współczesnego, miniQllego. I 
zawsze była . pewna odległoŚĆ 
między "nlią samą", a osobowo 
ścią, do której się na zmi.a!nę 

przystosowywaJa. Być może, że 
tę odległość uwjdoo:Dl1i.al caitko­
wity brak próżności. Panna ·La 
ri.s.sa. demol1JSLrowa!la suikni!e, 
które llosił, jak fi'Z-yk demon­
struj:e swe doświad:czenia. 

- Wildlzi pm, _ mówiła np. 
- takie kwa-drntowe ozdoby z 
popielic na ręk.ruwre będZlie się 
wkrót·ce nosiło. Spoonliczki bę­
dą znów kloszowe, t!llk, jak mo 
ja! 
WSltawała i obr.acala się, jak 

manekin, aby można było obej 
rzeć klos,z jej s'ukn1,. 
Każdy dowcip wprowadzał Ją 

w za/kłopotanie. Bowiem 0111 a , 
która nigdy nie ro,zumiała ża­
dnego dlwuznt~cznika, obawiała 
się zawsze jakiejś "nieprzy-

mody 
zwo~tośei". Na wsrelki wypad 
dek czerwieniła silę, nawet wów 
czas, gdy źle zrozumiała wś 
prostego i niewi!l1nego. Zresztą 
to były te chwiJe, w których 
stawała się ładna i możnaby ją 
nawet pokochać. Wstyd op["o­
mi,enial ją czarem. Była młodą 
dziewczyną. Jej zaJd1opotana 
L wrurzyczka wzbudzała za,kłopo· 
talnie, jaki,e odczuwa się w o­
becności młodej dzbewczyny. 

Panna Lariossa umarła na ty· 
fus podczas wojny. Była pielę­
g.nialrką. Umarła w Bukareszcie 
i taIll została pochowana. Po 
ra,z pi,erwszy i osta.tni ukazało 
się w gazecie ,l'ej imilę i nazwiJ. 
sko. Nazywała si~ [,arł1SS9 
Schorr. 

d:zieńczOŚć. Jej JnłIod·zi'eńczoŚć i',. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
noo była sztuczna; b~ to ra!-
czej rodzaj dlrugiej naturałnej 
mlodości, która z pierw:szą ma 
jedną. wspólną cechę,: c.harakte­
ry.styczną., powabną glupOltę. 
Jej zawdzięczała: Larissa różne 
ruchy, nieporoZlUlJl1lienia, powie­
dZ<l:m.iJa, :ZfUSlzające man-ifeslla­
cje wzruszające.ł Thieświadomol­
~cj, które Dal przeciąg kilku go 
dzin zamieniały dO!l'osł1ego, star· 
sZaJWIego czlowje.ka w czarujące 
go podlotka. W óWCZ3!S lLari .sa 
była Jcl:odą dz.iewczyn.ą z daw­
no mi1lli.onyclt cmsów. Sprawia 
ła wt1"aŹenie dziewczęcia, zmaJr­
lego przed wielu lały w kwie· 
cie wieku, a teraz przez; cud 
przywróconego do życi~, aby 
dalej przeżywać młodOOć. 

P!i183ła MaI sprnwozdMia. OZ 

wz1edz:my mody_Lecz ponrewaiż 
'lama. moda: niJe ~osiła jej 
dostarti:IC7JJ1yclt dloohodów, \La­
rissa tros'ZlCZ'Yła: się o wszy:stkie 
te sprawy pUlb1icme, które we. 
dlug ogólnego mniemJalnia.. są 
bliższe natUIrze kobiecej, niż mę 
skiej. Do spraw tych naJeżały: 
ochrona n3!d maltką, otpiJek.a nad 
sierotam.i~ zaOOwy na cel do­
broczYlIln'Y, ld.terde i' procesy 
rozwodOlwe, wys.tawiV kwi'a.łowe 
i przytuilki (lIla bezdomnych. 
Choć te wszyiSiłlkie sprawy bar­
dozo silę od siebie Tóżnil'y, stano 
W'~ko p.ann~ Larilssy wZględem 
objawów lUJkSlUlSu, tak samo 
jaik nędzy. zawsze po:wsmwalo 
talkic sam~; melodia jej sprawo 
z daJ1 , gdY'Ź miała OIna zamiast 
stylu meJod~ę L była za~"'Sze 
taka sama. Zmilfmiała się tyLko 
prz,ymiołinikoWOlść. Jeżeli. ra:z 
p i,sa9:a: "W przep,iJęk'l1ycn sa­
lach CasrI'li:l. odbyło się dnia 21 
b. m .... il t. d.", za innynt ra­
zem znów Można było p;rzeozy­
ta~: "W ponurych ł,zbach plfZy 
tu.!llm dla bezdomnych pan{)IWa 
la w dniu 21 b. m. p.rawd.1.iitwa. 
radość" i t. d. Sprawozdania pi 
:ane panny lLariJssy były' op ty­
misty-c2)ni,e rzeczowe, podczalS 
gd'Y jej ustne sprawozdania mo 
gły ją. i jej sluchoczy wzruszyć 
do łez. Posiadała spojrzenie, 
które w odpowJed'Ilkh mOillOO­
tach wzruslzało i glos, który u­
mial opowi;ad~ć wzruszająco. 
Słowom, które pisała, br,akło 
ciepła i pcvwabu: krótko mó­
wiac "uducilOwienia" jei głOSlU. 
:\Iiędzy wierszami bł:ą.kala si,ę 
resztka melodili osobistej, ale u­
slyszeć ją mOif,iły tylko brurdzo 
delitkartne Ulszy, Pomewai redak 
tor dz,jal~u lokalnego był za 
"rzeczowoś·ciJą w gazecie" ~ z 
dwudZiI'esotu wi,erszy. któT'C pisa· 
~a Larissa, wykreślal czternaś­
cic-, ulatniała się również ta 
resztka melodii. Z tych j podob 
nych przyczyn panna Lari'ssa 
p 00 os tała objektem, narz~­
dziem, organem luks.usu, na­
wet wówczas. gdy zajmowała 
,.,ie ncdza. I naw.cl: ici_~ 

Sprawunki w NowglD Yorku 
AaJ Iftody.-Dorn toww.rovvy bez sprzedawwczyft 
Załatwianie sprawunków nale 

ży do codziennego programu 
wszystkich k .obiet Nowego Jor­
ku. Jest to tak samo przez się 
zrozumiałe, jak kąpiel i śniada­
nie. Każda kobieta codzień ma 
coś do załatwienia w sklepie. 
Całkiem wykluczone jest, aby 
nigdzie nic nie kupiła. 

Nowy Jork jest rajem mody. 
O wiele więcej, niż Paryż. W Pa 
ryżu rodzi się moda i zostaje do 
prowadzona do najwyższego 
stopnia ro~ojn, a w Nowym 
Jorku rozprzestrzenia się ona z 
niezW)'lkłą szybkością za pomo­
cą wspaniałej reklamy. Nie ma 
tu mody na sezon, lecz istnieje 
moda na miesiąc, na tygodnie, 
prawie na dzień. Technika rekla 
my, dzięki której moda osiągnę 
ła tę moc, została tu rozwinięta 
do najwyższego ąrtyzmu. 
CZERŃ - . NAJMODNIEJSZA 
~ czasie najgorętszych dni w 

sierpniu, całkiem nagle kolor 
czarny stał się . modny. Stało się 
to, dosłownie, przez noc. W pi­
smach niedzielnych oznajmio­
no, że czerń jest ostatnim krzy­
kiem mody. 

- Nie ma nic bardziej dra:· 
matycznego i tajemniczego, jak 
czerń! Niech pani kupi czarną 

szyfonową sukienkę, a miłość niezwykłym, najwyższym luksu 
pani przyjaciela stanie się gorą sem sportowym dla kobiet, któ 
ca jak płomień. - Kolor czarny re chcą mieć coś "całkiem spc­
jest najpiękniejszą barwą lata. cjalncgo". 

Po dwudziestu czterech godzi 1200 DETEKTYWÓW, OB SER-
nach czaTna fala zalała Nowy. :WUJE 
Jork. 
Można było zobaczyć tę samą ,W Nowym Jorku jest maga-

suknię za . sto dolarów, za pif~ć- zY'l1 sukien, ja1kiego nie ma w 
dziesiąt, za dwadzieścia, za dzie- całym świecie. Jest to dom to· 
sięć, za pięć - a po pewnym warowy bez sprzedawczyń. W. 
czasie nawet za jednego dolara. trzech kilkupiętrowych domach, 
[Wykonanie S1likien jest natural- stojących obok siebie, wiszą na 
nie róine, ale wrażenie, jakie wieszakach setki tysięcy sukien. 
ona robi - tla jednakowo do- Uporządkowane są według wieI 
brze uszminkowanych, wyłreno kości. I{obiety wybierają sobie 
wanych i jednakowo ładnie wy ile chcą sukien, bluzek i palt i 
glądających kobietach - jest ta idą ze swym oogażem do olbrzy 
kie same. Miedzy miss Vander- miej sali przymiarek .. Przymie­
bill a stenotypistką, miss Smith, rzają bez końca, zastanawiają 
istnieje tylko różnica kilku mi- się, jak długo chcą, zostawiają 
lionów dolarów. Dla osób, które przymierzone rzeczy na ław· 
ich nie znają, nie ma między kach i przynoszą następne i 
nimi żadnej różnicy. ' . znów przymierza.ją przeż długie 

Murzynka, która zrana sprzą- godziny. Jest to orgia wybiera 
ta pokoje, nosi - naturalnie - nia, oszołomienie - kup owa­
takie same jedwabne pończochy nie-m. Przeciętna cena sukni wa 
jak wszystkie inne kobiety. \V ha się w granicach od 5 dolarów 
Nowym Jorku nikt nie znajdzie do pół dolara. 
bawełnianych pończoch. Albo Gdy klientka zdecyduje się 
może znajdzie je w kilku naje- wreszcie na j!llkąś suknię, zabie 
legantszych sklepach, po fanta- ra ją do kasy, płaci i dostaje 
stycznie wysokiej cenie. Gdyż swoją paczk~. W ciągu pięciu 
bawełniane pończochy są czymś dni można zwrócić suknię - o-

50 lat kostiumów plażowych. 

W miejscowości Longbeaeh w Kalifornii zorganizowano ostatnio z inicjaty.vy gości k~pielowyeb orygina1n:t re· 
wię mody, dającą przegląd wszystkich kostiumów kl\pielowych od roku 1887 do roku 1937 a więc ~ okres b 

• iO-Jetniego. 

tJ"1.ymuje się z powrotem swoje 
!,itn:ądze. 

,\Vydajc się, że nikt nic tro· 
szczy się tutaj o klientki. A tyrri 
eza~em 1200 wyszkolonych dl"tc 
klyweJi, siedzących na wysJk'ch 
drabinach, baczy na wsze s~.o­
ny, aby ani jedna suknia ?-i'e 
zginęła. Na ścianie wisi ohral 
kubiety za kratami, pod k 'fi · 
rym luajduje się ostrzeżeilie \V 

~icd!l1iu językach, aby przez kra 
(i;·;pż nie shańbić całej rodziny. ł 

Człowiek, który wpadł na 
ien genialny pomysł domu to­
warowego bez sprzedawczyń, 
sprzedaje niekiedy do 60.000 su 
Jden dziennie. Jego roczny za­
robek wynosi miliony dolarów. 

Jeżeli jakaś pani chce mieć 
różowe sukienne rękawiczki. 
lub trawiastą koszulę wgranato 
we kropki, musi tylko cierpli­
wie poszukać. Można dostać 
absolutnie wszystko, w każde.i 
cenie. Każdą najmniejszą drob· 
nostkę odsyła się do domu, w 
pięknym opakowaniu. Na żąda­
nie pakują. w papier ozdobny, 
zadrukowany dobrymi życzc 
uiami. 

WYSTAWY NĘCĄ! 
\ . 

We w,,'}rowym magazynie me 
bli, znajd,tje się oddział snu. 
Można Lu znaleźć wszystko, co 
jest potrzebne do spokoju i snu. 
:Wyściełane poduszki pod plecy, 
które można wszędzie układać, 
lub ustawiać, instrumenty do 
tłumienia dźwięków, wosk do 
zaLykania uszu na noc. Wielkim 
powodzeniem cicszą się czarne 
maski snu, które przykrywają 
twarz do polowy i zapewniają 
głęboką ciemność w najjaśniej­
szym pokoju. 

Jakieś pismo humorystyczne 
niedawno temu całkiem słusz­
nie stwierdziło: gdy taka zama­
skowana, śpiąca osoba z zatka­
nymi uszami leży w łóżku, po­
trzebny jest tylko mały knebel 
do ust, aby całkiem ułatwić prs 
cę włamywaczom. 

Modo - nUlllia wdziera się 
również do domów. Co rok ku· 
puje się piękne, nowe firanki. 
nowe pokrycia na krzesła i po­
duszki na kanapy, w modnych 
barwach. 

\Vystawy w Nowym Jorku 
są najpiękniejszymi wystawami 
świata. Kuszą i nęcą! Przekrój 
przez wszelkie życzenia z prak­
tycznymi możliwościami speł­
nienia; sny, które można urze 
czywistnić za dolary. 

G. E-r. 
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p n ry Iftistycyzlft 1AI n01Alylft dziele Mereżko1Alskie o 
\V związku z reuesanselll wia· ło, Uczące dwa pętate tomy. O- ny w sensie prawd chrystianiz- mu, który pisarza obejmuje, wy 

l'y, który daje się zauważyć na becnie wyd, "Płomień" przy- mu. Mereikowski nie ucie'· dobywa się ze iródeł typowo ro 
tle sięgania myśli infelektualnej swoiło z tego literaturze polskiej ka do f o r m r e l i g i i, by syjskich i to sekciarskich. Wypo 

cowa! w 
skiej, jak 
Wszystko 

bibliotece watykań­

twierdzi J, Horzelski. 
to dowodzi, że Mereż 

na Zachodzi,e do źródeł religij- część w przekładzie J. HOl'zel- zamknąć się przed światem. wiada się to w rosyjskim i ogro· kowski nie zadowolił się goto­
nych, wreszcie w związku z po- kiego; tym sposobem czytelnik Chce on świat uduchowić, z pa, mnie w sekciarstwie żywym, "bo wym. Z pasją podjął rozmyśla­
szukiwaniami całej grupy fran- nasz dosŁał do rąk I tom imponu sją reformatora nawrócić, Za- goiskatielstwie", czyli poszuki- nia, poszukiwania i badania, bo 
cuskich pisarzy, prozaików i po- jącej pracy Mereżkowskiego. niedbania etyczne odczuwa, waniu Boga, Mereżkowskiemu tak trojako należałoby omawia 
elów z Fr. Maurinc'iem na czele Dalszy jest w tłumaczeniu i uka· zwłaszcza dziś widzi niebezpie- nie wystarcza katechizm, zbiór ne studium pisarza określić, 
- budzi u\Yngę pokaźne dzieło że się niebawem na naszym ryn czeństwo zagłady. Mereżkowski prawd ustalonych i obowiązu- Interesuje go szczególnie two­
pisarza rosyjshego i filozofa, ku księgarskim. wie - człowiek jest w mebn. jąeych - on smka nietylko w rzenie się mitu o Chrystusie, bo 
znanego u nas z poprzednich "\" najnowszym dziele ~rereż- pieczeństwie, W, "J'ezusie Nie- literaturze, całej spisanej sumie gactwo tematu, wielopostacio­
przekładów, Dymitra Mereżkow kowskiego odzywają się te same znanym" znajduje się takie głę doznań religijnych, ale i w ży- wość Chrystusa. Skwapliwie no-< 
skiego, o Jezusie. Jest to praca, motywy przewodnie, które zna- bokie i artystycznie piekne zda- ciu - historii. Dla Mereżkow- tuje każdą rzecz, każdy szcze~ 

Lakrojona na szeroką skalę, obej my jeszcze z dawnej twórczości nie: "Od dwuch tysięcy lat lu· ~ki.ego przyjście Chrystusa po- gól nieznany. Niekiedy dochodzi 
mująca całą dotychczasową wie autora "Juljana Apostaty", dzie śpią na ostrzu noża; ukryte przedziło dłuższe pragnienie, po do wniosków, nie zawsze zgod­
dzę o Chrystusie, więc stano- Pierwszy to motyw człowieczell go pod poduszką", Zwłaszcza sz.ukiwanie Boga, W przedostał nych z obowiązującym kan().l 
wiąca iejako sympozjon, TyLuł sLwa. Tu należy przypom\1k~ć, że obecnie, w dobie naprężenia j Jlich swoich pracach historiom- nem. T tak np. w kwestii naro­
dzieła "Jezus , Ticznany" mówi, 'Mercżkowski wystąpił w latach pozornego spokoju, ficznych, które mimo pozorów, dżin Chrystusa powiada: "Nie 
że autol' potraktował swój temat BO-tych ubiegłego tlllecia jako Drugim motywem głównym trudno nazwać powieściami, jak ma żadnych podsta:w, by wąt· 
lIietylko jako rozprawę 11islo, apologeta humanizmu, ideałów w "Jezusie Nieznanym" jest po- "Tutankamon na Krecie" i inne pić w świadecŁwc. Łukasza i Ma 
ryczllfl, niclylko jako zebranie ogólnoludzkich i dążeń. Leżało szukiwanie Boga, które u Mereż Mereżkowski szuka w dziejach teusza, iż Jezus urodził się "w 
dolychczl' owych pewników, to zre zŁą w charakterze epoki, kowskiego utożsamia ię z po- prototypu Chrystusa i odnaJdu- czasach króla Heroda", a ponie 
wiadomości, ale i jako poszuki- ° ile słuszne jest powiedzenie s],ukiwaniem prawdy. Z tego po je tę projekcję tęsknot w jed- waż wp.dług Flawiusza Herod 
wanie, przeżyc:ie duchowe od "czym skorupa za młodu na- wodu znany pisarz, Jan Paran- nostce, którą nawskroś cechuje umarł w 4 wieku naszej ery. 
strony 1l~2zgłębionych źródeł i siąknie, tym na starość trąci", dowski, powiedział niedawno w "krotost" (nie dający się bliż~j prze lo Jezus nie mógł urodzić 
wiecznie akualnych prawd Chry to właśnie te wczesne przekona- ",\Yiadomościach Literackich", przetłumaczyć wyraz rosyjski}. się później, niż w tymże roku, a: 
stu~()wych. ~Iateriał hisLoryczny nia ~fereżkowskiego zaciążyły że Mereżkowski, uważany do- Ta sama cechrt przejawiła się w urodził się prawdopodobnie na 
dał :Mcrl'Żkowskiel1l11 podwali- na jello przeszłości i odezwały ląd za najbardziej zachodniego postaci sublimowanej w czasie -1 - 5 lal przed lak zwanynl 
ny, niejako start do podjęcia się jeszcze dzisiaj. Bo chociaż z pisarza w literaturze rosyjskiej, pracy nad tematem. Mereżll.Ow- "Karodzeniem Chrystusa". 
trudu, dalej zaprowadziła wni- czasem nawrócił pisarz do ści- ujawnił nagle swoje wschodnie ski znów szuka. Miast opraco- Albo np. uwaga, jakże sulitel 
kIiwa intuicja artysty i wiara słego subjektywizmu i zamknął oblicze. Wydaje nam się jednak, wać schemat - szpera po 01- na w swojej ironii wobec wspM. 
mistyka. To ostatnie sprawia, że się w szklanej górze mistyki - że takie twierdzenie nie nadaje hrzymiej 'i róino-rodnej literatu- czesności i oficjalnego wykI. 
postać Chrystusa jest dla Mereż to jednak troska o człowieka się do dyskusji. Nagle? Mereż, rze religioznawczej, Przerzuca du: "Kto nie wierzy swobodni~ 
kowskiego ciągle żywa. I rzeczy stale mu towarzyszy. Misty- kowski istotnie był i jest pisa- wszystkie dokumenty i dociera niech chodzi do kościoła, słuch~ 
viście jest ona żywa i pełna cyzm Mereżkowskiego jest czyn l'zem zachodnim, ale co do for- do najtozmaitszych źródeł. Przy słów Ewangelii, ale sam do niej 

wiell ich prawd, obowiązują· ny, żywy. W dziele o "Jezusie my, kultury artystycznej, upra- pisy w ' omawianym dziele świad nie zagląda, bo starą "wiarę u' 
cych szczytnych przykazań ("Mi Nieznanym" pyta o żywy kształt wianej na glebie sztuki antycz- czą, że autor posiadł monumen traci, a niewiadomo, czy znał 
Juj bliźniego swego, jak siebie wiary, o ile człowiek jest etycz- nej. Natomiast nurt mistycyz- talną wpro~t wiedzę, M, in. pra dzie nową", 

~m~0'1-M ~~i~~~~~ ••••••••••••••••••••••••••••• • • ••••••••••• ~1 W~~ ~w~~m ~ 

~~~~~~~'ękz~·:~;~~ące~h::::C~~ S ł O W I A n~ S H I E O B Y C l A J E I I E L H A n O C n E ~!~~;ks~~::y;~;;nt ~:!~;:;~~ Jańską, próby nawrotu do po· com _ nie w wąskim znaczeniu 
gallstwa (w Niemczech), akcen· tego wyrazu _ przywołuje Da 

Ly brutalności i eltoizmu, .J'akob'\' ,~ ., h1_! b " l' t ~ J W rui,ektórych miejsco,wo- i prosiH boginię Hert-ę o blogo- lecz st3Jl·()ISl'OWll3.n~e o yczaJe pamięć obraz strasz lwego po o-
zapowiedź zmierzchu, samouni- śdruch do dziś dJllia zachowały sd'awk~iistwo dla swych pól. Sm wielkaJ.lOcne: jeźdźcy wielka- pu, Mereżkowskiemu widzi się 
cesŁwiellia i zagłady, 'iię religijne obyczaje i tradycje re kroniki z przed tysiąca laŁ pi nocni, woda wielkanocna i po- nowa zagłada, jako spełnienie 

<.Lawuy.ch s·łowian. Dziś są oale szą o takich porchodach, w któ calunek świąteczny zaoho-wały 
Chrystianizm, stawiający Ha} lak salllO żywe, jak przed trze rych brało udział kilkuset jeźdź się po dzień dzilSi.ejszy, kary. Woła: "Wiatr potopu gwi-

wyż,ej ideał człowieka, a zara, ma tysiącami lali:. ców w odświętnych strojach. Kościół kato'J;icki, który zo- żdże we wszystkich szparach na 
zem broniący J'aźni ludzkieJ', J'a- ~. l' Ś' l szeJ' europejskiej chaty ... ":wl Tak, przed trzema tysiącami ,,- nocy, poprzedzającej głów ~t;u uznany przez WJą czę c u-
ko po,:~tawowej wartości w ży- lat, gdyż slowi'allskie święto ny dzieii świąteczny, dzi{!wczę- dów slow ia,ń",kich , pr.zyi!>ł t.e o- przerażeniu tym odczuwa si~ 
Cill - musiał zwrócić na siebie wielknnocne jest o wiele setek ta czerpały wodę, która miała byczaje 'tak samo to.lerancyjnie, znowu zasadniczą cechę rosyj­
całkowitą uwagę pisarza, ode- lat starsze od chrzc,Ścijal1sŁwa i tajemnicze własności, n miaalo- jak stilirogermańską choiiIJkę, ski ego sekciarstwa, Jest to je-< 

d ' od motywu reli~L i.J·ne~o, dzi,ęki W1CI,e obdn",zała 1.1r o d"" , szczę- bez które; d,óś nae moiemy wy . d ' t t d . rwanego o Ojczyzny, rzucone- L> u CtLL.... - N szcze Je en lS o ny rys o 
któremu je święcimy, ściem i zdrowiem. Najcudow- obraz.i,ć sobie świ~t Bożego ar- J 

go w wir groźnych, a z każdym d ' wschodniego oblicza autora " e 
s, . L 'II d • nieJ'sza i najbardziej święta by ro zema, , 

dniem dzisiaj coraz surowszych ' WI't; o WIC "anacne ,a,,,-.nycl1 . H - h zus a Nieznanego", To apokahp 
słowian było śWLętem zwydQ- la woda z }e:zlOlra erty na wy Dziś ';esz.cze w niektóryc ,o- , 

bezwzględniejszych dzieJ'ów. . g,p~,e Ru..~ii·, 'l,\" _."lt> b i , tea, <> ,J',ezli.oil'a 1,-o'I'I'C<'cll wl',o's'niacy J' eżdżą po tyczne poczucie katastrofy, lęk 
sŁwa żyóa i s·lońca Thad śmlell"- "" ."" <. '''' 

C a ł k o w i t q, bo i przed tym cią i zimową nocą. Coro,cznie o wznosił się czarodziejski pa,~ polach konno w noc wilelkaJIlOC zawieszonej nad światem grof. 
tej ~al11ej porze Belbóg, pan ży bogini. ILecz ni.e wszyscy mogh ną, jak przed ł,rzema tysiącami by wywodzą się stąd, że sel-ciar 

był Mereżkowi>ki pisarzem reli- odbyć te, daleką pielgrz·mnlrę, lat, NI'e s~pl'e"'a.J'ą pieśni slo- ł ' cia, słol~ca i dobroci był T,arażo .,..~ n stwo rosyjskie rozwija o SIę na 
gijnym, natchnionym misty- d ' , więc czerpali o p&nocy świętą neczn.eJ' na cześć bnaini Herty, 11y na napa cleInnego lllszczy- ~ podłożu gwałtownych przemian 
kiem, dla kLórego poszukiwanie ciela CzerneboC!,a', con'ocznie o wod~ z jezior, stawów i stru· lecz chrześcijarIlski.e litanie. W 

, . C . d db a h " h . t dzieJ'owo-spoleclllych i w ostrej Boga bylo doznaniem treści du Lej Sa"1lej godz'nie Belbóg z nueDl. zerpa1lIle wo y o yw rękac, zamIast c orągwx, rzy-
1 "b ł ł" ,"'\'1111' palno Cll1'.1< a IU.'I S ""c"''11t ewi lo się w głuchym milczeniu, maJ'ą krzyże; ni.e noszą strojów walce ·z oficjalnym kościołem. <; 10weJ, y o aklem zap admaJą V> ,>VeL '1 

taJ~li, i Triglarem przezwyciężał gdyż illacz.ej woda tr,aCI a swą ludowych, lecz odśw~tJlJe ubra \Vróg uosabiał się w postaci An 
cym wyobraźnię artysty więc moc złego ducha, wypędzał go cudowną sa~. Ni,e byl10 to talkie lIi.a; i. kapelusze. Tak samo, jak tychrysta; wszakże tryumfy Je. 
twórczym. Obecnie jedl1ak - na dal2kq północ i zwraca,l lu- łatwe, gdyż dmlewczęta zdtrt przed trzema tys~ącami lat, P<? go obali kara _ zagłada. U Me-
niewątpliwie, z przyczyn, któ- ,1 ziom ~ło!i.ce, ciej)ło i życie. dem mogły pohamować ga all: 1- , objeździe pól zapalają wi,elkl 

u- ", h' d ' '1 o '1. _.:I d' f. ł d h reżkowskiego ta antynomia za· reśmy wyżej podkreślili _ dąże wosc I c ,ec 'o sm'lec lU, a p ~ ogien, auy vupę 'ZI~ Z e ne y 
Za wi~lkim Belbogirem", .lecha za tym młod1Z.i chło,pcy żarcika zimy ~ s.zkooniików polnych. rysowuje się od początku; w 

nic owo przerosło w jedyną ra- la swym promierln:'l'1ll wo~em, mi próbowali s.kłoni'Ć je do mó Ro',vp':,eż obycza.J' czerpania dziejach bada wlalkę owych 
cję istnienia i działalności. Me- ZHprz~.żonym w białe r1.lmaiki, .' I b ' , hu .... 

., ł d " Wlema u smlec , ,"odv wielkanocnej' zachował dwuch pierwia., ~ków dobra i '1 k' ~ -' . t l ' dobrotliwa bOUllll P o 1l08Cl, ., 
n'z wws '1 Ctuy zY.le 111IS y,ą l " W " ł' , 'M .. " . d t l ba"'dzo wI'elu zła. Obecnl'e kontrast ten zyskał Herta. Rzucała ona błogosł.a- dz.l·en g' ownego SWh,o.w pa 5Jl1ę :o yc 1czas w L' 

pogrążony jc~L w mistyce. Nie o ,,'iellslwo na poIa i 7 oswobo- nowało w całym kraju prawo okolicach, talk samo, jak "pra- na sile. W historii świata Mereż 
to chodzi, czy zwrot Laki jcst dzoJ){'j z lodu j:','leby ukazywała świąteczne, które kai.demu wo wjelkanocne" pocałunku w kowski odczytuje ostatnie sł(r 
slus7l1y (dla Mereżkowsl' iego - sic picrw~za ziele!'l. chłopcu i każdej dzJiewczYll1'ie oba policzki, któr.e nadaJ jest wo: koniec, Krach ów to "wc-
t k) l I ", t <fłęl01'0 Te' lI· ,]·"cl1a,·la })0f!1" 1111' "'reI' ta , dawah możność O'kazania SiW~j niemym wyznaniem miłości. O· a , ccz o 0, ze JCs t'l ) , • c "r P l t l d k' k 

\)l'Z("Z saSI' e dill i,ch llerma.nów miłości puez z.lożemie pocałun- hyczaj ten zachował si'ę w o wnę rzny, u z l, 'rwawo - o' 
szczery, prowadzi do przy po- -.. h h' R" h ... ;lazywana- "OstUJra", od której ku świątecznego na obu policz- s-ce, w Czec ae l w OS,]I, a gnisty wybuc : wOJna, 
ulllienia, rozbudzenia myśli o ;.mi.enia święto Paschy otrzyma kach. Jeżeli OtlxlaIrZOil1'Y lub ob- I1l\wet w nieiktórych okolicach: Można nie zgadzać się z doś~ 
Chrystusie i daje szereg żarli- lo swą obecną nazwę: ,;0- da.rzona ' po-calumki.em oOJpowra.- które zawsze były gennal1slHe i ponurym mistycyzl1}em l\Iereż-
wYCll wzloto' \" ·'l·I'.'~L'!cznych· Z ct!"l'll" pl'zez kra.l'e ~''':0'wI'al'1S1[l'''''. dali' n"'n' p,rz.o."ł.aniteDl odśuń,plne ze sło-W1i:aństwem nie miJaJly nic 

" " J J J • ~ ,_ :>11'. ~ .... \.AJ •• "'C ko,vskiego, trzeba jednal' przy-
d ' . d d . l L . 't "w ln6<1ł !t, o pooa,rku w postaci· kilku ko- wspólnego. tego ązema o pI,aw y, WIe - ccz przeclez en la", ~ l'" f znać, iż stworzvl dzieło wybil 

. I :, 'ść jej uwadze! Tego nieszczę- lorowych jajek, potwioeJd'zali A czyż wo no",c we rancu· J 

kiej szczerości i najwyższego tym swą w-.J'-"'_f.c• l' p'o kiJ- "'kI 'e święto Katarzyny nie wy, - ne, w którym przemówił .J'ako . ~cia należalo unilmąć. ",a. .,.. ... LU':> '" 

natchnienia dojrzałego (Mereż- Chłopi dosi,adali wi~c SlWO'- ku tygodniach na.stępo)Valy za- kazuje Zdl1lUi,ewają,cego podo- myśliciel i arty~ła, flnalil~ k Sil 

kowski ma już lat 71) artysty, icII koni i jeździli. po zi~lenie.ią- rę~zyą.y. Cześć cDa ~ini wio- hieńsltwa do tej prastarej trady rowy i poeta. 
boltatego w wewnętrzne przeży- c\,'ch 1)ola.ch z czerwouvmi cho sny, Herly, wypned,zila o prze ' sji' słowiańskiej? , ", 

~ d ' sz""" ty.!O;IAI".· , ... '" ~';.dl... k'l".....-7 .. , E1'Ilesł Kiesewełłer, GI'Zrgol'z TI lIuf 1t'jc \, cia ezłowielQ.l - powstało ZJe- r,ągwia.mi, przetykany,mi zlot.~ ,.... -.-- ..... ~~ ~,J~_ 
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o;sl urok Jerozol-

'ERoaOLIMA: FfIIgment Drogi Krlyłowej-Wroła Miejskie 

Jeroozolima jest jednym z nie dów i aJrahów, wielu jest w Je­
licznych o.becnie miast na świe ro.z'oHmie rQlSjaill, o.rmian, wło­
cie, gdzie zachował się jeszcze chów, ahisyńczyków, ' persów, 
cały romantyzm i czar minio- murzynów - wpro.st trudno 
nych wieków. To, eo w ill1nych wyliczyć I A mieszkają tu ci 
k.rajaeh i miastach istnieje j~~ ".' pf1!ed.sfawieiel"e najrozmai't. 
cźe tylko, }~~' przYnęta dla ·tu,~szYch'nar9dów. nie dla inted'e· 
rystów, w Jerozo.limie żyje' su, nie dla.' korzyści material· 
woim samodziel~ym życiem. nych,: a dlatego., że d~a nich 

Zakony mnichów, którzy ilu~ ws~ystkic~ Jerozolima jest 
bowaJi wieczne milczenie, tv~, śWięf rm miaJSltem. Tym uwa­
siącletnie świątynie, krutakum- ~ńkowatny jest równie cały 
by, malownicze stare mIasto,....., n;ur-t życia., cała ef';zysten:cja mia 
wszY'SItlko jest tu rozumne' i pO'- sta. Nikt nie wątpi, te musi 
Lrzeąne. II~, tuŁaj' 'Sp'otyka siQ . on być zupełinie odmie~lDY od 
i ściera najrozmaits~ch naro- 'życia :rv innych miastach Pale­
uowościl ;Prócz anglików, ży- styny. np. Tel - Avivu. 

JZOLIMAI $wjqtynła Grobu Chrtsłilsowego-Dnronnica 

W -Jerozo11niie zupełnie" nie 
ma danei,n.gów i innych "demo 
ralizują~ych miejsc", które na 
wschodzie uważane są za uje. 
mną cechę europejskiej kultu­
ry . . Po_ Rodz. lO-ej wieczorem 
całe życie zamiera·j bar~o' 

rzadko spotkać można na uli· 
cy samotnego przechodnia. Z~ 
pełnie inaczej sprawa przedsta 
wia,'dę w dzień .. Wąskie ulice 
starej dzielnicy roją się od l111"d 

wia ' btdw~o - włóczą się, 
żywo gestyk~ująe, arabowie w 
barwnych, burnusach. Powoli 
majestatycznym krok1em snaee 
rują - mn·isi. Przechodzą. grupa-­
mi arabki- żony arabskiego ef 
fendi. I cały ten pstry tłum 

kr7YC:ZY i wrzeszczy wszystkimi 
możliwymi językami. Szczell61-
nie wpada w ucho mowa arab­
ska z jej gardlowymi dźwi~a- ' 

mi, obcymi dla , eum-opejczyka. 
Jedyne, co przypomina cywili­
zację, to ... napisy -wewszystkicb 
Językach ' europejsk~clt: to Wy­
strzegać się, złodziei!'" 

, ' 

Ale wystarczy wyjść z tego 
wspaniałego labiryrltu ulicze~ 
aby się natknąć ' na olbrzymie 
kościoły j klasztory, słynne na 
cały świat. Palmę pierwszeń­
litwa w tej dJziedzinie dzierżą 

rosJame. Cerkwie rosyjskie w 
Jerozolimie posiadają znaczne 
obszary ziemi i go,spodarstwa 
rolne. Ale w ostatn-ich czasach 
kltiJSzrŁ9l"Y rosyj$.ie cietpią nie­
dostatek, ponieważ nie otrzy­
mują już żadnej pomocy Od 
rzą.du, który daWllliej łoriył ol­
brzymie sumy na ich utrtyma­
nie i rozwój. A o pobocme za­
robki w Palestynie obecnie co 
raz trudniej .. ~ L " 

Pod tym względem niemcom, 
francuzom i włochom iest o 
wfeIe łatwiej. 

Francuzi, a w' szczegóLności 
ich kultura i język U).ocno się 

zakorzeniły na wschodzie -
wszyscy mniej lub więcej wv­
ksztalceni arabowie władają ię 
zykiem francuskim. Wiele tu 
jest: francuskich misji i pątni­
kó'w,- którzy rokrocznie pTzyjei, 
dżają, aby pomodlić się przy 
grobie Chrystusa: Włochów na­
tomiast i' niemców przyciągają 

w te. str~y nie tylko sprawy re 

JEROZOLIMA: Świłłtynia Grobu Chr,stusowego-Fragment wnęłr .. 

ligijne. Jednocześnie z propa­
gandą kośdelną i misjonarską, 

niemcy i wł(lsi I>rowadzą ak­
tywną pr )pagandę ",~r6d 'ubył 
CQW, a ich lządy nie s!~ą,pją 113 
ten cel pieniędlY. ZbudJwanł) 

w Jerozolimie dOSKonale ypo 
saio.ny s~p~ai włoski, w któ­
rym bezpłatnie leczy się autoch 
tonów, Taki sam szpital posia­
dają ró:wniei niemcy (złe j~y­

ki twi~rdzą, że podczas osta­
tnich rozruchów w niemieckim 
szpitalu ukrywa:no. 1 leczono a­
rabów - tero.rystów) ... 

Nie bacząc na olbrzymią ilość 
turystów - żydów z całego świa 
ta przybywają-cy!'h do świątYń 
Jero.zolimy - ściany płaczu i 
grobu Racheli L- przedstawiciel 
stwo żydowskie "Jewish A­
gency" nLe wykazuje zbytniego 
zainJteresowania tymi szczątka­

mi minionych epok. A postępu­
je tak dlatego, aby nie zao­
strzać stosunków z chrżeścijMl­
ską, a przede wszystkim z arab 
ską ludnością kraju. W miejscu 
świątvni 'Salomona już od wie-

ków znajduje się olbrzymi me­
czet Omara - świątynia ma­
zułmańska. Zazwyc.laj przed 
rozpoczęciem wybryków MM­
skich w kraju ro,z;puszczana jest 
vrzez arabów trądycy.tęa już 
plotka: Żydzi zamierzająwysa­
azić w powietrze meczet Oma­
ra i zbudować w tym miejscu 
wła Sin ą świątynię. "Jewish A­
gency" wielokrotnie już oświad 
czała, że meczetu tego niszczyć 
nie zamierza, ponieważ nawet 
w myśli nie ma budowy swojej 
świątyni w tym miejscu. 

W ostatnich czasach spokoj­
ne życie Jerozolimy znowu zo­
stało przerwane przez szereg aK 
t6w terorystycznych. A wszyst­
kie te przejawy hwawe,i niena. 
wiście tak nie licują i nie har­
monizują z niewysłowionym 

czarem i patriarchalną gOJi'O­
ścią świętego miasta, które jest 
jakby predestynowane do ode' 
grania roli serca wszelkidl re~ 
li~ii i. wyznalI na świecie 

Al. K . 



t y 

lal jaj n , , . . 
Czy to. mQżliwe? Przecież tylu ,W",-każdym. razi~ tw6rcy kgś- I{ról fr.allcuski, Henryk :iI, po rzanie o.trzymywali w upominku 

lat nie ll~ają święta WielkanQc- . ciQła, ch~~~CJjlPl~lfiegC;- znaleźli raz pierwszy uczynił z jaja wiel- drQgo.cenne jajka wielkanocne. 
net Ale jajko. wielkanocne, jako. już bard'ij');t:.QZ.wl..nięly kult płQd. Ma.no.cnekO'·· rz~cż ' "prawdziwiel W poranek wielkanocny car ca­
symbol święta wiQsny, ma już . ności J. Jaj, gdy ząhrali !\ię do wartościową. Na święta Wielka-'. łQwał uroczyśeie wszystkich 
5.000 lat. Istniało na bardzo dlu ,-f}Odzi.ałtl.,ą-'oktt . kościelnego i wy- . noCne 'podarowai Diinr~ de' PoiJ czło.nków swej ro.dziny - w o­
go. przed erą . chrześcijańską, . A zna,czania ~,,:i~r Aby. nie QdsŁn ti~r~ cenny . '~lejnot, zamknięty .qecnQści wojska - i dawał im 
nawet dzi§ :g~ę.tilJ{;)_ dla.nar.·~dó~ szaĆ ludu. :..:J,/ io~lłl:wjć mu choć 'w .jaju z masy perłQwej. Ten oby prezenty. Cenne klejnQciki w 
chrześciJa.ńskich jajko. jest naj- . pewI,e · PQdobieństwo do daw- ' czaj przyjął się 'początkQWQ ' na tym rodzaju: jaja wielkanocne z 
głębszyn1:·~ymboiem bytu i' odro nych świąt, urządzono święta dworze francuskim, a' po. ty~ na '. malachitu i lapislazuli, jaja do 
dzenia się ' 'natury. Jajko jest lhrześcijańskie na podstawie '!ta - innych europejśkich dWQrach otwierania, w których znajdowa 
właśnie symbQlem, jednakowo rych" zorów. Święto Bożego. książęcych. Jubilerzy robili' jaja ły się małe arcydzieła, np. powo 
uznawanym w całym świecie; Nar.)lh enia wyznaąono n:l 0- z cennych metali i wysadzali je zy z końmi, modele zamkówetc. 
nie dlatego, że jeden naród przej kreS ;>,lmowyeh uroczystości ku szlachetnymi. kamieniami; 'wieI pokazywane są jeszcze w wielu 
muje symbdl ten od drugiego, ·CZC! s.lońca, a WIelkanoc _. w cy malarze, jak Watteau i ' Lan- europejskich zamkach książę­
lecz pOl1-f~wa~ znaczenie wyPły- cz:uie wiDsennej pełni księżyl~a . cret malowali ,' swe subteine 0-' cych, ja'ko podarunki carów 1'0-

wa z sa~ego przedmiotu. _ 'N'1H'. et w wyborze nazwy P()~l, y brazki ita zwykłych jajkach ku- syjskich. 
Egipcjanie i chińczycy, perso- niono daleko idące konceSJe. rtych i rQzsyłali je znajQ'mym ' Jeszcze obecnie robią w Rosji 

wie i grecy, celtowie i rzymia- Pod~las gdy narody romańskie w prezenc; '. W owym' ~zasie ' o- śliczne, kolorowe jaja wielkanoc 
nie uważali jajo za symbol płod- pl'1el~sz\ałciły starą nazwę iy- gólny ~ac' ;wyŁ ' wzbudziło jajo., , ne z drzewa, którymi ludność 
ności i urodzajności. Według le- do",ską: Passah - na Paques, a które zl'oJJił f>CWiell patyski jn- . Qbdarowuje się wzajemnie; re­
gendy indyjskiej, cały świat po- 'słowianie - na Pascha; w kra- biIer dla infanta hiszpańskiego. wolucja nie zniszczyła tego o.by· 
wstał z olbrzymiego jajka. W jach germańskich święto Zmar- Skorupka tego jaja była z czyste czaju. 
świątyni egipskiej wznosił się po twychwstania Pana zostało na- go złota, na .którym wyryto tekst. Chowanie jaj wielkanocnych 
sąg bogini, która miała na gło- zwane Ostara, imieniem pogań- ewangelii wiel,kanocnej. We- jest typowo germańskim oby­
wie symbol mądrości: krQgulca; skiej bogini wiosny. wnątrz tego jaja znajdował się czajem. PQchodzenie tego zwy· 
a w ustach trzymał,a j~jo - Od III wieku po. Chrystusie za kogut, wysadzany cennymi ka- czaju jest nieznane. Wy jaśnie-
symbol płodności. częto przed WielkanQcą w kościQ mIeniami, zaópatrzooy w me- nie, że sżukanie jaj wielkanoc· 

Z pośród licznych legend, któ łach błogosławić jaja, którymi chanizm, d~ięld któremu wyśpie . nych symbolizuje poszukiwanie 
re upatrują początek świata w się po. tym obdarQwywano. Prze- wywal dwanaście arii op.ero- grobu Chrystusa przez święte ko 
jaju, najciekawsze jest fińskie de wszystkim dawano te jaja wych. biety, jest coprawda bardzo ład-
Qpowiadanie, które mówi: dzieciom w PQdarunku. .Ludwik XV po mszy vvi'elka- . ne. ale mało . prawdopodobne, 

"Jakiś tajemniczy ptak złożył Poprzednio już przyjęty był nocnej rotdawałswyill dwo'rza- gdyż - jak widzimy - mimo 
jajo na kolanach Vaimainu, któ obyczaj chodzenia po. ulicy ' ze nom złote jaja z kosz~ka. kościelnego usankcjonowania, 
ry rzucił je do wody. Jajo ziarna śpiewem i p'r.oszenia o jaja we Również podcżas rewolucji pochodzenie jajka wielkanQcne­
lo się. Dolna część jego stała się wszystkich do.mach. Zwyczaj ten francuskiej. zachowano ten zwy ,go j . związanych z nim ': 'Zwyćia-' 
ziemią, górna - niebe:ą.l; z płyn zachQwał się jeszcze w wieku czaj, tylko że jaja _l klejnoty, . jó~, jes~ znaczn~e starsze, niż 
nego białka powstało słońce, z XV; studenci uniwersytetu pary którymi się obdarowywano, z.a· ch,rześcijańs~wa. . 
żółtka _ księżyc, a. tysiące kawa ski ego chodzili od domu do do.- wierały wewnątr:t; malutkie Ba- ', Również zajączek wielkanoc­
';pczków, Ufłlll:węj' skorup'k,i za- mu i wszędzie obdarQwywano , stylie i gilotyny. ny' jest pochodzenia pog~ńskie-

..... iły się"w "gwiazdy~'-. ich ja;ami, zwykle barwiDnymi .Ten obyczaj ' obdarn.wywania: g-o.;I.był On· I zwierzęciem bo.gini 
bardzo, wjelu starożytnych na czerwono lub żółto, rzadziej się jajkami - klejnotami, najdłu} Osłara. W czasach 4awniejszych 

JCzajach . powtarzająsię WSP{), na błękitno lub malowanymi w żej zachował się ' w Rosji. Az'do robiono nawet ciastą. w,leIka~oc-
mnienia o jajach, zresztą nie za.. pasy. upadku dworu cesarskiego dwo- . ne w kszą.lcie . zaj!lczka . . W .~rie-

s = 

cne 
lu krajach miejsce jego zajął ba 
ranek, którego pochodzenie 
ChI ześcijańskie jest bezsporne j 

który dlatego jest bardziej zro, 
zumiały, jako symbol. 

Istnieją również rozmaite za· 
bawy z jajami wielkanocnymi. 
W niektórych okQlicach bawią 
się dwie grupy, które rzucają 
zdaleka jajo do kQszyków; gdzie 
indziej toczą jaja ku sobie tak, 
aby się sPQtkały itd. 

Do wszystkich tych zabaw i 
obyczajów używane są jaja art y 
stycznie zdobione, lub barwio­
ne. Jaja takie sprzedają sklepy 
lub barwi się je i maluje w dQ­
mu. Po. wsiach barwi się jaja sta 
rym i sposobami: skórką cebuli 
lub herbatą, na żółto, sokiem 
marchwi lub ałunem - na czer 
wono, kwiatem fijołków na nie­
biesko. sokiem szpinak owym -
na zielono. Przez użycie kilku 
farb po kolei powstaje wzór mar 
murkowy. 

W wielkich miasŁach miejsce 
jaj kurzych zajęły słQdkie jaja z 
czekolady, marcepanu, lub cu­
kru. Moż'na też nabyć otwierane 
jajo lekturowe i włożyć doń ja, 
kiś prezencik. 

Lecz zawsze fawo.ryzowany 
jest kształt jaja. I choć ofiaro.· 
dawca nie zdaje sobie z tego 
sprawy, w tym przywiązaniu do 
stą.rych form tkwi głęb o.ki, pon­
św.iadQmy związek z minionymi 
symbolami, które niegdył. tak 
'samo, jak dziś, wyrażaM radość 

. ~ ., wdzięczność lrtdzi dla nowego 
. ży~ia w naturze, rozpoczęcia wio 
sny i dobro.czynnego słońca. 

vsze o jajach kurzych i jajach!P ............ ~ ................... II!I ••••••••••••••••• IIII!I ••••••• 
mych ptaków, a przede wszyst 

kim jajach strusich, które odgry 
ały pewną rolę zarówno w ko­

dele chrześcijańskim, jak i w 
slamie. 

Podczas pro.cesji ku czci bo­
~illi Ceres, która odbywała się 

na wiosnę, kobiety rzymskie no 
sily jajko w ręku. Na placu pn­
blicznvm w Rzymie, na wiosnę 
~palano sto jaj, aby oczyścić po 
wietrze i odżęgnać burze. 'W po.­
dróż zabier'ano dQ kieszeni trzy 
jaja, ugotowane na twardo., któ 
te miały chronić przed nieszczę 
~ciem. 

Jajko odgrywało również pew 
-"ą rolę w obrzędach wielkanoc 
nych żydow kich. Dziś jeszcze 
na misce, która w święto. Paschy 

(Oi na sŁole, leży jajko, ugotowa 
le na tw'itrdo-,-które jest symbo-

i_r,,..~"r':(r·" . -

lem legeI.@arn~gQ.ptaka, .: olbrzy 
ma Zez. ,.,N'iektórzy uczeni uwa­
zaJą, że czerwona barwa jaj 
wielkanocnych. pochodzi z Oj)o.­
wieści biblijnej oposmarowa· 
nych kr,,:ią jagnięcia podwQjach 
dQmów . ,żydo.wskich w Egipcie. 
Lecz PI~~'v.d~PÓdobn'iejs'ze jest, 
że pochQd~enietej barwy, zarów 
no jak tego całego obrzędu, jest 
znacznie starsze, niż powstanie 
biblii i czerwień - jako barwa 
Qgnia i światła -- oznacza wzej­
,'cie nowego słońca, które wie· 
dzie z sobą wiQsnę. 

Osobliwe i niezbyt zrozumia­
łe znaczenie miało również ta­
jemnicze jajo węża, kLóre celtyc 
cy druido\vi.e · czcili jako symbol 
płodności ,. , 

~':' :.:..~..! ( ~ 

. . 

Legendy 'W:ielkan e 
Jak Bóg stworzył 

dzwonek wielkanocny 
Gdy Bóg stworzył kwiaty, SPQj 

rzał na swe dzieło i uśmiechnął 
si~ z zadowoleniem. I anioły, któ 
re mu towarzyszyły, szeptały z 
zachwvtem, jak należy. Tylko 
najmł-odszy aniołek, który który 
kręcił się tuż koło trQnu, patrzył 
z niezadowoleniem na kwiaty. 

- Cv ci się tu nie podQba, 
mój mały? - spytał do.bry Bóg 
łagQdnie. 

Aniołek z zakłopotaniem wsu­
nął paluszek ' do buzi, lecz po 
chwili odzyskał o.dwagę i wyją.­
kał: 

- Uważam, że ws,zystkie kwia 
ty wiosenne wypadły za małe. 
Wiosna jest najpiękniejszą porą 
roku i powinna posiadać jakieś 
efełktowne kwiatyl 

Jaki,ś starszy, pełen godności 
anioł, ktrSry znajdQwał się w 01'­

~zaku, rzekł pouczająco do ma­
łego. braciszka: 

- Widzisz przecież, że wszy­
stkie kwiaty są już gotowe; 
wszystkie barwy i kształty zosta 
łv stworzone i przydzielone do 
różnych miesięcy. Chyba nie od­
ważysz się, mały śmlałku, popra 
wiać Boga! 

W oczach małego aniołka u­
kazały się wielkie łzy. Lecz do­
bry Bóg pogładził go łagodnie 
po złotych lokacli i uśmiechnął 
się dQbrQtliwie. Następnie spąj­
rzał na kwiaty wiQsenne, które 
słałv ;W szeregu obok ,siebie. . 

Była tam biała śniegułka, żół· 
ciutkie kluczyki, malutkie sło, 
neczka - sŁokrotki, fijołek, który 

coprawda miał mo~~iejszą ba­
rwę i pięknie pachniał, ale skro­
mnie ukrywał się w gęstych zie­
IQnych ·listk:,tch .• 

Pan Bóg pokiwał głową i rzekl 
żartobliwie do małego aniołka: 

- A jak . wyobrażą.sz sobie 
twój wiosenny kwiat? 

Dumny z osobistej rozmo.wy z 
dobrym Bogiem, rzekł ' mały a­
niołek rozpromieniony: 

- O, musi on być duży i cał­
kiem złoty, aby można było od­
razu zauważyć, że jest to praw­
dziwy kwiat wiosny i Wielkano­
cyt 

- Zobaczymy co się da zro.bić. 
Może masz rację. _. 

I wzrok Boga padł na narcyz. 
Stał on spokojnie, srebrno-bia­
ła gwiazda, a wokoło jej żółtego 
środka lśnił czerwony wianu­
szek. Za pomocą niebiańskiej 
kropli rQsy, Bóg rozpuścił głębo 
ką czerwień i rozmazał ją po. ca 
łym kwiatku, który zalśnił zlo­
tem. Następnie palcami wyciąg­
nął trochę małe delikatne listki 
w serduszku kwiatka. Wyciągnę 
ły się i zaokrągliły w zgrabny 
dzwcmeczek o karbowanym 
brzeżku. 
~ Czy jesteś teraz zadowolo­

ny? 
Aniotek skoczył w górę z za­

chwytu: 
. - O, jaki cudomy, złoty 

dzwonek wielkanocny I - krzy­
knął. 

I od tego. dnia w czasie wiel­
kanocy, na łąkach. i w ogrod.ach, 
w doniczkach i :\yazonac;h kwit, 
ną promienne, . złoto . - żółte 
dzwonki wielk{U1ocne. 

W dzień Zmartwychwstania 
dzwQnią one śpiewnie, bardzo, 
bardzo cichutko ... 

Ale ten tajemniczy dźwięk sły 
szą tylko ci, co się w czepku u­
rodzili! 

Baszka. Krzyładliób 
I jodła 

Zbawca świata wisiał na krzy· 
żu. Jego umęczone ciało bolało, 
a rany krwawiły. Lo.tr, który wi 
siał z lewej strony. szydził z nie­
go; rzymscy legioniści siedzieli 
pod krzyżem, grali w ko.ści o 
ubiór ska,zanego na śmierć i ro­
b'ili sprośne żar.ty. Tłum patrzył 
w milczeniu i z bojaźnią na 
trzech ukrzyżowanych, a V( koń" 
cu ludzie zaczęli się rozchodzić. 

Ani jedno setce ludzkie nie 
współczuło z gorzkim cierpie­
niem Ukrzyżo.wanego. Tylko ma 
ły ptaszek fruwał dokoła, dziob­
kiem gładził policzki Zbawiciela 
i śpiewał smutną . pieśń skargi. 
Gdy ptaszek wyciągnął główkę, 
aby spo.jrzeć w oczy Ukrzyżo­
wanego, z jednej z ran spadła 
kropla krwi n mały gardziołek. 
\V ówczas uśmiechnął się Naza­
reńczyk do ptaszka i rzekł: 

- Ta kropla krwi nigdy z cie 
bie nie zejdzie. Ty i twoje dzie­
ci i wnuki bP.dziecie nosiły to ho 
norowe znamię, aby przypomi­
n:,tć ludziom D tym, że najwięk­
szym dobrem serca jest współ­
czucie dla cudzego bólul 

Po tym ptaszku pr~yleciał dru 
,gi. ,który <{hcjał nie tylko pocie­
szyć Zbawiciela, ale . i pomóc 
Mu; Chwycił dzio~ ciężki 

gwóźdź, który przebijał dłoń i 
starał się wyciągnąć go z ciała. 
Ale gwóźdź siedział mQcno w 
drzewie krzyża i . usiłowania pta 
ka pozostały daremne. Krew 
UkrzyżQwanego kapała na jego 
pióra, a od rozpaczliwego wysił­
ku współczującej miłości do. Q4. 
kupiciela, zgiął się twardy dzióh 
ptaka w kształt krzyża. 

Również i ten ptak i jego. po· 
tomkowie, których nazywamy 
krzyżo.dzio.bami, otrzymały wi­
doezną pamiątkę za swój dobry 
uczynek w godzinie zbawienia 
ludzkości. 

Zbliżyła się szósta godzina i 
nad całym krajem zapadła ciem­
ność. Słońce zakryły chmury. 
Z zapłakanego nieba polały się 
strumienie wody na grzeszną 
ziremię. A Zbawiciel wciąż je­
szcze wisiał umęczony na krzy 
żu. 

Zlitowała si~ nad Nim jodła. 
która rosła w PQbliżu miejsca u­
krzyżowania i poprosiła Boga 
Ojca, aby udzielił jej siły. iżb~' 
mogła ochronić Ukrzyżowant:go 
przed płynącymi bez przerwy 
masami wody. Wówczas z korze 
ni jej do pnia przeniknęła jakaś 
tajemnicza siła, która spłynęła 
do gałęzi. Wyprostowały się one 
i wyciągnęły i rosły, i rosły, 
ich gęste od igieł ramiona 0:0 

niły krzyż przed deszczem. 

Wówczas uśmiechnął sjP 
stus do dobrego drzewa 
cał mu, że 'Y przyszłośc ' 
wa swą zieloną sukier.' 
wszystkie PQry roku 
jego zachowają po 
kształ krzyża. 
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Ghello W Palest,nie. -J k safedze, żrdzi DlaCI Dodalki. -Siara lwierdza kaba­

listów. - DUSlo zair karawan-seraj. - "KIO wskrzesi :Galilee!" 
Trzeoa byc za.j;gte nieUJleczał~ lecz .jest im to WzDrooi.one. przekonanie, że obecny stan rze kabali.zmu" oddaIwna żyła Ż 0- zacji lJra'llspOtt"tu handlowego. 

nym hipochondrykiem, aby idąc Zresztą arab moż~ uzyskać do- ozy nie powstał od!razu, że ist· fiar, zbieranych wśród żydów Jeżeli przed wo.jną 12,000 ży­
kamienistą drogą do Safed!U nLe s-tęp do dzielnic żydowskiej, n.i'ał daiw!no i że ostatnie wypad całego. świalla. lLecz teraz te o· dów w Safedde, jak rówmleź 
podclać się urokowi wczesnej wyik'llpując za 3 _ 5 lub 10 pia ki tylko go osfatteclirne uwypu- fiary ze wZ8'lędlu na wz.niesione 6.000 rurabów, z.rurabiało na ka. 
WłOSIny i jedlnego z najpiękniej- sków ~pecjaJ:ną p.rz.epustkę. kl.iły. Problem żydowskilCgo. Sa n-a całym świlecie bariery i ogra wałek chJeba, to działo. się to 
szych krajobrazów Palestyny. T)r1.epu-stdd te wyrla.je a ·rabski fedu starszy jest, nifź ostatnie niczenia walutowe sączą się do tylko dlatego, że przez miasto 
JI!ZiiOfO Genazareth błękitnie,J'e ,. ' .. t b ił t t l'k wv.,p_··n· l• i bo<l<aJ' czy mtiknie po Palestyny kroplami, n. SaJed przechodził wielki szlak kara-

liOm1i.oe o o. owy, yJi o w J i itJUl\, l ' d l-l. od. J z.n.l:mv wan z Aik.ko dlo Damaszku. Na w raIWc z,i,elonych rówUlin, Clą- tym wyjątkowym wypadku, je_ przywll'óceniu "normaJny.c l wa- Jest a tm.O ero V'lJl .J' 
gnący.ch si-ę wzdłuż SltOików Ga- ~Ii a:ram bezwrul' nkowo musi rUJl1ków". Jeżeli rozwiązanie te. gdzie się te pieruądze rozdZle· drodze tej Safed stmowił J-'­
lilei i TralnsjordaJn,iJi. śniezn)' ud'ać silę do żydowskiego kup. go problemu jesb wo.gólc możN- la. 4en z naj'wainiejszych plIDk­
s zczytŁ Hermonu błyszczy ośle- ca, lub poradiZiić ię żydlOlWskie- we, to przyjdzie 0110 nie z ze· Ale nic nie wywiera w tym tów. Po:łoż{)lI1y wysoko w gó, 
piająoo ,.a tle błęikitmego. nieba, go lekaJrza. Bi~d;a arabskiej ko w'nąm-z, nie nacsłą.pi sJmtk..iem 111leSOle t,ak pTZygnęhil3j-ącego rach był nrutUJra·Lnym miejscem 
c ieple powietrze przesycooe jesł biecie, Móra us: je bez prze- zmi.atny lllłiSltrojów rurabskkh i wrażenia, jak chimery, maJące odpoczytllku dla tysią.ca lud.zi j 
a romatem miliona kWJil3.l!:6w. Za pustki przedlootać się do iydow nie skutkiem pnebudzeni,a §i~ cechy współiozesno§'ci. Po eksce dziesiątków tysięcy zwierząt po 
:vy:sakimi prurkmami o.~r;-.3·ów, sk:,ego d ....... ,h"~ .... T. ' :,_.J~ fella'ho- r".<Idu z J''''<1io. letargicznego snu, _1. ..l .~ kt' ciągowych, Zlnajdujących w Sa. 

Q') VU! • ""n.1"3.".II<:Wa ... ~..". saJch 1929 rUIKU, po.~ms o- fedzie schronienie, pożywieni'e otaczającvch miasto, kwJlf:Iną WJI, który ośmielił si,ę, korzysta Problem teJIl tuoie być rozwią.za rych padło wiele ofiar w Safe. 
d rzewa wlŚ1.1iowe i migdJal:owe. jąc z óem.nośd, przekraść się ny tyLko przez samą ludność zy <łzie w Ameryce założo:no fUiD' i palszę dJIa WJielhłądów. 
P onad morrem dachów ciemnie ze swym o.Siołkiem przez "blo- dowską. Jus~ tak zw. "Keren Ezrach" Teraz kall'awany cLąl!',lną inn.ą. 
tą smukłe sy.lrweiflki wySiokioh cy kadę", aby sprzedać p1lirę WQlf- PtrzechadZika po żydowskim (fundusz pomocy). Z fUlIldu'Szu difO!gą do motrz,a. Droga z Akko 
p rysów i sosen południa. ków ziarna żydo!ws.kiemu kUlp- SafedJz:ie "''Ydaje silę koszmar- tego dla Safedu przez.naczo.nQ prowadzi teJI'az ni.c do Dama!sz-

U WLl"6t miasta Sitoi ho.tel, o cowi. Jeżeli z.ostaną spoSliJrzeie- llym s.nem, To jakiś świat u- 25,000 funtów, Sumą tą mo- ku, lecz do Beirutu. Lec.z n.awcll 
n iezmiernie miłym i pogo- ni , to w najlepszym razie obry- piotrów. PrliOO wojną, kiedy tu żna było pomóc nieszczęśliwe. gdyby ni'e by~o g,ralJliicy, Safed 
dinym wyf,·ltądZlie, Pil"Z'OO nim o- wa potężne ciJęgi. mieszkało przeszło 12 tysięcy mu miastu, gdyby pomoc była ni'e zO'stałby tym ogromnym ka-
g ród o stuletnich, oli wk ()wych .,Pir1wpu.stki" komit€itru bojko- lUJdzi~ życie w tycll tnIrocznych rozsą.dnie zorgani,z,owana. Ale rawan -. s?raA.iem, Jl,l:k.im był ~v 
drzewach, Nigdzie w PalestY1l1Je z.au~l'- ,ch, w prze<raz'aJ'ąceJ' cia- kie.rownilCtwo funduszu z zupel p l'zeszłos CI', uta CIęzairowe niC . towego są wydawane pod no- 1.lUtl .• • h Ł k l 
nie odrlycha &Vę tak lekko, j.ak sem władz pal1stwowych. Z bi- snocie, natpewno nie było la. nile niezll'Otzumiałych przyczyiI1 nwczą SI'ę na S1tromyc fi o -ac l 
w Safedzie. lLecz jest to tY'l:ko . d .. . J twe. Ale ]·_..l~_l. było. .~ z'ycie! posta:J.lO\viło w".·oodować dwa- i na przejaw z Akko do Da, cIem zl'eJe SIę to samo. est to. ~lL~"-'.1 k'lk d ' 
pi.erwsze Wlfaienic. Wystarczy Ob"", ...... I'e .3·wa tysI',"ce z''''dów, po dzieścia pilę~ ... klepów i ogro- ma,~.zku W}1Stalrczy l ' a go !ZlIl, - wewnęłlrz'na: sprawa arabów, ,,'uu Ul ....J 

pobyć w mieśde'?; godzilI1ę, po ulamek pallestyńskilego "samo- zost.ałych w Safedzi.e, niemal mną podziemną hallę, Ta Sp:rawy te w jedlIl.aikOWY'lll 
mówi'Ć ze smutnymi, ZIIlUż<X11y~ rządu". Ten samO'fząd cudow- bez śl'ad;u zni'kają w l.ahia'yncie "ws~ółczesna. handlowa dzielni stopniu godźą w żydowski i a, 
l11:i ludźmi, aby rozwi8Jło sjlę 0- uie funkcjoolUje, s-ta,rego mia,sta (alrabski Safed ca" n.ic zobac~yła ni.gdy an1 je· nwski Safed, Arabs,ki Safed jes'Ł 
no bez śladu. Safed w tym kwi.t * liczy 6 iysięcy mieszkaI1ców), dnego kupu,j.f).cego z 1cj pr08tej 1ll00n,0 tw,jlą.z:my z otaczającą 
nąCYIn ka-ajobrnzie górnej Ga - W źydlOwSlkiJm SafedJzie są dlZie· przyczy,ny, Ż(' ani, .ieden kupiec /.('0 31rabSlką Ga,JiJeą, kJtóre-j m, 
liJleł p:rzypomina grób w 'tJgro- Na l4ó-w-nej ullicy Safedu, mi.ę- ci. 'Ilrzy, czy cztery szko.Jne po- nie sko.rzystał ze "w5półcze- no.wi cenł:mm. Natnmia5t ty_ 
dzie. Wj,n~n,na <'ls1-a, jeSlt złu- iłzy sllkołą. "Allian.ce braelite", dw6rka.są ich pełJne. MimowoH sny,ch skJ.ep6w", wybudowa- dowsiki Safed jeSlt kompletnie 
" - •• .- jest~my w oblęioo a dopiero co wvhudlOwanym pows'Łaje pytan~e, gdzie są idi l1\'ch wedłl\ld wszclldich wymo- iJro]owany, bo nie ma gęsto za· 

~'twierdzy. Dla ŻYdów Safe- gmachem hotelu, gdzie obec.n.Fe rOlllz-ilCe. Na ulicach widzi się gÓw technilki: w podziemnej ha· ludnionej górnej Gamet, w kM­
dru nie zielenią s' ktJki, nie kwi,t rozkwaterowal'o silę wojsko., tylko sędzi'\". yeh stall"OOW i SIła- li. Cała budowla, Ja,k upiór, ma "ej ł.ywy OO'gandmt mógłby wro 
na drzewa i kwńlatty, nie wieją ez·uje si~, że fa sytuacja jest ł·USZk.i. Zll11l1Źemi, z,miazdżeni ży- .iaczy swymi jaskrawo białymi snąć. Jeśli silę stanie na wz,gó­
wonne Wlieh"zyki. N3d nimil za· p.rzejśdowa. N3iSłąpią inne cza- ciem, bez.gł~,i,e SIllują się po śoirutaJl1li na szarym tle strurego rzaeh, otaczają,cych Safed, wi­
wisło o.knlIbte fatum. sy" kiedy waru.nlci poHtyome ulicach. Co trzeci opiera się o mia.s:ta:. niby groteskowy po· dzi się w dole opUSJZeZlOOe wio. 

S·afed - to prawdziwy' Iał)i· się .zmienią. Arabowie nie będą laskę. Kiedy na cho:dlniiku Uille' mnik, wmiesiony przez bez- ski En.Sefim, HacłMna6m, 
l'Y1ut wą-slkich wIie i uliczek. wileCz,nie bojkotować żydów, brzmi tW~lII'd'Y, męski krok, sm- m:yŚlllną fiiJlaalbropię, Zbyt d1'1()1gi Kfar _ Chiftin. Na.rhIWsze tydow 
Środkiem miasta bi~e głów- którym mów zoStanie zwróco- re śdruny dOlll1ów odpowiadają nomnilk dla ubo,giego Safedu! skie os.ie.dle R1az..Ninah, jest pi~ 
na uHca, będtąc.a dal1!s~ cią- na Coenilla moż,ność płaceni.a po.- głośnym echem i przerażollle Pned samym miastem nal ~o. knie p~o.ŻOlIle, rule pOlzhawiOl11r 
gicm SiZOSy, która prowadzi z datków bezpośrednio w tnę· wjdma oglądają się tl"WOżliwie, ku góry ciągnie silę stary cmen- najw3Żniej.sz.ego czynmika 
Sy:ri~ do Akko. Ta: jed'Y1J.la ulIca, dach skaJroowych. Znów w so- Młodziei ucie,ka z Safed'U, jak tall"Z z g,robeml AlTDm;z,a i i:n.nvch młoolzieży. Dałej połoźQlI1e są. j i\l 

)la której moriIiwy jest ruch W'O ooty moma będzie wspilmłć się lylko może. MłoolZiież nie może wi~l.kich kabalistów. WŚifód ne kolOO1ie pales.tyń&kiego tO'wa 
zów i aut, przecma Safed na na g6rę Ka:na3Jll, gd'lie pned&ę- tu żw, zalt'6wno ze w~lęd6w <1wbów pasą się krowy safedz- rzystwa k()lIi()(IlJj,zacyjnego- He-

• T.~' P t' I' . b' • dówka wyl...··d'''''''''ała· .J~ l khl'ch z·ydo.''''. To l'ch krowie t H t,. ... : Ha'!>11" dWIe CZlęM,;I. o eJ UJ ICy ple- I'orc.za zy IJ'U -v.. gOOipod'aJl"czych, jak iJ moral _ ... so o a,mal a, LVllSZmlłll" _ ,,_-
SlO, a po ilnnych tylko autem komfortawy hotel. Powietrze nych. Z dziewięciu S1klepilków 0- ghetto, Żydowscy chłopcy • pa- den, w któil'ych sprawy prxed~ 
mogą żyd'zi lltnilej lub więeej tam jest rzeczywiście wyją.tko, SlilClll jest zatmk.nięty-ch-w okre stuszkowie mileliby si'ę z pysz- stawiają si.ę ni'e o wiele lepiej, 
bezpiecmie się poruSlzać. Pieszo we i w najgOO'ętsze dni świeży sie przed ekscesami na clzie: na, gdyby im przyszło. do gło- .Tedvnvm pode.szająeym wyj'ąi\.. 
n'e można zrobić ami kroku po powiew chłodzi tam rozpalone si;ęć sklepi:ków p,rzyparlało s~eśc w' w~~pa&'lĆ bydło gdzieind7,jej. kiel;l jest "Ha<elet _ Ha'szahor", 
za gr:mice żydowskiej dzielni- czok>. Z góry ma sirę tez jedy- zam1rniętych. Bojkot arabski po. * kwitnąca kolonia, lecz leży ona 
::y, W dni ekscesów wyjścia z ny w swoim rodzaju widok na wi.ę.kszył ilość zamkndęty~h Przekle6.stwo zawLsło nad ży już bardzo daleko. od Safedu, . l ' .. - b ł ba ~-"'<> mi.asto.. Lecz narazie prze- A-t.. e 
dlZle mcy za·Li:traSOW3Jlle y y - vaJ.'v sklepów Q 80 proc. l<:l.uOW!1 dow.sJ.dm Safedem _ to prze- A S3Ifed wzno.,s.i się na górze 
rykadami z kamLem.L Teraz ba~ chadzka na górę KaJIla.aJn zwią- nie kupują i nie sprzedają. Pod kle6stwo samo.'łJnoścL Daje s~ i życie płytI1me obok ni~,?, om~: 
rykady te rozebrano i uprzą- 7.ana ~t z n~ebezpieczeI1stwem czas ekscesów odm6wiJi sprze- to łatwo wytłomaczyćć. Safed .J'a.'ą'c go. Do rutJrzucon.e,l t.zolacJl . t l . t ~ ... h zdaJ'e ,ua żvcia, a nt\byt w uzdrowi- ',nr1"""", kt' . mo r tUlę o, a e Z.aJDlas nJ"-' ua J' ł'~ dawania zJ'''''-'' ... , 'or,zy me został wyrwany z żywego., orga dołącza sl .. jeszcze nlcdlbaJ.stwo ' ł' '.3. ' l-e 'lecz sku, urozmaicon.y st>rzel~iną, ~ " • t "'t wo . k A "" b SIę wyros y me'WlwZlalJU , gH OpU:.CIC roJ,a5 a, ~w"" ik - nielinriiC powstaJłe.go ZWląZ u. - i zapomni,cnie nie 00 wy aeze , 
lak samo nie d\() przebycia prze niezbyt ko.rzymilC wpływa na dy, której dostaJrcza SIę z o 'o.. by mu pomóc, aby go Ull'aJtować nia 

szkody, Żydowsk:ie i arabskie zdrowie. . lic. właśdwie, musi być stworzony _ M".'"oz.kam J'''I' t" dziesi"p lal ~- ·-l...ie Obraz !t. wałtl(),wnie się zmle- kt6 "."," 'WI' ...... 
domy W1l'ogo PruLII ·Zą. Dla. Sl\::.U . , n OSll'enldziesi"'t procent żydow nowy organilZfil, z rym \\' Saf'~..l' zl'"", _ Z !tO"""'7.a ~()Wia · k d ..l_.. II nIeprzy Ilia. gdy s1ę tv, lko skręca z ",'łów... .• VUI '" " '.J~""'t ~y. 
.la,' awa.ngaJI' y UlWUC - <'kl'eJ' lUidn.ości Safedu nie wie, mógłby SIę zrosnąc. da J·.a.d~'" z mi eszk ail'lców, _ Wy · . l-l.' l" n eJ' Wi!Cy w la,biifynt zaułk6w ży. .:> S f d l' od. d h " uu 
jaCIC '''>J{IC 1 aJI'm.n. ckn..:l "'eźmie J'utro na kawałek Los a e u za ezy WUc sł""h-"""'l wszy.słJkich odez,y-· p '. d k- ·· · 7"'J<:ło. dowskieJ' dzielnicy, Im dałeJ J <tJU ,., k" . . ...... ad" .. 

() Slł..TOJ1le zy o.ws liCJ c.......... p.hleba. ZnacZ!Ila częs'ć mie· rzeczy: wyt ' męcI13 gLl"aJThlcy lDlię to'w ktA"e ~u były ~łos~ " k' . czło.wiek z3lpusz,cz,a się w ten .la S . ...... ,,,,,'1 .. Jt> mo.żna U.lrzec wor 'l z pla- • sz.kaI; .... o'w te.l· g,taJreJ' "twi'erdzy dzy Palestyną, a yną] mUllory p.rz.ez te,;n czas, Było ilCh akUN.t k ' ". -" ..l~a birynt, t"""" głębs,ze staje SIę ."'-' , ... k~rn,~Me~~rn~~Y'Ut~~;~~.J;~;;~~;~~ ____ ~ ____ ~ _______ & _____ ~--~d~. ~~~Wo~~. me 
placówek rżydows~ich. Domy. malllly nawet: kina. Ani jeden. z 

arabsiki,e są z-3!mk.nI~te na wszy ~ Ił S D Y N fi Ił S tel- awiwskich feałlI"ów me od-
stktic s.pu ty i nieoświetlone. S l'I ł fi wiedza 11as, Za to otrzymujemy 
Czai si.ę w nilCh złość i niena· • . b3Jrd.zo regul

l
3JTIllie LLsł.y z proś-

wiŚć . Na "sW1Ojej połowie" głów bami o uiszczeme składek won 
ncj u].i,cy, s.a fedzcy ży?zi m~ą , l roweJ' odezwy synodu duchownego parobek z miednicą w ręku i uderza· kowsikich dlO różnych o.rg3JllitLa.-' ..... -d no.. zac na prze "Przyszliśmy tu po dyngUSIe" ,a, e , ł . .. dz' ewcząt 1 .. ..:1 ... lę SWQluv nie pUl< us . diecezJ'j poznańskieJ' za Władysława jąc w mą wywo Uje tmlOna I 'cJ'i kulturalnych, Jak w~ oq,ua. . "300 t' N nas też nie opuśćcie" - tak wYJasma . b' bl J d 
strz·elll OIkolo me row, a Jagiełły. Odezwa ta p. t. "Zakazuje które nazajutrz mają yc o ane. e profesor .1' erlOzo.limskie!to um-• . lit m' es' CI' "in staropolskie przysłowie pierwotne zna . . d ' t bliwie ile szCZ'ę:ClC poe. a l· " " SI'ę dyngusu" napominała księży, aby nocześme zapowla a zar o , mer.~ytetu, wiemy tylko z opo. • .... .. dz' czenie słowa "śmigus", Śmigusem bo· b d' f . k n" właśnie na teJ przeSvlzenl l Ię ., pl'lno"'all', iżby "w drugi i trzeci dzień dla której potrzeba ę zae ur plas u w":: ,adań. . ł ., wiem albo dyngusem zwano dawmeJ n d k b' , .• 
ki temu ŻydZI mOlgą p .aCIC pO- świąt Wielkiejnocy mężczyini kobiet do szorowania i grac o s ro 8D1a , 
datkI'. Wła.3ze musiały przy· podarunek' dla małych chłopców, kt~ oraz ile kubłów wody i mydła. Nieraz TvLko jedno. może UIl'atowac 

UJ u· Ik h d I a kobiety mężczyzn nie ważyli się na- -d l .1' • "'rzClZ ty. znac' z·.e od żvdJ6w nie molina rzy w dru"i dzień \.le -anocy c o z J'eszcze dzisiaJ' na wsi się zdarza, że Safe _ za, U1..lII1~ 'enle t' 
'.J to ds'e" lłastować o jaja i inne podarki, co po • . G liłe; lecz ,n 'Ill"'.!!ac', aby osobiśd'e stawj~· li od domu do domu .. po yngu I . d chłopcy w dzień śmigusu chwytają dów z gome.1 Ił. ' ., 

y..-, , " r ' l spolicie się nazywa dyn go wać, am o 100 h . d.L "{)fjo 11,"ZL>..:Inch podatkowy,ch, czyli "włóczębnym" I splewa I plosel dziewczęta i gwałtem ciągną je pod przcz myczy. uw, n ._ 
•• '?'Ul' , ,. na uro wody ciągnąć". h _..1,.:1, ' sl·ty SipraWle C W kaz·de.J· chwili, że ki dyngusowe z zyczemaml . z'.o'raw do studui, oblewaJ'ą J'e kubłami wye UUJUIac swe . . . Za czasów saskich dyngus był "swa l t cios kaanieniem w czyste świ~ta i przymówienlC1l1 o po· " k wody, lub po prostu zanurzają w ue ooroolzenia Pal es yny. 

cz<>slunek, Dyngusem zwano też w wolą powszechną w całym kraju , ta ed: 
kulę w pi C!l'Ś , Dlalte· , między pospólstwem, jako też między ce czy- sadzawce. Nawzajem dziewczę Dobre czasy dla Saf n mo-

d ł • Polsce polewkę czyli zupę postną , d' n'enacka .• lk &_ • .3, gdy na no ży; 10m op acac dystyngowanymi, w poniedziałek wieI ta zmówiwszy SIę napa aJą z I aą n3stąplC ty. I Q wu:;u.y ... " owsianą, której resztki w Wielki Pią dł' . w"e q Ś ~~ 'ą przek3!zow poc-z- kanocny mo>żczyźni oblewali wodą ko· na chłopców, o p acaJąc lm so 'CI oytallli-e, za:warte w pl~ nI ."n tek wylewano z garnków. W pewnych, 'd . d b . 1'1" d I~_ 
biety, a we wtorek i dni następne ko· kąpielą z wla er I z anow. wskrzesi Ga l' eę O 'Pow ~ 

' b safedzcy żydzi, dzielnicach naszego kraju lud odróż· W miastach śmigus z konieczności młodz.i, Gdy odpowie "Mv!" ta 
nia śmigus od d"ugusa, Np. na Ma, biety mężczyzn". . ł . . 'L 

'\' swej dzielnricy, J • m zwyczaJ'ach ludowych śmigus, nosi charakter mniej gwałtowny I wa młodz.ież, która już w mnYCtr zowszu śmigus oznaczał oblewanie >V ł . b d" d • _..n. t 
"-oll1ej twierdz.y, zwany teź polewanką lub oblewanką, sciwie dziś jest g ÓWD1e za awą ZleCI, I'z~ściaeh Palestyny 'OW'1vma dziewcząt przez chłopców w drugi ś L'k" t f' •. 
-oby określeT1.lC, no.i J'eszcze w wielu częśeiaeh Polski które na "dzień w. ej a zaopa ru ~o, ze chce i pOlka I Z.:l,mlOOli . ł' d 7 ień świąt, dynguscm zaś nazywano ~ . od' Ś 'Su . od 
-abowie mOlg 1- ~ J'akby ślady pierwotnego obmywania, ją się w rozmaitego r zaJu .. mi . pusłyrni!ę w kWItnące ~r y. . I podarunek wielkanocny dla młodyc,h 
lowski'e.i dZle - W pierwszy dzień Wielkanocy na sówki". K. Kloe"" . chłopców. O podwójnym znaczenIU Em. 
a si.ę na naJ' . dach cbatJ. poirodka wieeki wchodzi 
,zpieczeństwo, słowa "dy'ngus" dowiadujemy. ~ li: lU 



UIIa dek filmu 
niemieckiego 

. Wiele się już pisało o upadku 
f'Ilnll~ w Niemczech w ciągu o· 
statlllch lat. \Vyeliminowano z 
J;>l'odukcji i twórczości całą pIe· 
Jad~ najzrlollliejszych ludzi, badź 
ze względów rasowych, bądź też 
z powodu przekonań politycz­
nych. Jednocześnie zaprowadzo­
no w filmie tendencję politycz­
nq, tak płytką i przejrzystą, a 
:ak narzucającą się i przesłania­
Jącą stronę artystyczną, że czyni 
ona obrazy wprost nieznośnymi. 
Zresztą rezultaty ni~ kazały dłu­
g~\ na siebie czekać. Tuż za upad 
klem artystycznym filmu nie­
miecl~iego przyszedł jego upa­
d?k. fInansowy. Dzisiaj najpotęż-
11le.Jsze koncerny filmowe w Trze 
cirj Rzeszy są przedsiębiorstwa­
mi deficytowymi, jako, że Ila 

Ilif'mieckic filmy trudno znaleźi: 
amatorów nie tylko zagnłJlicą, 
ale Il<lWL't w saulych Niemczech, 
gd.d(: z ut.ę;sknienicm wyczekuje 
publtczllosc premiery nawet 
miernego obrazu amerykmiskie-
40. -

Nil'SlłOdzicw311a zemsta. 

Rozmaitości 
Holę Sary Bernhard w filmie bolly· 

wnodzkim powicrzono niemce, Lulzi(' 
Hnillcr, która grała główną rolę w fU· 
mil' "Wiełki Ziegfeld". 

* Z ez)'nnyeh obecnic ar(ystów holIy-
"·ou.dzkich, najstarszym jest ChapIin, 
który urodził sill w 1889 roku, a nD.j­
młodszym jcst Ho bert Taylor ('partnt'r 
Grety Garbo w "Kameliowej damie"), 
ktiłl'Y mo 25 lat. 

* i>lozed pięciu laty w Grazn wys(ępo­
wał w teatrzc objazdowym jakiś aktot' 
lluSh'iacki, który uwiódł pewną mło· 
dlł mleszczllukę, córkę znanego kupca. 
1'0 występa{'h trupa wyjecbała, a wraz 
z nią zniknąl uwodziciel. Córka kupca, 
która w międzyczasie urodziła dziec­
kfl, ule mogła zlIalcźć .iego ojca, choć 
czyuiła stalc poszukiwania. 

I'rzt'd kilku miesiącumi, owa panna 
oglądała w Wiccu,ill amerykański film 
i TłOŚI'(,d al·tyst(nv lloznala aktora, któ 
ry r:łumał jr'j życie. Zjawił się 011 na 
('II ranie i przc'z chwilę znajdował się 

nil piel'wsz~'m planie; ule było żad­

'Iych Wątllliwości. 
Mło(la kobieta zawiadomiła uatych­

iJlillst swego adwokata, który skOBlU­
aikował się z firmą amerykańską, do­
wied:lllał się o adres llwodzicit'la I lIrze_ 
sąd uzyskał alimenty dla swej klientki. 

iCke,. POD r i IO\llll,SZe 
Konkuren(;a dla firefu fiarbo i tiarg [ooper. 
_ <:Xd~by pewnego dnia w całym 
SWleCle urządzono głosowanie na 
t~mat na.iulubieńszych gwiazd 
f~lmowych, kto odniósłby zwy­
c~ęstwo? Prawdopodobnie zwy­
ClęstwO należałoby nie do Grety 
Garho, ani do Gary Coopera, lecz 
d? ~opul~rnych osobistości, ja­
k~ml są Mlckey i Popey ("Wyłu­
pIasty") To są postacie lubiane, 
~e~io~e i rozumiane w całym 
SWleCle, od którego nie oddziela­
ją .ich aui przeszkody językowe, 
um żadne pojęcia piękności. Na 
l('maŁ GreŁy Garbo i Gal'y Coope· 
ra można się sprzeczać, sporY 
zaś są niemożliwe, gd: chodzi (, 
::\Ilckey i jej partnerów. l\lickey 
jfsl seniorem tej grupy w fi1mi'c 
dźwięknwym. Silny marynarz 
Pop<!y zja wił się dopiero późn iej, 
ale i on zdobył wielką popular· 
JJOŚĆ i stał się konkurencją we· 
s()łej myszki. 

Grupa Popy'a jest znacznie 
mniejsza, niż Mickey. Do powta· 
rzających się postaci należy sam 
}Jopey z puszką szpinaku, z któ' 
rej czerpie siły i poucza WSZ)'st· 

kich, aby jedli dużo szpinaku, a 
będą silni; następni{! zły olb.rzym 
Bluto i godna pożądania, cienka 
jak tyczka, Olive OH. 

W okól Mickey Maus wytwo· 
rzył się o wiele liczniejszy sztab 
współpracowników. M:ickev, w 
ciągu swej ośmioletniej dz·iałal. 
ności filmowej, pozostała nie tył 
ko aktorką, ale stała się również 
"producentem". Zarobiła ona mi 
liony i występuje coraz rzadziej. 
Za to zjawia się ona, jako pro­
ducent kolorowych .,Silly Sym­
phonies", której ojciec :Mickey 
.l\faus, \Val Disney. oznajmia slo 
wami: "l\hckt'y Maus presents .. "· 

Na początku !>wej kariery fil­
mowej, Miekey Maus występowa 
la stale ze swą partnerką. Min· 
nie i głupim kundlem, PluŁo. \V. 
międzyczasie )Iillllie prawie cało 
kiem zniknęła z widowni, i na 
jej miejscu pojawili się bardzo 
liczni kolorowi partnerzy I\'lic­
key. Zna.czuje większą popular- I 

1l0SC oSIągnął kaczor, Donald 
Duck, zawsze w złym humorze, 
trzepoczący się bt!z pl'Zerwy. ~ 

Donald Duck est dziś popular· 
niejszy, niż s[!lla Mickey. 

Dalszymi zljanynu partnera· 
mi myszki są : Big Bad, wilk, 
trzy małe świtki, krowa Clara­
bel Cow, koń Horace Horse -
Collar, kozioOł Goof, zając Max 
Hare, żółw Tmy Tortoise, słoń 
Elmer, czaruj~ Tilly - tygry­
sica, WkOlicu znakomita śpie· 
waczka, CIara luck, kura. 

Ostatnio do tego kompletu 
przybyła nowa partnerka, która 
wkrótce zosŁanie napewno ulu­
bienką publiczności. Chodzi o 
Donnę Duck. żonę kaczora no­
najda. 

Mickey stworzyła wielką gtt­
łąź przemysłu. \V samym prze· 
m:vśle filmowym l\Iickey repre· 
zentuje wpływy roczne, w wy-
sok 12,5 milionów franków. 
\r 'iążkami, rysunkami, 

innymi figurkami, 
; postaci oznacza 

-'le 150 mili o­
v doszła do 

cz~. 1 życiu! 

a , małżeńskie lilian 
Kilka tygodni temu w prasie 

ukazały się wzmanki o małżeń· 
stwie Willy FriŁscha, znanego 
niemieckiego aktora filmowego . . 
ILecz Frits-ch nie ożenił się z Li· 
lian Harvey! Tysiące entuzjas­
lów kina liczyło napewno na to 
maiłżeństwo Liliany z Willym. 
Nawet mówiono, że są oddawna 
po ślubie, lecz trzyma.ią to w ta- ., 
jemnicy, gdyż zwykle 121'a.tą w 
filmach młod.e zakochane pary. 
A taka para, ze względów rekla· 
mowych, nie powinna być mal 
żeństwem. W rzeczywistości [,i· 
lian i Willy byli s-erdecznae 73-

przyjaźnieni i, gdy przed kilku 
laty LiIian Harvey została wez­
wana do Hollywood, mówiono, 
że Wi,lly Fri,tsch pojedzie do A· 
lIlf'l'yk.i, aby ożenić się z JLilian 
Gdy Lilian Harvey niespod.zial1ic­
zakoI'iczyla gościnne występy w 
Ameryce, wszyscy uważali, że 
czaru iąca diva wra,ca do Berli­
na, l!ualla te.sknotą do swegO' u­
kochanego Vli,lly... I wówczas 

czonrą od dwueh 1h 
nie wrocila d'Q Berlina 
lx'ego, lecz dlatego, ze w ,­
pie czuje się lepiej, niż w ~le-

, ryc.e: W Eur.opie !Li.}ian posiada 
., 'CZar1.ljącą willę, lTa pohldniu, na 

francuskie.i Riwierze... Podczas 
przerw w zdjęciach przebywa 
zawsze, w swej. willi. Są.siadem 
Eilmn Harveyjesf pewien boga-

Llllan H&rvey 

rozesl'ła się nal','le wieść, że 'Vil­
ly ożenił się z inną aktorką· -
W kołach przyjaciół tej pary 
filmowej wiedziano oddawna, 
że nigdy nie będą oni parą mal­
żei\ską. Willy znał SWO'ją narze-

ty an.gIik, a wi~ ziomek aktor­
ki. która pochodzi z Londynu. 
Ów an.glik, któ'l'ego ~awna Wi 
duje si.ę w towarzystwie Lilia.n, 
był zawsze cichym wielbicielem 
pięknej kobiety, j wiadomO', ze 
kilkakrotnie prosił Ją, aby zosta 
la jego żoną. Lilianpif'zez kilka 
lat stale mu odmawiała. !Lecz 
luż p~zed ślubem Willy Fritscha 
ów anglik przy.i~chał do Berli­
na i podobno PO'wtórzył swą 
prośbę. Obecnie mówi się w Ber 
linie Q zamiarach małżeńskich 
LiHan Harvey,któta podobno 
zamierza latem ooślubić swe20 
ziomka'. 

Triumfu I rozczarowania LUIZU Rainer 
Młoda mieszkanka Hamburga. 

której droga powodzenia wiodła 
przez Drezno i \Viedcl\ do Ame­
ryki., otrzymała najwyższe od­
znaczenie, jakie posiada Holly­
wood ella gwiazd filmowych: 
JLui,za Rainer otrzymała odzna­
cZoCnie Acad.emy of MotiJon Pioc­
ture Art and Sciences za na.ilep­
szą kreację filmową w roku 
193,6, a mianowicie za rolę An­
ny Held w filmie "Wielki Zieg­
fcl<1". Dzięki temu Luiza Rainer 
ma zapevmione uznanie wszyst­
kich wytwórni filmO'wych i sta­
je w szeregu na.lwiększych sław: 
Grety Garbo, Mary PicfOTd, lub 
Joan CrawfOTd ... 

Pierwszą nagrod~ za rolQ męs 
ką ot.rzymał Paweł Muni, za 
swą kreację Pasteura .. 

Tuk d~iwnie si~ zhżyło, źe 
od pewnego. 'Cza",u te oba nazwi­
ska '-- połączo:ne obccnie w na­
grodzie - wymieniane są ra­
zem, gdy mówi się o życiu pry­
watnym artystów. publiczną ta­
iemnicą w Hnl1vwood było, że 
Luiza Roiner, która ostatnio gra­
ła z Pawłem Muni "'I, f~lmi.e: 

.,Boska ziemia", zamierza.ła po- dziła się na rozwód, wysunęła 
ślubić swegO' sławnegO' kolegę.' pO' tym szalone żądania, a w ' 
Mówiono również, że Muni' końcu oświadczyła, że nigdy nie 
przedsięwziął jnż kr,oki rozwO- zgodzi się na rozwód, Muni zaś 
dowe, aby uwolnić się od swet zwlekał z energic:z,nym wystą­
obecnej żony i móc: na wi'osnę pieniem. Lu:"a Rainer była wy­
ożenić się z ILuizą Rainer. czerpana nerwowo tymi puej-

Na!i,le z Hollywood przyszła śc!all~i i a'!?y poło~yć kres tej c~­
zd1lllliewająca wieść, że Luiza lej historu, przY.Jęla propozycję 
Rai.ner wyszła 7..3 mąż za drama- małżeń,sKą Odetsa, z którym by­
turga, Ciifforda Odetsa, które- ła od?awna z~przyja~niona. -
go p.rzez parę tygodni widywa- W ~ęd,zyczasl~ MUUl zd~cydlO-
no w jej towa.rzystwie. wał SIę· PoprOSił o urlop 1 przy-

. gołowuje się do podróży do Eu-
Twierdzono, że wyszła za mąż rQlPY w towarzystwie ... swej io­

za Odet'5a, ponIeważ chciała 
zdobyć obywatelSItwo amerykań ny ... 
skie. Okazuj.e się, jak twierdzą Obecnie lLU.iza Rain.er, jako 
w amerykaIlskich kołach fi1mo- premiowall1a aktorka, będzie o­
wych, że postępowanie ILuizy t.rzymywała olbrzymie gaże i 
Ramer ma głębokie znaczenie. rolę w na.iwiększych filmach a· 
Za jej nagłą decyz.ią ukrywa się merykal1skich. Jej kariera na­
poważne przeżycie i gorzkie roz , leży do najszybszych i najwięk­
cza.rO'wanie. szych ze wszystkich tych, któTe 

Po ukO'ńezeniu filmu, w któ· kiedykolwiek aktorki europej­
rym grała z Pawł~m Muni, miał ~kie zrobiły w HoIlwoodzie. -
nastąpić jego rozwód i małżeń- Lecz obok tryUIDfu zagnieździ­
stwo z Lubą Rainer. Wówczas lo się rozczarowanie osobiste.­
zaczęły się nagle z.ławiać prze- Podobno gł~bokje p.rzeżyria we­
szkody . .zona Pawła Muni, któ- wnęŁrzne dopiero prawdziwie 
ta poczl\tkówoaatytJiń1i1tSt ~ ksztalitujltduszę atrlystyczn~ .. 

Klopoty podatkowe 
gwiazd 

Sławy filmowe Hollywoodu, 
pobierające olbrzymie gaże, 
przeżywają obecnie wielkie kło­
poty; otrzymały one wymiar po 
datku dochodowego za r. 1935. 

Czasopismo fachowe "MoiJion 
Picture Herald" rozpisuje się na 
temat tych podatków i jedno­
cześnie pisze o do,chodach pno­
dująeych gwiazd. W artykule 
tym autor wskazuje, że różne 
podatki razem wynoszą przecięt 
nie 46 pro-coot najwyższych gaż 
gwiazd, a w niektórych wypad­
kach sięgaJą nawet 65 procent 
dochodów tylko wówczas, gdy 
dany artysta w ciągu ubiegłe~'O 
roku zarobił nie mniej, niż 5(){J 

tysięcy dolarów. 

W roku 1935 Mae West osi'Ą~ 
nęla tę sumę zarobków; wsku~ 
1ek tego musiała ona zruplacl~ 
275.000 dolarów, a zosłało jej 
.. tylko" 215.000 dolarów. Nale­
ży zaznaczyć, że nie skarżyła się 
ona, .lak wiele innych gwiazd; 
prawdo.podobnie pamięta lał:.a\ 
które przyniosły jej znacznie> 
mniejszy zysk. 

Marlena Dietrich zarobilła 3l(Y 
ty~. dolarów i z tej sumy musia­
lf ''lĆ władzom 226.000 dola­

"'", jej "tylko" 114.000 

~~ Wint8.1ll 
Po ''\ d6-
lar 
48.tJt._ 
kładanie .~ 
na gwiazdy t4,_ 
ką niespl'awiedliwos\:., .. 
torzy filmowi zarabiają ... 
przez puę lat i wskutek wiel­
kich podatk6w nie mOA ~ 
nie od]iOŻyć na. starość. 

Slroheim \V EurOPIe 
Znany aktor i retyser filmo­

wy niemiecki. Eryk VOll s.tro­
heim, zerwał z Hollywoodem, 
w którym królował przez 10 
lat i przeniósł się do Europy. 
DziellJIlikarze ameTyka\lscy tłu­
maczą ten fakt niemiłym cha­
rakterem StrO'heima, który nie 
potrafił znaleźć sobie przyja­
ciół i stale wszystkich obrażał. 
Dla potwierdzenia tego poglą~ 
du przytaczają cały szereg wy­
padków, gdy Stroheim wykaZ! 
wal przykrą gwałtowność ehg 
rakteru. 

Mi.ędzj iJllIlymi Opisuj, 1Ii­
bawny przypadek: 

Pewnego razu artystka 'fi.1mo 
wa O'SuUivan urządziła w 
swojeJ willi w Hollywood uro­
czysty obiad. Stroheim siedział 
przy stole naprzeciwko jakie­
goś nieznajO'mego mężczyz.ny z 
krótką bródką. Bródka ta, ~ 
czywiśde, bardzO' śmie'Szna, 
spraWiająca wrażenie przyklejo 
nej, denerwowała Stroheima, 
który w końc.u nie wytrzyn;tał 
i powiedział do sweJ:!o vis-n-via: 

- Powinien pan zgolić tę 
bródkę. Bez niej będzie naD 
znacznie mniej śmieszny! 

Nieznajomy uśmiechnął S1ł~ } 

rzekł: 

- Dziękuję za rad~. ~a""'­
wno z niej skorzystam. 

W dwa dni później 
ujrzał na pierwszej 
gazety dwie fotogra 
była podobizną .lep 
bródką, a druga 
wiała teg'o samegl, 
ko wygolO'ną t· 
pod fotografiaIl" 
angielsk;ego pl' 
Mac Donald 
Hollywood, z· 
słuchać rady 
sera Strohei' 


